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N O TA TN IK  CHRONOLOGICZNY „GOSPODARKI PLANOWEJ“
3/V II ,  1954r. Zarządze­

n ie  Przewodniczącego
P K P G  w  spraw ie  organ i­
za c ji te ren ow e j koo rdy ­
n a c ji przewozów  (Mon. 
Pol." n r  A-72, poz. 888).

5,V I I .  1954 r .  Zarządze­
n ie  Przewodniczącego
P K P G  w  spraw ie  o p in io ­
w a n ia  przez w o jew ódzk ie  
kom is je  p lanow an ia  go­
spodarczego n ie k tó rych  za­
gadn ień ob ję tych  plano­
w a n ie m  cen tra lnym , zgła­
szania pos tu la tów  co do 
zagadnień p lanow anych  
c e n tra ln ie  oraz k o n tro li 
w yko n a n ia  p lan ów  (B iu l. 
P K P G  n r  19, poz. 87).

7 ,V II.  1954 r. Rozporzą­
dzenie R ady M in is tró w  w  
sp ra w ie  ka ra n ia  przez 
P IG M  za naruszenie prze­
p isów  o gospodarow aniu 
m a te ria ła m i (Dz. Ust. n r  
35, poz. 145).

10.VII.1954 r . Zarządzenie 
Prezesa R ady M in is tró w  w  
spraw ie  zasad i  t ry b u  usta­
la n ia  cen jednos tkow ych  na 
robo ty  budow lano  -  m on­
tażowe oraz innych  przygo­
tow ań u m o ż liw ia jących  roz­
liczen ia  za w ykonane ro ­
bo ty na podstaw ie obm ia­
ró w  i  cen jednostkow ych  
(M on. Pol. n r  A-68, poz. 
857).

13.VII.1954 r .  Zarządzenie 
M in is tra  S kupu w  spraw ie  
1) p rzem ia łu  gospodarczego 
zbóż oraz 2) w  spraw ie  t r y ­
bu  i  warunKÓ w uiszczania 
op ła ty  w  gotówce za prze­
m ia ł gospodarczy zbóż 
(Mon. Pol. n r  A-69, poz. 
BC9 i  870).

1 5 ,V II. 1954 r . Zarzą­
dzenie Przewodniczącego 
P K P G  w  spraw ie  sposobu 
op racow an ia  p ro je k tu  p la ­
n u  prac p ro jek tow o-kosz- 
to rysow ych  oraz p ro je k tu  
p la n u  p ro d u k c ji b iu r  p ro­
je k tó w  (B iu l. P K P G  n r  20, 
poz. 92).

1 9 ,V II. 1954 r . Zarzą- 
rządzenie P rzew odniczą­
cego P K P G  w  sp ra w ie  k o ­
o rd yno w an ia  prac p rzy  
sporządzaniu p ro je k tó w  
k w a rta ln o  ' - m iesięcznych 
p la n ó w  p ro d u k c ji z p lana­
m i o b ro tu  tow arow ego 
(B iu l. P K P G  n r  21, poz. 
93).

19 .V II. 1954 r. Zarzą­
dzenie Przewodniczącego 
P K P G  i  M in is tra  F in a n ­
sów w  spraw ie  tym czaso­
wego try b u  roz liczeń m ię ­
dzy jednos tkam i gospo­
d a rk i uspołecznionej za ro ­
bo ty  budow lano  -  m ontażo­
w e (Mon. Pol. n r  A-76, 
poz. 908).

Zarządzenie pow ierza fu n k c ję  k o m is ji koo rdynu jących  terenow ą dzia ła lność t r a n ­
spo rtu  w o jew ódzk im  kom is jom * p lanow an ia  gospodarczego p rzy p rezyd iach V  R N  
oraz M ie js k im  K om is jom  P lanow an ia  Gospodarczego p rzy  prezydiach RN w  m. st. 
W arszaw ie  i m. Łodzi. Do te renow e j k o o rd yn a c ji p rzew ozów  należy zapew nien ie  
pe łne j i rac jon a ln e j w spó łp racy m iędzy ko le ja m i n o rm a in o to ro w ym i i  d o ja ^ o w y -  
m i ko m u n ikac ją  drogową oraz żeglugą w  zakresie przewozu osob i tow a row . W K P G  
obow iązane są składać do P K P G  k w a rta ln e  spraw ozdan ia w  dw óch egzem plarzach 
ze swej dzia ła lności w  zakresie te renow ej koo rdyn ac ji przewozów.

Zarządzenie weszło w  życie dn. 31 lip ca  1954 r.
P rzedsięb io rstw a i je dn os tk i o rgan izacyjne dz ia ła jące  na te ren ie  danego w o je ­

w ództw a  —  o ile  na nie na łożony został obow iązek opracow an ia  w n io skó w  i  m a­
te r ia łó w  do p ro je k tu  p lanu gc-spcdarczego na 1955 r. —  obow iązane są przekazać 
w ła śc iw e j te ry to r ia ln ie  W K P G  jeden egzem plarz _ tych  w n ioskó w  i m a te ria łó w . 
W K P G  opracu ją  op in ie  do o trzym anych  m a te ria łó w  i  w n io skó w  ja k  rów n ie ż  postu- 
la tv  dotyczące innych  zagadnień gospodarki p lanow ane j cen tra ln ie . P os tu la ty  i  o p i­
nie" W K P G  po w in ny  być u ję te  w  zw ięz łe j fo rm ie  i zaw ierać kon kre tne  w n io s k i w ras  
z ekonom icznym  uzasadnieniem . Treść pos tu la tów  pow in na  być dok ładn ie  przeana­
lizow ana  i pow inna  dotyczyć is to tn ych  zagadnień gospodarczych w  s k a li w o jew ód z­
k ie j,  w ażnych a n ieu regu low anych  lu b  n iew łaśc iw ie  u regu low anych.

W  raz ie  u ja w n ie n ia  naruszenia przep isów  o gospodarow aniu m a te ria ła m i P IG M  
przeprow adza dochodzenie w  ce lu : us ta len ia  czy pope łn iony został czyn podlega jący 
karze w y k ry c ia  sprawców , wszechstronnego w y ja śn ie n ia  okoliczności sp raw y przez 
zebranie potrzebnych w iadom ości, ś ladów  i  dowodów. Po zakończeniu dochodzenia 
przekazu je  się akta  d y re k to ro w i P IG M . D y re k to r P IG M  po rozpa trzen iu  a k t spra­
w y  w yd a je  orzeczenie o u k a ra n iu  lu b  um arza postępowanie przez P IG M . K a ry  w y ­
m ierzone p raw om ocnym  orzeczeniem  podlegają ściągn ięciu na dochod budżetu pań­
s tw a  w  try b ie  przepisów  egzekucji a d m in is tra c y jn e j św iadczeń p ien iężnych.

Rozporządzenie weszło w  życie dn. 28 lipca  1954 r.
W  przypadku  b ra ku  kosztorysów  na rob o ty  budow lano-m ontażow e w  odn ies ien iu  

do w yszczególn ionych w  zarządzeniu o b ie k tó w  należy p rzy jąć ceny usta lone d la  iden ­
tycznych  robót w yko nyw a nych  w  tych  samych w a run kach  zaw arte  w  obow iązu jących 
kosz-orysach in nych  ob iek tów  na danym  p lacu budow y. D la  roz liczeń m iędzy zama­
w ia ją c y m  a w ykonaw cą p rz y jm u je  się uzgodnione m iędzy m m i ceny jednostko e, 
k tó re  p o w in n y  stanow ić podstawę dla  b iu ra  p ro je k tó w  przy  sporządzaniu dokum en­
ta c ji kosztorysow ej na o b ję ty  n im i zakres robót.

Zarządzenie weszło w  życie dn. 1.YI1I.1954 r.

Przez p rze m ia ł gospodarczy zbóż rozum ieć na leży p rzem ia ł, p rzerób i  ś ru to w a n i 
zboza dokonyw ane za op ła tą  na zlecenie osób trzecich  z w y ją tk ie m  jednostek gospo- 
d irczvch  k ie row a nych  i nadzorow anych przez C e n tra ln y  Zarząd P rzem ysłu  M ły n a r-  
sk^ego^Za przem iał"gospodarczy u w a la  się rów n ież  w ym ianę  zboża na» p ro du k ty^p rze - 
n ń a łu  dokonane na w a run kach  usta lonych d la  p rzem ia łu  gospodarczego. Zarządzen ie 
o k r e L  no rm y  w yda jnośc i p rzem ia łu  ze 100 kg zboża. M ły n y  gospodarcze u p raw n io ne  
sa ( k  Dostódania p ro d u k tó w  p rzem ia łu  na cele w y m ia n y  w  ilościach i  na w a run kach  
k tó re  u s ta lfo d rę b n T  in s tru k e ja . Do uiszczenia o p ła t w  gotówce za p rze m ia ł gospodar­
czy zbóż up raw n io ne  są gospodarstwa w ym ien ion e  w  zarządzeń u 

Zarządzenia -weszły w  życie z dn iem  ogłoszenia, t j .  24 lipca
Zarządzenie poleca stosować p rzy  op racow an iu  p ro je k tu  p lanu  p ra c  p ro je k to w o - 

koszto rysow ych oraz p ro je k tu  p lanu  p ro d u k c ji b iu r  p ro je k tó w  —  zasady określone 
w  in s tru k c ji P K P G  n r  23-e stanow iącej za łączn ik do zarządzenia. W  załączeniu 
zna jd u je  się rów n ież  ram o w y te rm in a rz  d la  opracow an ia p ro je k tu  p lanu  p rac p ro - 
jek tow o -kosz to rysow ych  oraz p ro je k tu  p la n u  p ro d u k c ji b iu r  p ro je k tó w  na r. 1955.

M in is te rs tw a  (cen tra lne  urzędy), k tó re  zgodnie z obow iązu ją cym i p rzep isam i p o ­
winny sporządzać kw arta lno-m ies ięczne  p lany  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  przeznaczonych 
do ob ro tu  op racu ją  te p la n y  na  podstaw ie uzgodnień dostaw  tow a row ych  sporzą- 
dzonych w ed ług  w zo ru  stanow iącego za łączn ik  do zarządzenia podp isanych przez 
cen tra ln e  zarządy lu b  je dn os tk i rów norzędne dostaw ców  i  odbiorcow .

Zarządzenie weszło w  życie dn. 1 s ie rpn ia  1954 r.

Rozliczenia za rob o ty  budow lano -m ontażow e w  zakresie in w e s ty c ji i  k a p ita ln y c h  
re m o n tó w  m iędzy jednos tkam i gospodarki uspołecznionej p o w in n y  być dokonyw ane 
na podstaw ie koszto rysów  c a łk o w ity c h  lu b  częściowych, sporządzanych zgodnie z obo­
w ią z u ją c y m i p rzep isam i i za tw ie rdzonych  w  przepisanym  tryb ie . W  zarządzeniu po­
dane zosta ły p rzep isy  dotyczące roz liczeń  na  podstaw ie usta lonych  cen Jednostko­
w ych , roz liczeń p rze jśc iow ych  na podstaw ie  szacunku z podzia łem  n a scMone e e 
m e n ty  budow y oraz dotyczące roz liczeń za rob o ty  p rz y  ob iektach, d la  k tó ry c h  is 
ją  różne podstaw y rozliczeń. .

Zarządzenie w eszło  w  życie z mocą od dn. 1 s ie rpn ia  1954 r.
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W X-lecie Polski Ludowej

WSPÓŁPRACA GOSPODARCZA ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM 
I KRAJAMI DEMOKRACJI LUDOWEJ

F lo ria n  A T K O N IS

Państwa dem okrac ji ludow e j tw orzą  wraz 
z potężnym  Z w iązk iem  Radzieckim  ostoję św ia ­
towego obozu poko ju  a idąc konsekw entn ie  po 
drodze w y tk n ię te j przez ich rew o lucy jne  pa rtie  
zacieśniają coraz bardzie j wzajemne, p rzy ja c ie l­
skie stosunki.

D ob itnym  tego w yrazem  jest współpraca gos­
podarcza m iędzy k ra ja m i obozu pokoju. Z a in i­
cjowana przez Zw iązek Radziecki w  1945 r. 
współpraca ta grutpuje 10 k ra jó w , to jest: Z w ią ­
zek Radziecki, Chińską R epublikę  Ludową, P o l­
ską Rzeczpospolitą Ludową, N iem iecką Repu­
b likę  Dem okratyczną, R epublikę  Czechosłowac­
ką, Koreańską R epublikę  Ludow o-D em okratycz­
ną, W ęgierską R epublikę  Ludową, Rum uńską 
R epublikę  Ludową, Bułgarską R epublikę  Ludo­
wą i  A lbańską R epublikę  Ludową. Ma już  ona 
swoją tradyc ję  i poważny dorobek. Uczestni­
czące w  n ie j państwa, działające w  m yś l d y rek ­
ty w  powołanej przez nie do organizowania i  ko­
o rdynac ji w spó łpracy Rady W zajem nej Pomocy 
Gospodarczej z siedzibą w  M oskw ie, m ają do 
zanotowania' poważne sukcesy w  dziele budow y 
gospodarki narodowej w  oparciu  o udzielaną 
wzajem nie, bezinteresowną pomoc zaprzyjaź­
n ionych k ra jów .

N iedoceniana początkowo przez szerokie kad ­
ry  aparatu gospodarczego współpraca stawała 
się z czasem, dz ięk i bezspornym  przynoszonym  
przez n ią  korzyściom  oraz dz ięk i różnorodności 
je j fo rm  poważnym  narzędziem  rozw o ju  wszel­
k ich  dziedzin gospodarki narodowej. Ostatnio 
zaś stanęła ona w  cen trum  uw ag i na jw yższych 
organów w ładzy we w szystk ich  w spó łp racu ją ­
cych kra jach , jako  jeden z na jw ażn ie jszych po­
lityczn ych  i  gospodarczych czynn ików  w  dziele 
budow y socja lizm u, w  dziele podnoszenia po­
ziom u życia mas pracujących.

Wszechstronność fo rm  w spółpracy jest rę k o j­
m ią  należytego i  sprawnego w yko rzys tyw an ia  
osiągnięć jednego k ra ju  w  innym , co ma szcze­
góln ie doniosłe znaczenie p rzy  n ie rów nom ier- 
ności, cechującej poziom  gospodarki poszczegól­
nych państw  —  uczestn ików  w spółpracy gos­
podarczej. Różnorodność tych  fo rm  pozwala po­
nadto przezwyciężać trudności w zrostu  lu b  
trudności powstałe w  w y n ik u  d ysk rym inacy jne j 
p o lity k i k ó ł rządzących państw  ka p ita lis tycz ­
nych w  stosunku do k ra jó w  obozu pokoju.

W spółpraca gospodarcza rozciąga się na każ­
dą dziedzinę gospodarki narodowej, ta k  w  za­
kresie nauki, te ch n ik i ja k  i  stosunków hand lo ­
wych, Codziennym  z jaw isk iem  w  pracy in s ty ­
tu c ji i  zakładów  przem ysłowych, b iu r  p ro je k ­
tow ych  i  ko n s tru kcy jn ych  jest zagraniczna do­
kum entac ja  kons trukcy jna , technologiczna, p ro ­
jektow a. Codziennym  z jaw isk iem  są p ra k ty k i 
specja listów  po lsk ich  za gran icą lu b  konsu ltac je

i  ekspertyzy przeprowadzane przez specja listów  
zagranicznych dla rozw iązania na jbardz ie j pa­
lących zagadnień n a tu ry  p rodukcy jne j lu b  o r­
gan izacyjne j. W szystkie te fo rm y  odnoszą się 
w  zasadzie do te j części w spółpracy gospodar­
czej jaką  jest współpraca naukowo-techniczna. 
W spółpraca gospodarcza obe jm u je  jednak 
znacznie szerszy zakres w spółdzia łan ia  k ra jó w  
i  wyraża się bardzo dużą ilością fo rm , z k tó rych  
na jw ażn ie jszym i są: dostawy kom p le tnych  o- 
b iek tów  inw estycy jnych , wzajem ne w y k o rz y ­
styw anie  w o lnych  czasowo zdolności p ro d u k ­
cy jnych , koordynacja  p lanów  prac naukowo- 
badawczych, kooperacja p ro d u kc ji i  szereg in ­
nych.

W spółpraca gospodarcza prowadzona na tych  
zasadach i  p rzy  zastosowaniu ty lu  roz licznych 
fo rm  oszczędza gospodarce k ra jó w  w spółpracu­
jących bardzo poważnych w yda tków  i  s tra ty  
czasu na żmudne badania naukowe, p rzyczyn ia  
się do w yko rzys tyw an ia  zasobów k ra jow ych , 
pozwala skierować w ięcej s ił i  środków  na w y ­
konanie na jp iln ie jszych  zadań. W spółpraca ta 
um oż liw ia  szybkie nadrabianie zaległości i  un ie ­
zależnienie się od państw  kap ita lis tycznych , 
a je j bezinteresowność, bezpośredniość i  ta ­
niość w zajem nych świadczeń powodują, że sta­
je  się ona w  sprzy ja jących  w arunkach stw orzo­
nych przez k ra je  dem okrac ji ludow e j skutecz­
nym  narzędziem  przyśpieszenia tempa budow ­
n ic tw a  socja lizm u w  tych  kra jach .

Polska, jako  uczestnik Rady W zajem nej Po­
mocy Gospodarczej p row adzi współpracę gos­
podarczą z ZSRR i  k ra ja m i dem okrac ji ludow e j 
od la t 1945— 48. Jasne jest, że fo rm y  p rzy ję te  
i  stosowane we w spó łpracy z poszczególnymi 
k ra ja m i oraz zadania staw iane w spółpracy p rze­
chodziły  i  przechodzą w  dalszym  ciągu ewolucję, 
przystosowując się do ogólnych zadań p o lity cz ­
no-gospodarczych k ra ju , w yp ływ a ją cych  z sy­
tu a c ji w ew nętrzne j i  m iędzynarodowej.

D latego też nie jes t rzeczą przypadku, że 
współpraca P o lsk i ze Zw iązk iem  Radzieckim  
i  k ra ja m i dem okrac ji ludow e j ograniczyła  się 
w  p ierw szym  okresie po je j zapoczątkowaniu 
w yłączn ie  do dostaw kom p le tnych  obiektów  
przem ysłow ych i  urządzeń technicznych oraz 
współpracy naukow o-technicznej, n ie w yczer­
pu jąc w szystk ich  m ożliwości w spó łpracy na sze­
ro k im  froncie . To —  w  dzisie jszym  po jęciu  — 
zawężone ujęcie  w spó łpracy gospodarczej spo­
wodowane by ło  ko n k re tn ym i ówczesnym i po­
trzebam i w spó łpracujących kra jów .

Tak u ję ta  współpraca odzw iercied la ła  też ów­
czesny stosunek sił, stwarzając jednocześnie ba­
zę do późniejszego rozszerzonego je j u jęcia  i  da­
jąc możność apara tow i te j w spółpracy okrzep­
nąć i  przygotować podstawę do w ykonan ia  no
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w ych  staw ianych przed n im  zadań, wiążących 
ię sczsle z na rodow ym i p lanam i gospodarczymi.

P lanu 3 -le tn iego i  p ierw szych 3 la t Pla- 
" l n l6 tn ieg°  z cechu jącym  go o lb rzym im  roz- 
m a la z fT a fp ę d n y c h  in w e s tyc ji p rzem ysłow ych 
znalazł natychm iastow e odbicie w  um owach 
m iędzypaństw ow ych oraz w  opracowywanych 
oroczme a opartych  o perspektyw iczne p lany  

narodowo-gospodarcze planach współpracy nau­
kow o-technicznej. Okres ów  charakteryzow a ł 
się we w spółpracy P R L z ZSRR i  k ra ja m i de-
iT n iL  J1 UdT ê  Plerwsz.ym rzędzie znaczną 
n w  ą P R L w  zakresie dostaw ko m ­
p le tnych  ob iektów  przem ysłow ych i  urządzeń 
ja k  rów nież ich  dokum entacji.
, Doki ^ dne scharakteryzowanie pomocy udzie- 

ne j P R L przez ZSRR w  zakresie dostaw kom -
t y k u T ?  ob lek tów  P fe m y s ło w y c h  przynosi a r­
ty k u ł P. Szafrana p t.: „O  radzieckie j pomocy

S l r t i  P R L " w  n r - 7:54 Gospodarki 
. D la te§ ° też ten dzia ł współpracy 

om ow iony zostanie jedyn ie  w  odniesieniu do in ­
nych k ra jó w  dem okrac ji ludow e j. Oczywiste, iż 
przeprowadzony w  in teresie  lepszego scharakte­
ryzow ania  różnorodności fo rm  w spółpracy ie i

na d0S1ta w y  kom p le tnych  ob iektów  
współpracę naukowo-techniczną jest czysto te-

ł i ? C R  ZWykle bow iem  .ieden z tych  dzia- 
io w  jes t konsekwencją lu b  uzupełn ieniem  d ru -
siego.

S taw iane w  om aw ianym  okresie klasie ro-

u r i c S i e  ° 1Skl PrZf  P a rtię  1 Rząd zadania
s t e S  n ° w ych P rodukc ji, stałego i  sy­
stematycznego obniżania kosztów w łasnych p ro ­
dukc ji, wprow adzan ia m ałe j m echanizacji, ulep- 

enia o rgan izacji p racy czy podnoszenia jakoś- 
w „ znalazły  odbicie przede w szystk im  we 
współpracy naukowo-technicznej.

re£?L^amaCh ! eg0 dzia łu  P R L w ystąp iła  z sze- 
+ w n ioskow dotyczących uzyskania do- 

Sf., entf c'11 technologicznych i  kons trukcy jnych  
schematów organ izacyjnych lu b  udostępniania 
doswlad ń przodujących przem ysłów  zama-
k o w n T  u Pa ostatnia fo rm a  w spółpracy nau- 
s o-technicznej, realizowana drogą p ra k ty k

na S i l iS ° WviP° b u Ch Za granicą llU:b uzyskania 
zagran?c7nvih0,nSU itaC'11 ? ckspPrtvz specja listów  
w y n ik i y  h p rzyn ios ła  w  P raktyce doskonałe

3-lT tnW nnikU Zak° ńcZOnego zwycięsko p lanu 
P lan «S?’ POmySlnej rea lizac ji p ierw szych 4 la t
W e n tn e i'l!n u ieg° osi^ n i^tego dzięki konsek- 
k ie io  J poko jow e j po lityce  Zw iązku  Radziec-
sunkao)-,Cai eg?i obozu Pokoju odprężenia w  sto- 
s tru k tn r  m iędz,ynarodow ych —  zm ienia ła  się 
W  m iar« Zadan gospodarczych naszego k ra ju , 
ciężar?, ę ZT any  te  ̂ s tru k tu ry , przesuwania się 
i nwestv Zadan g °sP °darczych w  ramach p lanu 
d ru g i! f  y jneg°  Z JGdneJ gałęzi gospodarki do 
ci i  n iln . / 32 W, ™iarę w yró w n yw a n ia  ważnoś- 
środków ! ?  ^ a?an stojących przed przem ysłem  
s n m p c iT ^^  dUki J1 1 Przemysłem środków  ken- 
jące nr7 ZH llen ia i y  Slę stoPn iowo obow iązki sto- 
jemnego „H Pa?  m  wsPółPracy. Od zadań wza- 
k °n ip le tnvch  ivnf ł 'POmOCy W ramach dostaw
techn iCzneTh7^ bie>k t ° y  1 wsPó łPr acy naukowo- 

J zaczęły stosunki m iędzy zaprzyja- 
Oospod. P lanow a

zm onym i k ra ja m i przechodzić w  fo rm ę coraz 
ściślejszej współpracy gospodarczej, t j. ' odpo- 
¡™ ? 7meg0' względnie ścisłego pow iązania ana- 
log.cznych przem ysłów  współpracujących k ra - 
i hT h StW3rZa t0 możiiwość skuteczniejszego 
i  bardziej operatywnego ko n ta k tu  i pozwala p e ł­
n ie j w yko rzys tyw ać obustronn ie posiadany po­
tenc ja ł gospodarczy. y P

N ie należy p rzy  tym  trac ić  ani na chw ilę  z po­
la  w idzenia ogromnego politycznego sensu 
współpracy gospodarczej. W spółpraca ta w  ob li- 
czu iły sk rym m a cy jn e j p o lity k i k ra jó w  kap ita - 
lis tycznych  to bezsporny dowód słuszności d ro ­
gi, jaką  kroczą zaprzyjaźnione i  współpracujące

s k u te ^ n v  “  u3?  ludow ej '  To jednocześnieskuteczny oręż obalania zadawnionych, niesłusz-
nych i służących rozb ij aczom m iędzynarodow e-
go ruchu  robotniczego n ienaw iści narodowych
o k ro k  naprzód w  um acnian iu jedności obozu

poko ju  i  tw orzen iu  dobrobytu  szerokich w ars tw

S n i o n v I ° T T ZCie d r°g ° wskaz dla narodów uciśnionych i  ludności państw  kap ita lis tycznych
dowod g łębokie j słuszności i  tra fności tw ierdzeń 
św iatopoglądu marksistowskiego.

*

Przez cały okres współpraca gospodarcza w y ­
kazuje n ieustanny postęp. Odnosi się to nie t y l ­
ko do wzbogacenia je j fo rm , nie ty lk o  do je j 
organizacyjnego umocnienia, lecz także do sta­
łego zw iększania ilości i  znacznego w  po ró w ­
naniu z początkowym  okresem podniesienia ia- 
t  ° bUStr'0nnyCh świadczeń. W idać to  szcze

Lwo tX S T  PrZ,“ acl2ie «»•
cyP n?ukow oatptah>e-la obrazuj e r ® w ó j współpra- 
L  k T t chmczneJ w  okresie la t 1951—  

P R L 3 ZSRR 1 k ra j am i dem okracji
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1951
1952
1953

360
540
410

115
250
300

200
650
950

170
300
300

| Razem j 1310 j 665 1800 770

-o puwyzazej tane ii w y n ik a  w yraźnie, że PR L 
była w  znacznie w iększym  stopniu odbiorcą do­
kum en tac ji technicznej oraz w ys ła ła  na p ra k ty ­
k i zagraniczne p raw ie  trz y k ro tn ie  w ięcej fa ­
chowców, an iże li zaprzyjaźnione k ra je . Należy
t r S h ^  7 u ąl  POd uwagę' ze zaspokojenie po­
trzeb po lsk ich  w  zakresie dokum entacji i w ia ­
domości nabyw anych przez p rak tykan tów  za­
granicą m ia ło  m iejsce g łów n ie  w e współpracy 
ze Zw iązkiem  Radzieckim , NRD i  CSR pod­
czas gdy we w spó łpracy z W R L świadczenia 
obustronne u trz y m y w a ły  się m n ie j w ięcej na 
tym  sam ym  poziomie. W  stosunku do poaosta- 
tych k ra jó w  PR L spełniała w  przeważnej m ierze 
ro łę  dostawcy. Wskazać należy ponad to 'na  fa k t 
L n ? lbhrZym i Z » ° St U,Czhy P rak tykan tów  wysy-’
vT ym  T ZeZ P R L Zn7 du je  sw ° j *  u z a s a d S ie  tym , iz poważna ich  liczba zaznajam iała się

zagranicą z przem ysłam i n ieznanym i w  Polsce
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przedw ojennej. Duża też ilość fachowców m ia ła  
z ko le i za zadanie uzupełn ienie w iadom ości d la 
szybszego w ykorzys tan ia  w  k ra ju  uzyskanej już  
uprzednio dokum entac ji lu b  opanowania p ro ­
cesów technologicznych w  nowodostarczonych 
i  u ruchom ionych zakładach. W idać też z tabeli, 
że udzia ł P o lsk i w  udzie lan iu  pomocy in n ym  
k ra jo m  system atycznie rośnie i  osiągnął na 
przestrzeni om aw ianych 3 la t w  zakresie doku ­
m en tac ji dw ukro tną  ilość p rzy  jednoczesnym 
wzroście poziomu opracowania. Świadczy to
0 um acnian iu przem ysłu PRL, m. in. dz ięk i po­
m ocy gospodarczej, g łów nie  z ZSRR, NRD
1 CSR.

Patrząc z perspektyw y m inionego X -lec ia  
Po lsk i Ludow e j i  ogromnego dorobku naszego 
narodu, s tw ie rdz ić  można, że jednym  z w ie lu  
czynn ików  w  os iągn ięc iu 'tych  rezu lta tów , n ie ­
spotykanych i  n iem oż liw ych  do osiągnięcia 
w  żadnym  in n ym  u s tro ju  społecznym, jest 
współpraca gospodarcza. O parta na tych  samych 
zasadach i  założeniach współpraca z poszcze­
gó lnym i k ra ja m i m usiała z uw ag i na różny sto­
p ień ich  rozw o ju  gospodarczego przebiegać 
w  odm ienny sposób.

Celowe będzie wskazać pokrótce na charakter 
w spółpracy P o lsk i z oddz ie lnym i k ra ja m i, by 
na ty m  tle  ukazać w yraźn ie j ich  w k ład  w  roz­
budowę naszej gospodarki.

*

W spółpraca P R L z ZSRR dotyczyła  w  ub ieg­
ły m  okresie i  dotyczy nadal prob lem ów  o roz­
s trzyga jącym  znaczeniu d la  naszej gospodarki 
narodowej. P rzyk ła d y  te j owocnej współpracy 
ła tw o  znaleźć we w szystk ich  je j gałęziach, 
szczególnie jednak cenne są one w  podstawo­
w ych  przemysłach, t j .  gó rn ic tw ie , energetyce, 
przem yśle chem icznym, m aszynowym  i  h u tn i­
czym.

P om ija jąc, zgodnie z ty m  co by ło  powiedziane 
w yże j, współpracę w  dziedzinie dostaw ko m ­
p le tnych  ob iektów  przem ysłow ych s tw ie rdz ić  
trzeba, że współpraca naukowo-techniczna 
z ZSRR ma szczególnie szeroki rozmach, a p rz y ­
noszone przez n ią  korzyści są b. w ie lk ie . N ie 
pow tarza jąc znanych ogólnie s form ułow ań 
o znaczeniu te j w spó łpracy z p rzodu jącym  k ra ­
jem  socja lizm u powiedzieć należy, że świadcze­
n ia  ZSRR dla P o lsk i w  ram ach w spółpracy na­
ukowo-techn icznej są najwyższej klasy, oparte 
o przodującą naukę i  technikę, gotowe do na­
tychm iastowego zastosowania w  nauce czy prze­
m yśle naszego k ra ju . D otyczy to w  rów nej m ie ­
rze zagadnień n a tu ry  p rodukcy jne j, ja k  i orga­
n izacy jne j. Toteż zastosowanie w  Polsce doś­
w iadczeń ZSRR w  postaci dokum entac ji lub  
drogą p ra k ty k  czy konsu ltac ji p rzynosi naszemu 
k ra jo w i poważne e fek ty  ekonomiczne w yraża ­
jące się cy frą  m ilio n ó w  złotych.

W ystarczy przytoczyć p rzyk ład , że z dostar­
czonych w  latach 1951— 1953 przez ZSRR ponad 
300 dokum entac ji technicznych została już 
w  pe łn i w ykorzystana  P3 te j liczby. Jeśli zw a­
żyć, że w ie lka  część tych  dokum entac ji dotyczy 
ważnych ob iektów  przem ysłowych, ja k  nip. 
e lektroc iep łow n ia  lu b  fa b ryka  w ita m in y  C, k tó ­
rych  w ykorzystan ie  wym aga dłuższego okresu

czasu, jasne się staje, że stopień w ykorzystan ia  
doświadczeń ZSRR jes t bardzo w ysoki, tym  
bardzie j, że podana cy fra  n ie  obe jm uje  doku ­
m entacji, k tó rych  adaptacja jest w  toku. Podob­
nie przedstaw ia się sprawa p ro d u kc ji now ych 
maszyn i  urządzeń, ja k  np. suwnice hutnicze, 
n ie  produkow ane dotychczas maszyny rolnicze 
lu b  urządzenia w ie rtn icze  oraz podstawowe dla 
gospodarki ob rab ia rk i do m eta li.

Jak ju ż  wskazano uprzednio pomoc w  fo rm ie  
dokum entac ji jest jedną z fo rm  w spółpracy na ­
ukowo-technicznej. N iem nie j poważne korzyści 
osiągnęła jednak gospodarka narodowa PRL 
w  'w y n ik u  zastosowania w  p raktyce  wskazań 
specja listów  radzieckich, k tó rzy  u d z ie lili nam 
w ie lu  konsu ltac ji i  ekspertyz. Wskazać tu  trzeba 
przykładow o na ekspertyzy przeprowadzone 
przez fachowców radzieckich w  przem yśle h u t­
n iczym  i  lekk im , gdzie rea lizacja  zaleceń p rz y ­
niosła w  końcow ym  efekcie p rzyros t p ro d u kc ji 
poprzez zwiększenie w yko rzys tan ia  is tn ie jących  
urządzeń p rodukcy jnych . W ie lk i wreszcie w k ład  
w  dzieło rozbudow y naszego przem ysłu  stano­
w ią  doświadczenia radzieckie przenoszone d ro ­
gą p ra k ty k  specja listów  po lsk ich  w  ZSRR.

W  okresie la t 1951— 1953 przebyw ało w  ZSRR 
na p rak tykach  około 300 specjalistów, n ie  licząc 
p ra k ty k  udostępnionych przez ZSRR w  ramach 
um ów  gospodarczych o dostawy kom ple tnych  
ob iektów  przem ysłow ych. Doświadczenia naby­
te przez tych  fachowców p o zw o liły  na szybsze 
uruchom ien ie w ie lu  now ych procesów p ro d u k ­
cy jn ych  oraz lepsze opanowanie is tn ie jących 
p rodukc ji.

W spółpraca z ZSRR nie by ła  jednak m im o 
n ierówności po tencja łów  gospodarczych jedno ­
stronna. A czko lw iek  bow iem  P R L nie dostar­
czyła ZSRR żadnego ob iek tu  inw estycyjnego, 
to jednak w  ramach w spó łpracy naukow o-tech­
nicznej ZSRR przeszko lił w  P R L  w ie lu  specja­
lis tó w  w  różnych dziedzinach przem ysłu, szcze­
gólnie zaś czerpał z dorobku po lsk ie j m yś li na ­
ukow ej, by  w ym ien ić  choćby przekazanie doś- 
świadczeń p ro f. Cebertowieza z zakresu umac­
n ian ia  g run tów . Świadczenia P R L d la  ZSRR 
osiągają obecnie coraz, większe rozm iary.

Pom yśln ie kszta łtow a ła  się współpraca PR L 
z NRD i  CSR. D o tyczy ła  ona rów n ie  ważnych 
i  wszechstronnych problem ów  ja k  współpraca 
z ZSRR, aczkolw iek w  m nie jszym  zakresie.

N iem iecka R epublika  D em okratyczna —  k ra j 
o w ysok ie j ku ltu rze  technicznej —  współpraca 
z P R L g łów n ie  w  zakresie przem ysłu chem icz­
nego i  maszynowego. Szczególnie w  zakresie 
przem ysłu chemicznego współpraca NRD roz­
ciągnęła się na bardzo poważne ob iek ty  p rze­
m ysłowe o podstawowym  znaczeniu d la  naszego 
k ra ju . Jako p rzyk ład  służyć tu  mogą zakłady 
e le k tro liz y  soli lu b  kom b ina t w  Kędzierzynie, 
oraz szereg innych  ob iektów  przem ysłowych, 
dla k tó rych  P R L otrzym ała  kom ple tne w yp o ­
sażenie w raz z dokum entacją. U ruchom ien ie  no ­
w ych  dzia łów  p ro d u kc ji chemicznej odnosić 
trzeba w  znacznej m ierze do wysoko k w a li f i ­
kow anej pomocy in żyn ie rów  i  naukow ców  NRD. 
W spółpraca w  zakresie przem ysłu  maszynowego 
dotyczyła  w  przeważającym  stopniu przem ysłu
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precyzyjnego, maszyn w łók ienn iczych  poiaz- 
dow mechanicznych, urządzeń dźw igowych, m a­
szyn budow lanych i  taboru kolejowego B y ła  
to współpraca zarówno w  dziedzinie dostaw 
sprzętu i  urządzeń ja k  rów nież naukowo-tech- 
mczna. N ie bez znaczenia też jest pomoc udzie­
lana P R L przez NRD w  zakresie środków  łącz­
ności. -

Zb liżen ie  hu tn ic tw a  czechosłowackiego i  p o l­
skiego s tw orzy ło  bardzo podatne w a ru n k i dla 
uzyskiw ania  przez P R L z CSR szczególnie cen­
nych doświadczeń w  te j w łaśnie podstawowej 
gałęzi przem ysłu. W ystarczy tu  wskazać na w y- 
budowane przez specja listów  czechosłowackich 
w  p k l  dw ie baterie  koksownicze oraz uzyskane 
w  ramach w spółpracy naukowo-technicznej 
hczne dokum entacje dotyczące technolog ii p ro ­
d u kc ji sta li, walcow ania lu b  kucia.

Podobieństwo uk ładu  obu przem ysłów  h u t­
n iczych pozw o liło  ponadto na dalsze rozszerze­
nie współpracy, ściślejsze ich pow iązanie wza- 
] mne i  p rzyn ios ło  w  efekcie znaczne korzyści- 
w y liczyć  tu  można w ym ianę su rów k i na stal 
w ykorzystan ie  obustronne w o lnych  zdolności 
p rodukcy jnych  w  zakresie w alcowania itp ., co 
rozładowało w  znacznym stopniu istn ie jące

zakładach obu k ra jó w  wąskie przekro je .
re rg e ty k a  polska uzyskała i  uzyskuje nadal 

, , ,  ™  w ysokie j jakości turbozespoły i  ko tły . 
Współpraca w  te j dziedzinie jest szczególnie 
ożyw iona i  znaleźć ją  można tak na odcinku 
wzajem nych dostaw energ ii ja k  i  odcinku żvwej 
cv™ y  doświadczeń produkcyjno-eksp loata- 
y jnych . S to jący przed zadaniem znacznego 

zwiększenia p ro d u kc ji przem ysł m a te ria łów  bu- 
ow łanych uzyskał dz ięk i dostawom z CSR 

m m pletnyeh urządzeń dwóch cem entowni Odra
1 W iek IT możliwość pokryc ia  w  znacznym stop- 

iu  zapotrzebowania k ra ju  w  zw iązku z p rz y ­
pieczeniem tempa budow n ic tw a inw estycy jne -

Można by w ym ien ić  w ie le  je- 
dzv - PrzykładoAY współpracy gospodarczej m ię-
ch o ń ifR L  a .CSR’ w ysta rczy jednak wskazać 
n-,o C * oa osiągnięcia w  zakresie p ro d u kc ji fa r-
technU tyk° W 7 , ramach w spółpracy naukowo - 
PeniriiCZneJ'u K  aSyCZnym przyk ładem  jest tu  
Cai  lm a ’ odociaz z łatwością w ym ien ić  można
2  SZT g lek0W’ k tó re  r y nek k ra jo w y  o trzy-
i iy m T c S R  H W d°a re j jak0Śd d2ięki uz-yska-
n ie n ta c jU  p ra S y k  CZeniam W P0BtaCi doku
s t ó ^ r  będ2ie, Przy toczyć liczbę specja li- 
w  N R D °irZ^ R  okresie 3 ła t od b y li p ra k ty k i 
i  W vka7, ,L  LlCZba 1Ch w y nosi 1240 osób 
s o k i r  7  tendencJ$ zwyżkową. Ta bardzo w y ­
k i®  P rak tyk  tłum aczy się przede wszyst
z k t fw 7 1 °k lm  P°zlomem techn ik i obu kra jów ,

1 C ZerP ią  P 6 łn ą  d ł ° n ią  Spe-

ńicznel 7  ^ ZJ P adku współpracy naukowo-tech- 
banie SRR swiadczenia P R L są n ieporów - 
i  CSR nn.lel'sze». o ty le  współpraca ta  z NRL 
0 czym św H ri11031 ,charakteru  jednostronności, 
C ie c w  ’ chocby  Uczba 250 specja listów
la t p r a f c  Ch’ ? i ÓrZy °d b y li Przez ok^ s  2 
w ych lu h  u ^ v7  pcdsklck zakładach przem ysło­

w o  lu b  liczba ponad 130 dokum entac ji przeka­

zanych przez nas w  tym  okresie (lata 1952— 53).
Potrzeby CSR i  NRD w  zakresie współpracy 

gospodarczej odnosiły się w  g łów nej m ierze do 
1PirZ° d a ją 7 Ch w, naszym  k ra JU gałęzi gospodarki 

7 a !  budow nictw a. W  ty m  też zakre­
sie P R L udostępniła tym  k ra jo m  szeroko swoje

° r?Z dostarczy ła g łów n ie  CSR 
.p rzę t i dokum entację urządzeń i  maszyn g ó r­
niczych i  w ie rtn iczych . J s

Współpraca P R L z Węgierską, Rumuńską 
u garską R epub likam i Ludow ym i rozciąga

7 >vnha k P0SZl ZegÓine Przem y sły- posiadające w  tych  k ra jach  najw iększe tra d yc je  i najwyższą
k u ltu rę  w ytw arzan ia . W  przypadku W ęgier iest 
w ięc to przem ysł taboru  kolejowego, skąd uzy ­
ska liśm y wagony m otorowe, niezbędne do re-
k r tr7 kCR naszeg0 ko le jn ic tw a , przem ysł e lek­
tro techn iczny i  w łók ienn iczy, a w  przypadku 
R um um ! przem ysł dobywania i  p rze róbk i ropy 
na ftow e j Współpraca z B u łga rią  rozciąga sio
^ 7 7 7  dziękl Posiadanym  przez n ią  w arunkom  
na ro ln ic tw o  1 przem ysł środków  spożywczych 
D la zaspokojenia potrzeb tego przem ysłu PR L 
budu je  w  B u łg a rii chłodnie, dostarczając jed 
noczesme pełne ich wyposażenie 

Osobną pozycję stanowią Koreańska R epuoli- 
ka Ludow o-D em okra tycm ii, współpraca z k tó rą
Aar Zl tk<r na zostaia w  r °.ku bieżącym oraz 
Albansłca R epublika  Ludowa. W spółpraca z ty-
niA k  a]fam i z uw_agi na specyficzne ich  położe- 
me jes t na razie jednostronna. Polega ona 
g łow n ie  na delegowaniu specja listów  polskich 
do tych k ra jó w  celem udzielania konsu ltac ji 

przeszkalaniu p ra k tyka n tó w  z tych  k ra jó w  
WyPrzodujących polskich zakładach p rzem y 'io

dostarcza CpRT^ » o jn ,  K ore iostarcza  ̂P R L ponadto w ie le  urządzeń prze-
7nySz°riV7 Ca 0raZi budu je  obie k ty  przem ysłowe np. z dziedziny ko le jn ic tw a .

Współpraca z C hinam i L u d o w ym i wreszcie

J  dot5',cllczas w  drodze do
rtT h  urządzen, 1 kom ple tnych  ob iektów  z któ- 
ły c h  w ym ien ić  należy dw ie  b u d o w a ć  przez
p S "  CUkr° Wm-e’ w kroczy ła  dziś na nowe ło r y  
I  odpisany niedawno uk ład  o współpracy 
1 p ierw szy p ro tokó ł sesji k o m is ji współpracy 
naukowo-technicznej stw arza ją  bazę do ł z y i  
kiego 1 wszechstronnego rozw o ju  współpracy 
gospodarczej m iędzy obu k ra ja m i. po ipracy

*

W  c n w ili podsum owywania osiągnięć Polski 
Ludow e j na po lu po litycznym , gospodarczym 

k u ltu ra ln y m  wskazane będzie zrobić pobieżny 
chocby przegłąd sukcesów poszczególnych gałęzi 
polsmej gospodarki narodow e j, osiągniętych 
zW 7 Z m k!t  w spółpracy n a u ko w o -te d ln ilzn e j 

z o K K  1 k ra ja m i dem okracji ludow e j.

n o rS 7 dĆ,W WSpółpracy -iest w  gospodarce 
polsKiej bardzo w ie le , toteż ukazanie jak ie jś
yn tezy przyn ies ionych przez n ią  korzyści jest 

zadamem nadzwyczaj trudnym . W ystarczy jed- 
n ak p0dac Przy k ła dowo osiągnięcia n iek tó rych  
przem ysłów, aby w yraźn ie  uzasadnić celowość 
1 skuteczność tego choćby ty lk o  działu w spó ł­
pracy 1 wykazać w k ła d  te j współpracy w  dzie­
ło budow y naszej gospodarki narodowej
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W  h u tn ic tw ie  po lsk im  osiągnięto dz ięk i do­
kum en tac ji radzieckie j dotyczącej technolog ii 
p ro d u kc ji taśm y b im eta liczne j oraz w  oparciu 
o dokum entację czechosłowacką, dot. p ro d u kc ji 
e lektrod  likw id a c ję  im p o rtu  obu tych  w y ro ­
bów, co przynosi nam poważne oszczędności de­
wizowe. P o lsk i przem ysł zaoszczędził dzięki 
u ruchom ien iu  p ro d u kc ji tu b  kosm etycznych 
z ig ie litu  w  oparciu o dokum entację i  p rak tykę  
NRD około 90 ton de ficy tow ych  m e ta li ko lo ro ­
w ych  na przestrzeni półrocza. Pomoc radziecka 
w  postaci dokum entac ji fa b ry k i w ita m in y  C 
dała tak  bardzo poszukiw any lek uniezależnia­
jąc nas od im p o rtu  oraz przyśpieszając znacz­
nie i  u ła tw ia jąc  pracę związaną z uruchom ie­
niem  te j tru d n e j p rodukc ji. Wyższą jakość na­
wozu oraz oszczędność na czasie i  kosztach b u ­
dow y osiągnął przem ysł chem iczny przez za­
stosowanie w ęgiersk ie j dokum entac ji na g ra ­
nu low an ie  superfosfatu. Polskie ro ln ic tw o  o trzy ­
mało w  w y n ik u  w ykorzys tan ia  przez przem ysł 
m aszynowy dostarczonej P R L przez ZSRR do­
kum en tac ji ko ns trukcy jne j i  technologicznej 
8 typów  n ie  produkow anych dotychczas maszyn 
ro ln iczych, w  na jb liższym  zaś czasie o trzym a 
dalszych 7 typów . D okum entacja  radziecka za­
oszczędziła p rzem ysłow i i  in s ty tu to m  ro ln ym  
d ług ich  m iesięcy pracy kon s tru k to ró w  i  badania 
przydatności nowoskonstruowanych maszyn, 
rozszerzyła stosowanie maszyn do rac jona lne j 
up raw y g leby i  sprzętu plonów, pchnęła pozo­
stające w  ty le  ro ln ic tw o  na drogę szybszego roz­
w oju .

Podobnie w ie lką  i  skuteczną pomocą w  za­

kresie przem ysłu maszynowego by ła  dokum en­
tac ja  na ca ły szereg obrab iarek i  s iln ikó w  e lek­
trycznych, p rzy  czym  uruchom ien ie p ro d u kc ji 
tych  ostatn ich na bazie o trzym anej dokum en­
ta c ji przyn ios ło  poważne oszczędności m iedzi, 
sięgające w ie lu  ton tego deficytowego surowca. 
300% w zrostu  w yda jności pracy oraz poprawę 
w arunków  bhp przy  p ro d u kc ji oporów maso­
w ych  przyn ios ło  zastosowanie przez przem ysł 
dokum entac ji z NRD. Około 30 m ilio n ó w  osz­
czędności w  stosunku rocznym  dało zastosowa­
nie w  fab rykach  obuw ia dokum entac ji czecho­
słow ackie j, dot. oszczędnej gospodarki skórą.

Nowe gałęzie przem ysłu, poważne uniezależ­
nienie się od państw  kap ita lis tycznych , oszczęd­
ności m a te ria łów  i  nakładów , lepsza organizacja 
i  polepszenie w a runków  pracy —  to podstawo­
we i  najważnie jsze w y n ik i w spó łpracy gospo­
darczej. Spotkać je  można na każdym  k ro ku  
jako  w idom y znak now ych stosunków m iędzy 
k ra ja m i, jako  dowód wzajemnego zrozum ienia, 
dążenia do wspólnego celu —  zbudowania soc­
ja lizm u .

N iew ą tp liw e  jest, że dzisiejsze fo rm y  w spó ł­
pracy gospodarczej n ie  w yczerpu ją  byn a jm n ie j 
je j zakresu, nie są granicą je j możliwości.

Jest bezsporne, że na jb liższy okres przyniesie 
dalsze ożyw ienie w spółpracy gospodarczej na 
szerokim  "froncie, p rzyczyn ia jąc się jeszcze w y ­
da tn ie j do podniesienia poziomu mas p racu ją ­
cych we współpracujących kra jach , do um ocnie­
n ia  ich  potenc ja łu  gospodarczego, a ty m  samym 
do um ocnienia światowego obozu pokoju.

ZASPOKOJENIE POTRZEB WSI W  ZAKRESIE USŁUG 
SOCJALNYCH! KULTURALNYCH

Jem M A N S F E LD

Na przestrzeni 10 la t is tn ien ia  Po lsk i L u d o ­
w ej dokonała się w  naszym k ra ju  rew o luc ja  
ku ltu ra ln a . Jednym  z następstw te j re w o lu c ji 
b y ła  lik w id a c ja  w iekowego zacofania k u ltu ra l­
nego ludności w ie jsk ie j na jbardz ie j zacofanej 
i  upośledzonej k u ltu ra ln ie  za rządów k a p ita li­
stów  i  obszarników. Rew olucja  ta znalazła w y ­
raz w  o lb rzym im  rozw o ju  szko ln ic tw a ogólnego 
na wsi, w  o tw a rc iu  m łodzieży chłopskie j sze­
rokiego dostępu do szkół średnich i  wyższych, 
w  lik w id a c ji analfabetyzm u i  wzroście czy te l­
n ic tw a , w  irozwoju b ib lio te k  w ie jsk ich , św ie tlic  
i  m łodzieżowych zespołów artystycznych, k in  
w ie jsk ich , rad io fon izac ji wsi, w  rozw o ju  u rzą ­
dzeń ochrony zdrow ia, w  rozw o ju  sportu, w  ru ­
chu upowszechnienia w iedzy ro ln icze j i  wzroś­
cie in ic ja ty w y  społecznej i  po lityczne j mas 
chłopskich.

Jednym  z zasadniczych k ro kó w  na drodze do 
re w o lu c ji k u ltu ra ln e j na w si by ła  likw id a c ja  
analfabetyzm u jako  zjaw iska masowego. W  ślad 
za lik w id a c ją  analfabetyzm u postępował n ie ­
zw yk le  szybki proces rozbudow y szkoln ictw a 
w ie jskiego w  rezultacie  czego zabezpieczono 
w  pe łn i uczęszczanie do szkół w szystk ich  dzieci

w  w ieku  obow iązku szkolnego. Podniesiony zo­
sta ł stopień organ izacyjny szkoln ictw a podsta­
wowego na wsi. Przed w o jną  na w si panującym  
typem  szkoły by ła  szkoła czteroklasowa. W  re ­
zultacie  rozbudow y szkół 7-klasowych ta fo r ­
ma szko ln ic tw a odgryw a obecnie ro lę  decydu­
jącą. Podczas gdy w  r. 1937/38 pełna szkoła 
7-klasowa przypadała na 17 gromad, to w  roku  
1952/53 na 4  gromady. W  rezultacie  tych  p rze­
m ian podczas gdy w  Polsce kap ita lis tyczno-ob- 
szarniczej szkołę pełną 7-klasową kończyło na 
w si średnio rocznie ok. 36,4 tys. dzieci to w  r. 
1952/53 pełne szkoły 7-klasowe na w si ukończy­
ło ponad 216,4 tys. dzieci t j .  ponad 5-k ro tn ie  
w ięcej.

Dziecko chłopskie, k tó re  przed w o jną  bardzo 
często n ie  mogło ukończyć podstawowej szkoły 
7-klasowej, znalazło w  Polsce Ludow e j szeroki 
dostęp do szkół w szystk ich  typów  i  stopni. L ic z ­
ba absolwentów  pochodzenia w ie jsk iego w  l i ­
ceach ogólnokształcących w zrosła  z 0,5 tys. 
w  1945 r. do 2,4 tys. w  1952 r., a udzia ł dzieci 
i  m łodzieży pochodzenia w ie jsk iego w śród ogółu 
s tud iu jących  przedstaw ia się obecnie następu­
jąco:
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S zkoły Lata

Procentowy 
ud z ia ł dzieci 
i  m łodzieży 
pochodzenia 

w ie jskiego w 
ogólnej liczb ie  
s tud iu jących

Licea ogólnokształcące
o t ’ ■ • d la  pracujących
Szkoły zawodowe I  i I I  stopnia
r , ”  . >> . dla pracujących
Licea pedagogiczne 
Akadem ie medyczne 
Akadem ie W ychowania Fizycznego 
Akadem ie Sztuk P ięknych

1949/50 
1949/50 
1952/53 
1952/53 

• 1950/51 
1952 
1952 
1952

30,8
37.0 
40,5
36.4
48.4
14.0
12.0 
8,0

Przed w o jną  poważną przeszkodą w  s tud io ­
waniu m łodzieży chłopskie j na wyższych uczel­
niach b y ły  —  obok p o lity k i rządów sanacyjnych 

trudności m ateria lne  a przede w szystk im  
w ysokie koszty u trzym an ia  w  mieście. W  Polsce 
Pudowej przeszkody te zostały usunięte. Pań­
stwo Ludowe udziela dzieciom pochodzenia 
w ie jskiego szerokiej pomocy s typend ia lne j oraz 
zapewnia pomieszczenie ich  w  in te rna tach  i  do­
mach akadem ickich. W  r. 1952/53 m łodzież w ie j- 
ska zajm owała 41,2% ogólnej liczby  m iejsc 
w  domach akadem ickich.

Znaczne przem iany p rzyn ios ła  rew o luc ja  k u l-  
tu ra lna  na w si w  zakresie op iek i przedszkolnej, 
rozbudow a przedszkoli —  in s ty tu c ji p raw ie  n ie ­
znanej na teren ie w si przedw ojennej —  stała 
się przedm iotem  szczególnej tro sk i ze strony 
m !! l ! nf t r | C''i  terenowej i  organizacji społecż- 
r .7 1 ’i tr0 ^k l w ym ka jąee j z chęci u ła tw ien ia  p ra ­
cy kobiecie w ie jsk ie j. W  rezultacie  podczas gdy 
Przed w o jną  w  ro k u  1937/38 jedno przedszkole 
Przypadało przecię tn ie  na 78 gromad, to obec- 
me i  przedszkole przypada średnio na 7 g ro ­
mad. Odsetek dzieci w  w ie ku  od 3 do 7 la t 
Korzystających z przedszkoli, w zrósł z 1 8 %’ 
v atach 1937/38 do 12,7 w  latach 1952/53.

Poważne osiągnięcia uzyskano rów nież 
dziedzinie upowszechnienia czyte ln ic tw a  na 

wsi L iczba rozprowadzanych na w si czasopism
eaia°Sła Tnrotaeh 1950— 1953 d w u k rotn ie , osią- 
p0J5.CiaW 1953 r - ^  egzemplarzy. W ie lką  

pularnosc zdoby ły  wśród czy te ln ików  w ie j-  
. ch czasopisma „G rom ada— R o ln ik  P o lsk i“
l ic z h r^ o n n 0? 3 ' ’ Przekraczając każde z n ich  

L 2 ° °  tyS‘ Pr ęnum eratorów . O popu la r- 
tv«; Prasy  na w si świadczyć może np. ok. 78 
¿ J * y  I 13; ™ ’ k^ól;e o trzym ała  redakcja „G ro -
2 iedyr ^ lk f / o lskiego“ w  r - 195211 k w a r-
k u l t n r i , / 953'' Ws/ od °Sołu «stów  zagadnienia 
szkX ai ° - ° sw iatow e> a zwłaszcza spraw y
nych tematów? ]ednym  2 najczęściej P°rusza-

b im i. ll0 te k l gm inne, grom adzkie i p u n k ty  b i­
dy «h ,coraz gęstszą siecią p okryw a ją  grom a-
2  b S f  Ponad 99 % pom dm  w las-
j \  notekę gm inną. Podczas gdy w  r. 1938
W r  na 27 m ieszkańców wsi, to

• raoz na 2 mieszkańców.

ńiłDs V ,P° 5U laryzowania czy te ln ic tw a  przyczy- 
czv • ej m ierze w ie lk i konkurs czy te ln i- 
1953 J w ZOWany Przez ZSCH w  la tach 1951—  
nad 170 +tÓreg°  trzecim  etapie wzię ło udz ia ł po-

u 1 tysięcy uczestników.

Obok konkursu  czytelniczego, zorganizowane­
go w  tych  rozm iarach po raz p ierw szy w  P o l­
sce, s ta łym  czynn ik iem  upowszechniania czy te l­
n ic tw a  s ta ły  się pracujące p rzy  św ietlicach ze-

zrzeszające w  1952 r. b lisko 
78.000 czyte ln ików .

7 y • . em, Zbliżającym  książkę do 
czy te ln ika  w ie jsk iego by ło  wprowadzenie, po­
cząwszy od 1949 r. sprzedaży książek w  sk le ­
pach spó łdz ie ln i gm innych. O w zrasta jącym  od­
dz ia ływ an iu  b ib lio te k  na ludność w ie jską  na 
n iek tó rych  terenach może świadczyć udzia ł p ra ­
cow n ików  b ib lio te k  w ie jsk ich  w  akcjach gos-
łM z k im ^ h  * P0lity c z n y ch (nP- w  w o jew ództw ie

św ietlicowego. W  ramach ś w ie tlic ," dz ia ła ły  
w„ „ 1952 r ' 8284 zesP°ł y  samokształceniowe 
i  7.783 zespoły artystyczne, k tó re  n ie jedn okro t­
nie mogą się poszczycić w ysok im  poziomem ar- 
ys ycznym  czego dowodem by ło  dopuszczenie 

do Festiw a lu  M u zyk i Po lsk ie j w  1951 r. __po­
nad 2.000 zespołów ludow ych. Szereg św ie tlic  
spełnia ważną ro lę  w  p racy gospodarczo-poli- 
tycznej na wsi, np. dobrze zorganizowana praca 
uśw iadam iająca św ie tlic y  w  Szczańcu, w o j z ie ­
lonogórskie prowadzona wśród chłopstwa p rzy ­
czyn iła  się do powstania w  O jerzycach spół­
dz ie ln i p rodukcy jne j. W  Piaskach N ow ych na 
terenie tego samego w o jew ództw a konkurs ho- 
dow lany ogłoszony przez tam tejszą św ie tlicę  
p o tra f ił skupie w okó ł siebie wszystkie gospody­
nie w ie jsk ie . J

Jedną z najpowszechniejszych fo rm  upow ­
szechniania k u ltu ry  na w si stało się rad io  i  k i-  
na. W  ślad za e le k try fik a c ją  w si znaczny postęp 
dokonał się w  zakresie rad io fon izac ji. L iczba 
lad ioabonentów  na w si wzrosła w  porów nan iu  
z 1947 r. ponad 6-kro tn ie .

N iezw yk le  szybki rozwój k in  typu  w ie jsk ie ­
go (stałe k ina  w ie jsk ie  i  k ina  ruchome obsługu­
jące g łów n ie  wieś), n ie  znanych zupełnie na w si 
przed wojną, pozw o lił w  1953 r. oglądać f i lm y  
ponad 34 m in. w idzom  w ie jsk im . Poza film a m i 
fa b u la rn ym i w  1953 r. dano 48.164 seanse f i l ­
m ów  ośw iatow ych w  szkołach w ie jsk ich .

G łód im prez a rtystycznych  na w si zaspoka- 
ja n y  jest, poza kinem , w  coraz szerszym zakre- 
sie, przez te a try  i Państwową Organizację Im ­
prez A rtys tycznych  „A R T O S “ . Pow sta ł p ie rw ­
szy tea tr w ie js k i (Teatr Z iem i Łódzkie j), a po­
nadto większość te a tró w  sta łych posiada pokaź­
n y  p lon -wyjazdów w  teren.

Duże znaczenie dla podniesienia poziomu k u l­
tu ra lnego ludności w ie jsk ie j m ia ły  w ycieczki 
chłopskie do miast, fab ryk , spó łdzie ln i p roduk­
cy jnych . W ycieczek tak ich  ZSCh zorganizował 
w  1952 r. 7.140, w  k tó rych  w zię ło  udzia ł p raw ie  
100 tys. uczestników.

W  okresie dziesięciolecia is tn ien ia  W ładzy 
Ludow e j udostępniona została w si wszechstron­
na pomoc zdrowotna. W zrosła liczba ośrodków 
zdrow ia  i  punk tów  dojazdowych, k tó rych  dzia­
ła  obecnie na wsi około 1.700 obok 800 punk tów  
aptecznych. Poważnie rozw inę ła  się sieć izb po ­
rodowych, k tó re  rozporządzać będą w  końcu
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bieżącego ro ku  —  4,4 tys. łóżek. Jednocześnie 
wzrosła liczba położnych osiedlających się na 
wsi. W  w y n ik u  tego liczba porodów odbyw a ją ­
cych się p rzy  k w a lif iko w a n e j pomocy sięga na 
w si do 85% "ogólnej liczby  porodów w  porów ­
nan iu  z n iepe łnym i 30% w  Polsce przedwrześ- 
niowe j .

Poważnym  czynn ik iem  udzie lan ia k w a lif ik o ­
wanej pomocy leka rsk ie j ludności w ie jsk ie j i  ro ­
bo tn ikom  PGR stała się sieć s tac ji pogotowia 
ratunkowego. S ta łym  z jaw isk iem  są w y jazdy  
ekip lekarsk ich  na wieś. E k ip y  te udzielające 
doraźnej pomocy leka rsk ie j i  dentystycznej 
p rzyczyn ia ją  się do poważnej popraw y jaką  ob­
serw uje się w  stanie zd row otnym  ludności 
w ie jsk ie j.

Wszystko to św iadczy o w ie lk im  i  trw a ły m  
dorobku P o lsk i Ludow e j w  dziedzinie w y ró w ­
nania zaniedbań jak ie  b y ły  udzia łem  ludności 
w ie jsk ie j pod rządam i kap ita lis tów  i  obszarni­
ków. Osiągnięcia te jednak n ie  mogą przesłaniać 
fak tu , że biorąc pod uwagę ogromne zacofanie 
w ia ta c h  m iędzyw o jenn ych—  stan zaspokojenia 
potrzeb k u ltu ra ln y c h  i socja lnych ludności w ie j­
skie j n ie  jest dostateczny, pom im o ta k  n ie w ą t­
p liw ych  i znacznych osiągnięć. Is tn ie ją  jeszcze 
poważne b ra k i i  niedociągnięcia w  pracy in ­
s ty tu c ji soc ja lno -ku ltu ra lnych  na wsi. N ie jedno­
k ro tn ie  k re d y ty  i  środk i przeznaczone na cele 
obsługi soc ja lno -ku ltu ra lne j ludności w ie jsk ie j 
przez Państwo nie są należycie w yko rzys tyw a ­
ne. Świadczy o tym  niepokojące zjaw isko sta­
łego n iew ykonyw an ia  zadań p lanow ych w  za­
kresie usług soc ja lno -ku ltu ra lnych  na n ie k tó ­
rych terenach. Oznacza to n iew ykorzystan ie  
m ożliwości zaspokojenia szybko rosnących po­
trzeb k u ltu ra ln y c h  i  socja lnych na w s i i  pow o­
duje słuszne i  uzasadnione głosy k r y ty k i w  te ­
renie. W  zakresie op ieki przedszkolnej w  sze­
regu w o jew ództw , ja k  np. lube lsk im , łódzkim , 
poznańskim, olsztyńskim , opolskim  i  z ie lonogór­
sk im  obserwuje się z jaw isko n iew ykonyw an ia  
p lanu  w  zakresie liczby  dzieci w  przedszkolach 
w ie jsk ich . W  w ie lu  przypadkach w ładze te re ­
nowe nie doceniają zagadnienia w ychow ania 
przedszkolnego na w si (np. w o j. zielonogórskie), 
bądź n ie  posiadają dostatecznego rozeznania 
i  w ykazu ją  zby t słabą in ic ja tyw ę  w  k ie ru n ku  
zorganizowania w łaściw ie  postaw ionej akc ji 
propagandowej (np. w o j. poznańskie).

O ile  w  zakresie przedszkoli spotykam y się 
z zagadnieniem nieosiągania w skaźników  ilo ś ­
ciowych, to w  zakresie szkół podstawowych 
szkod liw ym  z jaw isk iem  jest niedostateczna je ­
szcze jakość i  sprawność nauczania.

B rak  nauczycie li na n iek tó rych  terenach 
a szczególnie nauczycie li kw a lif iko w a n ych  pod­
waża możliwość pełnego rea lizow ania p ro g ra ­
m ów  nauczania i  powoduje obniżenie w yn ikó w  
nauczania. Niedostateczne w y n ik i nauczania są 
jedną z g łów nych przyczyn znacznego procentu 
tzw . odsiewu uczniów  ze szkół podstawowych 
w  ciągu nauki (np. na teren ie w o j. lubelskiego).

Innego rodzaju niedomaganiem są niedociąg 
nięcia w  rem ontach szkół oraz zasadnicze b ra k i 
w  ich  wyposażeniu. W  powiecie g ry fiń s k im  np. 
w  n iek tó rych  szkołach ks iążk i b ib lio teczne leżą

na podłodze lu b  umieszczone są w  m ieszkaniu 
k ie row n ika . W  w ie lu  przypadkach nie została 
rów nież uregulowana sprawa zaopatrzenia na ­
uczycie lstwa w  opał.

T rzecim  wreszcie u jem nym  zjaw isk iem  w y ­
stępującym  w  dziedzinie szko ln ic tw a podsta­
wowego jest niedostateczne jeszcze tempo pod­
noszenia stopnia organizacyjnego szkół o 1 na­
uczycielu.

Dowodem słabej a kc ji uśw iadam iającej p ro ­
wadzonej przez rady terenowe jest słaba re k ru ­
tac ja  uczniów  do szkół d la  pracu jących zw łasz­
cza na teren ie w o j. zielonogórskiego i  k ra k o w ­
skiego.

M im o poważnej rozbudow y szko ln ictw o za­
wodowe za mało daje jeszcze specja listów  ro l­
n iczych ja k  agronomów, zootechników, mecha- 
n izatorów , p rzy  czym z te j niedostatecznej lic z ­
by  specja listów  ro ln iczych  pewna część w sku tek 
b raku  trosk i o n ich  —  odpłynę ła z ro ln ic tw a  do 
innych  zawodów.

W yraźnie niedostateczny w yda je  się poziom 
zaspokajania potrzeb w s i w  dziedzinie czy te l­
n ic tw a  i  k u ltu ry . W  rezultacie  szeregu przyczyn 
b ib lio te k i powszechne pom im o ogromnego roz­
w o ju  n ie  spełn ia ją ca łkow icie  swych zadań. 
Poważne trudności na odcinku rozszerzania czy­
te ln ic tw a  w yn ika ją  z trudności loka low ych, k tó ­
re n ie jednokro tn ie  powodują, że sieć b ib lio te k  
ro zw ija  się żyw io łow o. W  w ie lu  przypadkach 
b ib lio te k i mieszczą się w  n ieodpow iednich lo ­
kalach, ciemnych, pozbaw ionych pieców np. 
w  w o j. łódzkim , k rakow sk im  —  pow. M iechów, 
Brzesko i  Chrzanów, w o j. opolskie —  grom ady 
K rapkow ice, Chrząstowice, Chrościce, D ąb rów ­
ka. Częstokroć ks iążki zna jdu ją  się w  p ry w a t­
nych m ieszkaniach b ib lio teka rzy  (np. w  w ię k ­
szości punk tów  b ib lio tecznych  w  pow. staro­
gardzkim ).

D rugą poważną bolączką na odcinku upow ­
szechniania czyte ln ic tw a  jest b rak  kadr, w zg lęd ­
nie n isk i ich  poziom fachowy. Równocześnie 
jednak nie w yko rzys tu je  się w  na leżytym  stop­
n iu  s ił społecznych do te j pracy.

Do b łędów  n a tu ry  organ izacyjne j zaliczyć 
należy niezgodności i  b ra k i w  księgozbiorach, 
zbyt m ałą ilość książek w  punktach b ib lio tecz­
nych, n ie  dość częstą w ym ianę księgozbioru z b i­
b lio tek  gm innych. W ym iany  książek w  p u n k ­
tach b ib lio tecznych m ają m iejsce w  n iek tó rych  
przypadkach 2— 3 razy rócznie a naw et zdarza­
ją  się przypadki, że w ym iana przeprowadzana 
jest ty lk o  jeden raz w  roku, ja k  np. w  grom a­
dach Baniewice, L is ie  Pole, S tek linek  pow ia tu  
gryfińsk iego.

Często liczba tom ów  w  punktach b ib lio tecz­
nych pokryw a  się z liczbą czyte ln ików , co oczy­
w iście u jem nie  w p ływ a  na w erbow anie now ych 
czy te ln ików  i  zniechęca ju ż  korzysta jących, 
p rzy czym zdarza się, że b ib lio te k i pow iatowe, 
posiadając poważne rem anenty n ie rozprow a­
dzają przew idziane j p lanem  gospodarczym lic z ­
by tom ów  do b ib lio te k  gm innych.

P roblem  ożyw ienia pracy ku ltu ra ln o -o św ia ­
tow e j na w si wiąże się ściśle z działalnością 
św ie tlic  w ie jsk ich . Z ogrom nej liczby  is tn ie ją ­
cych ew idency jn ie  św ie tlic  gm innych  i  g ro ­



m adzkich zaledwie 30% pracu je  dostatecznie, 
reszta p racu je  słabo lu b  w  ogóle n ie  prze jaw ia  
działalności. Na ogół św ie tlice  niedostatecznie 
nastaw ia ją  się na pracę oświatową, a szczegól­
n ie  na popularyzację  w iedzy ro ln icze j. Zdarzają 
się p rzypadk i gdy św ie tlice  zam ieniane są na 
ziew nie m leka, m agazyny zbożowe i  inne sk ład ­
nice (w oj. gdańskie). N ic też dziwnego, że ten 
stan rzeczy w yw o łu je  liczne głosy k ry tyczne  
ludności w ie jsk ie j.

Is tn ie je  wspólna przyczyna powodująca, że 
podstawowe urządzenia ku ltu ra ln e  na wsi: b i­
b lio te k i i  św ietlice, urządzenia, k tó rych  d z ia ła l­
ność ma szczególne znaczenie dla ludności w ie j­
skie j n ie  spełn ia ją  dotychczas należycie 
swych zadań.

P rzyczyną te g o , stanu rzeczy jest przede 
w szystk im  b rak  zainteresowania, je ś li n ie le k ­
ceważenie zagadnień k u ltu ra ln y c h  przez p rezy­
dia terenow ych rad narodowych. N iezw yk le  roz­
powszechnionym  zjaw isk iem  staje się stałe de­
legowanie p racow n ików  k u ltu ry  do prac nie 
zw iązanych z działalnością ku ltu ra ln ą , b rak 
współpracy ze Zw iązk iem  Samopomocy C hłop­
skie j, oraz niedostateczna pomoc ze s trony p ra ­
cow n ików  pow ia tow ych  domów k u ltu ry  dla 
p racow n ików  ku ltu ra lno -ośw ia tow ych  na wsi. 
le g o  rodza ju  sytuacja  sprzy ja  zniechęceniu 
i  o dp ływ ow i p racow n ików  ku ltu ra ln o -o św ia to ­
w ych  do innych  zajęć.

Szereg b raków  w ykazu je  rów nież p o lityka  
k u ltu ra ln a  na w s i w  zakresie dzia ła lności tea t­
ró w  i  km . Z ogólnej liczby  im prez a rtystycznych  
k tó re  m ia ły  m iejsce w  1953 r. zaledw ie 8,7% 
przypad ło  na wieś. S tanow i to pewne zw ichn ię ­
cie rów now agi m iędzy im prezam i a rtys tyczny ­
m i organ izow anym i dla w si i  m iasta w  rezu lta ­
cie czego na 12 mieszkańców w si zaledwie 1 tra . 
i ia  rocznie na jakąś imprezę. Ponadto im prezy 
organizowane d la  w si budzą często zastrzeżenia 
. s trony  ich  jakości. Przedstaw ienia cieszące 

się powodzeniem w  m iastach dla w si okazują 
się n ie jednokro tn ie  nieodpow iednie dla w idza 
Wiejskiego.
, . zrobiono w  dziedzinie upowszechniania 
k ina  ludności w ie jsk ie j. T y m  bardzie j u jem nym  
zjaw iskiem  jest fa k t, że te w ie lk ie  osiągnięcia 

p rak tyce  pomniejszane są przez liczne n iedo­
ciągnięcia techniczne k in  w ie jsk ich  i  szereg błę- 
ow w  po lityce  repertuarow e j i w  rozpowszech- 

uanni. P rzy usta lan iu  tras k in  objazdowych 
■oyt duży k ładzie  się nacisk na opłacalność se­
nsów, w  rezultacie  grom ady bardzie j odosob­

n i 1,6 w idzą k ino  n iezm iern ie  rzadko (pow. Za-
* iP°,W- P łock ’ Pow - G łogów, pow. M ilicz). 

iNakład u lo tek  ze streszczeniem f i lm u  w yd a ­
nych przez Centra lę W yna jm u  F ilm ó w  dla 

w dza w ie jsk iego jest tak m ały, że nie każdy
z w ie js k i może je  otrzymać.

sie meZaprZecZalne l g n i ę c i a  ja k im i poszczycić 
n n ik 1026 o r§anizacja op iek i zdrow otne j d la lud - 
ciern ^ le i skiei  w  Polsce Ludow e j n ie  mogą za- 
w ie i,? C b raków  i  n iedostatków. Ludność 
Domn 3 i 0,rnaga si(? dziś coraz m ocnie j n ie ty lk o  
sty”  w  f ekarza w  °§ óle> lecz pomocy specja li- 
n iek ia  , sytuacP niepełna obsada fachowa 

rych  szp ita li pow ia tow ych, k tó re  w  dużej

m ierze obsługują ludność w ie jską, stanow i po­
ważną przeszkodę d la  w łaściw e j pomocy leka r- 
s k ie j.

Słabość op iek i zdrow otne j nad ludnością w ie j­
ską w yn ika  rów nież z niedostatecznej jakości 
pracy placówek lecznictw a podstawowego na 
w si oraz zby t dużego odsetka tzw. lekarsk ich  
p unk tów  dojazdowych, któ re , chociaż stanowią 
postęp w  stosunku do zupełnego braku  opieki 
leka rsk ie j na wsi, są jednak m im o wszystko 
p laców kam i n iepe łnow artościow ym i.

Poza niedociągnięciam i w  pracy ośrodków 
zdrow ia  w yn ika ją cym i z b raków  organ izacy j­
nych dodać należy wypaczenia popełn iane przez 
n iek tó re  ośrodki zdrow ia  oraz przychodnie m ie j­
skie, odmawiające pomocy leka rsk ie j chłopom 
gospodarującym  in d yw id u a ln ie  i  k ie ru jące  ich 
do p ryw a tn ie  p ra k tyku ją cych  lekarzy.

M im o dostatecznej liczby  łóżek położniczych
1 liczby  położnych, k tó re  teoretycznie pow inny 
zapewnić pomoc w ykw a lif iko w a n ą  p rzy  w szyst­
k ich  porodach, w sku tek niew łaściwego rozm ie­
szczenia położnych w  stosunku do potrzeb lu d ­
ności w ie jsk ie j n ie rea lizu je  się pełnej w y k w a ­
lif ik o w a n e j pomocy porodowej.

Zasadniczym brakiem  w  pracy służby zdrow ia 
na w si jest niedostateczny rozw ój p ro f ila k ty k i 
(zapobieganie chorobom) i  a kc ji h ig ieniczno-sa­
n ita rne j, aczkolw iek należy stw ierdzić , że jedną
2 Przyczyn tego stanu rzeczy znacznie u tru d ­
n ia jącą pracę służby san itarne j jes t b rak  pod­
staw y p raw ne j w  postaci ustaw y o państwowej 
inspekc ji sanitarnej.

Do niedociągnięć w  zakresie op ieki zd row o t­
nej dodać na leży n ie  zawsze dostateczną pomoc 
fachową, dyscyp linę  i  operatywność Pogotowia 
Ratunkowego.

Poważne b ra k i w ykazu je  rów nież rozm iesz­
czenie placówek ochrony zdrow ia  na wsi, co 
częstokroć jest w y n ik ie m  braku  koo rdynac ji 
zamierzeń W ydz ia łów  Zd row ia  z postu la tam i 
Zarządów Rolnych, D y re k c ji PGR, Zw iązku  Sa­
mopomocy Chłopskie j itp .

Postawione przez IX  P lenum  i  I I  Z jazd P o l­
skie j Zjednoczonej P a rt ii Robotniczej zadanie 
lepszego zaspokojenia potrzeb k u ltu ra ln y c h  
i  socjalnych ludności w ie jsk ie j wym aga usunię­
cia dotychczasowych braków  oraz wydatnego 
rozszerzenia sieci placówek i  urządzeń k u ltu ­
ra lnych  i  socjalnych p rzy  jednoczesnym popra­
w ien iu  jakości świadczonych przez n ie  usług.

Realizacja tego zadania wym aga wzmożo­
nych w ys iłkó w  ze s trony w szystk ich  jednostek 
zarówno p lanu jących  ja k  i  w ykonu jących  p lan 
w  zakresie urządzeń k u ltu ra ln y c h  i  socjalnych, 
a zwłaszcza ze s trony  wojewódzkich, pow ia to ­
w ych i  grom adzkich rad narodowych.

Na tle  dotychczasowych osiągnięć oraz pod­
stawowych niedom agali budow n ic tw a k u ltu ra l­
nego i  socjalnego na wsi praca nad coraz lep ­
szym zaspokajaniem stale rosnących potrzeb 
k u ltu ra ln y c h  pracującej ludności w ie jsk ie j po­
w inna  ulec znacznemu pogłębieniu.

W ażnym  w arunk iem  polepszenia zaspokojenia 
potrzeb soc ja lno -ku ltu ra lnych  w si jes t podn ie­
sienie poziomu k w a lif ik a c ji kad r terenowych 
i  popraw ien ie ich w a runków  bytow ych.
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W ykonanie postaw ionych zadań wym aga 
przygotow an ia  licznych  i  dobrych kad r nauczy­
cielskich, p racow n ików  służby zdrow ia, k ie ro w ­
n ikó w  b ib lio tek , św ie tlic  i  k in . Nakłada to na 
M in is te rs tw o  O św iaty, M in is te rs tw o  K u ltu ry  
i  Sztuki, M in is te rs tw o  Zdrow ia , M in is te rs tw o  
R o ln ic tw a i  C en tra lny  U rząd K in e m a to g ra fii 
obowiązek zwrócenia w iększej n iż  dotychczas 
uw agi na szkolenie kad r i  wzmożenie tro sk i
0 ich  w a ru n k i bytowe.

Sprawa szkolenia kad r nie oznacza w y łącz ­
nie zwiększenie liczby  absolwentów ale ozna­
cza rów nież położenie większego n iż  to m ia ło  
dotąd m iejsce ciężaru na zagadnienie stworzenia 
kadr wysoko kw a lif iko w a n ych  i  posiadających 
zdecydowaną postawę ideowo-po lityczną.

W  ty m  celu należy rozbudować i  podnieść 
na w yższy poziom jakość nauczania w  szkołach 
w szystk ich  typ ó w  i  ośrodkach doskonalenia 
kadr.

N iem nie j ważną sprawą, mającą duży w p ły w  
na podniesienie poziom u świadczonych usług 
k u ltu ra ln y c h  i  socja lnych jest zagadnienie s tw o­
rzenia odpow iednich bodźców ekonom icznych 
d la  p racow n ików  za trudn ionych  w  te j dziedzi­
nie. Rozwiązanie tego zagadnienia m ieści się 
w  dużym  stopniu w  ramach m ożliwości tereno­
w ych  rad  narodowych.

Nienadążenie k u ltu ry  i  sz tuk i —  m im o ogro­
m u dokonanej re w o lu c ji —  za w ie lk im i przeo­
brażeniam i k ra ju , a zwłaszcza za przeobrażenia­
m i i  potrzebam i ludności w ie jsk ie j s taw ia ją  
przed M in is te rs tw em  K u ltu ry  i  S z tuk i p rob le ­
m y pewnych zm ian w  po lityce  ku ltu ra ln e j, 
a m ianow ic ie  zm ian zm ierzających do znaczne­
go pogłębienia pracy k u ltu ra ln e j w  terenie. Po­
ciągnie to za sobą decentra lizację zarówno 
w  sensie im prez ja k  i  w  sensie o rgan izacyjnym : 
przerzucenie ciężaru pracy ku ltu ra ln o -o św ia to ­
w ej na terenowe rady  narodowe i  znalezienie 
nowej fo rm y  pracy d la  przedsięb iorstw  a r ty ­
stycznych ja k  tea try , filha rm on ie , A rtos, cy rk i, 
muzea i  w ys taw y  plastyczne.

Z m iany w  działalności k u ltu ra ln e j pow inny  
iść przede w szystk im  w  k ie ru n k u  lik w id a c ji 
p ra k ty k i u p rzyw ile jow an ia  pewnych ośrodków 
na niekorzyść innych. Nasila jąc liczbę im prez 
obsługujących teren, należy przesunąć p u n k t 
ciężkości ich  dzia łania głęboko na wieś, jedno­
cześnie ak tyw izu jąc  dzia łanie ruchu  am ator­
skiego.

Zasadniczym w arunk iem  dokonania przełom u 
w  pracy k u ltu ra ln e j na w si —  to prob lem  b i­
b lio te k i i św ie tlicy . Należy w  ciągu na jb liższych 
dwóch la t podwyższyć liczbę św ie tlic  grom adz­
k ich  do liczby  obejm ujące j co n a jm n ie j 50% 
now ych gromad, wiążąc jednocześnie pracę 
św ie tlic y  w ie jsk ie j z działalnością b ib lio te k i
1 k in a  w ie jskiego.

Powołanie grom adzkich rad  narodow ych 
zb liży  dotychczasową św ie tlicę  i  b ib lio tekę  
gm inną do grom ady, uczyn i zasięg je j oddzia­
ływ a n ia  bardzie j bezpośredni, u ła tw i proces m o­
b ilizow an ia  w okó ł św ie tlic y  a k tyw u  grom adz­
kiego, podnosząc zwłaszcza ro lę  nauczycielstwa.

Obok tych  zadań przeznaczonych do rea liza ­
c ji w  na jb liższych dwóch la tach coraz bardzie j

odczuwana jest potrzeba stworzenia objazdowe­
go Tea tru  W iejskiego w  ska li ogólnopolskiej 
z bazą w  Warszawie, k tó ra  zapew niłaby m u od­
pow iedn i poziom i  należytą opiekę ze s trony 
w ładz.

Przed C en tra lnym  Urzędem K inem a tog ra fii 
sto i zadanie z likw idow an ia  b ia łych  p lam  na m a­
pie działalności k in  ruchom ych. K in o  pow inno 
stać się roz ryw ką  dostępną d la  ludności w ie j­
skie j z na jbardz ie j oddalonych wsi, pozbaw io­
nych ja k ie jk o lw ie k  inne j ro z ry w k i ku ltu ra ln e j. 
Zn iknąć m usi jednocześnie podzia ł ja k i n ie je ­
dnokro tn ie  czynią Okręgowe Zarządy K in  m ię ­
dzy w idzem  m ie jsk im  a w ie jsk im , przeznaczając 
d la  tego ostatniego p rogram y gorszego ga tun ­
ku. T ra k tu ją c  w ie jsk iego w idza pod względem 
jakości usług na rów nym  m ie jscu z w idzem  
m ie jsk im , trzeba pam iętać o um oż liw ien iu  w i­
dzow i w ie jsk iem u  zrozum ienia oglądanego f i l ­
m u bądź przez w ydaw anie  w iększej liczby  u lo ­
tek, bądź przez streszczanie f ilm ó w  przez k ie ­
ro w n ikó w  k in .

W  walce o lepsze obsługiwanie w si przez 
urządzenia k u ltu ra ln e  i  socjalne g łów ny ciężar 
te j w a lk i spoczywa na terenow ych radach na ro ­
dowych. Terenowe rady narodowe na jlep ie j 
znają indyw idua ln e  potrzeby ludności w ie jsk ie j 
i  od ic h 'in ic ja ty w y  zależą bezpośrednie w y n ik i 
w  podnoszeniu poziom u ku ltu ra lneg o  i  zd row o t­
nego wsi. Najpowszechniej fo rm u łow anym  za­
rzutem  pod adresem terenow ych rad narodo­
w ych  w szystk ich  szczebli jest b rak  zrozum ienia 
d la  ro li i  znaczenia pracy ku ltu ra lno -o św ia tow e j 
na wsi.

W yn ika  stąd najpoważnie jsze i  n a jtru d n ie j­
sze zadanie dla terenow ych rad  narodowych 
zwłaszcza pow ia tow ych i  gm innych: zm iany na­
staw ienia do pracy ku ltu ra lno -o św ia tow e j na 
wsi. Ludzie  odpow iedzia ln i za spraw y k u ltu ry  
w  pow ia tow ych i  gm innych  radach narodow ych 
muszą zrozumieć, że akcja  upowszechnienia 
ks iążki i  p raw id łow o  pracująca św ie tlica  jest 
rów n ie  zadaniem p ierw szoplanow ym  ja k  akcje 
gospodarcze i  polityczne.

N a tu ra lną  konsekwencją lekceważenia przez 
większość terenow ych rad narodow ych zagad­
n ień upowszechnienia k u ltu ry  na w si jes t b rak  
w spółpracy m iędzy p racow n ikam i k u ltu ry  a a k ­
tyw em  Zw iązku  Samopomocy Chłopskie j i  in ­
nych o rgan izacji społecznych, ja k  rów nież b rak 
w spółpracy m iędzy W ydzia łam i K u ltu ry  a jego 
odpow iedn ikam i w  terenie. B łąd ten wym aga 
ja k  najszybszego i  radykalnego usunięcia.

Zm iana nastaw ienia do znaczenia działalnoś­
ci ku ltu ra lno -ośw ia tow e j oraz koordynow anie  
prac zarówno z organizacjam i społecznym i ja k  
rów nież m iędzy poszczególnymi W ydz ia łam i 
K u ltu ry  te renow ych rad narodow ych w szyst­
k ich  szczebli m usi spowodować w iększą opiekę 
nad b ib lio teka m i i  św ie tlicam i w ie js k im i w y ­
rażającą się w  usuw aniu  dysp ropo rc ji w  nasy­
caniu książką poszczególnych pow ia tów , w  ze r­
w an iu  ze złą tra d yc ją  od ryw an ia  p racow nika od 
pracy w  b ib lio tekach  i  św ie tlicach do innych  
prac adm in is tracy jnych , w  szerszym uzupe łn ia ­
n iu  wyposażenia b ib lio te k  i  św ie tlic , w  prze-
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prow adzan iu rem ontów , zaopatrzeniu w  opał, 
w  popraw ie stanu sanitarnego loka li, w  prze­
c iw dzia łan iu  p łynności kadr, w  częstej w ym ia ­
nie księgozbiorów  w punktach b ib lio tecznych 
(p rzyna jm n ie j raz na 3 miesiące) itd .

W  zakiesie op iek i nad dzieckiem  prezydia te ­
renow ych rad narodow ych pow inny  stale ana­
lizow ać i  rozbudowywać sieć przedszkoli i ż łób­
ków  oraz dostosowywać ją ' do potrzeb kob ie t 
za trudn ionych  ze szczególnym uw zględn ieniem  
rozw o ju  spółdzielczości p rodukcy jne j. Przez in ­
tensywniejszą, n iż dotychczas pracę uświada- 
m iającą należy przełamać istn ie jące w  szeregu 
przypadkach niechętne ustosunkowanie się do 
tych  urządzeń członków  spó łdzie ln i p rodukcy j- 
nych i wzmóc troskę o ja k  najw iększą fre kw e n ­
cję dzieci. W tych  w ys iłkach  W ydz ia ły  O św iaty 
pow inny  zacieśnić współpracę z W ydzia łam i Po­
lity c z n y m i PO M  i  Zw iązk iem  Samopomocy 
C hłopskie j, oraz Zarządam i R o lnym i.

W ojew ódzkie i  Pow iatow e W ydz ia ły  O św ia ty 
p o w in n y  poprzez częstszą kon tro lę  bezpośrednią 
sprawdzać frekw enc ję  w  żłobkach i  przedszko­
lach i  w  razie n iezadowalających rezu lta tów  
zwracać się o pomoc do terenow ych organ izacji 
społecznych.

To samo zadanie ja k ie  w  zakresie szko ln ic tw a 
podstawowego sto i przed M in is te rs tw em  Oświa. 
y  spada i  na w ojew ódzkie  i  pow ia tow e rady 

narodowe. Jest n im  dalsze podnoszenie stopnia 
organizacyjnego szkół n iepe łnych i  zagęszcze­
nia sieci szkół zbiorczych. P rzystępując do rea- 
lzac ji tego zadania należy m ieć na uwadze, że 

szkoła w yżej zorganizowana, to nie ty lk o  szkoła 
o w iększej liczb ie  wyższych klas, lecz rów nież 
szkoła gw arantu jąca nauczanie na wyższym  po­
ziomie. ^

W  tym  celu, oprócz przydzie lan ia  szkole n i- 
zej zorganizowanej nauczycie li specja listów  
należy zapewnić je j równocześnie niezbedne 
pomoce naukowe.

Podnoszenie stopnia organizacyjnego nie m o­
że być dokonywane w  sposób m echaniczny 
przez łączenie dwóch szkół n iże j zorganizowa­
nych w  jedną, w yże j zorganizowaną, bez bran ia  
Pod uwagę odległości dzieci do szkoły. Pod­
noszenie stopnia organizacyjnego szkół pow inno
szkofnej16 P° wiązane z pracą nad ko rek tą  sieci

zakrGsie szkół d la pracu jących i zakładów 
- , a. e m a  nauczycie li i  wychow aw czyń przed- 
ski Jj1 nalezy  dążyć do dalszego polepszania 
w adu  społecznego słuchaczy drogą planowej

Prowaazonej wśród robo tn ików  ro l- 
pSdukPG R’ GOM  i  członków spółdzie ln i

W  zakresie s łużby zdrow ia  stoi zadanie pod­
lę sienią ro li szpita la pow iatowego zarówno ja - 
nei °^ r ° d.ka, szkoleniowego ja k  i  specja listycz­
n a ^  p lacow ki leczniczej d la m ieszkańców wsi, 
na działalności poradni pow ia tow ych
szeni* -ein i^ pomocy  ludności w ie jsk ie j, polep- 
Wi- • ;!akosci p racy w ie jsk ich  ośrodków zdro- 

1 zamiany  p unk tów  dojazdowych na p la-

\  .----- -------  *
Uospocl. h la n o w a

ców ki stałe, wreszcie zwiększenia ope ra tyw ­
ności Pogotowia Ratunkowego.

Jako główne zadania służby zdrow ia zm ierza­
jące do lepszego zaspokojenia potrzeb ludności 
w ie jsk ie j w ym ien ić  należy konieczność zorga­
nizowania m oż liw ie  najm ocniejszej obsady sDe-
Ci ai 1Sti CZnej szpitala terenowego, stworzenia 
Oddziałów specja listycznych, szczególnie oddzia­
łó w  dziecięcych a przede w szystk im  oddziałów  
niem owlęcych.

Działalność poradn i pow iatow ych, podobnie 
ja k  szpitala pow iatowego pow inna być g łów nie 
nastawiona na wieś. Pociąga to za sobą koniecz­
ność obsadzenia ich lekarzam i m a jącym i pod­
stawowe przygotow anie specjalistyczne.

Jedno-peśnie należy popraw ić jakość pracy 
w ie jsk ich  ośrodków zdrow ia  i  p rzystąp ić do 
zm iany punk tów  dojazdowych na stałe ośrodki 
zdrow ia. A b y  w ykonać to zadanie M in is te rs tw o  
Zd row ia  w id z i konieczność sk ierow ania na wieś 
ju z  w  1954 r. —  300 lekarzy.

Dalszym  zadaniem pracy służby zdrow ia  na 
w si jes t rozszerzenie pomocy położniczej. 
W ty m  celu zostaną uruchom ione w  1954 r. 
aw ie dodatkowe szkoły położnych mające na 
celu zarowno w ype łn ien ie  n a tu ra lnych  uby tków  
wsrod położnych ja k  i  uzupełn ienie liczby  po­
łożnych na oddziałach położniczych w  szpita-

. ”  ** j  o n  l i d  W b l  p U -

w oduje konieczność uspraw nien ia organizacji 
i  zw iększenia operatywności Pogotow ia R atun- 
kowego.

Ważną potrzebą jest rozw in ięcie  pracy p ro f i­
lak tyczne j, k tó ra  jes t dopiero w  stad ium  począt­
kow ym .

W ykonanie tych  zadań prócz środków  orga­
n izacy jnych  wym aga od w ojew ódzkich  i  pow ia ­
tow ych w ładz służby zdrow ia  bardzie j surowe­
go stosunku do n iesum iennej pracy poszczegól­
nych placówek i  osób, zaostrzenia w a lk i z roz­
luźn ien iem  dyscyp liny  p racy i  otoczenia pod­
leg łych  placówek odpowiednią opieką p o lity cz ­
no-wychowawczą.

W  m yśl w ytycznych  IX  P lenum  K C  i  H  Z jaz- 
du P a rtii w  działalności k u ltu ra ln e j i  socjalnej 
należy zwracać uwagę na s tru k tu rę  społeczną 
i klasową wsi. Szczególną opieką pow inny  być 
otoczone nowe, socjalistyczne elem enty wsi, ja- 
u m i są PGR i  spółdzieln ie p rodukcy jne  N a le ­
ży się jednak wystrzegać zasadniczego błędu ja 
k im  by łoby stworzenie poprzez dz alalność k u l­
tu ra lną  i socjalną przedzia łu m iędzy chłopem — 
członkiem  spółdzie ln i p rodukcy jne j czy pracow- 
m kiem  PGR a resztą chłopstwa pracującego t j

i ń d y w M S ie “ y  Średnlaldem Bospodarującym
Zadania ja k ie  staw ia przed prezyd iam i w o ­

jew ódzkich  i  pow ia tow ych  rad narodowych IX  
P lenum  KC  i I I  Z jazd P a rtii są poważne. Od re- 
a izac ji tych  zadań zależy w  dużej m ierze pod­
niesienie stopy życiowej ludności w ie jsk ie j.
W szystkie środki i rezerw y muszą być zrea lizo­
wane dla w ykonania  tego zadania.



O SKUTECZNOŚCI PLANOWEGO ODDZIAŁYWANIA 
NA PRODUKCJĘ ROLNĄ W  GOSPODARCE DROBNOTOWAROWEJ

W ładysław  M IS IU N A

Na p rzyk ładz ie  ana lizy ro zw o ju  p ro d u kc ji 
podstawowych ziem iopłodów  w  w o jew ództw ie  
poznańskim  w  la tach 1949 —  1953 pragnę zw ró ­
cić uwagę na n iektó re  niedomagania s łużby p la ­
n istycznej, k tó re  należy usunąć, aby podnieść 
k ie row an ie  ro ln ic tw e m  na w yższy poziom.

Jednym  z podstawowych niedomagań w  k ie ­
row an iu  rozw ojem  p ro d u kc ji ro lne j jest często 
niedostateczne uw zględn ian ie  w ie loukładowego 
charak te ru  naszej ekonom ik i i  fa k tu  przewagi 
w  ro ln ic tw ie  gospodarki d robnotow arow ej i  w y ­
stępowania p raw a wartości, ja ko  w  znacznym 
stopniu regu la tora  p ro d u kc ji ro lne j w  gospodar­
ce drobnotow arow ej. N ie liczenie się w  p ra k ty ­
ce z ty m  fak tem  powoduje, że słusznie ustalone 
k ie ru n k i i  p roporc je  w  rozw o ju  ro ln ic tw a  nie 
zna jdu ją  należytego zabezpieczenia w  niezbęd­
nych środkach, a p lany  w zrostu  p ro d u kc ji nie 
mogą być należycie wykonyw ane.

W  prak tyce  naszego planowania u ta r ło  się 
mechaniczne, nieodpow iedzia lne podejście do 
ważnego zagadnienia w  p lanowaniu, ja k im  jest 
usta lanie p ropo rc ji oraz do decydującej p rzy 
najsłusznie jszych proporc jach spraw y zapewnie­
n ia  środków  w zrostu  p rodukc ji. Bardzo często 
p rzy  usta lan iu  p ropo rc ji i  w skaźn ików  w zrostu  
poszczególnych dzia łów  p ro d u kc ji ro lne j za je ­
dyną podstawę służą proporcje  i  w skaźn ik i la t 
poprzednich n ie  zawsze sprawdzone.

P rzyk ład  rozw o ju  p ro d u kc ji ro lne j w  w o je ­
w ództw ie  poznańskim  w  m in ionych  czterech la ­
tach p lanu 6-letn iego jest bardzo pouczający, 
je ś li idz ie  o b ra k i w  k ie row an iu  rozw ojem  pro­
d u kc ji ro lne j, a zwłaszcza w  praktyce naszego 
planowania. v

Gospodarka chłopska, indyw idua ln a  i  zespo­
łow a obe jm u je  w  w ojew ództw ie  poznańskim  
około 86,5% g run tów  ornych  i  podobnie jak  
i  w  innych  w ojewództwach, ona decyduje jesz­
cze o sy tu a c ji w  ro ln ic tw ie . W  okresie ostatn ich 
4 —  5 la t nastąp iły  dość znaczne zm iany w  s tru k ­
turze społeczno-ekonomicznej ro ln ic tw a  poznań­
skiego. W edług stanu na 30 kw ie tn ia  1954 r. 
w  w o jew ództw ie  is tn ia ło  1117 spó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn ych  obe jm ujących o k o ło /15% g run tów  
o rnych  województwa. Ten fa k t ju ż  ma i  będzie 
m ia ł poważne znaczenie w  latach 1954— 1955 
dla rozw o ju  p ro d u kc ji ro lne j. W  la tach 1949—  
1953 w p ły w  gospodarki spółdzielczej na rozw ój 
p ro d u kc ji ro lne j b y ł jednak stosunkowo n ie ­
w ie lk i, stąd można w  zasadzie p rzy jąć  że o w y ­
n ikach  ana lizy  sy tuac ji rozw o ju  p ro d u k c ji ro l­
nej decydowały w  ty m  czasie g łów n ie  gospo­
darstw a drobnotowarowe co pozwala oprzeć się 
w  rozum ow aniu  na danych ogólnych tego tere­
nu bez obaw y popełn ien ia  is to tnych  błędów.

Ponieważ rozproszone gospodarstwa ch łop­
skie nie posiadają obow iązujących je  p lanów  go­
spodarczych w  przeciw ieństw ie  do gospodarstw 
socja listycznych, przeto od skuteczności p lano­

wego oddzia ływ ania  na p rodukc ję  ro lną  w  go­
spodarce drobnotow arow ej zależy, czy zostaną 
w ykonane określone w  je d n o litym  p lan ie  go­
spodarczym zadania ro ln ic tw a .

Jak w yg ląda ła  pod ty m  względem  sytuacja  
w  ro ln ic tw ie  w  w o jew ództw ie  poznańskim  
w  la tach 1949 — 1953?

Okres m in ionych  la t  p lanu  6-le tn iego w  ro l­
n ic tw ie  poznańskim  charakte ryzu je  się tenden­
cją do zm niejszenia pow ierzchn i up raw  zbożo­
w ych  i  w  poszczególnych la tach n ieznacznym i 
zm ianam i w  pow ierzchni 6 podstawowych zie­
m iopłodów, w yraża jącym i w  zasadzie tenden­
c ję  u trzym an ia  stałego poziomu.

T ab lica  1
P ow ie rzchn ie  zasiewów podstaw ow ych

(6) z ie m iop ło dów *)_________________

W yszczególnianie
1949

%

1950

%

1951

%

1952

%

1953

%

zbożowe
podstawowe z iem iop l. 
zasiewy ogółem

63,9
77,1

100,0

60,0
79,8

100,0

57.6
77.7 

100,0

57,7
77.1

100,0

58,5
79,4

100,0

*) Te i  dalsze dane w g  ob liczeń poznańskie j W K P G .
Pow ierzchnia up raw  zbożowych zm niejszyła 

się w  1952 r. w  porów nan iu  z ‘ 194.9 r. o  około 
13%, a w  1953 r. u trzym a ła  się w  zasadzie na 
poziomie zb liżonym  do 1950 r. Pow ierzchnia 
up raw  6 podstawowych ziem iopłodów  zm n ie j­
szyła się w  1952 r .  w  porów nan iu  z 1949 r. 
o około 3„2% i  u trzym a ła  się w  1953 r. także 
w  zasadzie na poziom ie zb liżonym  do 1950 r.

Odpowiednio do tych  zmian, chociaż w  róż­
nych k ierunkach, zm ienia ła  się pow ierzchnia
zasiewów poszczególnych ziem iopłodów.

T ab lica  2
P ow ie rzchn ia  zasiewów zbóż, z iem n iaków  i  bu ra kó w  

cuk ro w ych

W  yszczególnlenle
1949

%

1950

7 .

1951

7.

1952

%

1953

%

żyto
pszenica
jęczm ień
owies
z iem n iak i
bu ra k i cukrowe

40,0
6.3 
4,1 
8,7

17,4
2.4

36.0 
6,7
4.5
8.5

17.1
2.6

35,0
6.6
4,7
8,0

16,9
3,1

35.4
6,1
5.0
8.1 

16,1
3.4

34,4
6,8
5.3
8.4 

16,8
3.3

Bardzo poważnie zm nie jszyła  się pow ierzch­
nia zasiewów żyta. W  porów nan iu  z 1949 r. zma­
la ła  ona w  1953 r. o 16,8%. Zm nie jszy ła  się ró w ­
nież, chociaż nieznacznie, pow ierzchnia u p ra w y  
owsa i  ziem niaków. N atom iast w yraźn ie  zw ięk­
szała się z ro ku  na ro k  pow ierzchn ia  u p ra w y  
buraka cukrowego i  jęczm ienia; nastąp ił ró w ­
nież w zrost u p ra w y  pszenicy, k tó ra  w  poszcze­
gólnych la tach w ykazu je  wahania. Zm niejsze­
nie pow ierzchn i up raw  ¿bożowych a także 6 
podstawowych ziem iopłodów  odbyw ało  się w ięc 
w  ty m  okresie g łów n ie  kosztem zm niejszenia 
pow ierzchn i u p ra w y  żyta.

T ym  zm ianom n ie  tow arzyszy ł jednak odpo­
w iedn i w zrost w yda jności z hektara. W  rezu l­
tacie n iew łaśc iw ych  p ro p o rc ji pom iędzy po-
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w ierzchn ią  zasiewów a w yda jnością  z hektara, 
rzecz jasna uw zględn ia jących ca łokszta łt w a ­
ru n kó w  składających się na m ożliwości podnie­
sienia wydajności, spad ły  zb io ry  globalne pod­
stawowych ziem iopłodów. Poczynając od 1949 
r. p rodukc ja  zbóż z roku  na rok  zmniejszała się, 
osiągając na jn iższy poziom w  1951 i  1953 r! 
P rodukc ja  podstawowych ziem iopłodów (łącz- 
n ie  rfcn zbozem) natom iast nieznacznie wzrosła 
w  1950 r., następnie nieznacznie spadła w  1951 
r ' nżmrmU'^ C na P°ziom ie nie wyższym  niż 

™  poważnie sPa^ła  w  1952 r. (poniżej 
. Ponieważ pow ierzchnia podstawowych

ziem iopłodów za jm uje  b lisko 80% grun tów  
ornych, m ia ło  to duże znaczenie dla zmian 
w  rozw o ju  całej p rodukc ji ro lne j. F akt n ie w y ­
konania w  w o jew ództw ie  poznańskim  zadań 
rozw o ju  p rodukc ji ro lne j, ustalonych na po­
szczególne la ta  p lanu 6-letniego, m ia ł tu  m in 
swoje zrodło.

__ Z b io ry  g lobalne 4 zbóż i  6 ziem iopłodów* b l*Ca 3

Wyszczególnienie
1940 

%
1950

%
1951

V.
1952

%
4 7M..1 

7i»*m lo plod ów
ino.o
100.0

90.8
I02.6

*5.8
101,7

88.5
92.5

dorów nan ie  zm ian w  p rodukc ji zbóż i 6 pod­
staw ow ych ziem iopłodów ze zm ianam i w  po­
w ierzchni ich  up raw y oraz w ydajności z hekta- 
a wskazuje, że główne źródło spadku produk- 
J i leżało w  zm niejszeniu pow ierzchni uprawo- 

» u1 n iePr opbrcjonaln ie do wzrostu w ydajności 
z hektara Odsetek zmniejszenia się p rodukc ji 
g lobalne j 4-ch zboz w  zasadzie p o k ryw a ł się 

odsetkiem  zm niejszenia się pow ierzchn i zasie­
d l  a podobnie przedstaw iała się sytuacja ze 
^■mianami w  p ro d u kc ji podstawowych ziem io- 
Piodow łącznie.

Z b io ry  g lobalne zbóż, z ie m n ia ków  i bu raków  
cuk ro w ych  wobec 1949 —  1950.

WyszczegóIn i en ie 1950 1951 1952
w p r o c e n t a c h

*yto 
Ps?enlea 
kczmień 
pWiC3

'innn lak l 
kuraki cukrowe

87.5 
107,2 
114,9
83.5 

108,0 
102,4

80,5
106.4
121.5 
79,0

103,1
122,4

83,4
102.4 
132,7
82.4 
82.3

137.0

Zachodzi w ięc tu  na jw idoczn ie j błąd popeł- 
ony  w  p lanowaniu, polegający: 

m ipJ. na ustalen iu  n iew łaśc iw ych  p ro p o rc ji po- 
odnn2^  obszarem zasiewów a m ożliwościam i 

powmdmego zwiększenia w ydajności z hek- 
a poszczególnych ziem iopłodów;

niezhn a n ieum ie ję tnym  zabezpieczeniu środków 
oęanyeh dla w ykonania  zadań planowych. 

Czvn • , s fo rm u ł°w an ie  zasadniczych przy- 
wskn.m ek0rzys tny ch zm ian w  P rodukc ji ro lne j 
WymiPn?-Sf re g f ja w isk  z Pra k ty k i planowania.

1 R tu  należy przede w szystkim : 
sweeo ri „  g run tow ne j znajomości gospodarki 
*  n ie i i  1 zm ian> ich  tendencji, k tó re  

le j zach°dzą, co u tru d n ia  a naw et wręcz

un iem oż liw ia  p raw id łow ą  orientację  w  a k tu a l­
ne j sy tuac ji. Czerwcowe spisy ro lne, k tó re  
w  pew nym  stopn iu  m og łyby  pomóc, nie są jak  
należy w ykorzystyw ane.

2. B rak  należytego różnicowania m ożliwości 
rozw o ju  p ro d u kc ji ro lne j w  poszczególnych 
k ie runkach w  ska li województwa, n iek iedy  po­
w ia tów , co powoduje mechanicyzm w  ustala­
n iu  re jon izac ji p rodukc ji, a także w  usta laniu 
zadań wzrostu wydajności.

3. B rak  zgrania planu wzrostu p rodukc ji a 
zwłaszcza w ydajności z hektara, z planem za­
biegów agrotechnicznych oraz w  ogóle kom ­
pleksowego urucham ian ia środków  posiadają­
cych w p ły w  na zwyżkę plonów, branych nie 
w każdym roku osobno, lecz z persnektyw ą-k 1- 
ku łat, co w  ro ln ic tw ie  jest rzeczą konieczną.
kńw  k.ornPIeksowego organizowania środ- 
rm zabez,pieczających w ykonanie  zadań pla- 

wych, odpow iednio do zadań każdego terenu

D otvczvWt0jeWÓdZtWa’ paw ia tu  a naw et gm iny.’ D otyczy to w  pierw szym  rzędzie d ys tryb u c ji
nawozow sztucznych i innych  p roduktów  prze­
m ysłow ych niezbędnych dla ro ln ic tw a , p L d -  
s ęwz!ęc organizacyjnych, propagandy ro ln iczej

, J axu.Lv lh iu inycn  orakow  w  Drak-
yce planowania, k tó re  n ie w ą tp liw ie  posiadały 

bezpośredni w p ły w  na niekorzystne zm iany 
u p rodukc ji roś linne j, a przede w szystkim  zbóż 
w  w o jew ództw ie  poznańskim, trzeba zwrócić 
jeszcze uwagę na bardzo elementarne b rak i 
w  pracy całej służby p lanistycznej i  służby ro l­
nej w  terenie. Chodzi o u tra tę  z pola wicfzenia
ZadąnuWZr° Stu produkcji> a przede w szystk im  
P odukc ji tow arow e j. Za najważniejsze, a jed­
nocześnie jedyn ie  ważne uważa się najczęściej 
w ykonam e planu zasiewów; w idz i się również 
sprawę podniesienia w ydajności z hektara A le 
jednego i drugiego nie w idz i się często w  zwią- 
Zku„ f  ° kresJ°nym i zadaniam i wzrostu produk-

neV  towaro1wei- T ym i sprawam i in ­
teresuje się dopiero służba planistyczna i  służ­
ba ro lna w  okresie państwowego skupu zboża, 
obow iązkowych dostaw, gdy u ja w n ia ją  się t ru ­
dności z w ykonaniem  państwowego p lanu sku- 
pu zboza. A  przecież państw ow y skup zboża 
jesc, bardzo poważnym  instrum entem  w  zabez­
pieczaniu podstawowych p ropo rc ji w  p roduk- 
c ji ro lne j i  razem z szerokim  systemem kon­
tra k ta c ji stanow i podstawową form ę planowe­
go regulowania rozw o ju  p ro d u kc ji ro lne j w  go­
spodarce chłopskie j, a przede w szystk im  w  go­
spodarce drobnotow arow ej.

Podstawowe ziem iopłody, zajm ujące w  w o­
jew ództw ie  poznańskim  i  w  innych  w ojew ódz- 
twach ogromną większość g run tów  ornych, są 
w łaśnie objęte systemem obowiązkowych dostaw 
i  ko n tra k ta c ji. N iedocenianie znaczenia tych  
fo rm  planowego oddzia ływ ania  popartych od­
pow iednio ustawioną pomocą państwową i  sy­
stemem bodźców p rodukcy jnych , w yrażonych 
m. in. w  cenach ponadobowiązkowego skupu 
oraz skupu wolnorynkowego, powoduje niedo­
stateczne w ykorzystan ie  ich  jako  ins trum en tu  
zabezpieczenia w łaśc iw ych  p ro p o rc ji w  ro ln i­
c tw ie . W  rezu ltac ie  tego rea lizacja  p raw a p la -

13



nowego rozw o ju  gospodarki narodowej, na k tó ­
rego wym ogach opiera ją  się nasze p lany  gospo­
darcze, na tra fia  na przeszkody w  postaci nie- 

-w łaśc iw ych  proporc ji, a p lany  gospodarcze nie 
są w  pe łn i w ykonyw ane. I  to  jes t g łów ny bo­
dajże błąd, podstawowa przyczyna n iew ykona­
n ia  p lanu w zrostu  p ro d u kc ji ro lne j.

D latego ciekawe będzie zapoznać się z sytua­
c ją  w  dziedzinie państwowego skupu zbóż, po­
nieważ b u ra k i cukrowe zasadniczo nie m ają 
poza państw ow ym  skupem innych  dróg zbytu, 
oraz z systemem cen zboża. Pozw oli to na do­
k ładnie jsze usta lenie is to tnych  b raków  w  p la­
now ym  k ie row an iu  gospodarką rolną.

Zakres planowego oddzia ływ ania  na p roduk­
cję 6 podstawowych ziem iopłodów  w  latach 
1949— 1953 by ł, z w y ją tk ie m  buraków  cuk ro ­
w ych  ob ję tych  kon trak tac ją  w  całości (w a runk i 
k o n tra k ta c ji w  om aw ianym  okresie nieznacz­
n ie  się zm ien iły ), w  poszczególnych la tach i  dla 
poszczególnych ziem iopłodów, różny. D otyczy 
to g łów n ie  obecnie podstawowych fo rm  plano­
wego regu low an ia  rozw o ju  p ro d u kc ji 6 g łów ­
nych ziem iopłodów, a m ianow ic ie  obowjązko- 
w ych  dostaw tych  ziem iopłodów  (zbóż i  ziem­
niaków ) i  ko n tra k ta c ji. O ile  4 zboża chlebo­
we są w  zasadzie ob ję te  p lanow ym  skupem 
w  1950 r., a w  1951 obowiązkowe dostawy w y ­
m ierza się ju ż  w g  zasady hekta row e j, co po­
siada zasadnicze znaczenie w  p lanow ym  regu lo­
w an iu  ich  p rodukc ji, to  z iem n iak i zostają ob­
ję te  obow iązkow ym i dostawam i dopiero w  1952 
r. (wg zasady hektarow ej), chociaż zorganizowa­
n y  skup ziem niaków  przez G S -y ma miejsce 
w cześnie j.

Oto zakres zorganizowanego skupu, g łów nie  
obow iązkowych dostaw w  la tach 1950 •—  1952 
w  w o jew ództw ie  poznańskim.

T ab lica  5
P rocen tow y ud z ia ł skupu  zbóż oraz z iem n iaków  

w  zb iorach g lo b a ln ych *)

Rok ży to pszenica jęczm ień owies z iem n iak i

1950 35,0 51,6 31,4 88.9 4,4
1951 46,8 51,6 48,7 24,0 4,3
1952 37,6 38,5 44,4 17,4

* i W ed ług  danych W K P G  w  Poznaniu .

Skup 4 zbóż chlebowych obe jrńu je  w  1950 r. 
32,8% globalne j p rodukc ji, w  1951 r. 44,2% 
i  w  1952 r. 35,3%. Jest to n ie w ą tp liw ie  poważ­
ny odsetek, stanow iący, ja k  należy przypusz­
czać, podstawową część p ro d u kc ji tow arow e j. 
Jednakże stosunkowo duże odchylenie w  po­
szczególnych la tach w skazu je  rów n ież na n ie­
dostateczne w ykorzys tan ie  te j fo rm y  planowe­
go oddzia ły  w a n ia 'n a  w zrost p ro d u kc ji ro lne j. 
Św iadczy o ty m  rów n ież  inny , bardzo is to tn y  
fak t. Jest to spadek towarowości p ro d u kc ji 
pszenicy w  1952 r. (a podobnie i  w  1953 r.), 
jęczm ienia, a także żyta, p rzy  poważnym  w zro ­
ście p ro d u kc ji tow arow ej owsa. Zm niejszająca 
się od 1952 r. p rodukc ja  tow arow a pszenicy, 
jęczm ienia i  żyta, w p łyn ę ła  na zmniejszenie się 
ilości zbóż przeznaczonej na spożycie ludności 
w mieście.

Jak kszta łtow ała  się sytuacja w  ciągu 4 
p ierw szych la t p lanu 6-le tn iego w  dziedzinie 
państwowego skupu zbóż i  z iem niaków  w  wo­
jew ództw ie  poznańskim?

T ab lica  6
Skup zbóż i  z ie m n ia ków  w  la ta ch  1950 —  1953 *)

Rok żyto pszenica jęczm ień owies z iem n iak i

1950 100,0 100,0 160,0 100,0 100,0
1951 122,9 99,2 163,8 254,3 94,1
1952 102,3 71,1 162,2 192.0 80,9
1953 51,6 60,2 156,1 266,2 239,6

*) W ed ług  danych W K P G  w Poznaniu

A  więc, z w y ją tk ie m  ziem niaków  i  pszenicy 
skup podstawowych ziem iopłodów jest w  1951 
i  1952 r. wyższy w  porów nan iu  z 1950 r. Skup 
4 zbóż chlebowych w  1952 r. jest w  porów na­
n iu  z 1950 r. w iększy o b lisko  20 tysięcy ton 
tzn. o 4,7%. Inaczej w ygląda sytuacja w  1953 r. 
n iepom yślnym  dla zbóż a przede w szystk im  
żyta, gdy oz im iny  dotkn ię te  zostały posuchą 
i  p rzym rozkam i w iosennym i. Skup ziem nia­
ków  i  o tłsa  jest przeszło dw u kro tn ie  wyższy 
w  porów nan iu  z 1950 r.; podobnie przedstaw ia 
się pom yśln ie skup jęczm ienia, natom iast spadł 
o połowę skup żyta a także pszenicy. Skup 4 
Zbóż chlebowych zm nie jszy ł się o 29,3% w  po­
rów nan iu  z 1950 r. Ten fa k t n ie jes t w yłącz­
nie w yn ik ie m  n isk ie j w yda jności z hektara 
żyta. Z łoży ła  się na to  rów n ież duża przypad­
kowość w  uk ładan iu  p lanów -skupu. Układane 
są one przeważnie nie w edług p rzew idyw anych  
urodzajów , z uwzględn ien iem  kom pleksu wa­
runków , k tó re  się na to składają, ale na pod­
staw ie dosyć mechanicznego dodawania pew­
nego procentu w zrostu  skupu do w yn ikó w  ro ku  
poprzedniego. W skazuje to na n ieuw zg lędn ia ­
nie specyfik i p ro d u kc ji ro ln e j i  b rak  jak ie jś  
g run tow n ie j szej ana lizy  choćby za okres k i lk u
la t, co w yda je  się nieodzowne.

* T a b lica  T
P rocent w yko n a n ia  p lan ów  skupu zbóż i  z ie m n ia k ó w ')

Rok żyto pszenica jęczmień owies z iem n iak i

1951 99,3 108,9 210,8 280,8 116,0
1952 133,5 00,1 78,2 93,1 -
1953 51,7 61,8 89,0 136,8 '  86,8

*) W ed ług  danych W K P G  w  P oznaniu

O dużej przypadkow ości w  usta lan iu  planów 
skupu może świadczyć fak t, że skup ziem nia­
ków, k tó rych  plan, ja k  wskazuje tab lica  7 nie 
został w ykonany w  1953 r., jes t ja k  to w idać 
z ta b licy  6 ponad d w u kro tn ie  w iększy w  
rów nan iu  z 1953 r. i  wyższy znacznie w  porów ­
nan iu  z 1951 i  1952 r.

Zasada obliczania rozm ia rów  obow iązkowych 
dostaw z hekta ra  stwarza dogodne w a ru n k i d la  
w ykorzys tan ia  obow iązkow ych dostaw jako  in ­
s trum entu  zebezpieczającego w łaśc iw ie  propor­
cje p ro d u kc ji ro lne j. D la  w a lk i o podniesienie 
w yda jnośc i z hektara, a w ięc d la  zabezpiecze­
n ia  tego najważnie jszego w  proporc jach czyn­
n ika, n ie jest to  jednak wystarczające. System 
obow iązkowych dostaw pow in ien  być poparty  
zainteresowaniem  m a te ria ln ym  w  p rodukc ji, 
w  podnoszeniu je j w yda jnośc i przez chłopów.
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przec iw nym  w ypadku  o tw ie ra  się pole dla 
żyw io łowego dzia łania praw a wartości, k tó re
n ro t ° °  sobl,e ^  postaci naruszenia w łaśnie 
£ r°P ° rc j l  Pr °d u kc ji, zam ierzonych w  planie. 

J  ogromne znaczenie rozw ijan ia  handlu 
con w n iam i r ,o ln ym i’ P raw id łow e regulowanie 
skup ,T  ln ° rynkOWyCh 1 P°nadobowiązkowego

A  ja k  kszta łtowała s ę sytuacja w  ciągu ostat­
n ich  czterech la t w  dziedzinie cen ^ s t a w o ­
w ych ziem iopłodów? 1

r Z T ! 1 WarU? f h r ° Ia prawa w a rtości la ko  regu la tora  p ro d u kc ji ro lne j w  gospodarce
drobnotow arow ej i  kap ita lis tyczne j iest ogra-
niezona przez wprowadzenie obow iązkowych
f  S ieT n n r iT ’ z iem niaków > żywca i m lJka  
a w ięc .podstawowej części p ro d u kc ji ro lne j
oraz przez system ko n tra k ta c ji obe jm ujący k i l ­
kadziesiąt różnych p roduk tów  r ™ h  A le

S o Zrp°an1iet Zn° S1 “ I  ?zia łania Prawa wartości 
lako  regu la tora  p ro d u kc ji ro lne j w  gopo-darce

apitahstycznej i drobnotow arow ej. Zwrócenie 
uwagi na ten fa k t w yda je  się tu  bardzo ważne 
Oznacza to, ze skuteczność planowego oddzia­
ływ an ia  na produkc ję  ro lną poprzfz  sys teL  

ow iązkow ych dostaw i  k o n tra k ta c ji w  du-
n iambo d £ ó 1U Zal1?yi ° d Pra w idłowego ustaw ie-
Ł S u Witp  J1' °d  Syt€m“  “ • r02w l-

i  L lÛ r ba powiedzieć> ró w nież popełniono 
popełnm się jeszcze niem ało błędów. Ten 

i - k t  me zna jdu je  dostatecznego uwzględnienia
zoj+awf/ 06 naSzeg.° Plan°w an ia . Te spraw y po­
zostawia się aparatow i obrotu towarowego w y-
d n V w Z kom Peienci i  organów p lanu jących pro- 
ty ckh Znikoma w  °Só]e jest znajomość
i te U naszei  s łuzby p lan istyczne j
n ó / n i f n i  2 p rz y f yn  n iew ykonyw an ia  p la -
n iak i et- r ’ *b ,oza’ a do 1952 r. na ziem­
n ia k i w ystępow ały  faktyczn ie  dw ie  c e n y  tar-
d a w r i ° Wa’ u°WOlnie ustaIana pom iędzy sprzę­
c i *  nabyw cił (najczęściej spekulacyjna) 
Przez S  t  obowiązująca w  organ izow anym ’ 
Przez PanA w o  skupie, g łów nie  prowadzonym  -
na z fp ^  l -  ? d 1950 r ’ na zboża 1 od 1952 r. 
ta r^a ! i ia k l ° b ° w i3zu ją  w  zasadzie trz y  ce n y  
P o z io m ;f° Wa’ ksz ta łtnjSca się na zb liżonym  
i cen. l t ’ C-enf  Sku,pu P°nadobowiązkowego 
e u k r o w i k0Wy':h dostaw- Cena na bu rak i
kon+ ,-T ! zasadmczo w  tym  okresie jest je d n a __
w ¿ a £ r a’ d 0 1 ?52 r ' w y łączn ie określana 
na z te n w  za k w in ta l i przeliczana następu te
łących c iP° Wy? tj  200 kg  CUklU  ̂ wg obowiązu- 
s taL  c r t  Panstw ow ych cukru, a od 1953 r. 
i P ra w i t  Piet ięZna na tym  samym poziom ie 
w  detah, Zakupienia cukru  Po niższej niż 
kon trak tan l ' • A,  T f  cena buraków , cena 
Również t+ a tna ■I f St Stała 1 bai d̂zo korzystna, 
k s z ta łtu ją c a ^ -  C6na obow iązkowych dostaw, 
z 1949 S ię. na poziom ie ceny skupowej
dostaw " dnaczej. natom iast ksz ta łtu ją  sie ceny

c aw ponadobowiązkowych. 
co roku pszenicy  i  jęczm ienia, zm ienia jąc sie 
wzrostu ’ l £ l yT a ły  najm ocniejszą tendencję 
na ouó ł' r t0  n ie w ą tp liw ie  w p ły w  .na
łych  dwóchly w t1’e’1'SZt  zabeZ!pieczenie wzrostu 

°ch ważnych k ie ru n kó w  p ro d u kc ji

r iw tm n aikle Znac.zenie dla zabezpieczenia w łaś­
c iw ych  p ropo rc ji posiada p raw id łow e regu lo-

Ceny zbóż i  z ie m n iaków  w  la tach  1949 8
HI ł łn ł łr n l»  fi nn i '

ty to  
pszenica 
jęczm ień 
owies 
z iem n iak i

1949 1950 1951 1952 1953
W yszczególnienie sku­

powe
sku­
powe O co •Q O C GJ po

na
d 

- 
ob

ow
. 

j

ob
ow

.
do

st
.

po
na

d
ob

ow
.

ob
ow

.
do

st
.

po
na

d
ob

ow
.

60
99
63
63
18

60
99
63
63.
18

60
103
63
63
17

72
119
72
75

60
103
63
63
19

87
130
92
87
30

60
103
63
63
19

120
175
115
100
40

*) W edług danycii W ZGS w ~ P o In ji jh I

wanie cen, w skazuje chociażby p rzyk ład  pro- 
poc ji cen jęczm ienia i  owsa, k tó re  w yda ją  sie 
n ie p ra w id ło w ym i w  latach ubiegłych, a przede 
w s z y s tk a  przed Uchwałą z 3>stycznia i 953 r  
W 1950 r. ceny jęczm ienia i  owsa b y ły  na jed­
nakow ym  poziomie, a w  1951 r. ceny ponad- 
obow iązkowych dostaw owsa b y ły  nawet n ie­
znacznie wyższe. W  tym że ro ku  - - - - - -„  . 7 ' ,v I-OKU n o tu jem y
r ó iT yw n L SkUDPo0o/WSa b°  obej m u jący 24% zbio­
rów , wobec 8,9% w  poprzednim  1950 r. Po
zm ianie tych  p ro p o rc ji w  roku  następnym  skup 
spada do 17,4% zbiorów . Oto jak ie  znaczenie 
posiada liczenie się z dz ia łan iem  ekonom icznych 
b -d ™  p rodukc ji, bez uwzględn ian ia  k tó rych  
n iem ożliw e jes t ograniczenie żyw iołowego dzia­
łan ia  prawa wartości. g

D la  zwiększenia m ateria lnego zainteresowa-
n r ndUkiCjlJ 0] nej bardz°  istotne ra c z e n ie  

™ Jian i i chwała Rady M m is tró w  z dn ia  3 stycz­
n ia  1953 r. w  spraw ie zniesienia bonowego za­
opatrzenia, regu lac ji cen, ogólnej podw yżk i -płac 

Zn’er ian ia  «graniczeń w  handlu nadw yżkam i 
p roduk tów  ro ln iczych. Uchwała ta, uw zględ­
n ia jąc b łędy  popełn ione w  poprzednich ia-
IWonTT J / n iaai ąf e m ’ in ’ z niedostatecznego 

nia się z dzia łaniem  prawa wartości w  na­
szych w arunkach —  w prow adziła  nowe propor­
cje pom iędzy cenami na p ro d u k ty  rolnicze 
i przemysłowe, a także w  cenach na poszczegól­
ne p ro d u k ty  rolne. Jednakże m ożliwości jakie 
stw orzyła  ta Uchwała n ie  zostały, ja k  sądzę 
w  dostatecznym stopniu w ykorzystane. Z n a j­
du je  to swój w yraz w  kszta łtow aniu  sie cen 
targow iskow ych, co w  1953 r. ze względu na 
niepom yślne zb io rv  zbóż i zmniejszenie się
Planowego skupu -'m iało poważne znaczenie 
i w p ły w  na sytuację w  dziedzinie hodow li.

Ceny ta rgow iskow e  w  la tach  1950 __ 1953 *)°a ^
______w  zło tych  za 100 kg
?.yto

Rok

05 O
G C

1950
1951
1952
1953

108
118
224

pszenica | jęczm ień |

as

•a
on a
K >Ca e nS

70
75

107.
271

142
163
269

110
113
153
315

« >c G G

118
122
272

73
78

109
228

owies z iem n iak i

T3
9

eeo 
G G po

 z
bi

o­
ra

ch

na
 p

rz
ed

­
nó

w
ka

po
 z

b
io

­
ra

ch

— 67 _ 34
92 72 120 36

122 104 60 45
227 258 127 63

*) Na podstawie B iu le ty n u  P KP G

Ceny targow iskow e w  1953 r. na żvto, psze­
nicę i  owies są po zbiorach wyższe, n iż  na
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przednów ku. Odchylenie ceny targow iskow ej
od ceny ponadobowiązkowych dostaw wynosi 
dla żyta 151 zł, pszenicy 140 zł, owsa 158 zl na 
100 kg, pom im o poważnie zwiększonej ceny 
ponadobowiązkowych dostaw. W skazuje to na 
ogromne znaczenie przestrzegania obowiązko­
w ych  dostaw jako  prawa w ym iany  tow arow ej 
m iasta ze wsią i  z d rug ie j s trony na znaczenie 
koniecznego liczenia się z dz ia łan iem  prawa 
wartości.

*

Zagadnienie planowego oddzia ływ ania  na 
rozw ój p ro d u kc ji ro lne j w  k ie runkach  ustalo­
nych planem  jest bardzo złożone. O bejm uje  ono 
n ie  ty lk o  spraw y związane bezpośrednio z pro­
dukc ją  ale także spraw y związane z je j w ym ia ­
ną. D latego potrzebna jest m ożliw ie  wszech­

stronna o rien tac ja  w  tych  zagadnieniach naszej 
s łużby p lan istyczne j. Ograniczanie się przez 
nią, zwłaszcza przez zarządy ro ln ic tw a , w y łącz­
nie do znajomości spraw związanych z agro- 
techniką, n ie  jes t słuszne. Trzeba natom iast 
położyć znacznie w iększy nacisk na znajomość 
złożonego zagadnienia planowego regulow ania 
p ro d u kc ji ro lne j gospodarki drobnotow arow ej, 
a co na jm n ie j o dostateczną orientację, k tó ra  
będzie m ia ła  na pewno w p ły w . na realniejsze 
podejście do sporządzanych planów.

To podniesienie poziom u teoretycznego służ­
b y  p lanistyczne j jes t niezbędne dla stworzenia 
p raw id łow ego s ty lu  i  metod k ie row n ic tw a  go- 
SDodarką ro lną, czego w ym agają od nas U chw a­
ły  I I  Z jazdu  PZPR, mówiące o przyspieszeniu 
w zrostu  p ro d u kc ji ro lne j.

PROBLEM WIELKOŚCI I JAKOŚCI PRZESTRZENI PRODUKCYJNEJ 
A NAKŁAD PRACY W ROLNICTWIE

M icha ł S TR ZE M S K I

P ostaw ien ie  przez A u to ra  p ro b lem u  p rzyw rócen ia  
le śn ic tw u  gleb na jlże jszych  p o w in n o  zdaniem  Redak­
c j i  doprow adzić do p rze dysku to w an ia  go z p u n k tu  
w idzen ia  us ta len ia  s łusznych p ro p o c ji w  p lan ie  p ięc io ­
le tn im . Szczególnie ro zw ó j m echan izac ji ro ln ic tw a  
i  w zrost zao pa tryw an ia  go w  naw ozy sztuczne  _ oraz  
na tu ra ln e , ja k  rów n ie ż  n ie w ą tp liw y  ro z w ó j ro ln ic iw a  
socja listycznego, k tó ry  będzie się nada l d o kon yw a ł 
z ro k u  na ro k , mogą postaw ić  p ro b lem  gleb n a jlż e j­
szych w  św ie tle  in n y m , a n iże li na ogól w id z ia n y  on 
je s t dz is ia j.

Jest oczyw iście rzeczą bezsporną, iż niesłuszne b y ło ­
by bezkry tyczne  sugerow anie się pe rsp e k tyw a m i p rz y ­
szłości p rzy  ro zw ią zyw a n iu  zadań bieżących. K o n ­
k re tn ie  m ów iąc  —  nieza leżn ie od w y n ik ó w  dysku­
s j i  —  postaw iony  przez p a rtię  i  rząd p ro g ra m  szyb­
kiego zagospodarow ania ro ln iczego od łogów  m us i być 
rea lizo w a ny  ja k  n a jw ię kszym  w y s iłk ie m  i  przyn ieść  
zam ierzone e fe k ty  w  okreś lonych  te rm inach .

R E D A K C JA

Pom iędzy ro ln ik a m i i  leśn ikam i po lsk im i to ­
czą się spory na tem at rac jona lne j eksploatacji 
g run tów  i  aktua lnych  potrzeb zwiększenia po­
w ie rzchn i leśnej w  Polsce.

Sama potrzeba —  a raczej konieczność p rzy ­
rodniczo - gospodarcza —  spotęgowania lesi­
stości naszego k ra ju  nie byw a na ogół podawa­
na w  w ątp liw ość. Wszyscy zdają sobie dosko­
nale sprawę zarówno ze znaczenia k ra jow e j 
p ro d u kc ji drewna, ja k  też z dodatniego w p ły w u  
szaty leśnej na kszta łtow anie  się całości stosun­
ków  przyrodniczych. Różnice o p in ii dotyczą 
p raw ie  w yłączn ie  ilośc iow ych i  te rm inow ych  
ka lku la c ji.

Jest rzeczą oczyw istą, że w zrost u ży tków  leś­
nych m usi się odbywać g łów n ie  kosztem do­
tychczasowych u ży tkó w  ro ln iczych. P rzy  tym  
n ik t  n ie  w ą tp i, że w za jem ny stosunek ilośc iow y 
tych  dwóch ka tego rii u ży tkó w  jest dzisiaj 
w  Polsce n iew łaśc iw y. Lasów m am y stanowczo 
za mało. U ż y tk i ro lne  ogarnę ły w  ub ieg łych  
okresach społeczno-ekonomicznych w ie le  g ru n ­
tów  leśnych, k tó re  w in n y  b y ły  pozostawać na­
dal pod lasem. C harakte rystyczny dla doby 
kap ita lizm u  u s tro jo w y  głód ziem i spowodował 
przekroczenie przez ro ln ik a  dopuszczalnych

granic jakości ro ln icze j g run tów  i  rozszerzenie 
się gospodarki ro ln icze j na te reny,_ dające 
w  uży tkow an iu  o rnym  i  łąkow o-pastw iskow ym  
m nie jszy dochód społeczny, n iż  w  uży tkow a­
n iu  leśnym.

D la  leśn ików  n ie  ulega w ątp liw ości, że tego 
rodza ju  g ru n ty  należy zw rócić p ro d u kc ji leśnej 
m ożliw ie  ja k  najprędzej.

W śród ro ln ikó w  zdania są podzielone. Jedni 
w yraża ją  opin ię ca łkow ic ie  zgodną z leśn ikam i. 
D rudzy stoją na stanow isku trw a łego  u trzym y ­
wania m oż liw ie  na jw iększej  ̂ ro ln icze j prze­
strzeni p rodukcy jne j i  aprobują _ ty lk o  bardzo 
skrom ne ustępstwa na rzecz lasów. In n i w re ­
szcie na jliczn ie js i, podziela ją p u n k t w idzenia 
leśn ików  w  stosunku do w ie lkości pow ierzchni, 
laką należałoby zalesić, ale uważają za wska­
zane odłożenie re d u kc ji obszarów ro ln iczych  na 
jak  najdalszą przyszłość. C i osta tn i m o tyw u ją  
swoje stanow isko tym , że p rzy  obecnym pozio­
m ie techn ik i stosowanej w  gospodarstwie w ie j­
sk im  —  zmniejszenie obszaru będącego do d y ­
spozycji ro ln ic tw a  m ogłoby spowodować glo­
ba lny  spadek p ro d u kc ji ro ln icze j, co by łoby 
niepożądane bez w zględu na stopień dochodo­
wości poszczególnych w arsztatów  w y tw ó r­
czych. • . .

Dowodzenia tego rodza ju  zaw iera ją  pewien 
błąd n a tu ry  zasadniczej. B y ły b y  one na pewno 
słuszne, gdybyśm y p rz y ję li, że ro ln ic tw o  po l­
skie charakte ryzu je  ca łkow ite  nasycenie pracą, 
k tó re j w k ła d  odpowiada aktua lnem u poziomo­
w i w iedzy i  agro techn ik i stosowanej. Tym cza­
sem wiadomo, że obecnie dają się odczuć po­
ważne trudności w  zakresie nasycania w y tw ó r­
czości ro ln icze j e lementem pracy —  i  to zarów ­
no ludzk ie j, ja k  też zwierzęcej i  maszynowej.

N iedostateczny w k ła d  pracy zaznacza się 
także na terenach zaopatrzonych ob fic ie  w  ma­
szyny ro lnicze, k tó re  u w ie lo k ro tn ia ją  ten w k ład
w  stosunku do m ożliwości rąk  ludzk ich  i zw ie­
rzęcej s iły  pociągowej. Niedostateczność tego 
w k ła d u  w y n ik a  z n ieum ie ję tności w ykorzys ta -
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n ia  m echanizacji, k tó ra  dla w si po lsk ie j jest 

w a n y S iem  n° Wym 1 za słabo jeszcze opano-

w  atakowanych przez nas dowodzeniach tk w i
w ^ t o t0 d +Ug1’ n i?m nie j  Poważny błąd. Otóż 

°  u trzym a n if  m aksym alnej p ro d u k c ji' 
ro ln icze j przez zachowanie m oż liw ie  n a jw ię k ­
s i  P «es trzen i p rodukcy jne j zna jdu je  swoje 
uzasadnienie n ie  ty lk o  w  w arunkach pełnego 
nasycenia te j gałęzi w ytw órczości elementem 
pracy, ale i w  w arunkach zupełnie swobodnej, 
ro ln ic tw a Wane^’ nieoszczSdnościowej chemizacji

W iadorno zaś powszechnie, że rozw ija jąca  się 
u nas chemizacja gospodarstw ro lnych  musi 
yc prowadzona w  sposób jak  na jbardz ie j

w o?n? T T l  N ie  stać nas l ^ c z e  na d 2  
i ^ l ™ ZChu°d0Wa™  nawozów sztucznych i  srodkow  ochrony roś lin . ^

A  w ięc m us im y się ‘liczyć, p rzyna jm n ie j 
H r nOŚCią oszczędzania wszyst-

nvch Wtk  u f aCy 1 •środków  chemicz- 
b rak ‘nmxn , e£>° dołącza jeszcze poważny 
o b o rn S l W u tZW- gospodarskich (głównie 

borm k)_ w yn ika ją cy  ze stosunkowo m ałej l i -

? o t “ „ K h P° g OWIa b y d h  1 im y c h

n? . rai ie skąpym i m ożliwo-
S k c T i  m i r “  W kladów  ś r° dkó-,vpro a u kc ji (me licząc samej gleby) i  su ro w n W
S t Z T Z° ŚCi r f I in n e j- N 'iedohory te chcemy 
d u licv i n Przerostam i ro ln icze j przestrzeni pro 
szen iIJ J W w arunkach nadm iernego rozpro- 
d u tp  W ym ieni° n.ych trzech elem entów pro- 
<$ a m ianow ic ie : p racy  ruchom vrh
lo d k ó w  p ro d u kc ji i  surowców. ruchom ycb

Uczynienie jednak z ak tua lne j konieczności
ją c v m T i? yCZne-1 by łoby  m a ltuz jan izm em , uzna- 
i t  p k y P W°  zm niejszającej się względnie nie 
o m rS  'iąCąi zyzn°ści gleb, a tym  samym 
r o l n i / ?  T  załozeniu’ że o w ie lkości p ro d u kc ji 
W ierzchn,decyd°wac może ty lk o  i w yłączn ie  p ?  
sv^u h u p rodukcy jna . W yn ik iem  tego ne- 
ym izm u  by ioby  nastaw ienie ro ln ic tw a  do w al-

n i ^ a n f a ^ w  taC k ^ dlesienie) k ra ju , do u tm y- 
n a i l ? ? 3 /  ramach użytkow ania  rolniczego
S S l S  f i  p° leśn y ch, °  także c „  ¿ S i
fiie iszegiądnia ^ WaZJ1 n \ , tere* y  objęte do dzi- ^zego  dn ia  przez u ż y tk i leśne.
E fe k tv tę^u ]ednak P o w a d z i droga rozw oju, 
środków  w v h r °  Wki adu Pracy, ruchom ych 
o d ż y w c z y c h o r o z y c h  i  surowców  (nawozów 
najsłabszych sa Produkc^  roś linną  na glebach 
nego r o W  Są. bardzo m ale. D la  doświadczo­
n e ?  w k ła d ? w n i m 7i ega W ątp liw ości. że suma 
dałaby bez m ź  Przerzucona na g leby lepsze,
Większab m or! T n a n ia -Wi ększy. e fekt> tj- dużo 
a jednocześni» Z ^ednostki pow ierzchni, 

W yw om  zwiększoną produkc ję  globalną,
m ie jsc , dy naf Ze Pow lnny  oprzeć się w  tym  
r i a ł i  cvfrn  Cy a ™ N ieste ty  b rak  nam mate- 
m y z r / , +  we§°- M a te ria łu  tego n ie  znajduje-
zarówn» tą i f te.tys tykach  ro ln iczych  — i  to

p „  , Polskich ja k  i  zagranicznych.
W ogńlpÛ e ^ obec teS° Pytanie czy należy i czy 
° m a w i? - ? t f ? a P °dawać jak ieś ka lku lac je  na 

y  temat, jesh n ie  jesteśm y w  posia­

daniu zestawień liczbowych, k tó re  udokumen-

io "b ie k ty w n y Zą argum entac^  w  sposób ścisły

Owszem można. N aw et należy —  a to 
z trzech względów.

Po pierwsze —  trzeba w  jak iś  sposób rozpo- 
cząc om aw ianie zagadnienia słusznego k ie ru n ­
ku  eksploatacji lichych  g run tów  poleśnych,
n n n u l Su ł0imc choćby ta k3 drogą In s ty tu t Eko­
n om ik i Rolniczej w  W arszawie do ścisłego opra­
cowania tego tematu. y

Po d rug ie  zagadnienie to pow inno stać się 
przedm iotem  zainteresowania dość szerokich 
ko l gospodarczych, a zwłaszcza całości czynni­
ków  p lanu jących w  dziedzinie ro ln ic tw a  i leś- 
m ctwa.

Po trzecie—  zagadnieniu tem u pośw ięcili 
w ie le  uw agi liczn i ro ln ic y  _ p rak tycy , k tó rzy  

ie  rozpoiządzają w praw dz ie  ścisłym  m ate ria ­
łem  cy frow ym , ale posiadają o lb rzym i m ate­
r ia ł obserwacyjny.

Bezliczbowego m a te ria łu  obesrwacyjnego nie 
należy ^lekceważyć. M iew a on często większą
3 2 2 ? “  P°zorn if  dokładne, u ję te  liczbowo 
s ta tys tyk i rolnicze, k tó re  np. w  ramach gospo­
d a rk i nieuspołecznionej często n ie  zasługują na 
pełne zaufanie. Obserwacje n ie  oparte na w a r­
tościach bezwzględnych można zresztą także 
u jąć statystycznie, o ile  zbierzem y dostateczną 
ich  ilosc. Oczywiste, że ko lekcjonow anie obser­
w a c ji m usi się odbywać drogą w yw iadów . 
w  r t t0 r m niejszego a r ty k u łu  przeprow adził 
w toku  a kc ji g leboznawczo-kartograficznej du-
zą ilosc w yw iadów  na teren ie całej Polski. Na 
ich podstaw ie została opracowana w  sposób
m i e r n i /  SynteT  o p in ii ro ln ikó w -p ra k tykó w  
na tem at racjonalnego użytkow an ia  g run tów .

P f^ d z ie m y  do te j syntezy m usim y 
podać zasadniczy szkic podziału rolniczo-gospo- 
darczego gleb w  u jęc iu  odpow iadającym  na- 
Łzyna, Potrzebom b o n ita cy jn o -kw a lifika cy jn ym .

Otoz bezwzględną większość naszych gleb 
możemy podzie lić w ed ług składu mechanicz­
ny?0.’ łatwości obróbki, zwięzłości, przepuszczal­
ności ltp . na kategorie  (tzw. g ru p y  mechanicz­
ne) następujące:

L  G leby najlżejsze (g łów nie tzw . p iask i lu ź ­
ne i  słabo glin iaste),

I I .  G leby le kk ie  (g łów nie tzw . p iaski g lin ia ­
ste le kk ie  i mocne, oraz lżejsze g leby w yksz ta ł­
cone z g lin ),

I I I .  G leby średnie (g łównie tzw . średnie gle- 

s t y - h fkSZtałC° ne Z gHn’ 3lb0 Z £ lin e k  Py la "
j y .  G leby ciężkie (g łów nie tzw . cieżkie g leby 

wykształcone z g lin  lu b  iłó w ) “ S y

lu b  iły ) leby bardZ°  dęŻkie (tZW- dęŻkie £ lin y  
Przeciętn ie u jm u ją c  —  na jkorzystn ie jsze są 

g leby średnie. W ym agają one n iezbyt wysokie^ 
f ° .  nakładu pracy, charakte ryzu ią  się dość 
S Z^  na tu ra lną  zasobnością w  s k ła d n ik i po- 
‘  . °.we, w ykazu ją  przeważnie dobre w łaści­
wości fizyczne i_ulegają względnie ła tw o  ko rzy - 
stnym  przeobrażeniom pod w p ływ em  gospodar­
ki i udzkieJ- Stosunek w zrostu plonowania tych 
gleb do w zrostu  nak ładu  p racy  w yraża się
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w  dość obszernych granicach fu n kc ją  prostą 
(oczywiście w  pew nym  przyb liżen iu). Oznacza 
to, że w  danych w arunkach glebowych i agro­
technicznych stopniowem u w zrostow i nakładu 
pracy towarzyszy względnie rów nom ie rny 
wzrost plonowania.

A  w ięc wchodzą tu  w  grę gleby, będące —  
zdaniem ro ln ik ó w  —  w dzięcznym i w arsztatam i 
p rodukcy jnym i.

P rzy niedostatecznym nasyceniu gospodar­
stwa w ie jsk iego pracą, na jw iększym  uznaniem 
cieszą się g leby lekk ie . Ła tw o  je  upraw ić, na­
w e t ' w  p ry m ity w n y c h  w arunkach. U m ie ję tne 
stosowanie nawozów pozwala ograniczyć daw­
k i  środków nawozowych do m in im um . W praw ­
dzie z gleb le kk ich  uzysku jem y na ogół niższe 
p lony  n iż  ze średnich, ale za to osiągamy je 
m n ie jszym  w ys iłk iem .

O dm ienny układ  stosunków charakteryzu je  
g leby najlżejsze. Chociaż mechaniczna uprawa 
tych  gleb jest jeszcze ła tw ie jsza, to jednak 
efektywność zabiegów agrotechnicznych przed­
staw ia się na terenach ich  występowania prze­
ważnie zby t skrom nie. W ycenia jąc wartość 
w k ładów  i  p lonów  w edług tak ich  czy innych  
uznanych w artości p ieniężnych tow arów  i  pra­
cy, możemy stw ie rdz ić  w ie lok ro tn ie , że p lony 
nie dają nadw yżk i w  stosunku do w kładów , a l­
bo nawet ich  nie pokryw a ją . Analogiczne w y ­
n ik i uzysku je  się też n iek iedy w  m ie rn ikach  
energetycznych. Stosowanie nawozów na g le­
bach najlże jszych połączone byw a zazwyczaj 
z w ie lk im i stra tam i. Rozpuszczalne sk ładn ik i 
nawozów ulegają tu  ła tw o  w yp łu k iw a n iu , 
a substancja organiczna spala się szybko.

Wszechstronne przeciw staw ienie gleb n a j­
lżejszych stanowią g leby ciężkie i  najcięższe.

Te ostatn io •wymienione kategorie u tw o rów  
glebowych są trudne do upraw y i wym agają 
dużych nakładów  pracy, k tó re  jednak mogą się 
okazać opłacalne, gdyż ogół gleb ciężkich i n a j­
cięższych p lonuje bardzo dobrze —  pod w arun ­
k iem  nienagannego stosowania odpow iedniej 
agrotechn ik i. P rzy  tym  —  nawozy u trzym u ją  
się w tak ich  glebach doskonale, gdyż nie u le ­
gają ła tw em u w ym yw an iu . Substancja orga­
niczna tych  gleb m ine ra lizu je  się powoli.

W yobraźm y sobie teraz, że m am y do dyspo­
zyc ji pięć parceli, z k tó rych  każda ma inną 
glebę. G leby te odpow iadają _ podanym wyżej 
kategoriom  (I— V). Przeprowadźm y doświad­
czenia następujące. U sta lm y dla każdej parceli 
w łaśc iw y je j płcdozm ian, ze szczególnym 
up rzyw ile jow an iem  roś lin  zbożowych, oraz 
w łaściwe nawożenie (zróżnicowane jakościowo 
i ilościowo, zależnie od charakteru  gleby). Jed­
nocześnie postanówmy, że na p rodukcję  każdej 
parceli przeznaczymy jednakow y w k ład  pracy. 
S topniowanie w k ładu  pracy dostosujm y do gleb 
na jlże jszych w  naw iązaniu do ich plonowania.

Za p u n k t w y jśc iow y  p rz y jm ijm y  w k ład  pra­
cy konieczny dla w yprodukow an ia  3.5 ctn. m. 
ziarna z 1 ha gleb najlże jszych (piaski luźne). 
W kład  ten będziem y podnosili aż do uzyskania 
p lonu ziarna w  wysokości ok. 10 ctn. m. z ana­
logicznej pow ierzchn i ostatnio w ym ien ionych  
gleb.

Takie  same w k ła d y  p racy zastosujm y na po­
zostałych parcelach i zobaczmy, ja k ie  będą 
początkowe i końcowe w y n ik i naszego doświad­
czenia. W y n ik i te przedstawia poniższa tablica.

W kłuci pracy'

P lony z poszczególnych parcel w  cetnarach 
m etrycznych

P
ar

ce
la

 I

P
ar

ce
la

 I
I

P
ar

ce
la

 I
II

P
ar

ce
la

 I
V

P
ar

ce
la

 V

X  (ok. 1) 3,5 7 6
poniżej 

4 5 ?

h. X  ( powyżej 
12) 10 23 30 28 26

W  rzeczywistości nie przeprowadzono jeszcze 
takiego doświadczenia. Pom im o to c y fry  te nie 
są wyssane z palca, gdyż stanow ią rezu lta t w ie ­
lo le tn ich  obserw acji i  w yw iadów  autora, po­
czynionych w  różnych zakątkach Polski. Oczy­
w iście  nie są one ścisłe i  m ają  ty lk o  „ i lu s tra ­
cy jne “  znaczenie. D odajm y, że doświadczalnic­
tw o  ro ln icze uw zględn ia ło  g leby lekk ie  w  bardzo 
słabym  stopniu, a nauk i ekonom iczno-rolnicze 
n ie  in te resow a ły  się b liże j zw iązkam i zacho­
dzącym i pom iędzy gospodarczym i czynn ikam i 
p ro d u kc ji ro ln icze j i  jakością gleb. T y lk o  n ie ­
k tó rzy  dośw iadczalnicy przeprow adzali tzw  
doświadczenia glebowe, ale ro b il i to  pobieżnie 
i  bez pełnego obliczenia nakładów  pracy.

Wobec tego rozporządzamy na razie ty lk o  
w łasnym  m ateria łem  obserwacyjnym , z k tó re ­
go możemy wysnuć następujące w n iosk i:

1. Na glebach na jlże jszych w zrostow i nak ła ­
du pracy tow arzyszy pow o lny i  na ogół zm n ie j­
szający się w zrost planowań:a.

2. Ńa glebach le kk ich  stw ie rdzam y przy 
początkowym  wzroście nakładu pracy bardzo 
szybki wzrost p lonów, k tó ry  później zaczyna 
w yraźn ie  maleć. P u n k t k ry ty c z n y  m ieści się 
m n ie j w ięcej w  obrębie 12 —  18 ctn. m. p lonu 
ziarna roś lin  zbożowych z 1 ha.

3. Na glebach średnich obserw ujem y z ja w i­
sko podobne, ja k  na lekk ich , ale są także pew­
ne różnice. Początkowy wzrost p lonu (w m iarę 
w zrostu nakładu pracy) jest trochę po w o ln ie j-- 
szy, natom iast p u n k t k ry ty c z n y  tego w zrostu 
leży znacznie dalej, m ianow ic ie  powyżej 20 ctn. 
m. z 1 ha.

4. G leby 'ciężkie potrzebują w  ogóle bardzo 
dużego nakładu pracy. D latego też w zrost tego 
nakładu daje początkowo słabe e fek ty  p roduk­
cyjne, k tó re  stopniowo zaczynają 's iln ie w zra ­
stać, aż do pewnego punk tu  krytycznego, poło­
żonego bardzo wysoko, bo aż przy p lon ie  w y ­
noszącym ok. 30 ctn. m. z 1 ha.

5. W  obrębie gleb najcięższych m am y sytua­
cję podobną, ale z tą różnicą, że wzrost plono-

■ wania podąża początkowo za wzrostem  nakładu 
pracy j jeszcze w o ln ie j i że p unk t k ry tyczn y  
położony jest jeszcze w yże j, m ianow ic ie  przy 
plonie zb liżonym  do 40 ctn. m. z 1 ha.

Z zastosowanego tu ta j pojęcia punk tu  k r y ­
tycznego w zrostu plonowania ła tw o  można by 
w ysnuć przez n eporozum ienie fa łszywe w n io ­
sk i w  duchu m a ltuz jan izm u. W  zw iązku z tym
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trzeba szczególnie dob itn ie  podkreślić co na­
stępuje:

a) w  punkcie  k ry tyczn ym  następuje nie spa­
dek samego plonowania, lecz spadek wzrostu 
p lonów  w  stosunku do postępu ilościowego w y ­
odrębnionych konw encjona ln ie  jednostkow ych 
norm  pracy;

b) p u n k t k ry ty c z n y  d la  poszczególnych gleb 
n ie  jes t b yn a jm n ie j s ta ły  i  w ykazu je  wzrost, 
w a runkow any dodatnio przez postęp nauk i 
i  techn ik i.

W yda je  się, że in tensyw ne eksploatowanie 
gleb na jlże jszych jes t m ało  uzasadnione. Tym  
bardzie j n ie  zna jdu je  uzasadnienia ekstensywne 
ich  użytkow anie , którego w y n ik ie m  mogą być 
ty lk o  p lony  tak  małe, że p rzy  gospodarce in d y ­
w idua lne j n ie  zawsze w ystarcza ją  na w yżyw ie ­
n ie  u ży tko w n ika  g ru n tu  z jego najb liższą ro ­
dziną.

W  ogóle uży tkow an ie  nadm ierne j ro ln icze j 
przestrzeni p rodukcy jne j w  w arunkach niena­
sycenia gospodarstwa w ie jskiego elementem 
p racy obniża towarowość ro ln ic tw a .

N iedobór p racy ludzk ie j i  zw ierzęcej s iły  po­
ciągowej w yp e łn i u nas mechanizacja ro ln ic ­
twa. Zobaczmy jednak jaka  może być je j e fek­
tyw ność na różnych glebach, p rzy czym zw róc­
ony specjalną uwagę na g leby najlżejsze, ogra­
niczając się jednocześnie ty lk o  do agrotechnicz­
nego e fek tu  m echanizacji upraw . Zna jdu je  
on w yraz  w  nadwyżce plonów, spowodowanej 
przez zmechanizowanie zabiegów upraw ow ych. 
N adwyżkę tę obliczam y w  odniesieniu do plo­
nów  uzyskiw anych z jednostk i pow ierzchn i bez 
zastosowania m echanizacji.

P ro d u kcy jn y  e fek t agrotechniczny m echani­
zacji u p ra w  może być bezpośredni, będący w y ­
n ik ie m  samego zmechanizowania zabiegów 
jako  takiego (np. głębsza orka, zastosowanie 
pełnego zestawu płużnego itp .), lu b  pośredni, 
w iążący się raczej z okolicznościam i tow a rzy­
szącymi m echanizacji (np. możność szybszego, 
a w ięc bardzie j term inow ego w ykonania  sze­
regu robó t polowych).

W edług bezpośredniego e fektu  mechaniza- 
cy jnego możemy w szystkie  g leby podzie lić na 
następujące kategorie:

I. G leby o u jem nym  lu b  zerowym  efekcie 
m echanizacyjnym . T u ta j: g leby najlżejsze.

1L G leby o dodatn im , przeważnie m ałym , 
czasem średnim  efekcie m echanizacyjnym . T u - 
TaJ •' g leby lekk ie .

U L  G leby o średnim , albo dużym  efekcie me- 
cnam zacyjnym . T u ta j: g leby średnie.

t v  G leby o dużym  lu b  b. dużym  efekcie m e- 
cnam zacyjnym . T u ta j: g leby ciężkie.

_ • G leby o na jw iększym  efekcie mechaniza- 
y jn y m : T u ta j: g leby  najcięższe, 
błuszność podanej g radac ji gleb po tw ie rdza ją  

czne obserwacje ro ln ik ó w  p ra k tykó w  oraz 
P ija ln e ,  ścisłe badania radzieckie.

zaw^i 1̂ 110- rozt rz3sać całość poruszonego 
+n i f n ia  °d  strony, technicznej. M ożem y po- 

dów a  • k ilk a  charakterystycznych p rzyk ła - 
n a i l : • Wlęc m ' ln ‘ wazn3 jes t rzeczą, że g leby
zbvi i f £ i m e ™ oszą o rk i zby t  g łębokie j, ani 

y  szybkie j. Tzw. popu la rn ie  w arstw a ro -

dzajna tych  gleb byw a zw yk le  b. p ły tk a  i n ie  
należy je j zasilać w  większą ilość substancji 
g lebowej z m a rtw ic y  podglebia. G ruze łk i gleb 
na jlże jszych są bardzo n ie trw a łe  i  u legają zn i­
szczeniu podczas szybkiego ruchu  narzędzi 
p łuznych. W  rezu ltac ie  okazuje się, że na gle­
bach na jlże jszych na jlepszy e fek t agrotech­
n iczny daje p ry m ity w n a  orka  zwyczajnym , 
pojedynczym  p ług iem  bezkoleśnym, zaprzężo­
n ym  w  jednego konia.

Oczywiście n ie  są to  g leby a trakcy jne  d la  
spółdzielczości p rodukcy jne j a lbo Państw ow ych 
Gospodarstw Rolnych. Są to  natom iast typowe 
g leby m in ione j e ry  ka p ita lizm u  i  skrajnego 
upadku w si po lsk ie j. -

Zupe łn ie  inaczej przedstaw ia się sprawa 
z g lebam i bardzo ciężkim i, k tó re  u ro ln ika  po l­
skiego nie cieszyły się dotąd dobrą opin ią. Są 
to  g leby  przyszłości, gdyż rac jonalna ich  eks­
p loatacja  jest w  bardzo dużym  stopn iu  w a ru n ­
kowana dodatnio w łaśnie przez mechanizację. 
T y lk o  maszyna mcżo zapewnić odpowiednie 
spulchnien ie  podłoża oraz różne zabiegi p ie lęg- 
nacy jne  w  obszarze ich  występowania!

Bezpośredni p ro d u kcy jn y  e fek t agrotechnicz­
n y  m echanizacji up ra w  m ale je  w  obrębie gleb 
średnich i  le kk ich  (w  porów nan iu  z ciężkim i), 
ale zachowuje nadal wartość dodatnią. Z w ro t 
jakościow y następuje dopiero w  zakresie ka­
tego rii u tw o rów  najlże jszych, k tó re  nie po tra fią  
odwdzięczyć się za zmechanizowanie zabiegów 
upraw ow ych i  p ie lęgnacyjnych.

Jakko lw iek  g leby le kk ie  (ale n ie  najlżejsze) 
w ykazu ją  przeważnie m a ły  e fekt mechaniza- 
c y jn y  w  u jęc iu  bewzględnym  (w yliczony w  wa­
runkach  jednakowego, zasadniczo pełnego na­
sycenia pracą niezmechanizowaną i zmechani­
zowaną), to jednak p rzy  nienasyceniu ro ln iczych 
w arszta tów  p rodukcy jnych  elementem pracy 
e fek t ten może osiągnąć duże wartości 
względne.

Ten duży e fek t w zg lędny wiąże się częściowo 
z efektem  agrotechnicznym  pośrednim  (m ożli­
wość bardzie j term inow ego w ykonyw an ia  czyn­
ności polowych), a w yn ika  stąd, że drogą me­
chanizacji potęgu jem y ogólny nakład pracy 
w  stosunku do nakładu- p racy niezmechanizo- 
wanej.

W  rezultacie  ju ż  g leby lekk ie  —  w  przeci­
w ieństw ie  do gleb na jlże jszych —  okazują się 
bardzo wdzięczne za mechanizację. Jeszcze 
wdzięczniejsze są oczyw iście g leby średnie 
ciężkie i  najcięższe, k tó re  w ym agają  jednak 
w  ogóle bardzie j zw iększonych nakładów  pracy.

Tak w ięc kategoria  gleb na jlże jszych w inna 
być naszym zdaniem w ykluczona z uży tkow a­
nia rolniczego. P rzem aw ia ją  za tym  g łów nie 
w zg lędy następujące:

1) m ała efektywność w zrostu  nakładu pracy 
w  porów nan iu  z in n y m i glebam i, k tó re  opłaca­
ją  w zrost tego nakładu k ilk a k ro tn ie  lep ie j,

2) n ieuzysk iw an ie  dodatniego bezpośrednie­
go e fek tu  produkcyjno-agrotechnicznego me­
chanizacji upraw .

K ró tk o  m ów iąc —  w ys iłe k  poświęcany na 
upraw ę gleb na jlże jszych jest m ało e fe k tyw n y  
W  w ypadku  przerzucenia tego w y s iłk u  na upra-
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wę innych  g run tów  zw iększyłaby się e fe k tyw ­
ność p racy i  nastąp iłaby g lobalna zwyżka pro­
d u k c ji ro ln icze j, o k tó rą  w łaśnie chodzi ty m  
w szystkim , k tó rz y  na jba rdz ie j bo ją  się reduko­
w ania ro ln icze j przestrzeni p rodukcy jne j.

Należy jeszcze dodać, że te najlże jsze g leby 
mogą pomnożyć doskonale dochód społeczny 
w  uży tkow an iu  leśnym. Nadają się one do p ro ­
d u k c ji sosny opałowej i  grochodrzewu. Szcze­
gólną uwagę trzeba zw rócić na grochodrzew, 
k tó ry  da je  św ietne kopa ln iak i, co w  tak  gó rn i­
czym k ra ju  ja k  Polska, n ie  jes t bez znaczenia. 
Tenże grochodrzew w in ie n  m ieć poza ty m  b a r­
dzo poważną pozycję w  przemyśle drzewnym . 
K w ia ty  grochodrzewu odgryw a ją  doniosłą ro lę  
w  pszczelarstwie.

Ogół naszych^gleb na jlże jszych został w y le ­
siony stosunkowo niedawno. Trzeba je  ju ż  ja k  
na jszybcie j przekazać ponownie lasom.

Głos w  te j spraw ie  p o w in n i zabrać ekono- 
m iśc i-ro ln icy  (g łów nie In s ty tu t E konom ik i

Rolniczej), oraz całe polskie doświadczalnictwo 
ro lnicze.

W  każdym  w ypadku  będziem y n iew ą tp liw ie  
św iadkam i zw rotu , k tó ry  został ju ż  w  ro ln ic tw ie  
zapoczątkowany. N ie możemy koncentrować 
naszej uw ag i w  stopn iu  tak  s ilnym , ja k  dotąd, 
na w ie lkośc i ro ln icze j przestrzeni p ro d u k c y j­
nej. M us im y się b liże j zastanowić nad jakością 
naszych ro ln iczych  w arszta tów  w ytw órczych . 
Jednocześnie m us im y zrew idować ka lku lac je , 
k tó re  niedostatecznie uw zg lędn ia ły  czynn ik  
pracy i  pamiętać, że rozw ój w iedzy i  techn ik i 

, ro ln icze j n ie  odegra is to tne j r o l i  w  p rodukc ji, 
nienasyconej pracą. N iedosyt ten  p row adzi 
m. in . do para liżow ania e fektyw ności chemiza­
c ji ro ln ic tw a  i  do m arno traw ien ia  środków  na­
wozowych, na k tó ry c h  oszczędności ta k  bardzo 
nam zależy. N ie  trzeba p rzy  ty m  zapominać, że 
rac jona lna gospodarka pracą m ożliw a jest ty l ­
ko  w  w arunkach  należytego uw zględn ien ia  ja ­
kości ro ln icze j przestrzeni p rodukcy jne j.

POGŁĘBIĆ PRACĘ NAD PLANEM 5-LETNiM 
OBROTU TOWAROWEGO

M icha ł S K R Z Y M O W S K I

Podobnie ja k  w  planach rocznych, tak  też 
i  w  pracach nad p lanem  5 -le tn im  zagadnienia 
obro tu  towarowego obejmować będą: a) d y s try ­
bucję  a rty k u łó w  powszechnej konsum pcji, prze­
znaczonych na zaopatrzenie ludności, b) skup 
p roduk tów  ro lnych  i  odpadków użytkow ych.

Cechę charakterystyczną prac nad planem  
stanow ić jednak będzie w ysunięcie  na p ierw szy 
p lan  n iek tó rych  zagadnień podstawowych dla 
p lanowania obrotu, zaznaczających się w  pra­
cach nad p lanam i rocznym i stosunkowo n ie­
znacznym i przesunięciam i wskaźników .

W ysuwa się rów n ież jako problem  pierwszo­
rzędnej w ag i zagadnienie przeprowadzenia p ra ­
w id ło w e j ana lizy  ryn ku , um ożliw ia jące j okre­
ślenie popytu  konsum pcyjnego ludności na po­
szczególne la ta  p lanu  5-letniego.

Rozpoczęcie prac nad w łaśc iw ym i zagadnie­
n iam i obro tu  towarowego m usi poprzedzić usta­
len ie  szeregu danych, śc iś le . zw iązanych ró w ­
nież z in n y m i dzia łam i gospodarki narodowej. 
Należą do n ich  w  szczególności:

a) dane ludnościowe, w ed ług stanu na po ło­
wę każdego roku, z podziałem  na ludność 
m ie jską i  w ie jską  oraz ro ln iczą  i  n iero ln iczą,

b) określenie przypuszczalnego stanu gospo­
d a rk i ro lne j, a w  szczególności obszaru g run tów  
ro lnych , pow ierzchn i zasiewów i  upraw , w y d a j­
ności na 1 ha, stanu gospodarki budow lanej itp .

Dane te p o w in n y  być ustalone co na jm n ie j d la 
każdego wojew ództw a, pow ia tu  i  m iasta w y ­
dzielonego. Bez opracowania ich, a p rzyn a j­
m n ie j bez p rzy jęc ia  w  ty m  zakresie jakichś 
zb liżonych do rzeczyw istości założeń, n ie  jest 
w  ogóle m ożliw e  przygotow an ie  m a te ria łów  
przedstaw iających ja ką ko lw ie k  wartość w  okre­
sie prac przygotowawczych, czy też sporządze­
n ia  samych p ro je k tó w  planów.

Założenia ludnościowe d la  okresu objętego 
p lanem  5 -le tn im  są niezbędne przede w szystk im  
d la  skon fron tow an ia  ich  z g lobalną w artością  
masy tow arow e j, przeznaczonej na zaspokojenie 
potrzeb konsum pcyjnych  ludności oraz z ilością 
i  wartością poszczególnych a rtyku łó w . Jak ba r­
dzo is to tne jest zestawienie tych  danych w y k a ­
zu je  następujący przyk ład .

Załóżmy, że ludność pow ia tu  X  wynosić bę­
dzie w edług stanu na dzień 30 czerwca 1955 r. 
100 tys. osób, w  ty m  50 tys. czerpać będzie środ­
k i  u trzym an ia  z ro ln ic tw a  i  50 tys. z zawodów 
pozarolniczych. W yd a tk i tow arow e ludności 
n iero ln icze j wynoszą przecię tn ie  na głowę lu d ­
ności 5 tys, zł, d la  ludności ro ln icze j natom iast, 
ze w zględu na ca łkow itą  n iem a l sam owystar­
czalność, je ś li idzie  o zaopatrzenie w  p ro d u k ty  
żywnościowe, przecię tn ie  3 tys. zł. P rzy  tych  
założeniach rynkow e  ob ro ty  detaliczne p o w in ­
ny  wynosić:

a) na zaopatrzenie ludności n iero ln icze j 
50 tys. X 5 tys. zł. . . 250.000 tys. z ł

b) na zaopatrzenie ludności ro ln icze j 
50 tys. X 3 tys. zł. . . 150.000 „  ,,

Razem: . . . 400.000 „  ,,

Jeżeli np. w  nadchodzącej 5-latce p rzyros t 
ludności w yn ies ie  g lobaln ie  10%, p rzy  założeniu 
równom iernego kszta łtow an ia  się p rzyros tu  
ludności ro ln icze j i  n ie ro ln icze j oraz u trzym a­
n iu  na ty m  samym poziom ie w yd a tkó w  pienięż­
nych ob ro ty  ksz ta łtow a łyby  się rów nież na po­
ziom ie o 10% wyższym. W  rzeczyw istości je d ­
nak, w  każdym  n iem al pow iecie i  w o jew ódz­
tw ie  w ystąp i szereg mom entów, k tó re  p rzyczy­
n ią  się do innego ukszta łtow an ia  obrotów . P rzy ­
kładow o w ięc można b y  założyć, że:
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. a) ca}y  Przyros t n a tu ra ln y  sk ie row any zosta­
n ie  do zawodów n ie ro ln iczych  a ludność ro ln i­
cza u trzym a  się na poziom ie r  1955,

b) w  w y n ik u  w zrostu  stopy życiow ej ludno­
ści, w y d a tk i tow arow e przeciętn ie na jednego 
mieszkańca podniosą się co n a jm n ie j o 10%,

c) sku tk iem  zachodzących w  ro ln ic tw ie  prze­
m ian  dotychczasowy stopień sam owystarczal­
ności ludności ro ln icze j w  produktach  żywno­
ściowych ulegnie zmniejszeniu. Gospodarka ro l­
na przyb ierze w  r. 1960 w  w iększym  stopn iu  n iż  
w  r. 1955 charakte r tow arow o-p ien iężny, a w y ­
da tk i tow arow e ludności ro ln icze j z tego’ ty tu łu  
wzrosną przecię tn ie  na głowę ludności ro ln icze j 
o 100 zł. J

W artość obro tów  rynkow ych  p rzy  tych  zało­
żeniach w yn iesie : ‘

a) na zaopatrzenie ludności n iero ln icze j 
60 tys. X 5.500 z ł =  330.000 tys z ł 
50 tys. X 3.400 z ł =  170.000

, R a z e m :  500.000 „  „
Porównanie w yliczonych  dla la t 1955 i  1960 

sum daje następujące w skaźn ik i:

Tabela 1

r. 1955 r. 1960 W skaźn ik
w zrostu

Ludność ogółem 100 110 110
w  ty m : n ie ro ln icza 50 60 120

ro ln icza 50 50 100
W pdatki towarowe ogółem 
w tgs. i ł .

' v tym : na zaopatrzenie 
ludności:

400.000 500.000 125

n ie ro ln icze j 250.000 330.000 132
ro ln icze j 150.000 170.000 113

—--------------------- --

Uproszczony ten p rzyk ład  odzw ierciedla w  
pewnej m ierze w p ły w  ja k i w yw ie ra ją  na kszta ł­
towanie się obro tów  tow arow ych w zrost ludno­
ści i  zw iększające się na głowę ludności w v d a tk i 
towarowe oznaczające podniesienie stopy życio­
w ej mieszkańców.

Is tn ie je  jednak szereg innych  zagadnień, k tó - 
p rzy  opracow yw an iu  p lanu  5-letn iego muszą 

yc uwzględnione. Trzeba pamiętać, że dotych­
czas m ó w iliśm y  w yłączn ie  o obrotach ryn ko - 

sumie g lobalne j. W  rzeczywistości jed- 
aK obro ty  detaliczne p lanu jem y w y łączn ie 'd la  
pa ra tu  uspołecznionego, k tó ry  o trzym a je w  
Kresie P lanu  jako  konkre tne  zadanie do' w y -

rv ^ u m a’ podczas §dy w  g loba lnych obrotach 
ynkow ych uczestniczy rów nież w  pewnej m ie- 

ud •aparat n ieuspołeczniony, ja ko ko lw ie k  jego 
azia ł p rocentow y ja k  rów nież suma absolut- 

n obr° t ° w  u legają stale zmniejszeniu. Znacz- 
w  zaopatrzeniu ry n k u  odgryw a ją  ró w ­

ny k dostawy  bezpośrednie producentów  ro l-  
ycn w  w y n ik u  tych  czynn ików  w skaźnik 

r v n T  U p rzy j ę ty  d la  sumy  globalne j obrotów  
j j  m usi być różnicowany. W ykazu-
b iO p rzyk ładu°ZWinięCie P° daneg0 i uż poPr zed-

dotvp'7Q<̂ i ^ U-u ° d sum y globalne j szacunków 
Poznci Cych obro tów  ry n k u  niezorganizowanego 

aje suma aparatu uspołecznionego, k tó ra

po zatw ierdzen iu  ich  o trzym u je  charakte r w ią ­
żący i  jes t z ko le i rozdzielana na uspołecznione 
zakłady produkcy jne , urzędy, ins ty tuc je , oraz 
organizacje handlowe, spełn ia jąc w  ten sposób 
zasadę adresowości planu.

Tabela 2

r. 1955 r. 1960 W skaźnik
wzrostu

Obroty rynkowe ogółem 
w  tys. zł. 400.000 500.000 125

w  ty m ; a) aparat uspołecz­
n io n y 350.000 450.000 128

b) sprzedaż bezpo­
średnia producen­
tów  ro lnych 40.000 44.000 110

c) o b ro ty  aparatu 
nieuspołecznione­
go 10.000 6.000 60 1

W  efekcie ostatecznym podanych w yliczeń  
okazuje się, że d la  zabezpieczenia 10% w zrostu 
stopy życiowej w  pow iecie X , p rzy  10% p rzy ­
roście na tu ra ln ym  ludności ob ro ty  aparatu 
uspołecznionego muszą być podwyższone o 28%. 
W zrost ten w y n ik a  z wyprowadzonej ju ż  g lo ­
balnej sum y obro tów  p rzy ję te j na r. 1960 w 
wysokości 500 m in . z ł p rzy  stosunkowo n ie ­
znacznym  ̂wzroście sprzedaży bezpośredniej 
p roducentów  ro ln ych  i  oszacowanym na podsta­
w ie  dotychczasowych tendencji rozw o jow ych 
spadku obro tów  przedsięb iorstw  nieuspołecz­
nionych. Powoduje to, że g łów ny  ciężar obo­
w iązków  zw iązanych z rozprowadzeniem  zw ięk­
szającej się szybko masy tow arow e j spada na 
uspołeczniony aparat dys trybuc ji.

G dy zechcemy usta lić  d la  hand lu  uspołecz­
nionego obow iązki, związane z zaopatrzeniem 
ludności w  p r o d u k t y  ż y w n o ś c i  o- 
w  e, okaże się, że w skaźn ik i uksz ta łtu ją  się 
na jeszcze wyższym  poziomie. Będzie to zrozu­
m ia łe  gdy weźm iem y pod uwagę konieczność 
pełnego zaopatrzenia w  żywność w  r. 1960 ca- 
łego p rzyros tu  ludności ro ln icze j, w  zw iązku ze 
w spom nianym  ju ż  zm nie jszen iem 'sam ow ystar­
czalności p roducentów  ro lnych.

Opracowanie p rzyk ładu  wym aga jednak usta­
len ia  szeregu dodatkow ych elementów. M  u- 
s i m y  w i ę c  p r z y j ą ć ,  że :

1) w  r - 1955 ludność n iero ln icza zakupuje 
60 /o p roduk tów  żywnościowych natom iast lu d ­
ność ro ln icza 40%;

2) z 10% w zrostu w yda tków  charakte ryzu­
jącego wzrost stopy życiowej ludności p rzypad­
nie na p ro d u k ty  żywnościowe: a) w  g rup ie  lu d ­
ności n ie ro ln icze j 150 z ł na głowę ludności (przy 
Ogólnym wzroście 500 zł), b) w  g rup ie  ludności 
ro ln icze j 100 zł na g łowę ludności (przy ogól­
nym  wzroście 300 zł) p rzy  dodatkow ym  zw ięk­
szeniu o 100 z ł w  zw iązku ze zm niejszeniem  sa­
mowystarczalności;

3) is tn ie jący  jeszcze aparat hand lu  nieuspo­
łecznionego reprezentowany jest g łów nie  w  
branży spożywczej. W  zw iązku z ty m  ubytek 
obro tów  aparatu nieuspołecznionego \(w ykaza- 
ny  w  tabe li 2 pod pozycją c w  sumie 4 m in. zł) 
m usi być uzupe łn iony dodaktow ym  wzrostem  
obro tow  a rty ku ła m i żyw nościow ym i w  hand lu  
uspołecznionym  o 3 m in  z ł
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Tabela 3

r. 1955 r. 1960

1) Ludność n ie ro ln icza 50 tys. x 3 tys. *= 150.000 tys. z ł 60 tys. x 3.150 z ł =  189.000 tys. z ł
2) „  ro ln icza 50 tys. x 1 tys. =■= 50.000 ,, „ 50 tys. x  1.200 z ł =  60.000 „  „
3) R  a z e m 200.000 tys. z ł 249.000 tys. z ł

z czego przypada na 
a) aparat uspołeczniony 152.000 „  ,, 200.000 ,, ,,
b) sprzedaż bezpośrednia producentów ro l­

nych 40.000 ,, „ 44.000 „  ,,
c) aparat n ieuspołeczniony 8.000 „  „ 5.000 „  ,,

P rzy  tych  założeniach ob ro ty  p roduk tam i 
żyw nościow ym i m us ia łyby  wzrosnąć ja k  nastę­
pu je :

O bro ty  aparatu uspołecznionego m us ia łyby  
zostać podwyższone w  sprzedaży a rt. żywnościo­
w y m i o b lisko 32% (punk t a w  tabe li 3) dla 
ludności ogółem, gdy zaś weźm iem y pod uw a­
gę okoliczność że ludność ro ln icza  n ie  jest za­
opatryw ana w  żywność w  drodze szacowanej 
przez nas sprzedaży bezpośredniej producentów  
ro lnych  (punkt b tabe li 3) i  przez aparat n ie ­
uspołeczniony do jdz iem y w  r. 1955 do sumy 
102 m in . zł a w  1960 r. 140 m in . z ł (pozycja 
3 a —  pozycja 2 w  tabe li n r  3), k tó ra  pow inna 
być przew idziana na zaopatrzenie ludności n ie ­
ro ln icze j przez aparat uspołeczniony. Daje to 
w  w y n ik u  37% w zrostu  obrotów , co p rzy  ra ­
czej skrom nych założeniach jest rzeczą godną 
uwagi.

P rzy  sporządzaniu p ro je k tó w  P lanu 5-le tn ie - 
go kom isje  p lanow ania gospodarczego oraz w y ­
dz ia ły  hand lu  prezyd iów  w ojew ódzkich  i  po­
w ia tow ych  rad narodowych p o w in n y  ze szcze­
gólną uwagą śledzić kszta łtow anie się wzrostów  
masy tow arow e j rozprowadzanej przez uspo­
łeczniony aparat dys tryb u c ji. P rzy  stosunkowo 
skrom nych założeniach dotyczących wzrostu 
ludności (o 10%) i  w zrostu  zaopatrzenia tow a­
rowego na g łowę ludności (o 10%), czy też 
zmniejszającej się samowystarczalności gospo­
darstw  ro lnych, w  zw iązku z pogłębieniem  
specja lizacji p ro d u kc ji ro lne j (o 3%),  następu­
je  poważny w zrost zadań hand lu  uspołecznio­
nego. (W  przyk ładz ie  w zrost obrotów  ogółem 
o 28%, wzrost obrotów  a rty ku ła m i żywnościo­
w y m i na zaopatrzenie całej ludności o 32%, 
a na zaopatrzenie ludności n ie ro ln icze j aż 
o 37%).

N iezależnie od usta lenia w yżej podanych 
podstawowych p rzekro jów  P lanu  5-letniego is t­
n ie je  konieczność usta len ia  w ie lkości obro tów  
przypadających na wieś i  na m iasto. Należy 
p rzy  ty m  podkreślić, że zaopatrzenie ludności 
w ie jsk ie j n ie  jes t b yn a jm n ie j jednoznaczne z za­
spokojeniem  potrzeb tow arow ych ludności ro l­
niczej poprzednio ju ż  podanych. W  osiedlach 
m ie jsk ich  bow iem  ju ż  w  c h w ili obecnej m ieszka 
poważny odsetek ludności n ie ro ln icze j, k tó ra  
w  pewnej ty lk o  m ierze zaopatrywana jes t w  

' p ro d u k ty  żywnościowe, w  znacznie jednak 
w iększym  stopn iu  n iż  ludność ro ln icza jest zda­
na na us ług i aparatu handlowego. W  r. 1960 ta 
grupa ludności na w si zw iększy się lu b  zm n ie j­
szy w  zależności od program u budow n ic tw a 
m ieszkaniowego w  m ieście i  na w si oraz od ru ­
chów m ig racy jnych  w  danym  powiecie czy 
w ojew ództw ie.

Należy też wystrzegać się b łędów  popełn ia­
nych  stosunkowo często przez aparat p lanu jący, 
a polegających na ty m  że:

a) p rz y jm u je  się założenie, że ludność ro ln i­
cza m ieszka w yłącznie na w si podczas gdy  w  
rzeczywistości w  każdym  mieście mieszka ró w ­
nież pew ien odsetek ludności trudn iące j się w y ­
łącznie ro ln ic tw em ;

b) id e n ty f ik u je  się o b ro ty  apara tu  CRS 
„Samopomoc Chłopska“  z obro tam i hand lu  
w ie jskiego, lu b  co gorsze z zaopatrzeniem lu d ­
ności ro ln icze j.

P om ijany  jest w ięc fa k t, że CRS posiada po­
ważnie rozbudowaną sieć detaliczną we wszyst­
k ich  n iem al m iastach Polski, reprezentowaną 
przez poszczególne p u n k ty  sprzedaży naw et w  
samej sto licy, w  k tó rych  zaopatru je się rów nież 
ludność m ie jska n iero ln icza. N iezależnie od tego 
na ob ro ty  sieci m ie jsk ie j w p ływ a  n ie jedn okro t­
nie w  sposób bardzo w y ra źn y  ruch  wczasowy, 
szczególnie w  miesiącach le tn ich . D a je  się za­
uważyć równocześnie oczywiście z jaw isko 
odwrotne, zaopatryw ania się przez ludność 
ro ln iczą w  szereg a rty k u łó w  przem ysłowych 
w  sieci handlow ej m ie jsk ie j, gdzie is tn ie ją  
znacznie dogodniejsze w a ru n k i dokonania w y ­
boru tow arów  n iż na wsi. N iektó re  zaś branże 
reprezentowane są w  ogóle w yłączn ie  w  hand lu  
m ie jsk im . Konieczne jest w ięc indyw idua ln e  
podejście do tego zagadnienia p rzy  sporządzaniu 
p lanów  w  podziale na g rupy  a rtyku łó w . Bo­
w iem  oprócz ogólnych p ro p o rc ji w artościow ych 
obrotu niezbędne jest też p rz y  pracach nad P la ­
nem 5~letnim uw zględn ien ie  obro tu  podstawo­
w y m i a rty k u ła m i lu b  g rupam i a rtyku łó w , w  
u jęc iu  ilośc iow ym  i  wartościowym .

Zarówno w  okresie prac przygotowawczych, 
ja k  i  w  czasie opracowywania w łaśc iw ych  p ro ­
je k tó w  p lanów  konieczne jest p rzy  ty m  sporzą­
dzenie zestawień obrazujących w  każdym  a r ty ­
ku le  g lobalną w ie lkość sprzedaży, ja k  rów nież 
sprzedaż przecię tn ie  na 1 mieszkańca ogółem, 
przeciętn ie na ludność n iero ln iczą  (np. m leko, 
ja ja , owoce, w a rzyw a  itp .), czy też w  jeszcze 
bardzie j szczegółowym podziale (np. obuwie 
męskie na ilość mężczyzn, damskie na ilość ko­
biet, dziecinne na dzieci itp .).

P rzy  danych asortym entow ych pam iętać na ­
leży, że na ogół w  większości z n ich  sprzedaż na 
jednostkę konsum pcyjną będzie się w  okresie 
P lanu 5-letniego zwiększać, dając ty m  w yraz 
prze jaw ia jącem u się w  obrocie tow arow ym  
dz ia łan iu  podstawowego praw a socjalizm u. Cza­
sem jednak w  w y n ik u  w zrostu  stopy życiowej 
przeciętna konsum pcja pewnych a rty k u łó w  
może się zm niejszyć, a p rzyn a jm n ie j u trzym ać 
się na ty m  samym poziomie. (P rzy wzrońcie spo-
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zyc ia p iecZy wa p s z e n n e j czy w ę d lin  wyższego 
ga tunku  zm niejsza się bow iem  spożycie pieczy­
w a żytniego i  tańszych ga tunków  w ęd lin  itp )
, fe ru ły  jednak oczekiwać należy popraw y j a- 
kosci w  każdym  z rozprowadzanych asorty­
m entów . Wobec tego, że P lan opracow yw any 
byc m usi w  cenach obow iązujących konkre tn ie
c^ jq £ ?  dzi®n . J lp - na 1 stycznia, czy na 1 lip -  
ca 1954), w  każdym  a rty ku le  czy g rup ie  a r ty k u ­
łó w  pow in ien  zaznaczyć się w zrost ceny śred­
n ie j ważonej (w  w y n ik u  wspomnianego wzrostu 
Konsum pcji a rty k u łó w  wyższej jakości), dając 
w  w y n ik u  w zrost w artości g loba lne j rozprowa- 
azonego na zaopatrzenie ludności a rty k u łu  
szybszy n iż  w zrost ilośc iow y.

Jednego z "s ta tn ie łi, lecz może na jbardz ie j 
is to tnych  prob lem ów  tow arow ych, k tó ry  w y ­
magać będzie rozw iązania w  ramach P lanu 
o-letmego, należeć będzie stopień pokryc ia  za­
potrzebowania towarowego pow ia tu  lu b  w o je ­
w ództw a masą tow arow ą zdecentralizowaną.

alezy zw rócić uwagę na podkreślen ie tego za­
gadnienia w  w ydanej przez P K P G  in s tru k c ji 
w  sprawm opracow yw ania p ro je k tu  Narodowe­
go P lanu  Gospodarczego na 1955 r. W edług po- 

obnych zasad rady  narodowe p o w in n y  przed­
staw ić swe żądania i  m ożliwości te renu w  za- 
Kresie pokryc ia  w łasnym i środkam i zapotrzebo-
nn,a +la v tOWaroWego' Do masy tow arow e j zde­
centra lizowanej na leży tu  zaliczyć z pew nym i
s tS ąrrkanJ} ŝPeC'iaIna ksta  ustalona przez M in i­
s tra  H and lu  W ewnętrznego oraz M in is tra  Prze- 
m ysłu  Drobnego i  Rzemiosła) p rodukc ję  a r ty ­
ku łó w  konsum pcyjnych  zakładów  p rzem ysłu*
Warbjf go- obJętych te renow ym  trybem  p lano­
wania, a ponadto:

W ychP r° dUkC^ę pomocnicz3 organ izacji handlo-

b) skup zdecentralizowany.
c) obroty.kom isow e.

oporządzaniu p ro je k tó w  p lanów  zdarza 
ę n ie jednokro tn ie , że k ie ro w n icy  kom órek p la- 

nowam a na szczeblu pow ia tu  czy w ojew ództw a 
J y  w ą tp liw ośc i co do m ożliwości p ra w id ło - 
go sporządzenia p lanu  obro tu  towarowego 

nia p.osia.bania danych, dotyczących kszta łtow a- 
ua się bilansu pieniężnych dochodów i  w yda t-

W J w d n 0 : •ktÓre Są zazwyczaJ sporządzane w etapie późniejszym.

w S f ;dni ? ie , to  inaczej  nieco przedstaw ia się
W o ie w L T  ° krajOWeb a nieco inaczeJ w  ska li wojewodztwa czy pow ia tu
w  2 idzie, °  wzajem ne skoordynowanie p lanu 
p u r f S  o b c o k ra jo w e j należy stw ierdzić, że 
tu  u f  w y jsc ia  p rzy  sporządzaniu p lanu  obro- • 
W o S  ° Wf g0 są 1 m °g^ być w yłączn ie  m ożli- 
towSH Zakreae zaopatrzenia ry n k u  w  masę 
kich ?rZy ,załozemu w ykorzystan ia  wszel- 
nepn p ie ją c y c h  środków  w  celu m aksym al- 
n ;,?° zasPokojen ia  potrzeb ludności. Po ustale- 
nichPr mU °u r C óC.wobodzą one w  odpowied- 
ków  y.Cjach d0 b ilansu dochodów i  w yd a t- 
W z a ie m n p ^ C h ludności, po czym następuje 
o c z y w iś c i do.sto®?wame obydw u stron bilansu; 
k o n c S c i 6 Ple bl6rZe Się tu  n igdy  P°d uwagę 
masy t o L ; mniejSZenia stoi ącel do dyspozycji 
Potrzeb°TudnSci: prZeznaczonei na zaspokojenie

P roblem  ten przedstaw ia się nieco inaczej w  
ska li w o jew ódzkie j czy pow ia tow e j. P unktem  
w y jśc ia  przy^ sporządzaniu p lanów  muszą być 
oczywiście rów nież m ożliw ości towarowe, ist- 
m eje tu  jednak oczywiście większe praw dopo­
dobieństwo popełn ien ia  om yłek ze w zględu na 
s ta ły  ruch  m ig ra c y jn y  ludności oraz ¡na trans- 
le r y  p ieniężne pom iędzy poszczególnym i re jo ­
nam i. Przed popełn ien iem  jednak pow ażn ie j­
szych pom yłek  zabezpieczają w  pew nej m ierze 
odpowiednie w ytyczne  w ładz centra lnych.

stn ie je  pewna prosta współzależność pom ię­
dzy p lapam i skupu a p lanam i zaopatrzenia lu d - 
nosci na k tó rą  p rzy  sporządzaniu terenow ych 
p ro je k tó w  p lanu  5-letniego należy zw rócić uw a- 
gę. Polega ona w  p ierw szym  rzędzie na fakcie, 
ze g lobalna wartość skupu w yw ie ra  bezpośredni 
w p ły w  na kszta łtow anie  się s iły  nabywcze! 
ludności, szczególnie gospodarstw in d yw id u a l­
nych. Z tego w zględu konieczne jes t opracowa­
n ie  skupu z podziałem  na PGR, spółdzieln ie 
p rodukcy jne , oraz gospodarkę indyw idua lną .

D ru g i rodzaj współzależności polega na bez­
pośrednim  zw iązku, ja k i zachodzi pom iędzy 
skupem p roduk tów  ro ln ych  a zaopatrzeniem 
ludności w  podstawowe a r ty k u ły  konsum pcyj­
ne. Zw iększenie zaopatrzenia w ojew ództw a 
czy pow ia tu  w  podwyższone w  porów nan iu  
z r. 1955 ilości pieczywa, m ąk i i  mięsa, tłusz­
czów zwierzęcych i  roś linnych , owoców, wa­
rzyw , cukru  czy naw et obuw ia i  odzieży, w y ­
maga zaplanowania odpowiednio większego 
skupu zboża, żywca, m leka, nasion oleistych, 
w łókn is tych  itp .

N ie jes t jednak wystarczające u trzym an ie  na 
ty m  samym poziom ie ogólnych p ro p o rc ji skupu 
i  zaopatrzenia ludności w  poszczególnych po­
w iatach czy województwach. P rzy  sporządzaniu 
p lanów  skupu należy bow iem  jeszcze pamiętać 
o tym , że w  okresie P lanu 5-letniego powstaną 
nowe, w ie lk ie  okręgi przemysłowe, zbudowane 
zostaną nowe w ie lk ie  miasta, zw iększy się 
n ie jednokro tn ie  znacznie ludność m iast ju ż  is t­
nie jących, a wśród n ich  także W arszawy. L u d ­
ność k tó ra  znajdzie za trudn ien ie  i  m ieszkanie 
w  tych  osiedlach przem ysłow ych i  m iastach 
m usi m ieć oczywiście rów n ież zagwarantowane 
planem  pełne zaspokojenie potrzeb co może być 
zrealizowane jedyn ie  w  drodze odpowiedniego 
podwyższenia pozyc ji p lanów  skupu w  re jonach 
ro ln iczych.

Po w yczerpan iu  p rzyn a jm n ie j w  ogólnych za­
rysach p rob lem a tyk i terenow ej należy usta lić 
w  ogólnych zarysach program  rozw o ju  sieci 
handlow ej. P rogram  ten m usi być oczywiście 
ściśle zw iązany z planem  inw estycy jnym . W y ­
suw ają się tu  4 g ru p y  zagadn ień,' zw iązanych 
z koniecznością rozbudowy.

a) p u n k tó w  skupu i  magazynów zbożowych,
b) sieci i  magazynów hu rtu ,
c) sklepów detalicznych,
d) zakładów żyw ien ia  zbiorowego.
W  każdej z g rup  należy uwzględn ić potrzeby 

rozw ojow e w  okresie P lanu 5-letniego z podzia­
łem  na branże w  ścisłym  pow iązaniu w  skupie, 
m agazynowaniu i d ys tryb u c ji masy tow arow ej.

Bardzo is to tnym  zagadnieniem jest w łaściwe 
zloka lizow anie p unk tów  skupu, magazynów
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i  e lew atorów  zbożowych, w  re jonach o w yso­
k ich  nadwyżkach tow arow ych i  m oż liw ie  do­
godnych połączeniach kom un ikacy jnych . Umoż­
l iw i  to ograniczenie do m in im u m  przewozów 
tow arow ych i  bardzie j rów nom ierne ich  roz­
łożenie na okres całego roku . Od szeregu la t 
nasilenie przewozów w  IV  kw . pow oduje bo­
w iem  ja k  w iadomo duże trudności w  gospo­
darce narodowej.

Rozbudowa sieci h u rtow e j, łącznie z maga­
zynam i, stanow i na okres P lanu 5-letniego je d ­
no z najpoważnie jszych zagadnień obro tu  to ­
warowego. Dotychczas bow iem  b rak  jes t pełnej 
inw en ta ryzac ji sieci hu rto w e j, a dane istn ie jące 
w ym agają bardzo kry tycznego podejścia. Poda­
wane często w  najlepszej w ie rze  przez przed­
siębiorstwa i  organizacje dane dotyczące po­
w ie rzchn i składowej, uży tkow e j, kuba tu ry , 
przelotowości, szybkości ro ta c ji, norm  składo­
w an ia  i  obciążenia stropów  —  w ym agają  ba r­
dzo często re w iz ji. Usta len ie  w  ty m  stanie po­
trzeb rozw o jow ych rozbudow y magazynów na 
okres 5 -le tn i, p rzy  b raku  dostatecznej o rien­
ta c ji co do w zrostu obro tów  na szczeblu h u rtu  
oraz udz ia łu  procentowego w  ogólnej masie to ­
w arow e j obro tów  m agazynowych przedstawiać 
będzie duże trudności. Dodać należy, że pro ­
gram owanie rozbudow y m agazynów hu rtow ych  
może być prowadzone dopiero po uprzednim  
opracowaniu założeń, dotyczących s tru k tu ry  
branżowej obrotów.

Specjalną uwagę zw rócić należy na problem  
rozbudow y w ie jsk ie j sieci handlow ej. Obecnie 
s to im y wobec fak tu , że istn ie jące dotychczas 
m ożliw ości rozbudow y p u n k tó w  sprzedaży na. 
w si zosta ły n iem al wyczerpane, w  okresie na­
tom iast P lanu 5-letniego nastąpi szybki wzrost 
ludności w ie jsk ie j (nie m y lić  z ludnością ro ln i­
czą), co w  połączeniu ze wzrostem  je j stopy ży­
ciowej wymagać będzie zaopatrzenia w si w  po­
kaźnie zwiększoną masę towarową, k tó ra  prze­
kroczy w  w ie lu  m iejscowościach is tn ie jące zdol­
ności przepustowe. Zachodzi wobec tego ko ­
nieczność budow y szeregu ca łkow ic ie  now ych 

' sklepów CRS Samopomocy C hłopskie j. Podobna 
sytuacja  w y tw a rza  się jednocześnie w  pozosta­
łych  rodzajach działalności CRS. W y łan ia  się 
też potrzeba budow y now ych zakładów  żyw ie ­
n ia  zbiorowego, p unk tów  skupu, m agazynów 
nawozowych, zbożowych i  tow arow ych, oraz 

* pomieszczeń pomocniczych i  sklepów  deta licz­
nych. Należy wobec tego usta lić  albo szeroko 
zakro jony program  se ry jne j budow y tanich, 
typow ych  samodzielnych obiektów , albo też 
w  tych  przypadkach w  k tó rych  potrzeby w  za­
kresie budow y now ych ob iektów  w y ła n ia ją  się 
w  tych  samych m iejscowościach —  program  
bardzie j ograniczony, budow y w iększych obiek­
tów , zaw iera jących w  jednym  budynku  wszyst­
k ie  rodzaje niezbędnych pomieszczeń. W ydaje 
się, że d rug ie  rozwiązanie pow inno dać znacz­
ne oszczędności w  nakładach inw es tycy jnych  
ju ż  w  samej budow ie i  wyposażeniu tych  obiek­
tów , a w  etapie późniejszym  p rzy  ich  eksploa­
tac ji.

*

Poruszone dotychczas zagadnienia nadają się 
do opracowywania ich g loba ln ie  w  ska li ogól­

nokra jow e j i  łącznie d la całego w ojew ództw a 
czy pow ia tu  przez prezydia rad narodowych. 
W  pracach nad planem  jednak ja k  w iadom o 
wezmą rów nież udz ia ł organizacje handlowe 
i  ich  jednostk i w  terenie, w  w y n ik u  czego m u­
szą być przez n ie  w  w ie lu  przypadkach obrane 
inne nieco m etody pracy.

T ak np. jeże li dane dotyczące ludności, je j 
s tru k tu ry  zawodowej i  m iejsca zamieszkania 
muszą być d la  p rezyd iów  rad  narodowych 
punktem  w y jśc iow ym  i  n iezbędnym  sk ładn i­
k iem  p lanu  5-letniego, d la  organ izacji hand lo­
wych, szczególnie dzia ła jących na szczeblu de­
ta lu , dane te stanow ią cenny ale byna jm n ie j 
n ie niezbędny element, um oż liw ia jący  sporzą­
dzenie p lanu  w  u jęc iu  w artościow ym . Z is tn ie ­
jących bow iem  k ilku n a s tu  organ izacji hand lu  
detalicznego, wszystkie  obsługu ją w  zasadzie 
całą ludność, a wobec tego, że nie ma wśród 
n ich  rów nież ustalonej wyłączności w  d ys tryb u ­
c ji a rty k u łó w  określonej, branży, żadna z tych  
o rgan izacji n ie może brać pod uwagę łącznego 
zapotrzebowania, ani też łącznych ilośc i pod­
stawowych a rty k u łó w  m oż liw ych  i  niezbędnych 
do rozprowadzenia na teren ie pow ia tu  lu b  w o­
jewództwa. Z tych  względów  n iezw yk le  istotne 
d la  o rgan izacji hand lu  detalicznego jest naw ią ­
zanie ja k  najściślejszej w spó łpracy z p rezyd ia ­
m i rad narodowych i  przed przystąp ien iem  do 
prac nad P lanem  P ięc io le tn im  usta lenie w  po­
rozum ien iu  z n im i:

a) m oż liw ie  dokładnego p ro f ilu  branżowego,
b) udz ia łu  procentowego w  g loba lnym  zaopa­

trzen iu  ludności i  prawdopodobnych ilośc i pod­
stawowych a rty k u łó w  przew idzianych do roz­
prowadzenia przez poszczególne centrale han­
dlowe,

c) rozmieszczenia i  specja lizacji poszczegól­
nych punk tów  sprzedaży.

Is tn ie ją  jednak w  P lan ie  5-le tn im  zagadnie­
nia, k tó rych  z ko le i n ie  mogą p raw id łow o  opra­
cować prezyd ia  rad narodowych, k tó re  nato­
m iast mogą i  pow inny  być opracowane przez 
aparat hand low y. Należy do n ich  przede wszyst­
k im  naw iązanie bardzo ścisłej współpracy 
z przem ysłem  w  celu zabezpieczenia w  progra­
mach p rodukcy jnych :

a) m aksym alnych ilośc i a r ty k u łó w  przezna­
czonych na zaspokojenie potrzeb konsum pcyj­
nych,

b) osiągnięcia ja k  najwyższej jakości p ro ­
d u k c ji i  dużego je j zróżnicowania asortym en­
towego.

e) zapewnienia ja k  na jda le j idącego skrócenia 
drog i tow arow e j, w  szczególności przez opraco­
wanie zasad um oż liw ia jących  om in ięcie  apa­
ra tu  hurtowego, zajmującego obecnie w  w ie lu  
wojew ództw ach i  pow iatach ro lę  wyłącznego 
dostawcy hand lu  detalicznego. Obowiązek ten 
ciąży n ie  ty lk o  na dostawcy-producencie i  od- 
b iorcy-deta liśc ie , lecz rów n ież na samych orga­
nizacjach hand lu  hurtow ego w  dobrze zrozu­
m ianym  in te res ie  gospodarki narodowej.

Do d ru g ie j, bardzo is to tne j g ru p y  zagadnień, 
k tó re  w  ramach P lanu 5-letniego pow inny  być 
rozwiązane przez organizacje handlowe w  ści­
słej w spółpracy z kom is jam i p lanow ania  gospo­
darczego, należą wszelkie zagadnienia związane
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Z rozw ijan iem  nowoczesnych fo rm  sprzedaży 
p rob lem y postępu technicznego w  aparacie han­
d low ym  i  w zrostu w yda jności pracy. Omówie- 
n ie  ich w  ty m  m ie jscu n ie  w yda je  się słuszne 
tym  bardziej, ze zostały one szczegółowo po- 

™ r -u b . w  piśm ie okó lnym  Przewodniczą­
cego P K P G  w  spraw ie prac przygotowawczych 
do p ro je k tu  p lanu  obrotu towarowego 

Uchw ałą P rezyd ium  Rządu n r  491 z dnia 
■w lipca  1954 r. o rozpoczęciu prac nad P ięcio- 
e m m  P lanem  Rozwoju Po lsk ie j Rzeczypospo­

l i te j Ludow e j w  la tach 1956/1960: 
a) m in is te rstw a, urzędy centra lne i  prezydia

rad  narodowych zobowiązane zosta ły do prac 
przygotowawczych do planu,

b) po przekazaniu przez P K P G  założeń do 
P lanu 5-letniego m in is te rstw a, prezyd ia  rad na­
rodow ych i  n iek tó re  przedsiębiorstwa, w  okre­
sie od październ ika do kw ie tn ia  opracuje wstęp­
ne p ro je k ty  planów.

Nakreślona tu  pokrótce tem atyka  tych  prac 
pow inna zapoczątkować szerszą dyskusję  nad 
problem em  P lanu 5-letniego w  na jba rdz ie j za­
in teresowanych n im i jednostkach i  p rzyczyn ić  
się w  pew nej m ierze do rea lizac ji budow n ic tw a 
gospodarki socja listycznej.

,?,XRARDOWSKIE z a k ł a d y  PRZEMYSŁU BAW EŁNTANFPO  
WPROWADZAJĄ WEWNĄTRZZAKŁADOWY ROZRACHUNEK

GOSPODARCZY
W ładysław  R A D Z IK O W S K I

Prace nad wprowadzen iem  rozrachunku we­
wnątrzzakładowego prowadzone są w  Ż y ra r­
dowskich ZPBaw. w  oparciu o in s tru kc ję  ram o­
wą w ydaną p rzy  Zarządzeniu D yre k to ró w  Cen- 
ra lnych  Zafządów  Przem ysłu Bawełnianego 

„P o łnoc“  i  „P o łu d n ie “  N r  44-38 z 15 lipca  1953 r  
V /m y ś ł postanowień te j in s tru k c ji „rozrachunek 
oddzia łow y opiera się na ścisłej ew idenc ji 
w szystk ich  kosztów  oddzia łu oraz na porówna­
n iu  ich  z peanem, ja k  rów n ież na porów nan iu  
nakładów  z w y n ik a m i p ro d u k c y jn y m i“ ... Sto­
sunk i pom iędzy poszczególnymi oddzia łam i po­
w in n y  być regulowane przez p lan  (plan w yko ­
naw czy)“  *). J

Ponadto in s tru kc ja  powyższa stw ierdza że 
w prow adzany system rozrachunku w ew nątrz ­
zakładowego charakte ryzu je  się następu jącym i 
cechami: b rak iem  stosunków tow arow o-p ien ięż- 
nych (kupno —  sprzedaż) w ew nątrz  przedsię­
b iorstwa; n ieprowadzeniem  samodzielnego ra ­
chunku rozliczeniowego w  banku przez poszcze­
gólne w y d z ia ły  przedsiębiorstwa; n ie  ko rzysta ­
niem  (samodzielnie) przez w yd z ia ły  z k redy tów  
bankowych; b rak iem  bezpośrednich rozliczeń 
w ydz ia łów  z budżetem  państwa; niemożnością 
samodzielnego dysponowania przez w yd z ia ły  
Przedsiębiorstwa środkam i trw a ły m i i  obroto­
w ym i; n ieprowadzeniem  przez w yd z ia ły  samo- 

zielnego rachunku w yn ikó w  i  n ieopracow yw a- 
n iem  przez n ie  samodzielnego bilansu. Jest to 
więc tzw . o g r a n i c z o n y  w e w n ę t r z -  

y  r o z r a c h u n e k  g o s p o d a r c z y . 2).

K ontynuow ane od przeszło ro ku  p róby zorga­
nizowania wewnątrzzakładowego rozrachunku 
gospodarczego w  Ż yra rdow sk ich  ZPBaw. oraz 
Prowadzone od przeszło dw u la t prace nad 

Worzemem odpow iednich i  koniecznych dla 
¡L . rea lizac ji w a ru n kó w  techniczno-ograniza- 
irm  - p rzyn ios ły  i uż pewne w y n ik i. M iędzy 

Z m i ustalono s tru k tu rę  w ew nętrzną w ydz ia -
W '’ i ’1 Sprawle w ew nątrzzak ładow ego  p lanow a-
Przem ysh, gospodarczego w  przeds ięb io rs tw ach

!) P a trz  ba w e łn ianego“  z 15.VII.1953 ,r„ s troną  30. 
w ie  zasad ? ady  M in is tró w  z 17.IV.1950 r. w  spra-
P ^ e d s ię b t o r s t w ^ r f i i 1 fina nsow e j i system u finansow ego 

ĘD lorstw  pa ństw ow ych , M o n ito r  P o lsk i A —55 z 1950 r.

łó w  p io d u k c ji podstawowej zapewniającą re a li­
zację zasady jednoosobowego k ie row n ic tw a  
i  jednoosobowej odpowiedzialności. P lany w y ­
konawcze doprowadza się do w szystkich p raw ie  
stanow isk k ie row n iczych  i  do w iększości sta­
now isk roboczych w  w ydzia łach  p ro d u kc ji pod­
stawowej (uw idoczniono na tabelach 1 i  2).

K ie ro w n icy  w ydz ia łów  o trzym u ją  miesięczne 
p la n y  wykonawcze w  zakresie: uruchom ienia, 
obłożenia maszyn asortym entem , rozliczenia 
czasu p racy maszyn, w yda jności na maszyno- 
godzmę i  robotnikogodzinę, p ro d u kc ji —  ilo ­
ściowo i  według asortym entu. Z - dość dużym 
opóźnieniem  o trzym u ją  on i rów nież w skaźn ik i 
w ie lowarsztatowości, p lany  jakości p ro d u kc ji 
zużycia surowca i  no rm y odpadków

M istrzow ie  oddzia łów  i  m is trzow ie  zespołów 
o trzym u ją  miesięczne p lany  wykonawcze w  tym
samym zakresie, co k ie ro w n icy  w ydz ia łów  __
z w y ją tk ie m  p lanów  w ielowarsztatowości, zuży­
cia surowca i  w yda jności na robotnikogodzinę.
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□  KomOrki objęte plonowaniem wykonania 
l —] Komórki nieobjęte plonowaniem wykonania 
Ł - J  KomOrki funkcjonalne

R obotn icy o trzym u ją  miesięczne p lany  w y k o ­
nawcze w  zakresie: uruchom ien ia, obłożenia 
m aszyn asortym entem , rozliczenia czasu pracy, 
w yda jności i  ilośc i p ro d u kc ji w edług asorty­
m entu.

Na ukończeniu zna jdu ją  się prace związane 
z wprowadzen iem  dokum entac ji p ie rw o tne j 
i  zbiorczej, niezbędnej d la  usta len ia  w yn ikó w  
dzia ła lności gospodarczej poszczególnych kom ó­
rek  organ izacyjnych  przedsiębiorstwa. Jednolite  
w zo ry  dokum entac ji p ie rw o tne j i  zbiorczej za­
stosowano ju ż  w  następujących ogniwach pro­
cesu produkcyjnego:

a) w  oddziale przygotow aw czym  przędzaln i 
średnioprzędnej p row adzi się na u jedno liconych 
wzorach ew idencję surowca, w  m ieszalni —  
ko n tro lę  mieszanek i  p ro d u kc ji zw ojów ; ew iden­
cję asortym entow ej p ro d u kc ji i  ko n tro lę  w yko ­
nania p lanu  m is trzów  i  robo tn ików  na wzorach 
„P la n  i  ka rta  p racy “ ;

b) w  przędzaln i w łaśc iw e j i  końcow ych od­
działach przędzaln i średnioprzędnej na u jedno­
liconych  wzorach ew idencjonu je  się: p rodukc ję  
przędzarek w  asortymencie, postoje oraz stan 
zatrudn ien ia , odpadki i  zużycie surowca ogółem, 
ob ró t przędzą, w ykonanie  p lanu  m is trzów  i  ro ­
bo tn ików  na wzorach „P la n  i  ka rta  p racy“ ;

c) w  w ydz ia le  p rzędza ln i odpadkowej sto­
suje się u jedno licone w zo ry  d la  ew idenc ji czysz- 
czarni i  szarpam i odpadków i  ruchu  surowca, 
składu mieszanek, d la  ew idenc ji p ro d u kc ji przę­
dzarek wózkowych, posto jów  oraz k o n tro li w y ­
konania p lanu  m is trzów  i  robo tn ików  na wzo­
rach „P la n  i  k a rta  p racy“ .

W  c h w ili obecnej doprowadza się w  Ż y ra r­
dowskich ZPBaw. p la n y  wykonawcze do pozo­
sta łych  stanow isk p racy oddzia łu  p rzygotow aw ­
czego przędza ln i średnioprzędnej (na p rzyk ła d  
zgrzeb larki, c iąga rk i itp .) oraz przędzaln i od­
padkowej (na p rzyk ła d  zgrzeb lark i). Ponadto 
o rgan izu je  się re jestrac ję  p ro d u kc ji i  powsta­
łych  na tych  stanowiskach odpadków.

W szystko dotychczas zrobione na odcinku w e­
wnątrzzakładowego rozrachunku gospodarcze­

go w  Ż yra rdow sk ich  ZPBaw. stanow i dopie­
ro  początek, pozwalający oczekiwać n iem nie j 
skutecznego w ykonania  pozostałych zadań. 
Chodzi jednak o to, ażeby zdać sobie sprawę 
z c h a r a k t e r u  i  rozm iarów  tych  wszyst­
k ich  zadań, k tó re  pozostały do w ykonan ia  
i  p lanowo zorganizować w y s iłk i skierowane na 
ich  s z y b k ą  i  p e ł n ą  realizację. A  do z ro ­
b ien ia  jes t bardzo w iele.

I I .
Na odcinku wewnątrzzakładowego rozra ­

chunku gospodarczego w  Ż yra rdow sk ich  
ZPBaw. obok n ie w ą tp liw ych  osiągnięć is tn ie ­
je  jeszcze cały szereg b raków  zarówno n a tu ry  
m etodycznej, ja k  i  n a tu ry  organizacyjne j. N ie ­
dociągnięcia te  można b y  podzie lić na dw ie  g ru ­
py: —  b łędy  p lanow ania  wykonawczego, k tó - 
re g i fo rm y  i  m etody decydują o stopn iu  sku­
teczności rea lizac ji zasad rozrachunku gospo- 
dąrczego —  m a ły  udz ia ł personelu inżyn ie rsko- 
technicznego i  za łogi w  walce o oszczędność 
i  obniżkę kosztów w łasnych, k tó ra  o d b y w a ć  
s i ę  p o w i n n a  i  m o ż e  t y l k o  
w  p r o d u  k  c j  i, a n ie  za b iu rk ie m  kosztow­
na, księgowego czy dyrektora .

A . B ł  ę d y  w  d z i e d z i n i e  p l a ­
n o w a n i a  w y k o n a w c z e g o  s ą  d o ś ć  
1 i  o z n e. P o p i e r w s  z e, polegają one 
na n ieobjęciu  p lanowaniem  w ykonaw czym  ca­
łego szeregu is to tnych  zagadnień techniczno- 
ekonom icznych w ydz ia łów  p ro d u k c ji podstawo­
w e j oraz ¡na n ieopracow yw aniu  p lanów  w yko ­
nawczych dla w ydz ia łów  pom ocniczo-produk- 
cy jnych . P o  d r u g i e ,  zastrzeżenia budzi m e­
toda opracowywania p lanów  wykonawczych. 
P o  t r z e c i e ,  w a d liw y  jest system k o n tro li 
w ykonan ia  zadań p lanow ych przez poszczegól­
ne ko m ó rk i organizacyjne.

K ie ro w n icy  w ydz ia łów  przędzaln i średnio­
przędnej i  odpadkowej Ż yra rdow sk ich  ZPBaw. 
n ie  o trzym u ją  następujących m iesięcznych p la ­
nów  cząstkowych przew idzianych in s tru kc ją  
z lipca  1953 r.: p lanów  zatrudn ien ia  i  fu n d u ­
szu płac, p lanów  rem ontów  kap ita lnych  i  b ie­
żących, p re lim in a rzy  kosztów w ydzia łow ych  
w  zakresie surowca, robocizny —  z podziałem  
na fazy i  kosztów ogó lnow ydzia łow ych oraz 
p lanow anych k a lk u la c ji jednostkowych.

Ponadto k ie ro w n icy  w ydz ia łów  przędzaln i 
średnioprzędnej i  odpadkowej n ie  o trzym u ją  
m iesięcznych p lanów  zamierzeń techniczno- 
organ izacyjnych i  p lanów  szkolenia zawodo­
wego. W praw dzie  odnośna in s tru kc ja  CZPBaw. 
n ie  w prow adziła  obow iązku opracowywania 
tych  p lanów  w  ska li m iesięcznej ani też k w a r­
ta lne j (niesłusznie!), jednak w yda je  się, że p la ­
n y  tak ie  należałoby opracowywać. M iesięczny 
p lan  zam ierzeń techniczno -organizacyjnych 
pow in ien  stać się nieodłączną częścią p lanu 
techniczno-ekonomicznego, p o w i n i e n  obej­
mować środki, k tó rych  rea lizacja  ma ¡zagwa­
rantow ać w ykonan ie  poszczególnych zadań p la ­
now ych w ydzia łu .

Częścią składową miesięcznego techniczno- 
ekonomicznego p lanu  w ydz ia łu  ma stać się 
rów nież p lan szkolenia zawodowego, usta la jący 
zadania na odcinku doszkalania poszczególnych
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członków załogi w  ramach zespołów oraz w  roz­
b ic iu  na dekady i  dni. Jego rea lizacja  ma do- 
■niosłe znaczenie d la  systematycznego podno­
szenia poziom u k w a lif ik a c ji zawodowych ro ­
botn ików  i  w zrostu w yda jności ich  pracy.

Na podstaw ie ana lizy  p racy  kom órek p la n u ­
jących Żyra rdow sk ich  ZPBaw. stw ierdzono że 
brak jest ob iek tyw nych  przypzyn u tru d n ia ją ­
cy®“  opracowywanie m iesięcznych p lanów  za- 
rudm enia  i  funduszu p łac oraz dostarczanie 

tychże k ie row n ikom  w ydz ia łów  produkcy jnych . 
D z ia ł O rgan izacji Za trudn ien ia  i  P łac może te 
p lany  opracowywać i  przekazywać k ie ro w n i- 
Kom w ydzia łów , posiada bow iem  wszystkie  po- 
trzebne dane: p lan k w a rta ln y  w ydzia łu , l im ity  
cz-Ph-aw,, p lany  p rodukcy jne  i,tp.

N iedoBtawaeoie k ie row n ikom  w ydz ia łów  
p rodukcy jnych  p lanów  rem ontów  w yn ika  
z fa k tu  że p lany  te w  Żyra rdow sk ich  ZPBaw. 
sporządza D zia ł G łównego Mechanika, k tó re ­
m u podlegają b rygady rem ontowe, a k tó ry  też 
ko n tro lu je  w ykonanie p lanów  remontów'. In ­
s tru kc ja  CZPBaw. wskazuje na konieczność 
podporządkowania brygad rem ontow ych odno­
śnym  k ie row n ikom  w ydzia łów , w  celu um oż­
liw ie n ia  im  bezpośredniego oddzia ływ ania  na 
term m owosc, szybkość, jakość i  koszt rem on­
tów. W  Zyradow skich  ZPBaw. tego słusznego 
zalecenia me zrealizowano, chociaż is tn ie ją  od­
pow iedn ie w a ru n k i do tego (np. dwa oddzia- 
iy  ~  nwfie brygady-rem ontow e). 
knS?'raC° Wyi Vaniie miesi(icznych p re lim in a rzy
w w h  l J y f la0W yCh 1 ka !ku lac-ii jednostko-
w ych  jest u trudn ione  przez fa k t n ieo trzym y-
k tó rw h lm it0W  Z CZPBaw - oraz Prz ez b rak  n ie - 
k to ^ c h  norm  zużycia, np. norm  zużycia m ate- 
r ia ło w  pomocniczych (a rtyku łó w  technicznych) 
le k c ja  Kosztów W łasnych w  oparciu o r o c z -
r  J „ i m i t y  1 r o c z  11 e w s k a ź n i k i  
w v r ^  J UJe: / o czn°-m iesięczny p lan  kosztów 

7 Ch (niez^ odny  z ope ra tyw nym i za- 
damam1 p lanow ym i), k tó ry  zresztą n ie  dociera 
do k ie ro w n ikó w  w ydzia łów . W yn ik iem  tak ie - 
w ,u Ŝ T  rzec:zy jest m ałe zainteresowanie
w S f z S f 11 ek° nom iczny.m i P lanu w ydzia ło - 

^o  ze s trony  k ie ro w n ikó w  w ydzia łów .
Miesięczne p la n y  zam ierzeń techniczno-orga­

n izacy jnych  i  p la n y  szkolenia zawodowego n ie  
opracowywane g łów nie  dlatego, że dnstruk- 

Ja CZPBaw. n ie  w prow adziła  obow iązku ich 
opracowywania, a potrzeby ich  sporządzania 
ipodobme ja k  po trzeby sporządzania n iek tó rych  

ycn p lanów  wykonawczych) personel k ie - 
odczuw T 1 inŻyniers,ko' techniczny  n ieste ty n ie

M istrzow ie  zespołów przędza ln i średnio- 
przędzaltif odpadkowej Ż yra rdow - 

ZPBaw. n ie  o trzym u ją  następujących 
m , „ f  ęc™ ych p lanów  cząstkowych przew idzia­
n i ,  lnf l r u k c ją  CZPBaw. z lipca 1953 r.: p la - 
ninwt?atirudnienia i  funiduszu płac; p lanów  re ­
p o m ^  maszyn; U m itów  zużycia m a te ria łów  
o t r ? ^  yCh{ar,tyku łÓ w  technicznych). N ie 
n ic ^ p 111̂  oni rów nież p lanów  zamierzeń tech- 
wodm rSani?acy jnych  1 Planów  szkolenia za- 
£  I m ? 0' , P u z y n y ,  takiego stanu rzeczy są 
Planów w ilu  w yszczególniono p rzy  om aw ianiu 

w  wykonawczych k ie ro w n ikó w  w ydzia łów .

W  Żyra rdow sk ich  ZPBaw. n ie  doprowadza 
się do poszczególnych stanow isk p racy  w  w y ­
działach przędza ln i średnioprzędnej i  odpad­
kow ej zadań -na odcinku zużycia surowca, czy 
tez no rm  odpadków, n ie  prow adzi się również 
k o n tro li zużycia surowca i  uzysku odpadków, 
ns trukc ja  '-ZP B aw . wskazuje na konieczność 

i  fo rm y  k o n tro li zużycia surowców  poprzez 
kon tro lę  uzyskiw anych odpadków w  poszcze­
gó lnych fazach procesu ¡produkcyjnego przę- 

za ln i „K s iążka  ew idenc ji odpadków“ , w zór 
P rz  17. N ie  m ów i natom iast o sposobie plano­
wania zużycia surowców i  odpadków na po­
szczególnych stanow iskach roboczych przędzal­
n i. Zakład ma duże trudności z ustaleniem  
w łaściw ych  fo rm  pracy na tym  odcinku.

Ż yra rdow sk ie  ZPBaw. n ie  prowadzą rozra­
chunku gospodarczego w  w ydzia łach  pom ocni- 
czo-produkcyjnych:. w  warsztacie mechanicz­
nym , w  warsztacie sto larsk im , w  oddziale tra n ­
sportowym . Powodem tego jes t przede wszyst­
k im  bra-K cenn ików  na us ług i w ydz ia łów  po- 
m ocniczo-produkcyjnych. Z ak łady n ie  mogą ich 
opracować w  oparciu o posiadany m a te ria ł sta­
ły styczny z ub ieg łych okresów, a lbow iem  m ia ­

ły  i  m a ją  m iejsce ta k ie  na p rzyk ła d  fa k ty , że 
naprawa łopa ty  kosztu je  drożej n iż  d w ie  nowe 
łopaty. T rudno  w  oparciu o dane tego rodzaju 
otpracowywać cenn ik i usług w ydz ia łów  pomoc­
niczo -produ-kcyj n y  ch.

Metoda opracowywania p lanów  w ykonaw ­
czych w  Ż yra rdow sk ich  ZPBaw. jest n iew ła ­
ściwa. P lany wykonawcze robo tn ików  i  m i­
strzów  _ sporządzane są w  sposób następujący: 
p lan iśc i w yd z ia ło w i w  oparciu o p lan  k w a rta l-  
no-m iesięczny w ydz ia łu  o trzym any o-d k ie row ­
e j 3 opracowują p lany  p ro d u k c ji d la  poszcze- 
g nyc-h stanow isk roboczych, przez sum owanie 
p.anow  stanow isk roboczych wchodzących 
w  sk ład zespołu pow sta je  p lan  m istrza  zespołu: 
przez sum owanie p lanów  m is trzów  zespołów 
o trzym u je  się p lan m is trza  oddziału; p rz y  opra­
cow yw aniu p lanów  w ykonaw czych uwzględnia 
się w praw dzie  ilość maszyn, obłożenie ic h  asor­
tym entem , czas pracy, w ydajność i  inne wskaź­
n ik i techniczne, n ie  uw zg lędn ia  się jednak 
czynn ika ludzkiego; metodą czysto -rachunko­
wą, w  sposo-b odgórny dokonu je  -się rozrzu tu  
za-dan p lanow ych na poszczególne stanow iska 
robocze i  zespoły, a  opracowane w  ten  sposób 
com y  doStarcza się Poszczególnym w ykonaw -

, W wyniku takiego postępowania w ie lu  ro­
bo tn ików  m ę p rz y jm u je  do w iadom ości odgór­
nie, m echanicznie i  bez ich  udz ia łu  opra­
cowanych planów. Zainteresowanie w ie lu  ro ­
botn ików  w zoram i „P la n  i  k a r ta  p racy “  ogra­
nicza się^ do śledzenia za uzyskanym  w  dn iu  
poprzednim  zarobkiem , a n ie  dotyczy stopnia 
w ykonan ia  zadań planowych.

N ie  bez w in y  w  t e j ' sp raw ie  są au to rzy  In - 
s tru k c ji CZPBaw. z lipca  1953 r.„ k tó rzy  ogra­
n ic z y li się g łów n ie  do -opracowania zagadnień 
organizacji przedsiębiorstw , -do podania w zo­
rów  p lanów  i  sposobów ich  w ype łn ian ia  oraz 
w zorow  dokum entac ji i  je j obiegu, a zagadnie­
nie udzia łu  mas pracujących w  p lanow an iu  po­
tra k to w a li bardzo- fo rm a ln ie  i  ogóln ikowo,
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stw ierdzając, że: „celem  zapewnienia w yko ­
nawstwa p lanu kwartalno-m iesięcznego poszcze­
gó ln i m is trzow ie  lu b  brygadziści w raz ze swo­
im i robo tn ikam i usta la ją  na podstawie o trzy ­
m anych p lanów  —  iplany zobowiązaniowe“ 3).

Ż yrardow skie  ZPBaw. nie p o tra f iły  dotych­
czas wypracować w łaśc iw ych  fo rm  w spółpracy 
z załogą p rzy  uk ładan iu  p lanów  i  k o n tro li ich 
rea lizacji, fo rm  przyciągania załogi do udzia łu  
w  zarządzaniu przedsiębiorstwem . Trzeba p rz y ­
znać, że jes t to sprawa n ie ła tw a  do zrealizowa­
n ia  i  zakłady m a ją  p raw o oczekiwać pomocy 
w  te j dziedzinie ze s trony  in s ta n c ji nadrzęd­
nych.

O peratyw na ko n tro la  w ykonan ia  zadań p la ­
now ych przez poszczególne ko m ó rk i organiza­
cy jne  Ż yra rdow sk ich  ŹPBaw. pozostawia w ie ­
le  do życzenia. Zorganizowana ona jes t w  ten 
sposób, że raz na dobę (często jednak z k i lk u ­
dn iow ym  opóźnieniem) k ie ro w n ik  w ydz ia łu  za­
poznaje się z ilośc iow ym i w yn ika m i p ro d u k ­
c y jn y m i poszczególnych zespołów i  oddziałów 
ob ję tych planowaniem  w ykonaw czym  oraz 
z ilośc iow ym i w yn ika m i p ro d u kcy jn ym i s ta ­
now isk pracy w  oddziałach zasadniczych (przę­
dza rk i obrączkowe i  przędzark i wózkowe). Ja­
kość p ro d u kc ji kon tro low aną jest ty lk o  w  od­
n iesien iu  do oddziałów zasadniczych. Zużycie 
surowca i  a rty k u łó w  technicznych n ie  jest b ie­
żąco kontro low ane. Podobnie przedstaw ia się 
sprawa k o n tro li zużycia energii, w ykonan ia  
p lanu rem ontów  itp . W y n ik i p rodukcy jne  po­
szczególnych zespołów omawia się z m is trzam i 
raz na dobę po zakończeniu dnia roboczego i  na 
te j podstaw ie w yda je  się im  dyspozycje.

O peratyw ne w ydaw anie  dyspozycji (w  tra k ­
cie p racy zm iany) ma m iejsce ty lk o  w tedy, k ie ­
dy  coś „n a w a li“  —  na p rzyk ład  gdy zabraknie 
niedoprzędu.

Tak ie  fo rm y  „o p e ra tyw n e j“  k o n tro li i  dyspo­
zyc ji n ie  zabezpieczają rytm iczności, te rm ino ­
wości i  kom pletności p rodukc ji. W  celu zagwa­
ran tow an ia  w ykonan ia  w  kom plecie i  te rm ino ­
wo zadań p lanow ych oddziału, zespołu czy też 
stanow iska roboczego trzeba zapoznać się z w y ­
n ika m i ich  pracy w  trakc ie  w ykonyw an ia  za­
dań zm ianowych i  godzinowych oraz bieżąco 
koordynować działalność. Postu la t ten trudno  
jest zrealizować bez powołania s łużby dyspo­
zy to rsk ie j w  przedsiębiorstw ie.
. B. U dzia ł personelu inżyniersko-techniczne- 
go i  załogi Ż yra rdow sk ich  ZPBaw. w  walce
0 oszczędność i  obniżkę kosztów  w łasnych jest 
bardzo zn ikom y. Polega on przede w szystk im  
na uczestnictw ie kierowników ,, m is trzów  i  ak­
ty w u  społeczno-gospodarczego w  miesięcznych
1 kw a rta ln ych  naradach poświęconych analizie 
kosztów. Na naradach ty ch  k ie ro w n icy  w y ­
dzia łów  dow iadu ją się, ja k i p la n  kosztów  (opra­
cowany w  oparciu o l im ity  i  w skaźn ik i roczne) 
obow iązyw ał ich  w  ub ieg łym  miesiącu i ja k  
p lan  te n  został w ykonany. M is trzow ie  nato­
m iast n iew ie le  się dow iadują, a lbow iem  dla 
oddziału i  zespołów n ie  opracowuje się p lanu 
kosztów i  n ie  prow adzi ich  ko n tro li. U dzia ł a k ­
ty w u  społeczno-gospodarczego w  tych  nara- * i

s) In s t ru k c ja  w  .spraw ie w ew ną trzzak ładow ego  p lanow an ia
i  'roz rachu nku  gospodarczego s tr. 23.

dach ogranicza się zazwyczaj do statystow ania 
p rzy  om aw ian iu  ogólnowydzia łowych, m ało zro­
zum ia łych  wskaźników .

W  opracowaniu p lanów  w ykonaw czych p e r­
sonel inżyn iersko-techn iczny i  załoga całko­
w ic ie  p raw ie  n ie  uczestniczy. Omówiono tę 
sprawę pow yżej.

N ie opracowuje się ilościow ych wskaźników  
operatyw nych, k tó re  p o zw o liłyb y  kon tro low ać 
stopień w ykonan ia  (wartościowo ujętego) p lanu 
kosztów w łasnych w  ciągu miesiąca. Na p rz y ­
k ład  n ie  opracowuje się dziennych planów  zu­
życia surowca, n ie  stosuje się k a r t  lim ito w ych  
zużycia m a te ria łów  pomocniczych i w  zw iązku 
z, ty m  n ie  ko n tro lu je  się opera tyw n ie  od s tro ­
n y  ilościowej zużycia surowca i  m a te ria łów  po­
mocniczych. Dopiero w  dwa, t rz y  tygodn ie  po 
zakończeniu okresu sprawozdawczego Sekcja 
Kosztów  W łasnych w ykazu je  zużycie fak tycz­
ne i  stopień przekroczenia zużycia w  u jęc iu  
w artościow ym .

W yda je  się, że ograniczanie k o n tro li w yko ­
nania p lanu  kosztów  w łasnych ty lk o  do m ie­
sięcznych narad nie jes t w łaściwe. Każdy k ie ­
ro w n ik  i  m is trz  pow in ien  otrzym ać w ykaz 
w skaźn ików  (norm) ilościow ych i  jakościowych, 
k tó rych  systematyczna, codzienna kon tro la  
i  analiza pozw o liłaby  m u bieżąco orientować 
się co do w łaściwości w ykonyw an ia  zadań w a r­
tościowych na odcinku kosztów  robocizny, 
kosztów zużycia m a te ria łów  podstawowych 
i  pomocniczych oraz kasztów ogólnow ydzia ło­
wych, oraz k tó ra  pozw o liłaby na podejm owa­
nie w  trakc ie  w ykonyw an ia  zadań p lanow ych 
w łaściw ych środków zapobiegawczych gwa­
ran tu jących  dobry w y n ik  końcowy: obniżkę 
kosztów w łasnych w ydz ia łu  i  oddziałów.

B rak  odpow iednich p lanów  w ykonaw czych 
(w skaźn ik i i  n o rm y  przede w szystk im  ilościo­
w e i  jakościowe) u tru d n ia  prowadzenie opera­
tyw n e j w a lk i o obniżkę kasztów w łasnych 
w  każdym  ogn iw ie  procesu produkcyjnego oraz 
wciągnięcie  do te j waJki p racow n ików  inży- 
n iersko-techn icznych i  załogi.

Ponadto trzeba stw ie rdz ić , że stopień za in te­
resowania zagadnieniam i ekonom icznym i ze 
s trony  aparatu mżyniersko-techniicznego i  zało­
g i n ie  jes t wysoki. P rzyczyn takiego stanu rze­
czy jest w ie le . Należy do n ich  chociażby fa k t 
niestosowania bodźców m ateria lnego za in tere­
sowania jednostek i  ko le k tyw u  ekonom iczny­
m i w yn ika m i ich  pracy. Is tn ie jący  w  c h w ili 
obecnej system p rem iow an ia  n ie  pobudza po­
szczególnych pracow n ików  do w a lk i o obniżkę 
kosztów w ydzia łow ych, o zmniejszenie zużycia 
m a te ria łów  i  lik w id a c ję  przesto jów , o zm n ie j­
szenie zużycia energ ii itp . A k tu a ln ie  stosowa­
ne m etody podzia łu funduszu zakładowego n ie  
pozwalają na w yróżn ien ie  oddziałów  lep ie j 
pracujących.

Jedną z przyczyn  omawianego' stanu jest n ie ­
w ą tp liw ie  b ra k  szkolenia personelu k ie ro w n i­
czego i  za łogi w  dziedzin ie  zagadnień p lanow a­
n ia  wykonawczego' i  rozrachunku w ew nątrz ­
zakładowego. Kształcenie ka d r pod względem 
ekonom icznym  nie jest Stosowane w  Ż y ra rd o w ­
skich  ZPBaw. Można po części m ów ić również 
o niedostatecznym  poziom ie uśw iadom ienia
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społeczno-politycznego n iek tó rych  członków 
załogi,_ czego dowodem jes t np. fak t, że n ie  no­
tu je  się zupełnie zobowiązań o treści ekono­
m icznej.

I I I .
W  oparciu  o przytoczoną powyżej k ró tk ą  ana­

lizę  stanu prac na odcinku, wprow adzan ia roz­
rachunku wewnątrzzakładowego w  Ż y ra rd o w ­
skich  ZPBaw. można stw ie rdz ić , że Z ak łady te 
pow inny  skoncentrować dalsze w y s iłk i w ' te j 
dziedzin ie na czterech g łów nych zagadnieniach.

1. O p r a c o w a n i e  w ł a ś c i w y c h  
p l a n ó w  w y k o n a w c z y c h  o d ‘p  o- 
w  i  a d aj  ą c y  c h w y m o g o m  r o z r a ­
c h u n k u  w e w n ą t r z z a k ł a d o w e g o .

Szczegółowo i  p recyzy jn ie  opracowane p la ­
n y  wykonawcze są podstawą rea lizac ji we­
wnątrzzakładowego rozrachunku gospodarcze- 
go. D ia  każdego stanow iska kierowniczego i  w y - 
konawczego w  p rodukcy jnych  kom órkach 
przedsiębiorstwa należy opracować odpowied- 
1110 szeroki p lan  w ykonaw czy obe jm u jący 
w skaźn ik i ilościowe i  jakościowe,, k tó rych  
k  o n  t  r  o 1 a c o  d z j  e n  n a i  c o  g o- 
d z i m n a  pozw o liłaby  k ie ro w n ik o w i i  m i­
s trzow i orientow ać się w  stopniu w ykonan ia  
ustalonego d lań  l im itu  kosztów. O peratywna 
nieustanna w alka o obniżkę kosztów  w łasnych ' 
realizowana w  w ydzia łach p rodukcy jnych , od­
dzia łach i  zespołach, n ie  może opierać się o ko n ­
tro lę  wartościową u ję tego p re lim ina rza  kosz­
tów, a lbow iem  potrzebnych do tego danych 
księgowość dostarcza dopiero po zakończeniu 
miesiąca sprawozdawczego. Bieżącą kon tro lę  
w ykonan ia  p re lim ina rza  kosztów oprzeć nale- 
f f ^ , °. unadzę kszta łtow ania  się odpow iednich 
tosciowyoh i jakościowych w skaźników  (norm) 
aw artych  w  planach wykonawczych. 

W ykonyw anie  tych  w skaźn ików  zgodnie 
planem  lu b  w  sposób lepszy od zaplanowa- 

cirfu ;,eSi S karane j ą w ykonan ia  zadań na od- 
, * u , P lanów kosztów  w łasnych (bedacwch 
w ^ to s c io w y m  Odbiciem ilościow ych i  jakościo-
S r L n  m aZn ik0w )1Oraz P°dstawą um ocnienia 

m ehunku  gospodarczego przedsiębiorstwa
u , f /Z r 0'Wanie s ię . Poszczególnych pozycji
k (m tr1o f0We'S°  p re lim m arza kosztów w łasnych
a n a l™ !°Wai  m °Zna na drodze operatyw ne j 
i i . w y k o n a n i a  następujących ilościowych 

jakościow ych wskaźników :

liże ™ tte r ia łT bezpośrednie —  poprzez ana-
i  s tn T ^ fk° rZyt tania l im itó w  zużycia surowca 
i  stopnia przekroczenia lu b  n iew ykonan ia  p ro -
w anvchPrrH Uka u ; anallz^ w skaźników  uzyski- 
P todukcj i  (h ra k i) ;W; WSkaŹnika Satunkowości

t Pl ace bezP0Średnie —  poprzez analizę fa k - 
tn,,2n-e?° stanu zatrudn ien ia , w ie low arszta- 

yosci, w yda jności na maszynogodzinę, w y -  
ajnosci na rohotnikogodzinę, postojów  i wskaź- 

’ a braków  (inaczej opłacanych n iż  p roduk- 
ja  przędzy dobrej jakości);

3) leoszrty ruchu  —  poprzez analizę w yko rzy - 
l im itu  m a te ria łów  technicznych, p lanu 

T)rnl°n!i0W / czasok.res, jakość i  koszt ich  prze-
adzema), l im itu  zużycia energii, stanu za­

trudn ien ia  pracow n ików  p rzy  konserw acji m a­
szyn itp .;

4) koszty ogólnowydzia łowe —  poprzez ana­
lizę  w ykorzystan ia  etatów  pracow n ików  u m y­
słow ych w ydzia łu , zużycia m a te ria łów  technicz­
nych, pa liw a  i  energ ii na po trzeby ogólńowy- 
cłziałowe, kosztów bezpieczeństwa ruchu, s tra t 
^ u b y tk ó w  surowca, m a te ria łów  technicznych

W  zw iązku z ty m  w yda je  się, że k ie ro w n icy  
w ydz ia łów  p ro d u k c ji podstawowej pow inn i 
o trzym yw ać (oprócz miesięcznego p re lim inarza  
kosztów w ydzia łow ych  i  p lanowanych ka lku la - 
c j i  na poszczególne w yroby) następujące 
w skaźn ik i ilościowe i  jakościowe: a) urucho­
m ien ie  maszyn, czas pracy maszyn i  p lanow a­
ne postoje; b) w ielowarsztatowość, obłożenie 
maszyn asortym entem  i w ydajność na m aszyno­
godzinę, c) ilość za trudn ionych  zawodami, czas 
p racy robo tn ików , wydajność na robotnikogo- 
dzinę, zapotrzebowanie szkolenia i  doszkalania 
zawodowego; d) ilość, asortym ent i  gatunko- 
w_osc p ro d u kc ji; e) zużycie surowca i  l im ity  
odpadków; f) harm onogram  rem ontów  maszyn; 
g) zużycie m a te ria łów  pom ocniczych oraz p a li­
wa i  energii; h) e ta ty  p racow n ików  um ysło­
w ych  w ydz ia łu ; i) n o rm a tyw y  p ro d u kc ji w  to ­
ku ; j_) p lanowane przedsięwzięcia techniczno- 
organizacyjne.

W skaźn ik i powyższe pow inny  zostać u ję te  
w  ram y opracowanych dla w ydz ia łów  p lanów  
wykonawczych.

D la  m is trzów  oddziałów i  zespołów, k tó rzy  
me o trzym u ją  p re lim in a rzy  kosztów  i  p lano­
wanych k a lk u la c ji jednostkow ych należałoby 
opracowywać w szystkie  te same w skaźn ik i i lo ­
ściowe i  jakościowe poza ilością  etatów  pracow ­
n ikó w  um ysłowych.

P lany  wykonawcze poszczególnych stanowisk 
p ra .cy zawierać p o w in n y  następujące wskaź­
n ik i.  a) uruchom ien ie  maszyn, czas p racy  m a­
szyn i  p lanowane postoje; b) w ie low arszta to - 
wosc, obłożenie maszyn asortym entem  i, w y d a j­
ność na maszynogodzinę; c) czas pracy robo t­
n ika, wydajność na rohotnikogodzinę; d) ilość, 
asortym ent i  gatunkowość p rodukc ji; e) l im ity  
odpadków.

Szczególnego podkreślen ia wym aga koniecz­
ność opracowywania w ydz ia łow ych  i  oddziało­
w ych  p lanów  przedsięwzięć techniczno-organi­
zacyjnych, a lbow iem  duże znaczenie d la  obniż- 
k i kosztów w łasnych posiada wprowadzanie 
nowej techn ik i, rozw ój wynalazczości pracow­
niczej, stosowanie przodu jących metod pracy 
itp . P lany przedsięwzięć techniczno-organiza­
cy jnych  p o w in n y  zawierać środki gw aran tu ­
jące w ykonanie  zaplanowanej obn iżk i kosztów 
w łasnych.

Ż yra rdow sk ie   ̂ ZPBaw. m a ją  trudności 
w  opracow yw an iu n ie k tó rych  z wyszczególnio­
nych powyżej w skaźn ików  ze względu na b rak 
norm  zużycia m ate ria łów  pomocniczych i  ener­
g ii oraz w łaściw ych  norm a tyw ów  p ro d u kc ji 
w  toku. W yda je  się, że Zespół O rgan izacyjny 
CZPBaw. pow in ien  im  p rzy jść  z pomocą na 
tym  odcinku.

Trzeba rów nież wskazać na to, że stosowany 
obecnie w  Ż yra rdow sk ich  ZPBaw. system ra-
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chunkowości opa rty  o now y branżow y plan 
kon t pozwala na bieżące (w ciągu miesiąca) in ­
form ow anie  k ie ro w n ikó w  w ydz ia łów  i  d y re kc ji 
przedsiębiorstwa o kszta łtow an iu  isię n ie k tó ­
rych  elem entów kosztów w ydz ia łow ych  —  
w  u j ę c i u  w a r t o ś c i o w y m .  Sekcja 
kosztów w łasnych może np. in fo rm ow ać k ie ­
ro w n ic tw o  w ydz ia łów  co 10 d n i o 'kształtowa­
n iu  się kosztów m a te ria łów  bezpośrednich i  in ­
nych kosztów bezpośrednich opera tyw nie  re je ­
strowanych. Stosowanie różnych fo rm  opera­
tywnego in fo rm ow an ia  k ie ro w n ikó w  p ro d u kc ji
0 w ykonan iu  przez podległe im  ko m ó rk i orga­
n izacyjne p lanow ych zadań w  zakresie podsta­
w ow ych  kosztów (w u jęc iu  w artościowym ) 
p rzyczyn iłoby  się n ie w ą tp liw ie  do um ocnienia 
rozrachunku wewnątrzzakładowego. A k tu a ln ie  
obow iązu jący w  przem yśle baw ełn ianym  sy­
stem rachunkowości um oż liw ia  za in ic jow anie 
tego rodza ju  p ra k tyk i.

P lanowaniem  w ykonaw czym  należy ołbjąć 
rów nież w yd z ia ły  pomocniczo-p redukcy jne  Ż y ­
ra rdow skich ZPBaw., to znaczy w arsztat m e­
chaniczny, w arszta t s to la rsk i i  kom órkę trans­
po rtu . W  zasadzie p lanow anie -wykonawcze 
w  tych  oddziałach sprowadzać się m usi do ope­
ratyw nego norm ow ania  zużycia m ateria łów
1 robocizny dla poszczególnych prac usługo­
wych. Jest ono u trudn ione  z powodu braku  
norm  i cenników  usług, k tó rych  opracowanie 
wym aga pomocy i  bezpośredniego udzia łu  
CZPBaw. ■

Realizacja wewnątrzzakładowego rozrachunku 
gospodarczego wym aga uspraw nien ia go­
spodarki magazynowej. D otyczy to  zarówno 
magazynu surowca, ja k  i  magazynu a rty k u łó w  
technicznych. Z jednej s trony  idzie tu ta j o za­
pewnien ie te rm inow ego zaopatrzenia w ydz ia ­
łów  p ro d u kc ji podstawowej i  w ydz ia łów  po- 
m ocn iczo-produkcyjnych we wszystkie  niezbę­
dne m ate ria ły , a z d rug ie j strony, o likw id a c ję  
nadm iernych j zbędnych rem anentów. Dużą 
pomocą w  uspraw nien iu  gospodarki magazyno­
w e j stać się mogą okresowe ¡przeglądy maga­
zynów  dokonywane przez a k tyw  po lityczno- 
gospodarczy zakładu.

P ow inny  one u m oż liw ić  likw id a c ję  „b łędne­
go ko ła “  na odcinku up łynn ia n ia  nadm iernych 
i  zbędnych remanentów, polegającego na tym , 
że przedsiębiorstwo u p łynn ia  zbędnych m ate­
r ia łó w  za 100 tysięcy złotych, a zaopatru je się 
„na  w y ro s t“  w  inne m a te ria ły  na sumę 150 tys. 
z ło tych. Ponadto p rzeg lądy .tego rodzaju po­
w in n y  polepszyć sytuację  na odc inku  k o n tro li 
przychodu i  rozchodu m ateria łów , k tó ra  n ie 
jest jeszcze p raw id łow a.

Duże chociaż często niedoceniane znaczenie 
w  walce o obniżkę kosztów w łasnych przedsię­
b io rs tw a  posiada pow iązanie w szystkich na­
kładów  z określonym i ogn iw am i o rgan izacy j­
nym i. W  Żyradow skich  ZPBaw. (podobnie ja k  
i  w  innych  przedsiębiorstwach przem ysłu  ba­
wełnianego) zasada ta n ie  jest w  pe łn i rea lizo­
wana. Na p rzyk ład  koszty ogólnofabryczne n ie  
są kontro low ane w  m iejscach ich  powstawania. 
N ie usta la się rów nież osobistej odpow iedzia l­
ności za ich  przekroczenie. W ydaje  się, że za­
sadę „ k  t o. d e c y d u j e  —  t e n  o d p o ­

w i a d a “  można w  pe łn i zastosować do kon­
t ro l i  kszta łtow apia  się kosztów ogólnofabrycz- 
nych w  zakresie:

a) kosztów adm inistracyjno-gospodarczych 
(konto 159-1), to  znaczy kosztów: płac i  ubez­
pieczeń pracow n ików  kom órek fu n kc jo n a l­
nych, delegacji, p rze jazdów  i  ew entua ln ie  prze­
niesień, transportu  osobowego w łasnym i środ­
kam i, kosztów b iu row ych , u trzym an ia  pom ie­
szczeń o charakterze adm inistracyjno-goispodar- 
szym itp . ;

b) kosztów ogó lnoprodukcyjnych (konto 
159-2), to  znaczy kosztów : u trzym an ia  obiek­
tó w  ogólnego przeznaczenia, u trzym an ia  maga­
zynów  ogólnofabrycznych, uzupełn ienia i  szko­
len ia  kadr, ochrony m ienia itp .

Mechaniczne rozliczenie kosztów  ogólnofa­
brycznych na w yd z ia ły  p rodukcy jne  bez usta­
len ia  osobistej odpowiedzialności za ich stopień 
w ykonan ia  n ie  sp rzy ja  spraw ie um ocnienia 
rozrachunku gospodarczego przedsiębiorstwa. 
Należy i  można prowadzić bieżącą analizę 
kszta łtow ania się tych  kosztów  poprzez ko n tro ­
lę  stanu zatrudn ien ia  p racow n ików  um ysło ­
w ych  zarządu przedsiębiorstwa, kon tro lę  w y ­
kazywanej przez n ich  godzin nadliczbowych, 
kon tro lę  ilości delegacji s łużbowych i  w y ja z ­
dów, kon tro lę  zużycia m a te ria łów  b iu row ych  
i  inne środk i tego rodzaju, niesłusznie d o tych ­
czas lekceważone.

2. P r a w i d ł o w a  m e t o d a  o p r a c o ­
w y w a n i a  p l a n ó w  w y k o n a w ­
c z y c h .

Dotychczas stosowana metoda opracowywa­
n ia  p lanów  w ykonaw czych w  Żyra rdow sk ich  
ZPBaw., polegająca na czysto rachunkow ym  
rozliczeniu zadań w yn ika jących  z, p lanu  k w a r- 
talno-m iesięcznego na poszczególne zespoły 
i  stanow iska robocze nie sprzy ja  rea lizac ji za­
sadniczego w arunku  socja listycznej organ izac ji 
p ro d u kc ji: udz ia łu  mas pracujących w  zarzą­
dzaniu przedsiębiorstwem . N ie a k tyw izu je  ona 
p racow n ików  przedsiębiorstwa i  n ie  pobudza 
ich  do w y k ry w a n ia  is tn ie jących  rezerw  gospo­
darczych. Z tego względu nie może być uzna­
na za praw id łow ą.

W yda je  się, że zm iany m etody opracowywa­
n ia  p lanów  wykonawczych pow inny  iść w  trzech 
k ie runkach :

1) planowąć należy n ie od najwyższego ogni­
wa począwszy, ale od najniższego do n a jw yż ­
szego;

2) załogę należy przyciągać do opracowywa­
nia p lanów  Wszystkich szczebli;

3) w y s iłk i skierowane na pobudzenie a k ty w ­
ności załogi należy łączyć ze zwiększoną tro ­
ską o zaspokojenie je j potrzeb by tow ych  i  k u l­
tu ra lnych .

O pracowywanie p lanów  kwarta lno-m iesięcz- 
nych należałoby rozpocząć od opracowania p la ­
nów  d la  poszczególnych zespołów uw zględn ia­
jąc czyw iście operatyw ne w ytyczne CZPBaw. 
odnośnie w ie lkośc i i  asortym entu program u 
p rodukc ji. P lany O ddzia łów  i w ydz ia łów  uzy­
ska łyby  w  ten sposób solidną podstawę i  pełne 
uzasadnienie w  planach zespołów. W  opraco­
w yw an iu  p lanów  kw arta lno-m iesięcznych (ze-
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społow, oddziałów  i  w ydz ia łów ) pow inna uczest­
niczyć załoga lu b  a k ty w  polityczno-gospodar­
czy. Opracowane p rzy  współudzia le załogi p la­
n y  kwarta lno-m iesięczne zespołów, oddziałów 
i  w ydz ia łów  stać się pow inny podstawą dla 
ustalenia m iesięczno-dobowych p lanów  w yko ­
nawczych. W  w ypadku ko re k ty  p lanów  przez 
cen tra lny  zarząd należałoby wszelkie pop raw k i 
om ów ić z załogą oraz aktyw em  po lityczno-go­
spodarczym.
, R °za udziałem  załogi w  opracow yw an iu  ilo ­
ściowych i  jakościow ych zadań planow ych dla 
stanowisk roboczych, zespołów oraz oddziałów 
1 w ydz ia łów  in ic ja tyw ę  załogi należy w yko rzy ­
stać p rzy  opracow yw an iu  p lanu przedsięwzięć 
techniczno-ekonom icznych działalności zespołu 
czy oddziału, decydujących o obniżce kosztów 
w łasnych. Doświadczenia przodujących zakła­
dów przem ysłu bawełnianego (np. ZPBaw  im  
J. M archlewskiego w  Łodzi) wskazują na to że 
w łaśc iw ie  w ykorzystana  in ic ja tyw a  robo tn i- 
KOW oraz realizacja ich  w niosków  i  p ro jek tów  
rac jona liza to rsk ich  może przynieść zakładow i 
w ie lk ie  oszczędności. 1

Przyciąganie załogi i  a k tyw u  po lityczno-go­
spodarczego do udzia łu  w  pracach nad planam i, 
do udzia łu  w  zarządzaniu przedsiębiorstwem  
fa le z y  łączyć ze zwiększoną troską d y re k c ji za- 
-Kładu o w a ru n k i bytow e załogi, o zaspokojenie 
je j potrzeb m ate ria lnych  i  ku ltu ra ln y c h  oraz 
z troską dw rekcji o stworzenie d la zakładu 
s p rz y ja ją c ;^  w arunków  w a lk i o realizację p la ­
nów  gospodarczych.

3. K o n t r o l a  w y k o n a n i a  p l a ­
n o w y c h  z a d a ń  ( D y s p o z y t o r -  
s t  w  o).

Zadania operatyw nej i  systematycznej kon- ' 
tro ll, koordynowania, k ie row n ic tw a  i  dyspozy­
c ji muszą być w ykonyw ane w  sposób n ieustan­
n y  i scentralizowany. W ydzie len ie  tych  zadań 
z zespołu w szystkich zagadnień k ie row n ic tw a  
i  pow ierzenie ich specjalnie do tego celu powo- 
anel komórce organ izacyjne j stanow i istotę dy 

¿pozytorstwa.
W  Żyra rdow sk ich  ZPBaw. służba dyspozy- 

orska n ie została zorganizowana. W ys iłk i 
*ym  k ie ru n ku  ogran iczy ły  się do zwołania 

narady k ie row n ic tw a  i  ak tyw u , na k tó re j od- 
i f i l 0 1 k ro tko  om ówiono Zarządzenie M P L  

słni-K j  bpca 1953 r. w  spraw ie organizacji 
W  i c?ysP°zy to rsk ie j w  resorcie M P L  oraz 

Ramową M P L  N r  D Y —  4 z 26 s ierp .
zakre?0? KSi? Iaf Ĉ  Zaf ady o rgan izacji oraz 
W n r70i  try b  dzia łania służby dyspozytorskie j 

Przedsiębiorstwach przem ysłu lekkiego
l iz o w J r 0 W bym  m ieJ'scu szczegółowo przeana- 
nia ^ f c. zagadmeme konieczności zorganizęwa- 
Z P R ?UZby dyspozytorskie j w  Żyra rdow skich
P r z e m w ,k W ? OZ:OStały'ch przedsiębiorstwach 
t r y K  ł  bawełnianego oraz zagadnienie form ,
nak s t w w f U ' ]eJ ZT ganizowania. Można jed - 
^ a w a r ir  ? d ^  Z Ca1łą Pewnością, że postu la ty  
M p £  m nm  Podanych w yże j aktach p raw nych  
w  *  " byo 2 Powodzeniem zrealizowane 
oczyw; / 1" owsk lcb ZPBaw. —  p rzy  pewnej 
CZPBaw16 P° m ocy ZesPołu O rganizacyjnego

Odnosi się to w  szczególności do tak ich  posta­
now ień ja k :

a) konieczność powołania dyspozytora przed­
siębiorstwa na szczeblu naczelnego inżyn ie ra  
(zastępca naczelnego inżyniera),

b) konieczność powołania dyspozytora w y ­
dzia łu  na szczeblu k ie ro w n ika  w ydz ia łu  (zastęp­
ca k ie row n ika  w ydzia łu),

c) ustalenie zakresu działania służby dyspo­
zy to rsk ie j w  sposób następujący: współdziałanie 
p rzy  opracow yw an iu  p lanów  w ykonaw czych 
i p lanów  kooperacji celem stworzenia w arum  
kow  d la ich rea lizacji, opracowywania harm o­
nogram ów p ro d u kc ji oraz p lanów  dobowych 
i  zm ianowych, zabezpieczenie w szystkich w a­
runków  p rodukc ji, w ydaw anie p lanow ych i  in ­
te rw ency jnych  dyspozycji d la każdej kom órk i 
ruchow ej przedsiębiorstwa, koordynacje  dzia­
łan ia  nadzór nad kooperacją pracy pomiędzy 
w ydz ia łam i i  oddziałam i, operatyw ne zbieranie 
in fo rm a c ji o przebiegu procesu produkcyjnego 
oraz in fo rm ow an ie  bezpośrednich zw ie rzchn i­
ków  (k ie row n ik  w ydzia łu , naczelny inżyn ie r)

/ »  przebiegu w ykonyw an ia  zadań, prowadzenie 
niezbędnej dokum entacji.
. 4'. U d z i a ł  z a ł o g i  i p e r s o n e l u
i n ż y n i e r s k o - -  t e c h n i c z n e g o  w  
w a l c e  o o s z c z ę d n o ś ć  i  o b n i ż k ę  
k o s z t ó w  w ł a s n y c h .
i podstawą skutecznej rea lizac ji w ew nątrzza ­
kładowego rozrachunku gospodarczego jest 
wciągnięcie załogi i personelu inżyn iersko-tech- 
mcznego do w a lk i o oszczędność i obniżkę kosz­
tów  w łasnych p rodukc ji. Realizacja tego za­
sadniczego postu la tu  m ożliw a jest ty lk o  w  wa­
runkach is tn ien ia  bodźców m ateria lnego zainte­
resowania załogi całokształtem  w yn ikó w  dzia­
ła lności zespołu, oddziału i w ydzia łu , oraz 
w  w arunkach popu la ryzac ji wśród załogi i per­
sonelu inżyniersko-technicznego zagadnień roz- 
ra chunku we w ną t rzz aikładowego.

U ruchom ienie bodźców m ateria lnego zainte­
resowania załogi ekonom icznym i w yn ika m i 
pracy poszczególnych kom órek organ izacyjnych 
przedsiębiorstwa oznacza, p o  p i  e r  w  s ze 
przebudowę dotychczasowego systemu prem io­
w ania k ie ro w n ikó w  i  p racow n ików  in żyn ie r- 
sko-technicznych, p o  d r u g i e  —  przebudo­
wę dotychczasowych fo rm  podzia łu  funduszu 
zakładowego.
. Zm iana systemu prem iow ania k ie row n ików  
i  p racow n ików  inżyn iersko-technicznych pow in ­
na polegać na wprow adzen iu zakazu prem iowa- 
n ia  tych  pracow n ików  w  w ypadku  przekrocze­
nia przez kom órk i im  podległe' p lanu kosztów 
w łasnych, lu b  -  szczegółowo rzecz biorąc —  
norm  zużycia surowca, m ateria łów  pom ocni­
czych, energ ii oraz przekroczenia p lanu fu n d u ­
szu płac itp.

_ Sposób podzia łu funduszu zakładowego pow i­
n ien uwzględniać konieczność dodatkowego 
w yróżn ien ia  pracow n ików  tych  oddziałów i  w y- 
działów, k tó re  szczególnie p rzyczyn iły  się do 
obniżenia kosztów w łasnych przedsiębiorstwa 
i  do osiągnięcia przez zakład dodatkowej aku­
m u lac ji. Na uwagę w  te j dziedzinie zasługują
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p ro je k ty  n ie k tó rych  p ra k ty k ó w  w  sprawie 
u tw orzen ia  „funduszów  w ydz ia łow ych “ . .

Dokonanie zm ian na odcinku systemu pre­
m iow an ia  p racow n ików  inżyniersko-technicz- 
nych i  k ie ro w n ikó w  oraz na odc inku  podzia łu 
funduszu zakładowego przekracza granicę m o­
żliw ości Ż yra rdow sk ich  ZPBaw., zależne jest 
bow iem  od stanow iska w  te j spraw ie CZPBaw. 
i  M in is te rs tw a  P rzem ysłu Lekkiego oraz 
Zw iązku  Zawodowego W łókn ia rzy .

Ż yra rdow sk ie  Z ak łady P rzem ysłu B aw e łn ia ­
nego mogą natom iast i  pow inny  wzmóc pracę 
popu la ryzacyjną i  w yjaśn ia jącą wśród załogi 
odnośnie zadań, znaczenia i  sposobu funkc jono ­
w ania wewnątrzzakładowego rozrachunku go­
spodarczego. Jednym  z na jw ażnie jszych ele­
m entów  te j a kc ji jes t szkolenie załogi i  a k tyw u  
polityczno-gospodarczego zakładów i  personelu 
inżyniersko-technicznego. W  Żyra rdow sk ich
ZPBaw. is tn ie je  możliwość prowadzenia tego 
rodza ju  szkolenia, w  któ rego ramach k ie ro w ­
n icy  poszczególnych kom órek funkc jona lnych  
przedsiębiorstwa pow inn i zapoznawać członków 
załogi z ekonom iką zakładu i  w ydz ia łu  lu b  od­
dzia łów  szkolenia załogi pod względem ekono­
m icznym  może być rów n ież  łączone w  pew ien 
sposób ze szkoleniem zawodowym  —  np. w  fo r ­

m ie  półgodzinnych w yk ła d ó w  co d rug i, trzeci 
dzień.

Zagadnienie szkolenia załogi i  personelu in- 
żyniersko-technicznego łączy się 'ściśle z zagad­
n ien iem  w łaściw e j p racy uśw iadam iającej, k tó ­
ra  pow inna być prowadzona pod k ie ro w n i­
ctw em  Podstawowej O rgan izac ji P a rty jn e j 
przez organizację zw iązkową Zakładów.

O powodzeniu i  w yn ikach  w a lk i o obniżkę 
kosztów  w łasnych p ro d u kc ji w  poważnym  stop­
n iu  decydu je  bow iem  świadomość załogi o ko ­
nieczności oszczędnego gospodarowania społecz­
n ym i środkam i p ro d u kc ji i  je j n ieprze jednany 
stosunek do wszelkiego rodza ju  m arnotraw stw a. 
Ażeby świadomość tę  pobudzić, należy „w  znacz­
n ie  w iększym  stopn iu  n iż  to  czyniono dotych­
czas wciągać robo tn ików  'do współgospodarze­
n ia  fabryką , ta k  aby czu li się odpow iedzia ln i za 
każdy chociażby na jm n ie jszy  odcinek pracy za­
kładu. Można to zrobić dz ięk i natychm iastow e­
m u  reagowaniu na wszelkie głosy k ry ty k i,  ja k  
najszybszemu urzeczyw is tn ien iu  słusznych pro­
jek tów , wreszcie dz ięk i zw iększeniu trosk i 
i  op iek i nad sprawam i b y to w y m i p racow ni­
kó w “  4).

4) Z  a r ty k u łu  d y re k to ra  ZP B aw . im . M a rch le w sk ie ­
go w  Ło d z i „Z w ró c iliś m y  się do za łog i“  —  o p u b lik o ­
wanego w  „T ry b u n ie  L u d u “ 8 lis topada  1953 r.

PRODUKCJA UBOCZNA ZAKŁADÓW KLUCZOWYCH -  POWAŻNE 
ŹRÓDŁO DOSTAW ARTYKUŁÓW POWSZECHNEGO UŻYTKU

(O m ó w ie n ie  U c h w a ły  R a d y  M in is t ró w )

Na I I  Z jeździe P ZP R  podkreślono, iż należy m ocn ie j 
skoncen trow ać s iły  na  ty c h  odcinkach gospodarki, k tó ­
re  z różnych przyczyn n ie  nadąża ły  za szybk im  tem ­
pem  ro zw o ju  przodu jących  dz ia łów  przem ysłu, choć 
znaczenie tych  ob iek tów  p ro d u k c ji i  ich  w p ły w  na bez­
pośrednie zaspokojenie potrzeb rpasowych są szczegól­
n ie  ważne. A  w ięc  obok konieczności szybkiego pod­
n ies ien ia  ogólnej p ro d u k c ji ro ln ic tw a  na leży z m n ie j­
szyć rozpiętość m iędzy w zrostem  p ro d u k c ji środków  
w ytw ó rczośc i a w zrostem  p ro d u k c ji p rzedm io tów  spo­
życia. W ykonan ie  zadania o k tó ry m  m ow a, c iąży nie 
ty lk o  na przem yśle le k k im , spożywczym  i  drobnym , 
lecz rów n ież  na pozosta łych przem ysłach k luczow ych , 
k tó re  w  ram ach w o ln ych  zdolności p ro du kcy jnych  po­
w in n y  u rucham iać p ro du kc ję  a r ty k u łó w  powszechne­
go u ży tk u  z odpadów pow sta jących na ich  teren ie .

Szereg załóg p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłu  kluczowego 
po I X  P lenum  pod ję ło  postanow ienia idące w  k ie ru n ­
k u  u ru cha m ian ia  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  powszechnego 
u ż y tk u  z odpadów. In ic ja ty w a  tych  załóg b y ła  n ie ­
w ą tp liw ie  słuszna i  zdrowa. Często je dn ak  pode jm o­
w ana p ro d u kc ja  uboczna z odpadów n ie  by ła  dosto­
sowana do wyposażenia technicznego przedsięb iorstw . 
P rzedsięb io rstw a o  w yso k im  poziom ie wyposażenia 
technicznego pode jm ow a ły  p ro du kc ję  ta k ic h  a r ty k u łó w  
ja k  szu fe lk i do w ęg la  lu b  żabk i do bu tów , n ie  uzgad­
n ia ją c  często ilośc i z dys trybu to rem  i  (co jes t n iem n ie j 
ważne) n ie  zw raca jąc u w a g i na w łaśc iw e  w yko rzys ta n ie  
odpadów przez dostawanie ich  do rodza ju  w yrobów . 
W  ty m  stan ie  rzeczy słuszna in ic ja ty w a  nie  zawsze da­
w a ła  w y n ik i ko rzystne z p u n k tu  w idzen ia  po trzeb na­
szej gospodarki narodow e j. N ie  u lega w ą tp liw o śc i, iż  
is tn ie jące  przestarzałe przepisy w  zakresie u ru cha m ia ­
n ia  p ro d u k c ji ubocznej i  b rakm ow  ych przepisów  sprzy­
ja ły  tem u stanow i rzeczy.

P od ję ta  przez Radę M in is tró w  uch w a ła1) N r  352/54 
z 29 m a ja  1954 r. (w  spraw ie  u ru cha m ian ia  oddz ia łów  
p ro d u k c ji a r ty k u łó w  powszechnego u ż y tk u  z odpadów

' )  M o n i to r  P o ls k i N r  A-59 z 22.VI.1954 r .

w  k luczow ych  przedsięb iorstw ach gospodarki uspołecz­
n ione j) dok ładn ie  u regu low a ła  p ro b lem y nu rtu ją ce  
w  zakładach przem ysłu  kluczowego, podając dosyć 
szczegółowe w ytyczne  w  zakresie p ro d u k c ji ubocznej, 
t ry b u  je j u rucham ian ia , uzgadnian ia  z d ys try b u to ra ­
m i, gospodarki odpadam i, us ta lan ia  cen. Oprócz bodź­
ców  organ izacy jnych , s tw orzy ła  ona bodźce ekono­
m iczne sprzy ja jące  szybkiem u organ izow an iu  oddzia­
łó w  p ro d u k c ji ubocznej. U chw a ła  Rady M in is tró w  
u s ta liła  koo rdyn a to ró w  te j p ro d u k c ji w  te ren ie , na­
k ła da jąc  szczególne obow iązk i i  rozszerzając u p ra w ­
n ien ia  w  ty m  zakresie w o jew ód zk ich  k o m is ji p lanow a­
nia  gospodarczego. '

1. U rucham ian ie  oddzia łów  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  
powszechnego uży tku .

P rod ukc ję  a r ty k u łó w  powszechnego uży tku  z odpa­
dó w  p o w in n y  podejm ow ać k luczow e przedsięb iorstw a 
gospodarki uspołecznionej, w  k tó ry c h  odpady pow sta­
ją . Przez k luczow e przedsięb iorstw a gospodark i uspo­
łecznione j rozftm ie się w szystk ie  przedsięb iorstw a p rze ­
m ys łu  w ie lk ie g o  i  średniego podległe m in is tro m : G ór­
n ic tw a , P rzem ysłu  M aszynowego, H u tn ic tw a , Energe­
ty k i,  P rzem ysłu  Chemicznego, P rzem ysłu M a te ria łó w  
B udow lanych , P rzem ysłu  D rzewnego i  Papierniczego, 
P rzem ysłu Lekkiego, P rzem ysłu  Rolnego i  Spożywcze­
go, P rzem ysłu M ięsnego i  M leczarskiego oraz jedyn ie  
te p rzedsięb iorstw a podległe pozostałym  m in is tro m  
i  k ie ro w n ik o m  cen tra lnych  urzędów, k tó re  zostaną 
przez n ich  określone w  porozum ien iu  z P rzew odniczą­
cym  PKPG .

P rod ukc ję  uboczną należy u rucham iać w  fo rm ie  
w yodrębn ionych  oddz ia łów  p ro d u kcy jn ych  w  specja ln ie  
do tego celu przeznaczonych w o ln ych  pomieszczeniach 
zakładow ych , w zg lędn ie  gdy to jes t n iem ożliw e  należy 
w yko rzys tać  pow ie rzchn ię  zbędną d la  dz ia ła lności pod­
s taw ow e j w  is tn ie ją cych  oddzia łach p ro du kcy jnych . 
U ruchom ien ie  odrębnego' oddzia łu  produkcy jnego  w y ­
maga zgody w łaściw ego m in is tra  lu b  k ie ro w n ik a  urzę­
du centra lnego.
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N a okres p rze jśc iow y uchw a ła  Rady M in is tró w  
• u^as^dl?10.I?ycJ1 P rzypadkach zezwala na u ruchom ie­

nie  p ro d u k c ji ubocznej w  ram ach istn ie jącego oddzia­
łu  p rodukcy jnego  pod w a ru n k ie m  w ydz ie len ia  odrebnei 
g ru py  p ro d u kcy jn e j m aszyn i urządzeń. Poza ? tym

L PnrodPukcb  KSZCZegÓlnie w y j3 tk o w y c h  u ruchom ie­nie p ro d u k c ji ubocznej może nastąpić przez w y k o rz y ­
stan ie poszczególnych m aszyn i urządzeń. D ługość okre- 
L ? r JSei,0WegO P° W inna O po w ia d a ć  okresow i n le - 

v  d °  p rzy,S°tow an ia  wyodrębnionego oddziału 
n ^ UkCw neg°  a rty k u łó w  powszechnego u ży tku  z od­
padów. We w szys tk ich  w ym ien ion ych  przypadkach w v  
m agana jes t zgoda w łaściw ego m in is tra  Y

P rzedsięb iorstw a, k tó re  u ru c h o m iły  p rodukc ie  ubocz- 
ą przed w ejściem  w  życie om aw iane j uch w a ły  nie 

odpow iada jącą w spom n ianym  wym ogom , p o w in n y  n ie ­
zw łocznie podjąć prace zm ierzające do uruchom ienfa
p ro d u k c ii1 , ° ^ dz la łow  . P rodukcy jnych . U ruchom ien ie  
p ro d u k c ji ubocznej me może w  żadnym  przypadku
f f S r 6 na w ykonan ie  p ro d u k c ji podstaw ow ej 
t o h n k ™  l  an i tez na pogorszenie w ska źn ikó w  
i m a t S o :w  ° miCZny * n ° fm  ZUŻycia surow ców

2. Cechy p ro d u k c ji ubocznej

s7^ u Un i ! f mia-n i? oddz ia łów  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  pow ­
szechnego uży tku  z odpadów w  k luczow ych  przedsię­
b io rs tw ach  gospodarki uspołecznionej p o w in no  sie od- 

jw a c  na podstaw ie lepszego i pełn iejszego w yko rz y -
n e s ^ l k ^ ak,flko w a n ych  kad r, wyposażenia techn icz­
nego i zasobow m a te ria ło w ych  w  k luczow ych  przedsię­
b io rs tw ach  gospodarki uspołecznionej ę
iPrH ? T ała p rze w id 'J je, iż  dIa zagw aran tow an ia  n a j- 
epszych rozw iązań technicznych i ko n s tru kcy jn ych  

~n i° dmeSlen’u d.° szeregu w yrobów , k tó re  okreś lą  w ła ­
śc iw i m in is tro w ie , podjęcie  ich p ro d u k c ii będzie m ogło 
nastąpić dopiero po za tw ie rdzen iu  d o kum e n tac ji lub  
p ro to typów  Z a tw ie rdza n ia  do kum e n tac ji dokonywać 
wsnńh a ? ne zarządy lu b  je dn os tk i rów norzędne przy 
W  ™Iasclw ycb o rg an izac ji hand low ych.
ni=t dn ies*en iu  w y ro b o w  nie  okreś lonych przez m i-  
Z t Z r  d° kum entac j(? ^ b p ro to typ y  za tw ierdzać bę- 
l i1® ,d y re k to r Przedsiębiorstw a p rzy  w spó łudzia le  w ia ­
rę Dodieł°vgr r iHat J lh a n K1° W ych’ Przedsi<?b i°rs tw a , k tó -
go , uboczną a r ty k u łó w  powszechne­
m u  7  • przed wejściem  w  życie om aw iane j uch w a ły  

na+ 3- p row adzić pod w a ru n k ie m  jednak, iż 
zyskają za tw ierdzen ie  d o kum e n tac ji lu b  p ro to typów  

w  try b ie  w yże j podanym .
_ „ rodukc^  uboczną pow in na  cechować seryjność, m a- 
sowosć, wyzsza jakość. P rzedsięb io rstw a p o w in n y  p r l -

S S L f T S f  “ W " «  d,a « w n * 6 ,  p ro d u k c ji pr3 .  1 o p a syw a ć  je  w  znak i fabryczne. Rodzaj
w a n y kdn1w ™ 2neJ Z ° dpadow  P ow in ien być dostoso- vany d0 wyposażenia technicznego oddzia łów  p ro du k- 
n  . boczneJ- O ddz ia ły  p ro d u k c ji ubocznej o w yso k im  
Poziomie wyposażenia technicznego p o w in n y  pode i-
0 P roduku ję  a r ty k u łó w  powszechnego uży tku  
¿ ^ ° m P l,kO W anim  procesie p ro du kcy jnym , w ym agającym  wyzszej p re cyz ji w ykonan ia .
u h ^ f dSlębl0rStwa Posiadające oddzia ły  p ro d u k c ii 

.i>0Winny  stosować nowe postępowe m etody
E m f C h « «  d o ,» y s te ™ ,y ra? e g |P J S h K S S
d u k n if  techu ik h w łaściw ego op rzyrządow ania  p ro - 
n n iP  ~  t0 b°w ie m  zag w aran tu je  im  w ysoką w y d a j­
ność p racy oraz obniżkę kosztów  w łasnych.

3- G ospodarka surow cow a odpadam i

usnPłk łada jąc  -na kIucz°w e  przedsięb iorstw a gospodarki 
ProdrdcH1?10116!  , ob?w i ązek u rucham ian ia  M i a ł ó w  
równoczein® ty k ^ ł ° W powszechnego uży tku , uchw a ła
1 o s z r o ń  z°ń °w ią z u je  do prow adzen ia rac jon a ln e j
do 1 S°spodar k i  surow cam i i m a te ria ła m i oraz
o d n a ^ !  tyczneg0 zm n iejs zania ilośc i pow sta jących 
P rodukrP  7  p ro du kcp  Podstawowej. U ruchom ien ie  
Wodować ubocznej n ie  może w  żadnym  w yp ad ku  spo- 
P rodukH i ZWHlę kszen ia . Pow sta jących odpadów p rzy  
P rodukc ii p ° dstaw .°wej, p rzedsięb iorstw a zaś mogą do 
dowe k M  b?c ej zużywać je dyn ie  te surowce odpa-

PońaHt ychu pow stan ia  n ie  można by ło  un iknąć. 
używania0 *vÛ  ^ Zabrf n !a do Prod ukc j i  ubocznej 
k °na n ia  n i a n L ? P a T ’ ,k to re  P o z n a c z o n e  są d la  w y -  

p anow ej p ro d u k c ji podstaw ow e j i  pom ocn i­

czej oraz tych, k tó re  zgodnie z obow iązu jącym i prze­
p isam i podlega ją cen tra lnem u zagospodarowaniu lu b  
na podstaw ie zarządzeń w łaśc iw ych  m in is tró w  m a ją  
byc zagospodarowane w  in n y  sposób n iż  do p ro d u k c ii 
ubocznej. W  szczególności do p ro d u k c ji ubocznej nie 
w o lno  używ ać bez zgody Przewodniczącego P K P G  pe ł­
now artośc iow ych  surow ców  i  odpadów: złota, srebra 
p la tyn y , mosiądzu, m iedzi, brązu, cyny, cynku, a lu ­
m in iu m , n ik lu , o łow iu , stopów  łożyskow ych d ru k a r­
skich , spoiwa cynow o-o łow iow ego, w o lfra m u , m e ta li 
kwasoodpornych oraz innych  m e ta li n ieżelaznych 
w  fo rm ie  bloków,^ p ó łfa b ryka tó w , stopów i  złomu.

W  przypadku  n ieun ikn ionego pow staw an ia  odpadów 
w  [przedsiębiorstwach, p o w in n y  one zw rócić  szczegól­
ną uwagę na w łaśc iw e  w yko rzys ta n ie  a zwłaszcza na 
dostosowanie rod za jów  w yrobów , do rodza ju , jakości 
i  rozm ia ru  odpadów. W  przypadku, gdy do p ro d u k c ji 
ubocznej a r ty k u łó w  powszechnego uży tku  na leży zu- 
zyc surowce pe łnow artościow e, -bez k tó rych  w y tw a rz a ­
nie  jes t n iem ożliw e, zużycie ich  może m ieć m iejsce 
je d yn ie  w  wysokości 30 % w a rto śc i w szystk ich  zużytych 
do w y ro b u  a r ty k u łó w  powszechnego uży tku  surow ców  
i  m a te ria łó w  -po uzyskan iu  up rzedn ie j zgody cen tra l- 
centa Zarz^ du nadzorującego przeds ięb io rs tw o-p rodu-

4. Inw e s tyc je  i  wyposażenie oddzia łów  p ro d u k c ii 
ubocznej.

U ruchom ien ie  odrębnego oddzia łu p ro d u k c ji ubocznej 
-nie p o w in n o  w  zasadzie -pociągać za sobą dodatko­
w ych  na k ładów  in w estycy jnych . Jednakże w  przypad­
kach uzasadnionych w ła śc iw y  m in is te r może zezwo­
lić^ na poczynienie pew nych  m in im a ln y c h  nak ładów  
zw iązanych z urządzeniem  odrębnego oddzia łu  pro - 
d u k c j1 ubocznej a r ty k u łó w  powszechnego użytku . N a­
k ła d y  te na leży dokonyw ać w  ram ach in w e s ty c ji po- 
za lim itow ych . W  w y ją tk o w y c h  przypadkach d la  u ru ­
chom ienia lu b  rozszerzenia oddzia łu  p ro d u k c ji ubocz­
ne j w o lno  dokonyw ać lim ito w y c h  na k ła dów  in w es ty - 
cy jnych , jednakże w  ram ach posiadanego lim itu  in -  
w estora centra lnego w  drodze zm ian resortowego p la ­
nu inw estycy jnego  lu b  w yko rzys ta n ia  reze rw y in w e ­
stora centra lnego. F inansow an ie  -potrzeb eksp lo tacy j- 
nych p ro d u k c ji ubocznej dokonyw ane będzie z k ró tk o ­
te rm in o w ych  k re d y tó w  bankow ych.

W yposażenie oddzia łu  p ro d u k c ji ubocznej w  m aszy­
n y  i urządzenia pow inno  odbyw ać -się poprzez u ru ­
cham ianie n ieczynnych, n iew yko rzystanych , w ym aga­
jących rem ontu  m aszyn i urządzeń zna jdu jących  się 
w  danym  przedsięb iorstw ie , cen tra ln ym  zarządzie lu b  
resorcie, k tó rem u podlega przedsięb iorstw o u ru cha m ia ­
jące oddzia ł p ro d u k c ji ubocznej a r ty k u łó w  powszech­
nego uzytku . W  przypadkach szczególnie uzasadnionych 
mogą byc p rzedsięb iorstw u przydzie lane pewne m aszy­
n y  łu b  urządzenia. Może to m ieć m ie jsce -na w n iosek 
w łaściw ego m in is tra . P rzydz ia łó w  dokonu je  Prze­
w odn iczący PKPG .

5. Ro la w o jew ód zk ich  k o m is ji p lanow an ia  gospo­
darczego.

• Rady M in is tró w  poważnie podnosi ro lę  w o ­
jew ódzk ich  k o m is ji p lanow an ia  gospodarczego —  n a j­
wyższego organu p lanow an ia  i  ko o rd yn a c ji dz ia ła lności 
gospodarczej w  w o jew ództw ie , wyposażając je  w  do­
da tkow e u p raw n ie n ia  w, zakresie u ru cham ian ia  p ro­
d u k c ji ubocznej i  góspodarki odpadkam i pow sta jący­
m i w  k luczow ych  przedsięb iorstw ach gospodarki uspo­
łecznionej. W ojew ódzk ie  kom is je  p lanow an ia  gospo­
darczego decydu ją o celowości w y tw a rz a n ia  okreś lo­
nych  ̂ a r ty k u łó w  powszechnego u ży tk u  w  ram ach p ro­
d u k c ji ubocznej oraz o przeznaczeniu odpadów pow ­
sta jących w  przedsięb iorstw ach k luczow ych  gospodarki 
uspo łecm ione j. U chw a ła  w yra źn ie  stw ierdza, iż rodzaj 
i ilość odpadów w  danym  przedsięb iorstw ie  przezna­
czonych d la  p ro d u k c ji ubocznej -ustala w łaśc iw a  w o ­
jew ódzka kom is ja  p lanow an ia  gospodarczego na w n io ­
sek p rzedsięb iorstw a podejm ującego p ro du kc ję  ubocz-

P ode jm ując decyzję o celowości w y tw a rza n ia  okre - 
ślonych a r ty k u łó w  powszechnego uży tku  przez przed­
s ięb io rs tw a k luczow e w  ram ach p ro d u k c ji ubocznej 
w łaśc iw a  w o jew ódzka kom is ja  p lanow ania  gospodar­
czego pow inna  zw róc ić  uw agę na to, czy przem ysł
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drobny  p o tra f i ta n ie j i  le p ie j w ykonać te same a r ty ­
k u ły  z tych  odpadów, ba rdz ie j celowo i  rac jon a ln ie  
w yko rzys tać  odpady do p ro d u k c ji oraz czy u ruchom ie ­
n ie  p ro d u k c ji ubocznej w  przedsięb iorstw ach k luczo­
w ych  nie  pozbaw i p rzem ysłu  drobnego surow ców  od­
padkow ych, s tanow iących d la  niego poważną bazę su­
row cow ą, a w  konsekw encji n ie  spow oduje p rzesto jów  
w  ty m  przem yśle. Z  tego też ty tu łu  w o jew ódzk ie  ko­
m is je  p lanow an ia  gospodarczego upow ażnione są do 
dokonyw an ia  k o n tro li w  zakresie re a liza c ji ty c h  po­
stanow ień.

W spom niane u p ra w n ie n ia  w o jew ód zk ich  k o m is ji p la ­
now an ia  gospodarczego zm ie rza ją  do zaopatrzenia te»- 
renu  w  a r ty k u ły  powszechnego u ży tk u  w y tw a rzan e  na 
obszarze w o jew ództw a, e lim in u ją c  is tn ie jące  b ra k i i  za­
pew n ia jąc p ro du kc ję  de ficy tow ych  i  poszukiw anych a r ­
ty k u łó w  sprowadzanych dotychczas do w o jew ództw a  
z zew nątrz.

6. T ry b  uzgadn ian ia  dostaw
A r ty k u ły  powszechnego uży tku  w y tw a rzan e  w  ra ­

m ach p ro d u k c ji ubocznej m ogą m ieć cha ra k te r a r ty ­
k u łó w  dys trybuow anych  cen tra ln ie  i  terenowo. W y­
kaz a r ty k u łó w  p ro d u k c ji ubocznej dystrybuow anych  
cen tra ln ie  usta la  M in is te r H a nd lu  W ew nętrznego w  po­
rozum ien iu  z Przew odniczącym  P aństw ow e j K o m is ji 
P lanow an ia  Gospodarczego. P am iętać je dn ak  należy, 
że wobec stałego i  system atycznego rozw o ju  p rzem y­
s łu  —  przeds ięb iors tw  gospodarki uspołecznionej w y ­
kaz ten  n ie  może być s ta ły  i  w  p e łn i w yczerpu jący. 
D latego też uchw a ła  P.ady M in is tró w  upow ażn ia  M i­
n is tra  H a n d lu  W ewnętrznego do ko rygow an ia  w spom ­
nianego w ykazu  w  zależności od potrzeb ry n k u , nie 
częściej n iż  raz na k w a rta ł.  W ykaz ten będzie obej­
m ow a ł przede w szys tk im  a r ty k u ły  powszechnego u ż y t­
k u  rodzdzie lanych cen tra ln ie , k tó ry c h  b ra k  szczegól­
n ie  odczuwa się na ryn ku . N ie w ą tp liw ie  u ła tw i on za­
rów no  cen tra ln ym  zarządom  przem ysłu  ja k  i  podle­
g łym  im  przedsięb iorstw om  rac jona lne  w yko rzys ta n ie  
is tn ie ją cych  m ożliw ośc i p ro d u kcy jn ych  oraz pozw o li na 
dostosowanie aso rtym entu  do bazy m a te ria ło w e j, m a ­
jące j swe źród ło w  surowcach odpadkow ych danego 
przedsiębiorstwa.

P rzedsięb io rstw a k luczow e gospodark i uspołecznio­
ne j w  oparc iu  o w spom n iany w yże j w ykaz, zgłaszają 
m ożliw ośc i p rodu kcy jne  tych  a r ty k u łó w  ce n tra ln ym  
zarządom  przem ysłu. Na te j podstaw ie cen tra lne zarzą­
d y  zobowiązane są uzgodnić rodzaj i  w ie lkość  p ro ­
d u k c ji ubocznej z w ła ś c iw y m i o rgan izac jam i hand lo ­
w y m i. Po uzgodnien iu  aso rtym entu  p ro d u k c ji ubocz­
ne j cen tra lne  zarządy przem ysłu  w skazu ją  przedsię­
b io rs tw o m  organ izacje  hand low e, z k tó ry m i na leży za­
w rzeć um ow y dostaw.

N iezależnie od a r ty k u łó w  zbyw anych cen tra ln ie , p ro ­
du kc ja  uboczna pow in na  przede w szys tk im  zaspoka­
jać  po trzeby danego terenu. W  ty m  celu poważną ro lę 
do spe łn ien ia  m a ją  w o jew ódzk ie  ra d y  narodowe —  go­
spodarze danego terenu. W  zw iązku  z tym  w y d z ia ły  
ha nd lu  i  p rzem ysłu  W R N  w  po rozum ien iu  z w łaśc iw ą  
w o jew ódzką  kom is ją  p lanow an ia  gospodarczego op ra ­
cow u ją  propozycje odnośnie b ra ku jących  na ry n k u  
a rty k u łó w  powszechnego u ży tk u  na ich  teren ie . P ro ­
pozycje te będą przesyłane do przeds ięb io rs tw  k luczo­
w ych  gospodarki uspołecznionej m ających swą siedzi­
bę na te ren ie  danego w o jew ództw a  w  celu u ła tw ie n ia  
opracow ania odpow iedniego p rog ram u p ro d u k c ji ubocz­
nej.

W  odniesien iu  do a r ty k u łó w  zbyw anych  na teren ie  
danego w o jew ództw a, uzgodnienie dostaw przedsię­
b io rs tw a  p o w in n y  dokonać z w ła ś c iw y m i te ren ow ym i 
o ^ a n iz a c ja m i ha nd low ym i. W  n ie k tó rych  przedsię­
b io rs tw ach  mogą w ys tąp ić  i  ta k ie  p rzypadk i, że m o­
ż liw ośc i p ro du kcy jne  przeds ięb iors tw  w  znacznej m ie ­
rze przewyższają zapotrzebow ania danego terenu. W  ta ­
k ic h  przypadkach  p rzedsięb iorstw o pow in no  zgłosić 
pełne m oż liw ośc i p rodu kcy jne  do swojego centra lnego 
zarządu przem ysłu w  zakresie tych  a rty k u łó w .

P rzy ty m  zgłoszeniu na leży zaznaczyć ja k ie  w ie lk o ­
ści danych aso rtym en tów  zosta ły ob ję te  u m o w a m i do­
s taw  z te re n o w ym i organ izac jam i ha nd low ym i, m a ją ­
cym i siedzibę na te ren ie  w o jew ództw a. C entra lne za­
rządy  p rzem ysłu  p o w in n y  uzgodnić z odpow iedn im i 
cen tra la m i h a n d lo w ym i na d w yżk i tych  asortym entów ,

w skazując z ko le i pod leg łym  przedsięb iorstw om  orga­
n izacje  hand low e, z k tó ry m i należy zawrzeć um o w y 
dostaw. Ponadto na leży podkreślić , że podjęcie p ro d u k ­
c j i  ubocznej danego aso rtym entu  może nastąp ić  do­
p ie ro  po zaw arc iu  um o w y dostaw.

7. P lanow an ie  i  sprawozdawczość
W ie lkość p ro d u k c ji ubocznej a r ty k u łó w  powszechne­

go u ży tku  w e d łu g  ilośc i i  w a rto śc i oraz liczbę robo tr 
n ik ó w  i  p ra cow n ikó w  in żyn ie rsko-techn icznych  po­
trzebnych  do w ykonan ia  te jże p ro d u kc ji, ja k  rów n ież  
odpow iedn i fundusz płac — za tw ie rd za ją  cen tra lne 
zarządy przem ysłu. Pozostałe części p lanu  za tw ie rdza  
d y re k to r (k ie ro w n ik ) przedsiębiorstwa.

W artość p ro d u k c ji ubocznej a r ty k u łó w  powszechne­
go uży tku  usta lać na leży w  cenach n iezm iennych i  zby­
tu  (bieżących). Ceny n iezm ienne na a r ty k u ły  w y tw a ­
rzane w  ram ach p ro d u k c ji ubocznej na leży p rzy jm ow a ć  
w ed ług  cen zaw artych  w  K a ta log u  Cen N iezm iennych, 
a w  p rzypadku  b ra ku  cen na te  a r ty k u ły  stonować 
usta lone zasady zaw arte  w  in s tru k c ja c h  b ranżow ych 
do opracow an ia  p la n ó w  gospodarczych. Zasady usta­
la n ia  cen zb y tu  zostaną om ów ione w  następnym  roz­
dziale.

W zory do op racow an ia  p lanu  p ro d u k c ji ubocznej 
a r ty k u łó w  powszechnego u ż y tk u  na leży stosować te 
same ja k  d la  p ro d u k c ji podstaw ow ej. P ro d u kc ja  ubocz­
na pode jm ow ana w  1954 r. p o w in n a  być u ję ta  w  od­
rębnych p lanach  opera tyw nych  p rzeds ięb io rs tw  i  n ie  
może być łączona z p la n a m i dz ia ła lnośc i podstaw ow e j, 
¡ponieważ p ro d u kc ja  ta  w  żadnym  p rzypadku  nie  z w ię k ­
sza zadań p lanow ych  w yn ika ją cych  z narodow ego p la ­
nu gospodarczego zarów no przedsięb iorstw , ja k  i  cen­
tra ln y c h  zarządów  p rzem ysłu  oraz m in is te rs tw . Zasady 
i  t ry b  p lan ow a n ia  p ro d u k c ji ubocznej a r ty k u łó w  p o w ­
szechnego uży tku  na r. 1955 usta la  in s tru k c ja  za tw ie r­
dzona U chw a łą  R ady M in is tró w  N r  346/54 z 29.5.54 r. 
w  sp ra w ie  op racow an ia  narodowego p la n u  gospodar­
czego na 1955 r.

W  sprawozdawczości 1954 r. dz ia ła lność przedsię­
b io rs tw  w  zakresie p ro d u k c ji ubocznej a r ty k u łó w  pow ­
szechnego u ż y tk u  po w in na  być tra k to w a n a  ja k o  poza- 
,p lanow a, k tó ra  n ie  może być zaliczana w  poczet w y ­
konan ia  p lan u  p ro d u k c ji podstaw ow e j i  pom ocniczej 
zarów no p rzeds ięb io rs tw  cen tra ln ych  zarządów  prze­
m ys łu  i  resortów . D oda tkow ych w zo rów  spraw ozdaw ­
czych d la  p ro d u k c ji ubocznej n ie  p rze w id u je  się. Jed­
n a k  przeds ięb io rs tw a prowadzące lu b  u rucham ia jące  
p ro du kc ję  uboczną mogą d la  w łasnego u ży tk u  w e w ­
nętrznego w p row adz ić  dodatkow e zestaw ienie odnośnie 
p ro d u k c ji ubocznej w ed ług  poniższego schem atu:

W ykonan ie  p lanu  p ro d u k c ji ubocznej

L p . W yszczególnienie Plan
W ykonanie 

za okres 
sprawoz­
dawczy

W ykonanie  
od po­
czątku 
roku

i. W artość prod. glob.
a) wg cen n iezm iennych
b) „  ,, bieżących

2. W artość prod. tow . wg cen 
zbytu

3. Z a trudn ien ie  ogółem
4. Fundusz p łac ogółem
5. Koszt w łasny  w ytw arzan ia
6. Sprzedaż
7. K oszt w łasny  sprzedaży
8. A kum u lac ja  (6-7)

Przedsięb iorstw a, w  k tó ry c h  w ys tęp u je  p ro d u kc ja  
uboczna a r ty k u łó w  powszechnego uży tku , do podstaw y 
ob liczen ia  p re m ii p ra cow n iko m  um ys łow ym  mogą do­
liczyć pozaplanow ą p ro du kc ję  uboczną pod w a ru n ­
k iem , że p lan  p ro d u k c ji podstaw ow e j został w yko n a n y  
p rz y n a jm n ie j w  100%.

8. C e n y
Ceny de ta liczne na  a r ty k u ły  powszechnego u ży tk u  

w ytw a rzan e  w  ram ach p ro d u k c ji ubocznej przez za­
k ła d y  k luczow e gospodarki uspołecznionej p o w in n y  być 
ró w n e  cenom  analog icznym  a r ty k u łó w  p ro d u k c ji pod­
staw ow e j w y tw a rza n ych  z surow ców  i  m a te ria łó w  
pe łnow artośc iow ych  pod w a ru n k ie m  zachow ania te j
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sam ej jakośc i i cech zasadniczych. Jeżeli p rzedsięb ior­
s tw o  _ w  ram ach p ro d u k c ji ubocznej rozpoczyna p ro - 
au kc ję  a r ty k u łó w  powszechnego u ży tku  dotychczas 
n ie  produkow anych , a zbyw anych  cen tra ln ie , tzn. przez 
branżowe cen tra le  hand low e w  s k a li ogó lnokra jow e j 
ceny de ta liczne usta la  P aństw ow a K o m is ja  Cen, w  od­
pow iedn ie j re la c ji —  z p u n k tu  w idzen ia  ich. użytecz­
ności, przydatności i jakośc i —  do cen a r ty k u łó w  n a j­
ba rdz ie j zb liżonych lu b  podobnych zna jd u ją cych  się 
w  obrocie  k ra jo w ym . N atom iast na w y ro b y  zbyw ane 
terehow o w  ram ach danego w o jew ództw a, ceny de ta­
liczne na a r ty k u ły  powszechnego u ż y tk u  now oprodu- 
kow ane usta la  w ła ś c iw y  w y d z ia ł hand lu  W R N  stosując 
rów n ie ż  zasadę re la c ji do podobnych a r ty k u łó w  z n a j­
du jących się w  obrocie na danym  teren ie .

Ceny detaliczne a r ty k u łó w  powszechnego uży tku  no- 
o w y tw a rza nych  w  ram ach p ro d u k c ji ubocznej, k tó re  

le  mogą byc usta lone w  re la c ji do  cen in nych  a r ty k u -  
ło w , usta lać m ożna w  oparc iu  o  przecię tne koszty  
w łasne tych  a r ty k u łó w  z uw zg lędn ien iem  przecię tne j 
a k u m u ła c ji w  dane j g rup ie  tow a row e j, z ty m  że poziom  

byC 2godny z sy tuac ją  ryn ko w ą , aby nie  
dopuście do  pow staw an ia  nadm iernych  rem anentów  
ew en tua ln ie  speku lac ji -’ ). W łaściw e organa up ra w n io - 
ne do za tw ie rdzan ia  cen na a r ty k u ły  powszechnego 
uży tku  w  zasadzie za tw ie rd za ją  ty lk o  cenę detaliczną, 
<n k tó re j przez potrącen ie odpow iedn ich m arż  o trzy ­
m u je  się cenę zby tu  w zg lędn ie  hu rtow ą . W  tych  p rzy ­
padkach ceny hu rto w e  oraz ceny zby tu  usta la  p rzed ­
s ięb io rs tw o  poprzez od jęc ie  odpow iedn ie j m arży  de­
ta liczne j i  h u rto w e j p rzys ługu jące j odpow iedn im  o r­
gan izac ji hand low e j. W ysokość m arż h u rto w ych  i de- 
a licznych oraz podstaw a ich  ob liczan ia  -podane sa 

w  Zarządzen iu Przewodniczącego P K P G  n r  385 z 27 
zr i 953iar  1952 f ' l ż o n e g o  w  B iu le ty n ie  P K P G  n r  1

h u r t o w i  bliższego w y jaśn ien ia  zasad usta lan ia  cen 
k ła d °7 y  h 1 ZbytU rozpa trzm y niżei  Podany p rzy-

9' ?Tena de ta liczna w y ro b u  A  w ynos i z ł 15__
,  ¡Garza de ta liczna w y ro b u  A  w yn os i 10%
■ M arża h u rto w a  w y ro b u  A  w ynos i 5 %

„ 5 * enie będzie Przedstaw iać się w  sposób

b  Cena de ta liczna
2. M arża  de ta liczna 10%

3. .
4- M arża  h u rto w a  5%

(od ceny de ta liczne j)

z ł 15,— 
z ł 1,50

Cena h u rto w a  z ł 13,50 

z ł 0,75

Cena zby tu  w yn ies ie  z ł 12,75

P rzedsięb iorstw a a r ty k u ły  powszechnego użv t-
szczebbw im  bezpośredni,° do o rg an izac ji hand low ych 
sie „  b detalicznego, fa k tu ro w a n ie  p o w in n o  odbywać
Padke c,®na'ch bn rto w ych , a w e w szys tk ich  in n ych  p rzy ­
padkach po cenach zbytu . ^  y

P r S r m i ębi^ StWa- p ro w adzące dzia ła lność w  zakresie 
rno!?aUk J obocznej p o w in n y  zawsze pam iętać, że n ie  
użytku  p r ° d u k ° wac ta k ic h  a r ty k u łó w  powszechnego 
snego ’ k t ° rych  cena zby tu  nde p o k ry w a  kosztu w ła -

9- K o s z t y

W inn ikU KCja k0SZtU wda£nego p ro d u k c ji ubocznej po- 
a ana obejm ow ać w szystkie  e lem enty ka lk u la c y jn e
P o S ? r Cl e: T a t6 ria ły  bezPc®reduie,' robociznę, bez- 
fab ryczne iak°Sr I y  Avydziałowe oraz koszty ogólno- 
tvys£e™?fa 3- £  r ° w m ,ez koszty zaopatrzenia, je ś li ta k ;e 
bW  u s ta l«  1 koszty zb y tu - K oszty m a te ria ło w e  po w in ny  
Padowveh W o p a ra u  0  n o rm y  zużycia surow ców  od- 
ticzonech ^  czaseF “ częściowo i  pe łnow artośc iow ych  
P K p r  P04 ° bcT iązu-,ącycb cenach usta lonych przez 
. . .__ Koszty  robocizny bezpośredniej usta lać należy

1954 i U w ^ aa^ f y  M lin ls t 'ró w  N r  394/54 z dnia- 16 cz e rw c a  
^ r ty k u iA , , .  6 W y y c z n y c h  p r z y  u s ta la n iu  cen  d e ta lic z n y c h  

„  U łó w  P o w sze ch n eg o  u ż y tk u .
> P rzyk ła d  dow o lny.

w  oparc iu  o _ norm ogodziny -pomnożope przez s taw kę 
zaszeregowania danych robót. Pozostałe e lem enty k a l-  

u lacy jn e  na leży usta lać zgodnie z obow iązu jącym i in ­
s tru k c ja m i b ra nżo w ym i w  ty m  zakresie.

U w zg lędn ia jąc  fa k t, że p rzedsięb iorstw a w  okresie 
P ierwszych 3 m iesięcy od c h w ili u ruchom ien ia  p ro d u k ­
c j i  ubocznej są w o lne  od podat-ku obrotowego, m ożna
7 ieffn 1 Z! h cena ,zbytu  danego a r ty k u łu  p o k ryw a  się 
z jego kosztem w łasnym . B io rąc za podstaw ę powyższe
tn ia Z«a ie ’ W przypadkach k ie d y  koszty w łasne ksz ta ł­
tu ją  się pow yże j cen zbytu  na przestrzeni tego- okresu 
pow sta jącą różn icę kosztu w łasnego m ożna a k tyw o - 

ac. Pam iętać p rzy  tym  należy, że ak tyw o w a ne  koszty 
muszą być przeksięgow ane w  okresie n ie  d łuższym  n iż  
3 im esiące od c h w ili u ruchom ien ia  p ro d u k c ji ubocznej

nowiąTnaczej- ‘ ZySkÓW’ jeŻeli inne p rzep isy  n ie  sta-
P onadto na leży m ieć na uwadze, iż  zorgan izow anie 
yodrębm onego oddzia łu  p rodukcy jnego  um o ż liw ia  

w prow adzenie w ew nętrznego rozrachunku  gospodarcze- 
t r X n m ^ d£ eg°  eJement.u w łaściw ego k ie ro w a n ia  i kon- 
h t !  l  kCJl ubocznej. D latego też konieczne je s t w  
n«icg0W° SC? p r?edsi<?b l° rs tw , k tó re  prow adzą d z ia ła l­
ność w  zakresie, p ro d u k c ji ubocznej, w ydz ie len ie  ne ł- 
nych kosztów  w y tw a rz a n ia  oraz sprzedaży p ro d u k c ji

s ° S i  S o d u S r 1 doŁ'hodów ze

10- O podatkow anie p ro d u k c ji ubocznej

t a h r ?d^ kC'’a ,uboczna a r ty k u łó w  powszechnego użytku , 
ta k  ja k  p ro du kc ja  podstaw ow a a r ty k u łó w  powszech-
to w v m Zy +opodal kow an iu  Podatkiem  o b ro ­tow ym . _ S taw ia  poda tku  obrotow ego d la  -nrcdukc ii 
ubocznej zaw arte  są w  za łączn iku n r  1 do  Zarządzenia 
M in is tra  F inansów  z 23 lu tego  1954 r. w  spraw ie  po
Hlatk n,vvtr? t0T g° i  poda tku  od operac ji n ie tow arow yS h 
d3a ^ le k to rycb  jed,11'ostek gospodarczych państwowego 
p rzem ysłu  drobnego. W  przypadku  gd y  s ta w k i poda tku
w /™  r g°  P? y3! te d la  Pr °d u k c ji ubocznej p K  

go przem ysłu  drobnego, mogą okazać się za n isk ie  
w zg lędnie za w ysokie , -przedsiębiorstwo p ^ n n o  p o ­
przez m in is tra  resortowego zw róc ić  się do M in is tra  
F inansów  o ko re k tę  wysokości s ta w k i poda tku otoro-
W  tvchZg« ZA  10u USt 3 U ch w a ły R ady M in is tró w . 

h . p rzyPadkach na leży załączyć szczegółowe 
P m  T 1CZnI i  uzasadnienie p roponow anych zm ian 
Ponadto podkreś lić  należy ja k  w ie lk ą  wagę p rz y w ią ­

zu je  państw o —  rea lizu jąc  uch w a ły  I I  Z jazdu PZPR —
siL>hnUpCah0m laniia p ro du kc i i  ubocznej a r ty k u łó w  pow ­
szechnego użytku , z w a ln ia ją c  o b ro ty  osiągnięte ze 
sprzedaży te j p ro d u k c ji od poda tku  obrotow ego na 
okres 3 m iesięcy od c h w ili rozpoczęcia w y tw a rza n ia  
danego a rty k u łu . F a k t ten  jes t da lszym  bodlcem  do

k r z hs s aw.tro c l" k c i,  a r , r t " 1™  - i

U .  fu n d u s z  —  źród ła  jego pow stan ia
Fundusz pop ieran ia  p ro d u k c ji ubocznej może być 

tw-erzony w  .ych przedsięb iorstw ach, -które p ro du kc ie  
uboczną zorgan izow ały  w  w yo drę bn ion ym  oddzia le p ro ­
d u k c y jn y m ; pozostałe przedsięb iorstw a, k tó re  n ie  s m U 
m ą tego w a ru n ku , korzystać z funduszu n ie  m S ,
W  zw iązku  z ty m  przedsięb iorstw a p o w in n y  dołożyć 
w y s iłk u  w  k ie ru n k u  z o r g a n iz o w a n ia w T ^ ^ S n e g o  
cx łdaa łu, bow iem  w spom n iany  fundusz s tan ow i zachętę 
i  m n fp 1Z« Jea Z,!ł° gę ,d °  w yda jn e j, ja kośc iow o do b re l 
u ży tku  P 0dukcp  ubocznej  a r ty k u łó w  powszechnego

Fundusz p ro d u k c ji ubocznej pc-wstaje z różn icy  po­
m iędzy w artośc ią  sprzedanych w y ro b ó w  a ic h  k o w t™  
w łasnym  -plus podatek ob ro to w y  D latego też stałe X
S ' “ *  » " » W  » '» w «  na 
S ™ ’ ,ty rn  sam ym  zw iększa zainteresowanie m ate­
r ia ln e  załogi przedsięb iorstw a. W y d a tk i z tworzoneso
^ u c h w a łT 0wąram  ®°k ®nyw ane ty Ik °  na cele o k re ś ll-  

U c h S  X  a“  danego Przedsiębiorstw a.
S l w  m  n UJe następu jący podzia ł funduszu : 

qf na P rem iow anie  p ra co w n ikó w  przeds ieb io r-
w S ju  p S k c h y rn Żnm -  zakresie" X -
S n y c h ?  J ’ po p ra w y  dak°ści i  obniżenia kosztów

2) 20% na po trzeby bytow e, np. na budowę i  rem on ty  
dom ów m ieszkalnych, św ie tlic , ż łobków , przedszkoli 
o rgan izow anie ro z ryw e k  k u ltu ra ln o -o św ia to w ych  i t p ;
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3) 50% na in w es tyc je  ¡pozalim itowe, k tó ry c h  zada­
n iem  jes t zw iększenie lu b  unowocześnienie p ro d u k c ji 
■i popraw a jakości.

Z powyższego w idać, ja k  w ie lk ą  ro lę  p o w in ie n  ode­
grać w  przedsięb iorstw ach fundusz pop ie ran ia  p ro ­
d u k c ji ubocznej, p rzyczyn ia jąc  się z jedne j s tro n y  do 
polepszenia w a ru n k ó w  by tow ych  —  in d yw id u a ln ych  
i  zb io row ych  —  p ra c o w n ik ó w  przeds ięb iors tw , a z d ru ­
g ie j s tro n y  do polepszenia ich  w a ru n k ó w  pracy, w p ły ­
w a jąc  z ko le i na dalszy rozw ó j p ro d u k c ji a r ty k u łó w  
powszechnego uży tku , a w  ślad za ty m  pow odu jąc d a l­
szy w zrost tego funduszu.

W  celu spopu la ryzow an ia  i s tw orzen ia  doda tkow e j 
zachęty d la  zak ładów  oraz p ra co w n ikó w  w y ró ż n ia ją ­
cych się p rzy  o rgan izow an iu  i  udoskona lan iu  p ro d u k ­
c j i  ubocznej przyznaw ane będą dyp lom y, odznak i i  na­
g rody pieniężne.

N ależy przypuszczać i w ierzyć, iż  ogłoszona uchw a ła  
R ady M in is tró w  N r  352 z 29.V.br. w p row adza jąca 
jasność w  ca ły  szereg tru d n y c h  dotychczas i  n ie  ro zw ią ­
zanych p rob lem ów  w  zakresie p ro d u kc ji.

A . Fonar i  F. K o b y łe c k i

Z radzieckich doświadczeń gospodarczych

REALIZACJA WIELKIEGO NARODOWEGO ZADANIA ZWIĘKSZENIA 
RADZIECKIEJ PRODUKCJI ZBOŻOWEJ

K o m ite t C en tra lny  K om unistyczne j P a rt ii 
Zw iązku  Radzieckiego i  Rada M in is tró w  ZSRR 
pow zię ły  w  s ie rpn iu  br. dalsze uchw a ły  o u p ra ­
w ie  now ych ziem i  odłogów d la  zwiększenia 
p ro d u kc ji zbożowej. Jak w iadomo, prob lem  zbo­
żowy jest w  Zw iązku  Radzieckim  rozwiązany, 
jednakże rosnąca siła nabywcza ludności ra ­
dzieckiej, w zrost je j stopy życiowej i  coraz w yż ­
sze wym agania zarówno w  mieście, ja k  i  na wsi 
powodują, że is tn ie je  coraz w iększy popyt na 
lepsze ga tunk i p ieczywa czy mięsa, nabia ł, cu ­
k ie r i  jego p rze tw ory, owoce itp ., k tó rych  p ro ­
dukc ja  bezpośrednio lu b  pośrednio zależy od 
rozw o ju  p ro d u kc ji zbóż.

Obok zwiększenia urodzajności w ie lk im  źród­
łem  w zrostu p lonów  jest na jbardz ie j dostępny 
do rea lizac ji i  najszybszy spośród innych  śro­
dek —  zwiększenie pow ierzchn i zasiewów.

W  porów nan iu  z 1913 rok iem  pow ierzchnia 
upraw na w  ZSRR w yn ios ła  w  1952 r. o 40% 
w ięcej, pow ierzchnia zaś zbóż o 5% w ięcej. S ta­
ło  się tak  dlatego, ponieważ obszary roś lin  p rze­
m ysłow ych i  pastewnych ros ły  znacznie szyb­
ciej n iż  areał zasiewów zbóż. Jednakże lu tow o- 
m arcowe p lenum  K C  K P Z R  w ykaza ło  na w ios­
nę br., że b łędy popełnione w  p lanow an iu  i  w y ­
padki mechanicznego, niedostosowanego do ak­
tua lnych  i  m ie jscow ych w arunków  użycia sy­
stemu trawopolnego doprow adziły  naw et do 
zm niejszenia pow ierzchn i zasiewów zbóż.

W  porów nan iu  z rok iem  1940 pow ierzchnia 
zasiewów w  1953 r. ogółem wzrosła o 6,8 m in . 
ha, jednakże pow ierzchnia zasiewów zbóż spad­
ła  o 3,8 m in . ha, zbóż pastewnych o 6,8 m in . ha, 
a kaszowych o 1,3 m in . ha. W  R osyjsk ie j Fede­
ra cy jne j Socja listycznej Republice Radzieckiej 
w  okresie 1940— 1953 pow ierzchnia zasiewów 
ogółem wzrosła z 79,8 m in . ha do 81,4 m in . ha, 
jednakże pow ierzchnia zbóż spadła z 63,4 do 
61,3 m in . ha, to jest o 3,3%.

Już p lenum  wrześniowe 1953 r. przyn ios ło  
uchw a ły  K C  KPZR , zm ierzające do zwiększenia 
pow ierzchn i zasiewów. Na wiosnę br. na nowo- 
upiraw ianych ziem iach zasiano 3,6 m in . ha psze­
n icy  i  innych  roś lin  wobec pierw otnego planu, 
obejmującego 2,3 m in . ha. Do 10 sierpn ia br. 
oddano pod p ług  i  zaorano 13,4 m in . ha, czy li 
103,2% pierwotnego planu. Przekroczenie p lanu 
w  okresie do w iosny br. w yn ios ło  w  kołchozach

56%, w  sowchozach 76%, p rzyczyn ia jąc się do 
pełniejszego w ykorzystan ia  roku  gospodarcze­
go na zwiększenie p lonów, przysparzając w ię k ­
szych ilośc i zboża państwu, zw iększając docho­
d y  kołchozów i  spółdzielców. D latego już  w  rb. 
globalne zb io ry  zboża w  re jonach Zachodniej 
S ybe rii i  Kazachstanu poważnie wzrosły.

Poza ty m  w  obwodach RSFSR i  Kazachskiej 
SRR zaorano 719 tys. ha początkowo n iep lano­
wanych pod orkę ugorów i odłogów. W  ten 
sposób do 10 .V III. 1954 roku  zaorano ogółem 
w. Zw iązku  Radzieckim , zarówno w  kołchozach 
ja k  i w  sowchozach 14,1 ha now ych ziem. Z o r­
ganizowano 124 nowe w ie lk ie  ko łchozy zbożo­
we, zaopatrzone w  nowoczesne maszyny ro ln i­
cze’. Ponad 150 tysięcy w ykw a lif iko w a n ych  
pracow n ików  oraz inżyn ie rów  i  agronomów 
oraz innych  specja listów  ro ln ic tw a  w yjechało 
na wieś brać udz ia ł w  tych  pracach.

KC  K P Z R  oraz Rada M in is tró w  ZSRR uważa­
ją  jednak te sukcesy dopiero za początek re a li­
zacji w ie lk iego  narodowego zadania zw iększe­
n ia  p ro d u kc ji zbóż na nowych ziemiach. Pań­
stwo radzieckie rozporządza w szys tk im i środ­
kam i, n iezbędnym i d la  w ykonan ia  tego zadania.

Is tn ie ją  wykształcone i  o fiarne, k ierow ane 
przez pa rtię  kadry.

Is tn ie je  przem ysł, zaspokajający potrzeby 
s tac ji m aszynow o-traktorow ych, sowchozów 
i  kołchozów w  dziedzinie trak to rów , ko m b a j­
nów, samochodów, maszyn, urządzeń i  m ate­
ria łów .

Szkolenie ka d r d la  ro ln ic tw a  ro zw ija ło  się 
w  Zw iązku  R adzieckim  b u rz liw ym , choć p lano­
w ym  nurtem .

W  porów nan iu  z okresem 1914/15 liczba uczą­
cych się w  1938/39 w  wyższych szkołach ro ln i­
czych wzrosła 16 razy, w  średnich szkołach ro l­
n iczych —  39 razy, n ie  znanym  uprzednio szko­
len iem  zaocznym objęto 14 600 osób, na kursach 
i  w  szkołach masowego przysposobienia ro ln i­
czego uczestniczyło 590 tys. ludzi, to jest 53 razy 
w ięce j.

Liczebność poszczególnych g rup specjalistów 
w  ro ln ic tw ie  radzieckim  i  je j dynam ikę obrazu­
je  następujące zestawienie 
(w  tysiącach)
Agronom ow ie
Geodeci, geometrzy, topografow ie

1926 1938
16.8 107,2
12.9 27,9



.  , , . , 1926 1938
A grotechn icy, zootechnicy __ 92 9
Lekarze w e te ry n a rii 49  j
Felczerzy w e te ryn a rii i  pomoc- 

n iczy personel w e te ry n a ry jn y  —  65 4
Zapewniona została rów nież obsługa orgom - 

nego pa rku  trakto row ego i  maszynowego 
, W  okresie pow ojenynm  zadania ro ln ic tw a  zo­

s ta ły  w  ZSRR określone przez P lenum  
K C  K P ZR  w  1947 r. i  następnie na X IX  Z jeź- 
. ie P artu . Późniejsze plena z 1953 i  1954 r., 
ja k  w iadom o pos taw iły  przed kad ram i w ie lk ie  
zadanią, d la k tó rych  w ype łn ien ia  150 tys. spe­
c ja lis tów  znalazło się w  p ierw szej l in i i  p roduk-

Jeżeli chodzi o socja listyczny przem ysł, k tó ­
ry  pozw o lił przekształcić ro ln ic tw o  radzieckie 
w  socjalistyczną, opartą na najw yższych osiąg­
nięciach technicznych gałąź gospodarki narodo- 
w ej, to ju ż  w  samym p ierw szym  okresie pow o­
jennym , dostarczył on (w  latach 1946— 1952) 804 
tys. tra k to ró w  (w  prze liczeniu na 15-konne), 187 
tys. kom ba jnów  zbożowych (w  ty m  89 tys. sa­
mobieżnych) i  ogromne ilośc i wszelk ich maszyn 
ro ln iczych  dla m echanizacji pracochłonnych ro ­
bot szczególnie w  hodow li. Radziecki przem ysł 
samochodowy osiągnął w  sw ym  rozw o ju  pozy­
cję św iatową, a ro ln ic tw u  radzieckiem u 'dostar­
cza wszelk ich typ ó w  wozów.

Przem ysł m a te ria łów  budow lanych zapewnił 
radzieckie j w s i środki d la budow n ic tw a gospo­
darczego i  m ieszkaniowego, d la  odbudowy 
ogrom nych zniszczeń w o jennych i  rea lizac ji p la 
now  rozw oju.
. p ^ rą c  te wszystkie osiągnięcia pod uwagę w i­

dzim y, że w  pe łn i realne jest w ykonanie  no ­
w ych zadań, postaw ionych przez pa rtię  i  rząd 
obecnie przed ro ln ic tw e m  radzieckim . A  oto
one:

Wezwano członków kołchozów p racow n ików  
s ac ji m aszynow o-trakto row ych i  sowchozów 
oraz służbę ro lną, aby w  1955 roku  zasiewy zbóż 
) innych  k u ltu r  posianych na now ych ziem iach 
1 polach zaoranych jesienią br. zam iast p lano­
wanych początkowo 13 m in . ha ob ję ły  15 m in. 

a. KC  K P Z R  i  Rada M in is tró w  pewne są, iż 
w  oparciu o doświadczenia w iosny 1954’ r  
10  pełne w ykorzystan ie  techn ik i kołchozy, sta­
je  m aszyhdwo_t r ^ to^  i  sowchozy zaorzą 

i  obsieją w iosną 1955 r. dodatkowe tereny.
, . * ^ 6  roku  zasiewy na now ych ziem iach po­
winny objąć 28— 30 m ilio n ó w  hektarów . W y ­

konanie tego zadania dop ilnu ją  i  odpow iednie j 
Pomocy udzielą M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  ZSRR 
M in is te rs tw o  Sowchozów ZSRR, Rada M in i-

PLANOWANIE URZĄDZEŃ
W. Ż IR N O W  I  F.

dwn?'iSUn’ <* \e na ^  Z jeżdzie  PZPR  ja ko  naczelne za- 
lis tun  Ua ohe,cnyra etapie naszego bu do w n ic tw a  socja- 
P r a c ^ eg° u haS.ł0  szybszeyo w zro s tu  do b ro b y tu  mas 
n iż  ł  m m st 1 w s l w ym aga jeszcze w iększego  
------d otychczas ro z w o ju  urządzeń k u ltu ra ln y c h . O grom -

<s k r ócone ) k o n s u lta c j i  za m ie szczo n e j w  n u -  
(T ls m . M .~ H .)1954 r ' czasoPls m a „P la n o w o je  C h o z ia js tw o “ .

/
s trów  RSFSR, pa rty jne , radzieckie i  ro lne orga­
n y  Kazachstanu, S yberii, U ra lu , Powołża, P ó ł­
nocnego Kaukazu i  in n ych  re jonów .

Państwowa K om is ja  P lanowania (Gospłan) 
oraz odpowiednie m in is te rs tw a  ro ln icze i  p rze­
m ysłowe ZSRR zapewnią stacjom  maszynowo- 
tra k to ro w ym  potrzebne ilości trak to rów , ko m ­
bajnów , maszyn, narzędzi, m a te ria łów  i  standar­
dowych domów oraz zagw arantu ją  budowę ele­
w atorów , składów, dróg kom un ikacy jnych  i  do­
jazdowych.

B iorąc pod uwagę, że upraw a now ych ziem 
w  re jonach S ybe rii i  Kazachstanu pow inna od­
bywać się g łów nie  przez organizowanie sowcho­
zów, M in is te rs tw o  Sowchozów ZSRR, Rada M i­
n is trów  RSFSR i  Rada M in is tró w  Kazachskiej 
SRR podejm ą k ro k i d la zorganizowania na tych  
terenach sowchozów zbożowych i  zapewnienia 
im  techniczno-m ateria łowego zaopatrzenia.

Uchwała za jm u je  się następnie zapewnieniem  
zaopatrzenia now ych osiedli w  to w a ry  p rzem y­
słowe, s to łów ki, herbaciarn ie, sklepy, p u n k ty  
usługowe i  remontowe, a także w  szpitale, am ­
bu la to ria  i  p u n k ty  lecznictw a oraz św ietlice, 
b ib lio tek i, rad ioaparaty i  środki łączności

Specja lny nacisk k ładzie  uchwała na zasile­
nie i wzm ocnienie s tac ji m aszynow o-trakto ro ­
w ych  i  sowchozów kad ram i mechanizatorów, 
inżyn ie rów  i  techników , agronomów i  k ie ro w ­
n ików , w yrażając nadzieję, że nie zabraknie 
w ś iód  n ich  p rzedstaw ic ie li m łodzieży radziec­
k ie j.

O rganizacje p a rty jn e  i  m łodzieżowe oraz 
zw iązkowe zostały wezwane do m obilizow an ia  
swych członków oraz p racow n ików  ro ln ic tw a , 
przem ysłu  i  transportu  celem współzawodnicze­
n ia  o ja k  najlepsze w ykonanie  postaw ionych 
zadań.

Uchwała P lenum  KC  K P Z R  i  Rady M in is tró w  
ZSRR m ają  na celu zarówno podniesienie p ro ­
d u kc ji ro ln icze j, ja k  i  um ocnienie oraz rozsze- 
1 zenie czynnika państwowego w  te j p rodukc ji. 
Realizując now y k ro k  k u  kom unizm ow i, daje 
jednocześnie w yraz  słuszności podstawowego 
praw a ekonomicznego socjalizmu.

W  ch w ili, gdy ro ln ic tw o  k ra jó w  ka p ita lis tycz ­
nych i  zapóźnionych w  rozw o ju  c ie rp i w sku tek 
w p ły w u  ja k i roztacza na n ie k ryzys  w  Stanach 
Zjednoczonych, gdy podstawowem u p raw u  eko­
nom icznem u współczesnego kap ita lizm u  służy 
ograniczanie zasiewów w  Stanach Z jednoczo­
nych i  postępuje ru in a  fa rm erów  i  chłopów 
w szystkich tych  k ra jó w , rozw ój w ie lk iego  ra ­
dzieckiego ro ln ic tw a  socjalistycznego wkracza 
w  dalszy etap. y  %

KULTURALNYCH W  ZSRR*)
K R A W C Z E N K O

ne o p ó źn ie n ie  w  ro z w o ju  k u l tu r a ln y m  odz iedz iczone  
p o  rzą d a c h  s a n a c y jn y c h  i  zn iszcze n ia  w o je n n e  10 dz ie ­
d z in ie  k u l tu r y  w y m a g a ły  w ie lk ic h  w y s i łk ó w  i  n a k ła ­
d ó w  f in a n s o w y c h . M im o  p o w a ż n y c h  t ru d n o ś c i —  
szczegó ln ie  w  p ie rw s z y c h  la ta c h  p o w o je n n y c h  —  zdo­
b y liś m y  się n a  b a rd zo  po w a żn e  o s ią g n ię c ia  w  t e j  dz ie ­
d z in ie  C a łk o w ic ie  z l ik w id o w a n y  zo s ta ł a n a lfa b e ty z m  
(w  Polsce p rz e d w o je n n e j 23,1% lu d n o ś c i w  w ie k u  p o -
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nad 10 la t n ie  um ia ło  czytać a n i pisać). L iczba  szkół 
obecnie w yn os i 23.208, podczas gdy  w  ro k u  1945 
czynnych by ło  za ledw ie  14.992. P rzed w o jn ą  za ledw ie  
45% uczących się korzysta ło  ze szkoły 7- le tn ie j,  dziś 
korzysta  ich  87,3°/a. R ozw inę ło* się szko ln ic tw o  zawo­
dowe i  szko ln ic tw o  d la  p racu jących , udostępniono  
wyższe ucze ln ie  d la  szerokich rzesz dzieci ro b o tn i­
czych i  ch łopsk ich . W zrosła  liczba  b ib lio te k  gm innych  
i  zw iązkow ych , ś w ie tlic  i  dom ów k u ltu ry ,  liczba  k in  
i  tea tró w , na k ła d y  czasopism i  książek. K in o  i  te a tr  
ob jazdow y doc ie ra ją  ju ż  '¡na w ieś, z dn ia  na dzień  
w zrasta liczba z e le k try fik o w a n y c h  i  zrad io fon izow a- 
nych  w s i. R o zw ija  się a m a to rsk i ru ch  a rtys tyczny , ro ­
śnie liczba rob o tn iczych  zespołów a rtys tycznych .

„N ieod łączną częścią i  n ieodzow nym  w a ru n k ie m  
naszego bu do w n ic tw a  socja listycznego jes t budowa^  
p o ls k ie j k u ltu ry  soc ja lis tyczn e j“  —  pow ie dz ia ł w  re ­
fe rac ie  spraw ozdaw czym  na I I  Z jeźdz ić  P a r t i i  tow a­
rzysz B o les ław  B ie ru t. „P ie rw sze  zadanie  _—  to upo­
w szechnien ie ośw ia ty , k u ltu ry ,  udostępnien ie  dóbr k u l­
tu ra ln y c h  m ilio n o m  ro b o tn ik ó w  i  ch łopów , k tó ry m  
bu rżuaz ja  celowo zam yka ła  dostęp do ośw ia ty  i  k u l­
tu ry , do osiągnięć n a u k i, l i te ra tu ry  i  s z tu k i“ .

Jeszcze w iększe rozw in ięc ie  tych  zagadnień w  n a j­
b liższych la tach , w łaśc iw e  po k ie row a n ie  rozw o jem  
poszczególnych fo rm  p racy k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j —  
to  zadania, do k tó ry c h  w yko n a n ia  trzeba dużego, głę­
bokiego p rzyg o tow an ia  i  w iedzy. P lanow an ie  bow iem  
urządzeń k u ltu ra ln y c h ' c h a ra k te ryzu je  przede w szyst­
k im  w ie lk a  różnorodność fo rm  usług, co w ym aga sto­
sow ania różno rodnych  m e to d  p lanow an ia . Także ro ­
zw ó j urządzeń k u ltu ra ln y c h  t ru d n ie j w ym ie rzyć  n iż  
ro z w ó j p ro d u k c ji m a te ria ln e j. Toteż p lanow an ie  
w  ty m  zakresie w ym aga bardzo d o b re j zna jom ości 
w szys tk ich  zw iązanych  z tą  dziedziną e lem entów . 
Następna trudność  —  to określen ie  zadań jakośc io ­
w ych  i  zm ierzenie jakośc i usług. Oczyw iście, że us ta ­
len ie  odpow iedn ich  w ska źn ikó w  i  n o rm  d la  zm ierze­
n ia  ja kośc i us ług w ym aga  w iększe j w iedzy  i  do­
św iadczenia n iż  okreś len ie  s tro n y  ilośc iow e j. Samo

Jedną z na jw ażnie jszych fu n k c ji państwa so­
cjalistycznego jest działalność k u ltu ra ln o -w y ­
chowawcza. P a rtia  kom unistyczna postaw iła 
sobie jako  zadanie osiągnięcie takiego wzrostu 
k u ltu ry  społeczeństwa, k tó ry  by  zapewniał 
w szystk im  jego członkom wszechstronny ro ­
zwój ich  zdolności fizycznych i  um ysłowych. 
W  w y n ik u  zwycięstwa socja lizm u w  Zw iązku  
Radzieckim  pow sta ły  w szystkie  konieczne w a­
ru n k i dla pomyślnego w ykonania  tego h isto­
rycznego zadania.

W  Zw iązku  Radzieckim  dokonała się p raw ­
dziwa rew o luc ja  ku ltu ra ln a , z likw idow any 
został analfabetyzm  wśród ludności, wszędzie 
wprowadzono w  życie powszechne obow iązko­
we nauczanie 7-letnie i  rozszerzono zasięg w y ­
kształcenia średniego. W yrosła  nowa ludowa 
in te ligencja , k tó ra  bierze a k tyw n y  udzia ł w  bu­
dow n ic tw ie  kom unizm u. M ilio n y  robo tn ików  
i  chłopów zdobyło średnie i  wyższe w yksz ta ł­
cenie, osiągając k w a lif ik a c je  inżyn ie rów , agro­
nomów, naukowców, lekarzy, nauczycieli, p i­
sarzy, a rtys tów  i aktorów . Stworzono najdo­
godniejsze w a ru n k i d la ro z k w itu  nauk i, we 
w szystk ich  gałęziach nauk i przeprowadza się 
szeroko zakreślone badania naukowe; ogromne 
sukcesy osiągnęła sztuka radziecka —  film , 
tea tr, m uzyka, p lastyka, a rch itek tu ra ; ¡literatura 
radziecka dz ięk i opiece p a r t ii kom unistycznej 
stała się potężnym  orężem kom unistycznego 
w ychow ania mas pracujących. W  w y n ik u  zw y ­

ty lk o  usta len ie  i  okreś len ie  n o rm  d la  us ług  n iem ate­
r ia ln y c h  je s t spraw ą poważną, a dotychczas nie op ra ­
cowaną ca łkow ic ie .

P la n iśc i zd o b y li się ju ż  co p ra w d a  na pokaźny do­
robek w  zakresie us ta len ia  o r ie n ta c y jn y c h  n o rm  bu ­
dżetow ych i  in w e s ty c y jn y c h , je d n a k  dziedzina no rm  
za tru d n ie n ia  czy n o rm  rzeczowych w ym aga c iąg le^  
jeszcze szczegółowych badań i  opracowań. P ow ażnym  
zagadnien iem  je s t także b ra k  je d n o lite j n o m e n k la tu ry , 
k tó ra  us ta la  się dopiero w  p rak tyce . U sta len ie  w ła ­
śc iw ych  no rm  i  popraw ne w yko n yw a n ie  jakościow e  
us ług w a ru n k u je  rac jona lne  w yk o rz y s ty w a n ie  i  (pra­
w id ło w e  w yko na n ie  budżetu.

R ów nież zagadnienie in w e s ty c ji a szczególnie spra­
w y  te rm inow ego w yko n a w s tw a  in w e s ty c ji są obecnie 
ogrom nie , ważne. Z  zagadnien iem  in w e s ty c ji z ko le i 
wiąże się p rob lem  w ła ś c iw e j_ lo k a liz a c ji i  k o re k ty  
sieci urządzeń k u ltu ra ln y c h , t y c h  w ąsk ich  p rze k ro ­
jó w  na od c inku  p la n o w a n ia  urządzeń k u ltu ra ln y c h  
m ożna by w y lic z y ć  jeszcze w ie le  —  n ie m n ie j trzeba  
jeszcze w spom nieć o trudnośc iach  zw iązanych z p la ­
nem  za trud n ien ia  i  zapotrzebow aniam i na specja­
lis tó w .

T ak  w ięc, s tw ie rdza jąc , że p lanow an ie  urządzeń  
k u ltu ra ln y c h  .w ym aga szerok ie j zna jom ości zw iąza­
nych  z  ty m i zagadn ien iam i w sze lk ich  e lem entów , cią­
głego pog łęb ian ia  w iedzy, poszerzania zakresu w ia ­
domości *— trzeba  rów nocześnie po dkre ś lić , że w  tych  
w a ru n ka ch  szczególnie cenne s ta ją  się m a te r ia ły  ze 
7,w iązku Radzieckiego, gdzie p la n iśc i tego dz ia łu  po­
szczycić się mogą pow ażnym  dośw iadczeniem  i  osiąg­
n ięc iam i. Uw ażam y, że a r ty k u ł Z im o w a  i  K ra w cze n k i 
p rzy  obecnym  stale w zra s ta ją cym  zapotrzebow an iu  na 
l i te ra tu rę  o te j tem atyce, ja k o  kom pleksow e chociaż 
ogólne om ów ien ie  p ro b le m a ty k i p lan ow a n ia  urządzeń  
k u ltu ra ln y c h , p rzedstaw i a dużą w a rtość  i  p o w in ie n  
być w yko rzys ta n y  ja k o  przyczynek  na uko w y  i  ja ko  
pomoc p rzy  p racy zafuodowej, w reszcie ja ko  m a te ria ł 
szko len iow y w śród  na jszerszych rzesz p lan is tów .

cięstwa socjalizm u w  Z w iązku  Radzieckim  
przezwyciężono przeciw ieństwo m iędzy pracą 
um ysłow ą a fizyczną oraz przeciw ieństwo m ię­
dzy m iastem  a wsią. R ozkw itła  k u ltu ra  wszy­
s tk ich  narodów  Z w iązku  Radzieckiego —  naro­
dowa pod względem fo rm y, socjalistyczna pod 
względein treści.

Urządzenia k u ltu ra ln e  w  ZSRR ro zw ija ją  się 
na podstawie jedno litego p lanu  państwowego, 
opracowywanego z uwzględn ien iem  w ym ogów  
podstawowego ekonomicznego praw a socja liz­
mu, zasadniczych zadań budow ictw a społeczeń­
stwa komunistycznego. P lany urządzeń k u ltu ­
ra lnych  są częścią składową państwowych p la­
nów  gospodarczych.

P lany urządzeń k u ltu ra ln y c h  obejm ują: po­
wszechne nauczanie dzieci będących w  w ieku  
szkolnym  w  szkołach podstawowych, 7 -le tn ich  
i  średnich; przedszkolne i  pozaszkolne w ycho­
wanie dzieci; rozwój dziecięcych ogródków  jo r ­
danowskich, domów dziecka oraz organizację 
le tn iego odpoczynku dla dzieci i  m łodzieży, 
pracę in s ty tu c ji pozaszkolnych; pracę ogólno­
kształcącą wśród ludności dorosłej —  szkół dla 
dorosłych, szkół dla m łodzieży robotniczej 
i  w ie jsk ie j; wyższe i  średnie w ykszta łcenie spe­
c ja lne —  w  szkołach wyższych i  szkołach na 
poziomie techn ikum  i  innych  szkołach śred­
n ich  o charakterze . specja lnym ; kształcenie 
kad r naukow ych i  naukowo-pedagogicznych —  
asp iran tu rę  szkół wyższych i  in s ty tu tó w  nau-
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kow ych; pracę ku ltu ra lno -ośw ia tow ą  —  w  in ­
s ty tuc jach  św ie tlicow ych, b ib lio tekach  pow­
szechnych; rozwój sztuki.

X IX  Z jazd K P Z R  u s ta lił zadanie przejścia do 
*,?c!1*ca. P ^ te j p ięc io la tk i od systemu nauczania 
'■letniego do powszechnego nauczania średnie­
go (dziesięciolatka) w  stolicach repub lik , w  m ia­
stach wydzie lonych, w  m iastach obwodowych 
i k ra jow ych  oraz w ie lk ich  ośrodkach przem y­
słowych, ja k  rów n ież zadanie przygotowania 
w a runków  dla pełnej rea lizac ji w  następnej 
p ięciolatce powszechnego nauczania średniego 
(dziesięciolatka) w  pozostałych m iastach i  m ie j­
scowościach w ie jsk ich  a także zadanie zw ię k ­
szenia budow nictw a szkół w  m iastach i  wsiach 
przeciętn ie o 70% w  porów nan iu  z poprzednią 
pięciolatką.

W  celu dalszego podniesienia wychowawcze- 
go znaczenia szkoły ogólnokształcącej i zapew- 
n ien ia  uczniom kończącym szkołę średnią m o­
żliwości swobodnego w yb o ru  zawodu, X IX  
"jazd K P Z R  dał dy rek tyw ę  przystąpienia 

do rea lizac ji w ykszta łcenia politechnicznego 
w  szkołach średnich i podjęcia środków  ko ­
niecznych do wprowadzenia powszechnego nau­
czania politechnicznego. W  celu zapewnienia 
ostatecznej ilości nauczycie li dla rosnącej sie­

ci szkół p rzy jęc ia  do in s ty tu tó w  pedagogicznych 
w zrosły w  latach 1951 —  1955 o 45% w  po­
rów nan iu  z p rzy jęc iam i w  latach 1946 do 1950 

U względnia jąc wzrastające dążenie ludności 
orosłej^ do podniesienia swojego wykształcenia, 

X IX  Z jazd K P Z R  s tw ie rd z ił konieczność za­
pewnien ia dalszego rozw o ju  zaocznych i .popo­
łudn iow ych  wyższych i  średnich specjalnych 
§zkoł, a także szkół ogólnokształcących dla nau- 
zania osób pracujących, bez konieczności od­

ryw an ia  ich  od pracy.
Szkoła radziecka sto i na najw yższym  pozio- 

, . e w  świecie. Dając uczniom solidne w iadom o­
ści naukowe, w ychow ując m łodzież w  duchu 
radzieckiego pa trio tyzm u, św iadomej dyscy­
p lin y  i  bezwzględnego oddania p a r t i i ' ko m u n i­
stycznej, szkoła radziecka wnosi ogrom ny w k ład  
w. dzieło przygotowania wszechstronnie rozw i- 
n ię tych  i a k tyw n ych  budowniczych kom un iz­
mu. W  c h w ili obecnej w  Zw iązku  Radzieckim  

n ie je  197 tys. szkół ogólnokształcących,
Z  , 01? ch  w yk ła d y  odbyw a ją  się w  ponad 60 
Językach narodów radzieckich. D la  40 naro- 
uow stworzono nowe piśm iennictwo. 1

P lan powszechnego nauczania dzieci w  wie- 
d.u szkolnym  opracow yw any jest przez Pań- 
w  Kom is^  P lanowania Gospodarczego 
r  (Gospłan) wspólnie z radam i m in is tró w
epub iik  zw iązkow ych i  M in is te rs tw em  Komu- 
Uiacji, a w  zakresie budow y szkół wspólnie 

w szystk im i zainteresowanym i m in is te rs tw a- 
11 resortam i. W  obwodach i  re jonach admi- 

W aCyjnych p la i? ten opracowują terenowe 
ion 1S‘'S P lanCK)vania (obwodowe, m ie jsk ie  i  re- 
^ liczne j wspó n̂ *e z °rganam i ośw ia ty  .pu-

WsT £elu opracowania p lanu rozw o ju  po- 
nie Chneg°  nauczania podstawowego i  śred- 
t *>  nalezy  P°siadać dane sprawozdawcze do­
wożące rzeczyw iste j ilości uczniów  w  klasach,

ilości sizkół podstawowych, s iedm io le tn ich  i  śre­
dnich, ilości nauczycieli, ilości m ie jsc w  szko- 
łach, jakościowych w skaźn ików  pracy szkół: 
sprawności uczniów, przechodzenia uczniów  
z jednej k lasy  do następnej. Dane te muszą 
byc zestawione dynam icznie za okres k ilk u  lat. 
P rzy  p lanow aniu  kon tyngen tu  uczniów  należy 
uwzględniać fa k t przechodzenia uczniów  ze 
szkół ogólnokształcących do innych  szkół: rze­
m ieślniczych, przyzakładowych, średnich szkół 
specjalnych.

P rzy jęc ia  do klas p ierwszych na okres plano­
w y  ustala się wychodząc z ilości dzieci w  w ie ­
ku  siedm iu la t a także dzieci w  w ieku  la t ośm iu 

- 1 Wlęcej n ie  uczęszczających z ja k ich ko lw ie k  
piziyczyn do te j po ry  do szkół. P rzy jęc ia  do 
klas p ią tych  w  zw iązku z realizacją zasady po­
wszechnego nauczania 7-letniego, trzeba usta­
lać biorąc pod uwagę p rzy jęc ia  do szkoły 
w szystkich dzieci kończących k lasy  czwarte. 
P rzy jęc ia  do klas ósmych ustala się w  oparciu 
o ustalone zadania dalszego rozszerzenia na­
uczania średniego.

Do liczby  uczniów  p rzy ję tych  do klas p ie rw ­
szych, p ią tych  i  ósmych zalicza się w  planie 
ty lk o  uczniów now oprzyję tych . Drugorocznych 
oraz. dzieci k ie row anych z, pow rotem  do te j 
samej k lasy nie uwzględn ia się w  p lan ie  p rz y ­
jęcia. Stan pozostałych klas ustala się na pod­
staw ie ilości uczniów  prom owanych do tych 
klas na podstawie w yn ikó w  osiągniętych przez 
szkoły w  poprzednim  roku  szkolnym  dodając 
drugoroczniaków danej klasy.

A na liza  danych sprawozdawczych dotyczą­
cych, pracy szkół, ruchu  uczniów  w edług klas, 
ilości dzieci w  w ieku  szkolnym  um ożliw ia  
p raw id łow e ustalenie ilośc i uczniów  w ed ług  
klas na przysz ły  rok. Ilość uczniów  na rok  p la ­
now y w edług g rup  klas ustala się na podstawie 
kon tyngentów  uczniów  w  tych  klasach w  roku  
sprawozdawczym pomniejszonych o uczniów 
zw o ln ionych  z klas czwartych, siódm ych i  dzie­
siątych oraz powiększonych o przy jęc ia  do klas 
pierwszych, p ią tych  i  ósmych. P rzy  usta laniu 
kon tyngen tów  uczniów  w edług g rup  klas 
uw zględn ia się m ożliwość odejścia uczniów  ze 
starszych k las  do innych  szkół. Dane dotyczące 
ilości uczniów  szkól w ed ług g rup  k las trzeba 
porównać z ilością dzieci odpowiednich roczn i­
ków  szkolnych, p rzy  czym należy sprawdzić 
praw id łow ość _ p ro jek tow ane j liczby  uczniów  
oraz przew idzieć pow tórne p rzy jęc ie  do szko­
ły  dzieci, k tó re  ją  opuściły przed je j ukończe­
niem. -

Ważne znaczenie dla planowania budowy 
szkol i  k o n tro li powszechnego nauczania dzieci 
posiadają p raw id łow e i  aktua lne dane d o ty ­
czące ilości dzieci w  w ieku  szkolnym , podlega­
jących obow iązkow i nauczania w  szkołach. 
Obliczanie ilości dzieci w  w ieku  szkolnym  —  
zgodnie z usta lonym  porządkiem  należy do 
obow iązków kom ite tów  w ykonaw czych rad 
m ie jskich, re jonow ych, w ie jsk ich ; dokonuje się 
tego corocznie. W  celu aktualnego ustalenia 
liczby  dzieci podlegających p rzy jęc iu  do klas 
p ierwszych w  roku  przyszłym , sta tystykę dzie­
ci prowadzi się rozpoczynając od w ieku  6 lat.
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K o m ite ty  wykonawcze m ie jsk ich  i  re jonow ych 
rad usta la ją  na te ry to r iu m  miasta, re jonu , osa­
d y  i  w s i re jon  szkolny stosownie do liczby  is t­
n ie jących szkół i  wyznaczają po jednym  re jo ­
n ie  szko lnym  d la  każdej szkoły podstawowej. 
O ddzie ln ie usta la się re jo n y  w  zakresie obsłu­
g iw an ia  dzieci przez szkoły siedm ioletn ie i  śred­
nie. D la  uczniów  m ieszkających w  większej od­
ległości od szkół ustalać należy organizowanie 
in te rna tów  szkolnych.

D la  pomyślnego w ykonan ia  zadań postaw io­
nych ak tua ln ie  przez pa rtię  przed szkołą ra ­
dziecką, organy ośw ia ty  pub liczne j pow inny 
usunąć wszelkie b ra k i w ystępujące w  pracy 
szkoły radzieckie j. W  szczególności trzeba 
znacznie dokładn ie j przeprowadzić kon tro lę  
procesu nauczania i  w ychow yw ania . W  prze­
szłym  roku  szkolnym  w  w ie lu  szkołach ilość 
uczniów  nieprom ow anych do następnej k lasy 
n ie  ty lk o  n ie  u leg ła  obniżeniu, lecz w  szeregu 
przypadków  -nawet w zrosła  w  porów naniu 
z poprzedn im  rok iem  szkolnym . Porównanie 
w yn ikó w  pracy nauczaj ąco-wychowawczej szkół 
w ie jsk ich  i  m ie jsk ich  w ykazu je , że szkoły w ie j­
skie posiadają gorszą -sprawność. W edług da­
nych M in is te rs tw a  O św ia ty RSFRR w  przesz­
ły m  ro ku  szkolnym  w  szkołach w ie jsk ich  by ło  
o 3 % w ięcej drugorocznych an iże li w  szkołach 
m ie jsk ich . Z h is torycznych uchw a ł w rześnio­
wego (1953 r.) i  lutowo-m arcowego (1954 r.) 
P lenów  K C  K P Z R  w y n ik a  konieczność zw róce­
n ia  szczególnej uw agi na um ocnienie szkół 
w ie jsk ich , znaczne polepszenie ich  p racy  kszta ł- 
cąeo-wychowawczej. Odsiew uczniów  k las  p ią ­
tych  i  s iódm ych oraz is tn ien ie  opóźnionych 
uczniów  w  tych  klasach jes t w yn ik ie m  przede 
w szystk im  pow tarzania te j samej klasy, szcze­
góln ie  w  szeregu re jonów  w ie jsk ich .

N iska jakość pracy n iek tó rych  szkół średnich 
w  m iejscowościach w ie jsk ich  spowodowana jest 
zajęciam i na dw ie  zm iany, b rak iem  p rzyborów  
szkolnych, gabinetów, b rak iem  k w a lif ik o w a ­
nych nauczycie li itd .

W szystk im i ty m i zagadnieniam i pow inny  u s il­
n ie  zajm ować się terenowe organy planowania 
w spóln ie  z oddzia łam i ośw ia ty  publiczne j. Za­
gadnienia te pow inny być praktyczn ie  rozw ią ­
zywane w  planach opracowywanych przez o r­
gany planowania.

W ie lk ie  znaczenie posiada p lan budow y szkół. 
Ilość pomieszczeń szkolnych i  m iejsc uczniow ­
skich na ro k  p lanow y ustala się w ed ług  p lanu 
budow y szkół, zw o ln ien ia  budynków  szkolnych 
za ję tych na inne  cele oraz przystosowania po­
mieszczeń d la  potrzeb szkół. Ilość m ie jsc ucz­
n iow sk ich  ustala się p rzy jm u ją c  1,25 m 2 prze­
strzeni na jednego ucznia. P lan budow y szkół 
pow in ien  zakładać lik w id a c ję  zajęć w ie lozm ia - 
nowych, niedokonaną jeszcze do te j pory, oraz 
bardzie j p raw id łow e  rozmieszczenie sieci szkół 
na teren ie obwodu, re jonu. Terenowe organy 
p lanowania pow inny  posiadać dostatecznie pe ł­
ne i  konkre tne  dane dotyczące stanu sieci szkół 
w  każdym  re jon ie . P rzy  rozm ieszczaniu szkół, 
szczególnie na teren ie  re jo n u  w ie jskiego, trze ­
ba dążyć do osiągnięcia praw id łow ego stosun­
k u  pom iędzy szkołam i podstawowym i, siedm io­

le tn im i i  średnim i. Rozmieszczenie sieci szkół 
średnich pow inno  być ustalane na podstawie 
zadań dotyczących pom yślnej rea lizac ji po­
wszechnego nauczania średniego oraz pow inno 
uw ględn iać in te resy ludności, p rzy  czym  za­
k łada się, że większość uczniów  pow inna m iesz­
kać p rzy  swoich rodzinach. Przejście do na­
uczania dziesięcioletniego re a lizu je  się stopnio­
w o w  m ia rę  przygotow yw an ia  odpow iedniej 
bazy ksz ta łcenkw o-m ate ria lne j i  przygotow a­
n ia  nauczycie li z wyższym  wykszta łceniem .

Budowa now ych szkół i  ich  wyposażenie p la ­
nowane jest w  ram ach planów  inw es tycy jnych  
w szystk ich  m in is te rs tw  i  resortów . W  celu za­
pewnienia norm alne j pracy szkół, m in is te rs tw a 
i  resorty  pow inny  te rm inow o kończyć budowę 
szkół, oddawać je  do u ży tku  na początku ro ku  
szkolnego.

Państwo radzieckie przeznacza w ie le  środków 
na rozw ój m a te ria ln y  bazy ośw ia ty  publiczne j. 
Jednakże w  szeregu przypadków  organy oświa­
ty  pub liczne j n ie  w ykonu ją  w  pe łn i zadań p la ­
nu w  zakresie ro zw o ju  sieci szkół —  odnośnie 
budow y szkół, wyposażenia gabinetów  szkol­
nych itd . Corocznie n ie  w yko rzys tu je  się znacz­
nych środków  przeznaczonych przez państwo 
na budowę szkół. Towarzysz G. M . M a lenkow  
w  przem ów ien iu  na V  sesji Rady Najwyższej 
ZSRR wskazał, że w  dziedzin ie rozszerzenia sie­
ci i  polepszenia pracy szkół, szp ita li, ż łobków  
i  ogródków  jordanow skich  poważna odpowie- 
w iedzialność spada na M in is te rs tw o  Zdrow ia  
ZSRR, m in is te rs tw a  ośw ia ty  re p u b lik  zw iązko­
w ych, rady  terenowe, terenowe organizacje 
pa rty jne , k tó re  pow inny  zw iększyć troskę o bu ­
dowę szkół, urządzeń leczniczych d la  dzieci 
oraz zw iększyć troskę o te zagadnienia.

Ważne znaczenie w  ram ach p lanu  rozw o ju  
szkół posiada zapewnienie d la  n ich  k a d r na­
uczycielskich. W  Z w iązku  Radzieckim  praca 
nauczyciela cieszy się w ie lk im  poszanowaniem, 
d la nauczycie li stworzono odpow iednie w a ru n k i 
m ateria lne. Obecnie w  Z w iązku  Radzieckim  
pracu je  w  szkołach 1570 tys. nauczycie li. O grom ­
ną większość spośród n ich  "wykształcono już  
w  okresie w ładzy radzieckie j.

Zapotrzebowanie na ka d ry  nauczycielskie 
usta la się w  planach na podstawie kon tyngen tu  
uczniów, ilośc i klas, ilośc i nauczycie li i  ich  w y ­
kszta łcenia oraz stopnia ich  obciążenia zajęcia­
m i, m ożliwością odejścia nauczycie li (powołania 
do A rm ii Radzieckiej, przejścia na dalsze s tu ­
dia, odejście na em erytu rę  itd .). W  planach 
trzeba też uw zględn ić uzupe łn ien ie  ka d r kw a­
lif ik o w a n y m i nauczycie lam i w ed ług  w ażn ie j­
szych specjalności. Do w yk ładan ia  w  klasach 
1— 4 pow inno się p rzew idyw ać nauczycie li 
z w ykszta łceniem  na poziom ie uczeln i pedago­
gicznej, w  klasach 5— 7 na poziom ie in s ty tu tu  
nauczycielskiego, w  klasach 8— 10 —  na pozio­
m ie  in s ty tu tu  pedagogicznego.

Szkoły ogólnokształcące corocznie o trzym u ją  
nowe tysiące m łodych nauczycie li, k tó rz y  ukoń­
czy li szkoły pedagogiczne. W  osta tn ich  latach 
z wyższych szkół wyszło 379 ty s ; osób, a z śred­
n ich  szkół pedagogicznych —  ponad 307 tys.
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W  Zw iązku  Radzieckim  szeroko rozw in ię to  
w ychowanie przedszkolne będące gałęzią oświa­
ty  w  zasadzie nieznaną w  Rosji p rzedrew o lucy j­
nej. W  la tach w ładzy radzieckie j powstała 
ogromna sieć ogródków  jordanow skich  d la  
dzieci obsługu jących powyżej 1 m in . dzieci, 
opracowano naukowe podstawy radzieckiego 
systemu w ychow ania  przedszkolnego. W  d y ­
rektyw ach  X IX  Z jazdu K P Z R  w  spraw ie p ią ­
tego p lanu  5-letniego postawiono zwiększenie 
liczby  dzieci w  ogródkach dziecięcych o 40%.

ykonanie  tego zadania wym aga poważnego 
wzmożenia budow n ic tw a ogródków  dziecięcych 
oraz w ydzie len ia  pomieszczeń d la  n ich  w  no- 
w obudu jących się osiedlach m ieszkaniowych.

W  celu p raw id łow ego opracowania p lanu 
wychowania przedszkolnego trzeba posiadać 
dane co do ilości pracujących kobiet, liczby  
dzieci w  w ieku  przedszkolnym  (oddzielnie dla 
m iast i w si} oraz co do stanu objęcia tych  dzie­
ci przez ogródki dziecięce. P rzy  usta lan iu  i lo ­
ści dzieci w  ogródkach dziecięcych trzeba także 
pam iętać o m ożliwości umieszczenia dodatko­
wego kon tyngen tu  dzieci w  nowobudowanych 
Ogródkach dziecięcych oraz na dodatkowych 
pow ierzchniach przyznanych ogródkom  dzie­
cięcym na terenie now ych osiedli m ieszkanio­
w ych  zgodnie z usta lonym i norm am i.

W  Z w ią ku  Radzieckim  dzieci, k tó re  s tra c iły  
rodziców  w ychow yw ane są w  domach dziecka 
i  o trzym u ją  pe łne u trzym an ie  na koszt państwa, 
w ychow ankow ie  domów dziecka obowiązkowo 
o trzym u ją  w ykszta łcenie 7-letnie. O trzym u ją  
on i rów n ież u trzym an ie  w  czasie nauk i w  szko­
łach średnich.

w  rocznych planach urządzeń k u ltu ra ln ych  
re p u b lik  zw iązkow ych ustala się, rów nież zada- 
n ia w  dziedzin ie rozw o ju  sieci urządzeń poza­
szkolnych: domów i  pałaców p ion ierów , stac ji 
m łodych techn ików  i  m łodych  n a tu ra lis tó w  
stac ji w ycieczkow o-turystycznych , szkół spor­
towych, a także środki przeznaczone na o rgan i­
zację odpoczynku letn iego dzieci i  m łodzieży 
(w y jazdy na kolonie, do Obozów p ion ie rów  itp .)

Jednym  z na jw ażnie jszych rozdzia łów  planu 
urządzeń k u ltu ra ln y c h  jes t rozw ój kształcenia 
Pracujących poprzez system szkół ogólnokształ- 
eących bez odryw an ia  lu d z i p racy od p roduk- 
C jl- U czniow ie szkół d la m łodzieży robotniczej 

w ie jsk ie j, szkół d la dorosłych o trzym u ją  
okresie nauczania ta k i sam zakres w iadom o- 

_ 11 uzysku ją  te same prawa co osoby kończące 
¿wykłe szkoły 7-letnie lu b  średnie. Nauczanie 
we w szystk ich  tych  szkołach jest bezpłatne, ucz 
uow ie o trzym u ją  dodatkow y u rlo p  na okres 
gzam inów w  klasach końcowych, p rzy  zacho- 
an iu  p raw a do pobieran ia p łacy z przedsię- 

knn+ W3' A b .solwenci tych  szkół m ają  prawo 
te rk  ̂ vi1UOWan â nauka w  szkołach na poziomie 
W v n ? i m  1 ,w  szkołach wyższych. W  państwo- 
u o ^  ' Pianach gospodarczych ustala się liczbę 
i  t  w . szkołach d la  m łodzieży robotniczej 
( k ^ f 6! Sk* ^  eraz w  szkołach dla dorosłych 
ksz ta łcen ie  norm alne  i  zaoczne).
Sv„. Zv îązku Radzieckim  szeroko rozw in ię to  
dani ^  k ? t1ałcenia sPecJ'alis tów . Zgodnie z za- 

m i dalszego rozw o ju  gospodarki narodo­

w e j i  budow n ic tw a ku ltu ra lnego, w  p ią te j p ię­
ciolatce ilość w szystk ich  rodza jów  specja listów  
w ykszta łconych w  wyższych i  średnich uczel­
n iach specja lnych wzrośnie przeciętn ie o 30% 

35%, a ilość specja listów  przeznaczonych dla 
na jw ażnie jszych gałęzi' przem ysłu, budow n i­
ctw a i  ro ln ic tw a  wzrośnie przecię tn ie  nawet 
dw ukro tn ie . W  ub ieg łym  roku  uczelnie wyższe 
i  średnie w ypuśc iły  ponad 500 tys. m łodych  spe­
c ja lis tó w  dla różnych gałęzi gospodarki i  k u l­
tu ry ; Obecnie w  szkołach wyższych (łącznie 
z zaocznymi) kszta łc i się 1.562 tys. studentów, 
t j.  o 120 tys. w ięcej n iż  w  1952 r., a w  szkołach 
na poziomie techn ikum  (łącznie z popołudnio- 

1-644 tys. osób, t j .  166 tys. w ięcej niż 
w  1952 roku. W  1952 r. w  Zw iązku  Radziec­
k im  pracowało 2,2-kro tn ie  w ięcej specja listów  
z wyższym i  średnim  w ykszta łceniem  specja l­
n ym  n iż w  okresie przedw ojennym . Ogólna 
liczba za trudn ionych  w  gospodarce narodowej 
specja lis tów  posiadających ukończone studia 
wyzsze względnie średnie stud ia  techniczne b y ­
ła w  1953 r. o 8 % wyższa aniżeli w  1952 roku.

W  okresie obecnym w  resorcie M in is te rs tw a  
Szkoln ictw a Wyższego zna jdu ją  się un iw e rsy­
te ty. p raw ie  wszystkie szkoły wyższe, k tó re  
p rzygo tow u ją  specja listów  dla przem ysłu, bu ­
dow nictw a i  ro ln ic tw a , wyższe szkoły ekono­
miczne, prawnicze i  n iek tó re  inne. Wyższe szko­
ły  transportow ców  należą do kom petencji M i­
n is terstw a K o m u n ika c ji i  M in is te rs tw a  Żeg lu ­
g i M orsk ie j i  Rzecznej, a in s ty tu ty  pedagogicz­
ne i  nauczycielskie są -podporządkowane m in i­
sterstwom  ośw ia ty  re p u b lik  zw iązkowych, zaś 
i n£ y tu ty  medyczne —  M in is te rs tw u  Z drow ia  
ZSRR. Własne szkoły wyższe posiada rów nież 
M in is te rs tw o  Łączności, M in is te rs tw o  P rzem y­
słu A r ty k u łó w  Spożywczych ZSRR, M in is te r- 
stwo H andlu  ZSRR i n iek tó re  inne  m in is te r- 
stwa. W szystkie m in is te rs tw a  i reso rty  posia­
dają w  swoim  systemie rozw in ię tą  isieć -szkół na 
poziomie techn ikum  i  innych  średnich szkół 
specjalnych kształcących specja listów  o śred­
n ich  kw a lif ika c ja ch  d la  poszczególnych gałęzi 
gospodarki narodowej w zględnie urządzeń k u l­
tu ra lnych .

P lan kształcenia specja listów  —  ja k  wszyst­
k ie  inne p lany  —  jest p lanem  adresowym, t j .  
zaw iera zadania państwowe dla tych  m in i­
s te rs tw  i resortów , w  k tó rych  rozporządzeniu 
zna jdu ją  się wyższe i  średnie szkoły specjalne. 
P lan opracowuje się w edług typ ó w  szkół —  od­
dz ie ln ie  dla szkół wyższych i  d la  szkół na po­
ziom ie technikum , a w  każdej g rup ie  szkół —  
w edług podstawowych specjalności względnie 
w edług jednorodnych grup  specjalności. P lan 
Przyjęcia do szkół wyższych i  szkół na pozio­
m ie techn ikum  w ed ług  każdej g rupy  specjalno­
ści ustala się w  ten sposób, ażeby po ukończe­
n iu  nauk i ilość wypuszczonych specja listów  od­
pow iada ła ustalonemu zapotrzebowaniu na spe­
c ja lis tów  danego p ro filu . Szczególne znaczenie 
posiada p lan absolwentów  szkół wyższych 
i  szkół na poziomie techn ikum , ponieważ na je ­
go podstaw ie opracowuje się państw ow y plan 
p rzydz ia łu  m łodych specjalistów. P rodukcję  
specja listów  każdej g rupy  ustala się na podsta-
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w ie  ilośc i uczniów  zna jdu jących się na odpo­
w iedn ich  Jatach. Trzeba p rzy  ty m  uwzględniać 
jak iś  coroczny odsiew uczniów  przed ukończe­
n iem  uczelni.

M łodz i specjaliści kończący szkoły wyższe 
i szkoły na poziomie techn ikum  sk ie row yw an i 
są na pracę zgodnie ze sw oim i specjalnościami 
oraz zgodnie z potrzebam i gospodarki n a rodo -- 
wej i  k u ltu ry . W iadomo, że w  k ra jach  ka p ita ­
lis tycznych, gdzie is tn ie ją  se tk i tysięcy bezro­
botnych specja listów  z wyższym  w ykszta łce­
niem, m łodzi specjaliści ca łym i la tam i nie m o­
g li uzyskać p racy w  sw oje j specjalności, a czę­
sto .posiadając dyp lom  inżyn ie ra  w zględnie in ­
nego specja listy p racu ją  w  charakterze obs łu ­
gujących w  restauracjach, w  charakterze ko­
m isantów , sprzedawców gazet itd . W  Zw iązku  
Radzieckim  każdy kończący wyższe, względnie 
średnie studia absolwent natychm iast o trzw nu- 
je  pracę w  sw oje j specjalności.

P raw id łow e w ykorzystan ie  m łodych specja­
lis tó w  posiada w ie lk ie  znaczenie dla gospodar­
k i narodowej, dla zapewnienia w szystk im  ga­
łęziom  gospodarki narodowej —  odpow iednie­
go personelu inżyniersko-technicznego, dla ra ­
cjonalnego w ykorzystan ia  k a d r radzieckie j in ­
te ligenc ji, a równocześnie dla dalszego rozw o­
ju  i  kształcenia samych specja listów . Trzeba 
w ięc od samego początku przeznaczać spec ja li­
stę do ta k ie j pracy, k tó ra  by  w  p e łn i odpow ia­
dała jego wiadomościom i  p ro filo w i jego w y ­
kształcenia, ażeby praca uzupe łn ia ła  jego w y ­
kształcenie teoretyczne, wzbogacała i  pobudza­
ła  go do dalszego rozw o ju  i  stałego zw iększa­
n ia  k w a lif ik a c ji.

Stosownie do usta lonych zasad, wszyscy ab­
solwenci szkól wyższych i  szkół na poziom ie 
techn ikum  są zobowiązani —  jako  kształcący 
się na koszt państwa —  do przepracowania co 
na jm n ie j trzech la t w  p rodukc ji, w ed ług  sk ie ­
row ania  zgodnego z planem  m iędzyresortow e­
go p rzydz ia łu  m łodych  specjalistów. M łodz i 
specjaliści pow inn i rozpoczynać swoją pracę 
w  w ydzia łach p rodukcy jnych  i  w  dołowych 
odcinkach p rodukc ji. W  uchwale rządu o zasa­
dach przydz ie lan ia  specja listów  wskazano, że 
wszyscy m łodz i specjaliści kończący szkoły 
wyższe i  średnie pow inn i przejść p rak tykę  prze­
w idzianą d la  niższego personelu a d m in is tra cy j­
no-technicznego, (m istrz, podm istrz, in żyn ie r 
zm ianow y itd.). W  tym  celu trzeba ich  skiero­
w yw ać na pracę w edług swoje j specjalności 
bezpośrednio do p rodukc ji: do w ydzia łów , od­
cinków, wozowni, stacji, sowchozów, kołchozów, 
punk tów  leczniczych itp . —  w  charakterze sze­
regowych specjalistów. M in is te rs tw om  zabro­
niono pozostawiać w  aparacie zarządzającym 
m łodych specjalistów, k tó rzy  ukończy li szkołę. 
Jedynie po przepracowaniu koniecznego czasu 
bezpośrednio w  p ro d u kc ji i uzupełn iwszy w ie­
dzę teoretyczną osiągniętą w  uczeln i poprzez 
pracę praktyczną absolwenci szkół w yższych . 
i  szkół na poziom ie techn ikum  mogą stać się 
pe łnow artościow ym i specjalistam i.

P lan m iędzyresortowego p rzydz ia łu  spec ja li­
stów opracowuje Gosplan ZSRR na podstawie 
zgłoszeń m in is te rs tw  i  resortów  oraz uchw a ły  
rządu. Specjaliści, k tó rz y  ukończy li szkoły w y ż ­

sze podporządkowane m in is te rs tw om  zw iązko­
w ym  względnie repub likańsk im  (transportowe, 
pedagogiczne, medyczne, handlowe) a także 
szkoły na poziomie techn ikum  i  inne specjalne 
szkoły średnie przydz ie lan i są w  zasadzie do 
pracy w  tych  gałęziach, k tó ry m  podporządko­
wane są dane szkoły. Jedynie konieczna część 
tych  specja listów  skierowana być może do p ra ­
cy na podstawie p rzydz ia łu  m iędzyresortowego. 
Ma tó m iejsce przede w szystk im  w  tych  p rzy ­
padkach k iedy  specjaliści jakiegoś p ro filu  
kształcą się jedyn ie  w  jednym  resorcie, a w y ­
ko rzys tyw an i być mogą w  szeregu różnych ga­
łęzi pracy n ie  posiadających tego ty p u  uczelni, 
ja k  np. p racow n icy medyczni, budowniczow ie, 
łącznościowcy, ekonom iści i  n iek tó rzy  inn i.

P rzy  usta lan iu  zapotrzebowania na specja li­
stów m in is te rs tw a i  resorty  pow inny za punk t 
w y jśc iow y  przy jm ow ać p rzyrost liczby  pracow ­
n ikó w  inżyn iersko-techn icznych przew idzianych 
w  planach zatrudnien ia . W  obliczeniach zapo­
trzebowania na m łodych specja listów  trzeba 
koniecznie przew idzieć p ra w id ło w y  stosunek 
pom iędzy specja listam i ż wyższym  i  średnim  
wykszta łceniem , wychodząc z w łaściwości każ­
dej gałęzi pracy.

N iektó re  m in is te rs tw a  i  reso rty  p rzy  usta la­
n iu  zapotrzebowań na specjalistów  wychodzą 
z konieczności dokonania zam iany p ra k tykó w  
pracujących na stanow iskach inżyn iersko-tech­
nicznych, n ie  posiadających specjalnego w y ­
kształcenia. Tak ie  podejście do usta lania zapo­
trzebowań na specja listów  jest n iepraw id łow e 
i  zm ierza do sztucznego zawyżania zapotrzebo­
w ań na specja listów  z wyższym  i  średnim  w y ­
kształceniem. Specjalistom  —  p rak tykom  trze­
ba stwarzać dogodne w a ru n k i dla podnoszenia 
ich  w iadomości teoretycznych poprzez sieć s tu ­
d iów  zaocznych i  popo łudniow ych a także po­
przez kształcenie na kursach.

Obecnie stw ie rdz ić  można poważne niedociąg­
nięcia istniejące w  sposobie w yko rzys tyw an ia  
m łodych specjalistów, k tó rzy  ukończy li wyższe 
i  średnie szkoły specjalne. N iektó re  m in is te r­
stwa i  reso rty  nierzadko sk ie row u ją  m łodych 
specja listów  do is tn ie jących  względnie budowa­
nych przedsiębiorstw  położonych w  w ie lk ich  
ośrodkach m ie jsk ich  posiadających już  dosta­
teczną ilość k a d r inżyn iersko - technicznych, 
podczas gdy w  ty m  samym czasie n iem nie j 
ważne zakłady i  budow y położone w  terenie od­
czuwają ostry  b rak  kad r inżyn iersko-techn icz­
nych a n ie  o trzym u ją  koniecznego uzupełn ienia^ 
tych  kad r z liczby  absolwentów szkół wyższych 
i  techników . Poszczególne m in is te rs tw a  i  re ­
so rty  wciąż jeszcze zby t m ało za jm u ją  się ba­
daniem zapotrzebowań na specja listów  w  każ­
dym  zakładzie i  dlatego przedstaw ia ją  nieuza­
sadnione zapotrzebowania na specja listów  koń ­
czących szkoły specjalne. K ie ro w n icy  szeregu 
zakładów, sowchozów i s tac ji m aszynowo-trak- 
to row ych  niedostatecznie pomagają m łodym  
specjalistom  w  nabyw an iu  doświadczenia pro­
dukcyjnego i  w  zapoznaniu się z procesem 
technologicznym  zakładu. W  w yn iku , część 
m łodych specjalistów  po ukończeniu szkoły nie 
jest w yko rzys tyw ana  w łaśc iw ie  w ed ług  swej 
specjalności, częstokroć la tam i ca łym i pracując
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na stanowiskach n ie  w ym agających w iadomości 
inżyn ie rsk ich . Ponieważ poszczególne m in is te r- 
stwa i  reso rty  n ie  pode jm ują  dostatecznych 
srodkow  w  celu przyw iązania m łodych specja li­
stów  do zakładów  i  n ie  stw arza ją  dla n ich  nor­
m a lnych  w arunków  m ieszkaniow o-bytow ych 
is tn ie je  zby tn ia  p łynność tych  kadr.

Po ukończeniu szkoły wyższej lu b  średniej 
praca m łodych specjalistów- nad podnoszeniem 
poziomu fachowego n ie  pow inna ułedz p rze r­
w ie. W  Zw iązku  Radzieckim  pode jm u je  się sze- 
lo k ie  środk i w  zakresie podnoszenia teoretycz- 
nych i  p raktycznych  w iadomości specjalistów.
, la. podnoszenia ogólnego i  specjalnego wyszko- 
enia ka d r w  każdej gałęzi gospodarki narodo­

wej i  k u ltu ry  organizu je  się różne ku rs y  pod­
noszenia k w a lif ik a c ji,  k u rs y  szkoleniowe i  do­
kształcające d la specjalistów. Na tych  kursach 
corocznie przeszkala się dz ies ią tk i tys ięcy p ra ­
cow ników  przem ysłu, transportu , ro ln ic tw a , 
ośw iaty, ochrony zdrow ia  itp . Poza ty m  is tn ie— 
ją  różne m etody podnoszenia k w a lif ik a c ji spe­
c ja lis tów  bez ich  od ryw an ia  od p rodukc ji.

Poważne znaczenie dla podnoszenia poziomu 
naukowo-technicznego k a d r posiada zaoczny sy­
stem kształcenia. W  wyższych szkołach zaocz- 
riych kszta łc i się ponad 500 ty s. osób, w  techn i- 
iach  ponad 200 tys, osób —  przede wszyst­
kim p raktycznych  ro b o tn ikó w  potrzebujących 

specjalnego przygotowania. Poprzez zaoczny 
system kształcenia przygotow u je  się dz ies ią tk i 
tys ięcy specjalistów, k tó rzy  tą drogą o trzym u ­
ją  potrzebne im  wiadomości teoretyczne. Tysią­
ce inżyn ie rów , agronomów, lekarzy, nauczycie li 
i  innych  .specjalistów co ro ku  w stępu ją  na aspi­
ran tu rę  zaoczną, bron ią  d y s e rta c ji i  o trzym u ją  
naukowe stopnie kandyda tów  nauk.

Równocześnie z osiągnięciam i w  rozw o ju  
szkoln ictw a specjalnego wyższego i  średniego 
is tn ie je  jednak lu ka  w  przygotow an iu  spec ja li­
stów d la  n iek tó rych  gałęzi gospodarki narodo- 

.1 inżyn ie rów  i  techn ików  d la  budownic- 
w a , energetyki; przem ysłu maszynowego, spe­
c ja lis tów  dla ro ln ic tw a  i  n iek tó rych  innych, 

ształceme specjalistów  w  tych  specjalnościach 
ciąż jeszcze n ie  do rów nu je  potrzebom  prze­

m ysłu, budow n ic tw a i  ro ln ic tw a .
^ w a ż n y m  brak iem  w  kszta łceniu m łodych 

Pecja listów  jest nadm ierne -rozdrobnienie spe-' 
w fJnT x 1 specjalizacji, co z ko le i obniża jakość 

ykształcem a ka d r z wyższym  i  średnim  w y ­
kształceniem  specjalnym . Na p rzyk ład  agrono- 
„ v. kszta łc i się w  dw udziestu trzech wąskich 
Pecjalnościach: upraw a ty ton iu , upraw a chmie- 

, upraw a owoców i  w arzyw , p rodukcja  i  prze- 
s i w T  Pr ?M *w>wywanie pasz, selekcja i  na- 

metwo, k u ltu ry  podzwrotn ikowe, upraw a 
Si . y  l td - Zootechników  kszta łc i się w  dzie- 
horim iWąf k ic ł? specjalnościach: hodow la owiec 
W]p T 1;l - trZOt?y  chlewnei> hodowla kon i, hodo- 
bow iot^blU ltd i Kołchozy  i  sowchozy w  zasadzie 
We T' f 1 .P0?ia dają gospodarstwa w ie lok ie runko - 
skipu nienu;  tak  znacznej liczby  n iezw yk le  wą- 
ko r7v J PeCJailnOSC1 1 sPec.iahzac ji u tru d n ia  w y- 
b0 w y anie ka d r 1 sztucznie zwiększa zapotrze-
je d n tm f Sp1eci ali:Stów, Ponieważ w  m iejsce 

g specja listy o szerszym p ro filu  powsta­

je  konieczność posiadania w  zakładach dw u lu b  
trzech specjalistów, k tó rzy  p rzy  ty m  n ie  są 
w  pe łn i obciążeni pracą.

D o jrza ł p rob lem  kształcenia specjalistów  
z wyższym  w ykszta łceniem  o szerszym p ro filu , 
p rob lem  zm niejszenia ilośc i wąskich specjalno­
ści i  specjalizacji. Należałoby przeanalizować 
p la n y  naukowe un iw ersyte tów , tak  aby osoby 
kończące u n iw e rsy te ty  m og ły  być w yko rzys ty ­
wane do pracy w  średniej szkole względnie 
w  odpow iedniej gałęzi gospodarki narodowej.

Trzeba rów nież usta lić  w łaśc iw y stosunek 
kształcenia specja listów  z wyższym  i  średnim  
wykszta łceniem . N iek tó re  m in is te rs tw a  i  resor­
ty  p rzy  określan iu  potrzeb specja listów  u s iłu ją  
pokryć swoje zapotrzebowanie przede wszyst­
k im  specja listam i z wyższym  wykształceniem . 
A  przecież w  gospodarce narodowej są tak ie  
odc ink i pracy, gdzie mogą i  p o w in n i pracować 
specjaliści n ie  ty lk o  z w ykszta łceniem  wyższym  
lecz rów nież ze średnim . Toteż p rz y  usta lan iu  
p lanu  kształcenia specja listów  z wyższym  i  śred­
n im  w ykszta łceniem  trzeba ściśle badać zg ło­
szenia i  zapotrzebowania m in is te rs tw , ustalać 
rzeczyw iste potrzeby specja listów  w  oparciu 
o w skaźn ik i rozw o ju  każdej gałęzi p rodukc ji, 
is tn ie jący  stan ka d r inżyniersko-techniczny, 
stosunek inżyn ie rów  techn ików  i  p ra k tykó w .

W  Z w iązku  Radzieckim  p rzyw iązu je  się 
ogrom ną wagę do kształcenia ka d r naukowo- 
pedagogicznych i  p racow n ików  naukow o-ba­
dawczych. W  ty m  celu w  państwowych planach 
gospodarczych usta la się zakres kształcenia 
kad r naukow ych i  naukowo-pedagogicznych 
przez asp iranturę  szkół wyższych i  in s ty tu tó w  
naukowo-badawczych. P lan kształcenia ka d r 
naukow ych i  naukowo-badawczych opracow uje 
Gosplan ZSRR w  porozum ien iu z m in is te rs tw a­
m i zw iązkow ym i i  repub likańsk im i, resortam i, 
radam i m in is tró w  re p u b lik  zw iązkowych. Obec_ 
nie na aspiranturze jest ponad 21 tys. osób.
W  okresie is tn ien ia  w ładzy radzieckie j w y ­
kształcono całą arm ię p racow n ików  nauki.
W  bieżącej p ięciolatce kształcenie kad r nauko­
w ych i  naukowo-pedagogicznych poprzez aspi­
ra n tu rę  wyższych uczeln i i  in s ty tu c ji nauko­
w ych  wzrośnie przeciętn ie d w u k ro tn ie  w  po­
rów nan iu  z poprzednią p ięcio latką .

W  celu kształcenia wysoko kw a lifiko w a n ych  
kadr naukow ych p rzy  A kadem ii N auk ZSRR 
i n iek tó rych  wyższych uczelniach M in is te rs tw a  
Szko ln ic tw a Wyższego, M in is te rs tw a  K o m u n i­
ka c ji zorganizowano stud ia  'doktorskie,, na k tó ­
re  corocznie sk ie row u je  się na okres na jw yże j 
dwóch la t szereg w yk ładow ców  i  in n ych  p ra ­
cow n ików  posiadających stopień kandydata 
nauk.

Ważne m iejsce w  ideologicznej, w ychow aw - ' 
czeJ, i  kszta łceniowej p racy przeprowadzonej 
wśród ludności za jm u ją  ins ty tuc je  ku ltu ra ln o - 
oświatowe. Podstawowym i in s ty tu c ja m i k u ltu ­
ra lno -ośw ia tow ym i są b ib lio te k i pub liczne i  in ­
s ty tuc je  św ietlicowe, k tó rych  zadaniem jest co­
dzienne i  wszechstronne pokryw an ie  potrzeb 
k u ltu ra ln ych  ludności, stanie się ośrodkiem  
w szelkie j masowej pracy ku ltu ra ln o -p o lity cz -
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In s ty tu c je  ku ltu ra lno-ośw ia tow e s ta ły  się 
p unk tam i oporu w  masach, ośrodkam i w ycho­
wania, w ykszta łcen ia  i  o rgan izac ji odpoczynku 
lu d z i radzieckich. Rozmach i  zakres p racy 
św ie tlicow e j i  b ib lio teka rsk ie j w  Zw iązku  Ra­
dzieckim  n ie  ma rów nych  sobie w  świecie. Ilość 
b ib lio te k  pub licznych  w  1953 r. przekroczyła 
136 tys. a ilość in s ty tu c ji św ie tlicow ych  osiąg­
nęła 123 ty s . '

W  p lan ie  rozw o ju  urządzeń ku ltu ra lno -o św ia ­
tow ych  trzeba ustalać w zrost b ib lio te k  i  urzą­
dzeń św ie tlicow ych  w  ro ku  p lanow ym . P lano­
w anie  sieci urządzeń ku ltu ra lno -o św ia tow ych  
pow inno zapewniać p raw id łow e rozmieszcze­
n ie  na teren ie k ra ju  sieci b ib lio te k  publicznych, 
zaopatrzonych w  wartościow e zasoby książek 
oraz sieci urządzeń św ie tlicow ych  dobrze w ypo­
sażonych.

Szczególną uwagę należy zw rócić na rozw ó j 
sieci urządzeń ku ltu ra lno -o św ia tow ych  na wsi. 
W rześniowe P lenum  K C  K P Z R  wskazało na 
konieczność podniesienia poziomu pracy in s ty ­
tu c ji ku ltu ra lno -o św ia tow ych  na wsi, ożyw ie­
n ia  działalności św ie tlic  i  b ib lio tek , regu larne­
go w yśw ie tlan ia  film ó w , wzmożenia radiofomi- 
zacji w s i oraz polepszenia jakości a u d yc ji rad io ­
wych. P lenum  w  swToich uchwałach zw róc iło  
rów nież uwagę na to, że ko łchozy siln ie jsze eko­
nom icznie m ają  możność i  pow inny przyzna­
wać konieczne środk i na budowę św ie tlic  i  in ­
nych urządzeń ku ltu ra lno -ośw ia tow ych .

Zadaniem organów  planow ania jest usta lenie 
w  rocznych państw ow ych planach gospodar­
czych znacznego rozw o ju  sieci urządzeń k u ltu ­
ra lno-ośw ia tow ych na w s i —  b ib lio tek , św ie t­
l ic  w ie jsk ich , dom ów k u ltu ry , a szczególnie o r­
gany te  pow inny  zwracać uwagę na rozw ój 
tych  urządzeń w  stacjach m aszynowo-trakto- 
row ych  i  in n ych  osiedlach w ie jsk ich .

Radziecka sztuka film o w a  obsługu je m ilio n y  
lu d z i pracy. Radziecka k inem atogra fia  jes t jed­
nym  z na jw ażn ie jszych środków  kom un is tycz­
nego w ychow ania  mas pracujących. Obecnie 
nie ty lk o  w szystk ie  m iasta i  osiedla robotnicze, 
lecz rów n ież w szystk ie  ośrodki rejonowe, 
a także znaczna ilość osiedli w ie jsk ich  posiada 
stałe k ina . M a łe  osiedla obsługiwane są przez 
k in a  objazdowe. W  1953 r. w  Zw iązku  Ra­
dzieckim  pracowało ponad 51 tys. k in . W  b ie ­
żącej p ięcio latce rea lizu je  się p lan dalszego roz­
w o ju  k in , rozszerza się sieć k in , liczba urządzeń 
k in o w ych  w  okresie 5-ciu  la t  wzrośnie przecię t­
n ie  w  25%, wzrośnie rów nież p rodukc ja  film ów .

Jednakże w  p racy sieci k in  —  szczególnie 
w  osiedlach w ie jsk ich  w ystępu ją  jeszcze poważ­
ne b rak i. N ierzadko obsługa ludności w ie j­
sk ie j —  szczególnie przez k in a  objazdowe ca ł­
kow ic ie  pozostawiona jes t w  rękach m echani­
kó w  k inow ych , k tó rzy  często naruszają m arsz­
ru tę  i  harm onogram y k in  objazdowych. Rekla­
m owanie f ilm ó w  na terenie n iek tó rych  w s i 
s to i na n isk im  poziom ie. Zdarza ją  się n ie rzad­
ko  p rzypadki, że f i lm y  ca łym i m iesiącam i leżą 
w  składach cen tra li w yn a jm u  film ó w .

W  plan ie  rozw o ju  sieci k in  trzeba ustalać za­
rów no w zrost ilości k in  sta łych ja k  i  k in«ob- 
jazdowych. Do liczb y  k in  sta łych zaliczam y te, 
w  k tó rych  apara ty  p ro jekcy jne  niezależnie od 
ich  typ ó w  (stałe czy przenośne) umieszczone są 
na sta łe w  pomieszczeniach dla n ich  przezna­
czonych. Podstaw ow ym i w skaźn ikam i pracy 
urządzeń k inow ych  są: ilość seansów k inow ych, 
frekw encja , globalne w p ły w y  ze sprzedaży b i­
le tów  na seanse k inow e. Równocześnie ze wzro­
stem urządzeń k inow ych  w  p lan ie  należy usta­
lać środk i napraw ien ia  obsługi ludności przez 
k in a  —  szczególnie obsługi re jonów  w ie jsk ich . 
Obwodowe i  k ra jow e  zarządy k u ltu ry  pow inny 
w  szczególności zw rócić w iększą uwagę na po­
lepszenie w ykorzys tan ia  posiadanych zasobów 
film ó w .

P rzy  opracow yw an iu  p lanu  p ro d u kc ji f ilm ó w  
za podstawę należy p rzy jąć  ustalone zadania 
w  zakresie dalszego podniesienia ideow o-a rty ­
stycznego poziomu film ó w . P ro je k ty  planów 
p ro d u kc ji f ilm ó w  i  k ro n ik  film o w ych  opraco­
w u je  m in is te rs tw o  k u ltu ry  ZSRR oddzieln ie dla 
każdego studia film ow ego a także ra d y  m in i­
s trów  re p u b lik  zw iązkowych, w  k tó rych  tam ­
tejsze m in is te rs tw a  k u ltu ry  zarządzają is tn ie ­
jącym i na ich  teren ie  stud iam i f ilm o w ym i. 
Uwzględnia się ty lk o  te  f ilm y , k tó re  zostaną 
w yprodukow ane i  wypuszczone w  okresie p la ­
nowym .

Przed organam i p lanowania stoi zadanie d a l­
szego uspraw nien ia p lanow ania  urządzeń k u l­
tu ra lnych . Stale rosnące k u ltu ra ln e  potrzeby 
ludności i  zadania dalszego rozw o ju  ko m u n i­
stycznego w ychow ania  ludz i pracy stw arza ją  
potrzebę zwiększenia uw agi k o m is ji p lanow a­
n ia  w  repub likach , obwodach i  re jonach na za­
gadnienia praw id łow ego usta lan ia  p lanów  bu ­
dow y szkół,’ rozw o ju  sieci wychowania przed­
szkolnego, kszta łcenia specjalistów, pracy u rzą ­
dzeń ku ltu ra lno -ośw ia tow ych .

Dział zagraniczny

Wykonanie planu za I półrocze
Pom yślne w yko na n ie  p lanów  gospodarczych w  p ie rw ­

szym  pó łroczu bieżącego ro k u  w e  w szys tk ich  k ra ja ch  
budu jących  soc ja lizm  jeszcze raz do b itn ie  św iadczy 
o wyższości u s tro ju  socja listycznego nad ¡kap ita lis tycz­
nym , o  n ieus tannym  rozw o ju  w szys tk ich  ga łęzi gospo­
d a rk i na rodow e j w  k ra ja c h  d e m o kra c ji lu do w e j.

O m aw iany  okres ch a rak te ryzo w a ł się w e w szyst­
k ic h  k ra ja c h  obozu socja listycznego rów n ie ż  szybszym 
n iż  dotychczas ¡rozwojem tych  gałęzi gospodarki naro-

1954 w krajach demokracji ludowej
dow e j, k tó re  ¡produkują a r ty k u ły  przeznaczone do po­
wszechnego u ż y tk u  ca łe j ludności.

Pon iże j podam y n a jb a rd z ie j cha rakte rystyczne  c y fry  
z w yko n a n ia  p la n u  na I  półrocze ¡br. w  poszczególnych 
k ra ja ch .

C Z E C H O S ŁO W A C K A  R E P U B L IK A  L U D O W A  
P ółroczny p lan  g loba lne j p ro d u k c ji p rzem ysłow ej 

w  Czechosłow acji został w yko n a n y  w  101,4%. Oznacza

44



to  w  po rów nan iu  z odpow iedn im  okresem  ubiegłego 
ro k u  w z ro s t p ro d u k c ji p rzem ysłow e j o  3,5 % p rzy  
czym  p ro d u kc ja  a r ty k u łó w  powszechnego uży tku  
w zros ła  w  ty m  czasie o  5,2%. Poszczególne reso rty  go­
spodarcze w y k o n a ły  p lan  następu jąco: zak łady  pod­
le g łe  M in is te rs tw u  P a liw  i  E n e rge tyk i w y k o n a ły  za­
dan ia  p lanow e w  102%, zak łady  podległe M in is te r­
s tw u  P rzem ysłu  B ud ow y  M aszyn —  w  100%, M in i­
s te rs tw u  P rzem ysłu  Chem icznego —  w  101%, M in i­
s te rs tw u  P rzem ysłu  L e kk ie go  w  103%, H u tn ic tw o  —  
w  99,5%.

W  I  pó łroczu b r. w yp rod ukow an o  znaczne ponad­
p lanow e ilośc i w ie lu  a r ty k u łó w  ja k  np. w ęgla, rop y  
n a fto w e j, naw ozów  sztucznych, s iln ik ó w  o k rę to w ych  
Diesel, tra k to ró w  i  p ług ów  tra k to ro w y c h , parowozów , 
autobusów  i  tro le jb u só w  oraz w ie lu  a r ty k u łó w  żyw ­
nościow ych i  in n y c h  masowego spożycia. Poza ty m  
w  om a w ia nym  pó łroczu rozpoczęto w  Czechosłow acji 
p ro du kc ję  w ie lu  now ych  w y ro b ó w  ja k  np. próbną 
p a rtię  nowego ty p u  sam ochodów osobowych „S pa r- 
ta k  , specja lne m aszyny do p rze b ijan ia  o tw o ró w  
spustow ych w  w ie lk ic h  piecach itd . Rozszerzono ta k ­
że aso rtym ent to w a ró w  produkow anych  przez prze­
m ys ł w łók ie nn iczy .

Z ak ła d y  bu dow y m aszyn w y p ro d u k o w a ły  na  po­
trze b y  ro ln ic tw a  w  c iągu om aw ianego półrocza m. in . 
953 c ią g n ik i, 1044 t ra k to ry  gąsienicowe, 589 k o m b a j­
nów , 2930 kos ia re k  tra k to ro w y c h , 2312 s ie w n ikó w  
tra k to ro w y c h , 804 p łu g i 5-lem ieszowe, 1057 m aszyn 
do  rozrzucan ia  naw ozów  itd .

P la n  s iew u w iosennego w yko na no  w  ro ln ic tw ie  
czechosłowackim  w  98%, p rz y  czym  ośrodk i m aszy­
no w o  -  tra k to ro w e  z rea lizo w a ły  sw o je  zadan ia p la ­
now e w  111%.

W  zakresie  tra n sp o rtu  ko le je  czechosłowackie prze­
w io z ły  w  om aw ianym  okresie  o  3,2 % w ięce j ła d u n ­
k ó w  m z w  I  pó łroczu .1953 r., a tra n s p o rt samochodo­
w y  o 16% w ięce j.

H ande l de ta liczny  sprzeda ł ludnośc i w  om aw ianym  
pó łroczu znacznie w ięce j różnych a r ty k u łó w  n iż  w  od- 
p o w ie dn im  okresie ub iegłego roku . M . in . sprzedano 
o 30 /o w ięce j tk a n in , o  18% w ięce j obuw ia , o  44% 
™a®ja; 3-krotnde w ięce j ryżu , o 20% w ięce j cukru , 
o  12»/, b w y ,  2- b ° t i i i e w ięcej, kon se rw  m ięsnych, 
0 ,5 -kro tm e w ięce j p ra lek , 6-fcrotn ie w ięce j lodó­
w e k  itd .

O b ro ty  ha nd lu  zagranicznego C zechosłow acji w  om a­
w ia n y m  okresie  zw iększy ły  się w  pó rów nan iu  w  I  pó ł­
roczem  ub. r .  o  8,4 %. v

W  da lszym  c iągu rozszerzała się w  ub ie g łym  pó łro - 
czup siec p laców ek leczniczych. L iczba  łóżek w  szp i­
ta la ch  i  izbach porodowych- zw iększy ła  się w  ty m  
czasie ponad 1900, a w  lecznicach i  in s ty tu ta ch  spe- 
jahs tycznych  —  o ponad 1700. Poza ty m  o tw a rto  

w  36 zakładach p ro d u kcy jn ych  now e am b u la to ria  
Przyzakładowe.

W ykonan ie  p la n u  I  pó łrocza b r. w  S ło w a c ji cha ra k ­
te ry z u ją  następujące c y fry . G lob a lny  p la n  p ro d u k c ji 
P rzem ysłowej w yko na no  w  S ło w a c ji w  100 3 % co 
o daoCoZ/a ^  1po rów nan iu  z 1 Półroczem 1953 r. w zrost 
In  ' 0' r o ln ic tw o  w y k o n a ło  p la n  zasiew ów  w  97% 
in w e s tyc je  państw ow e zw iększy ły  się w  po rów nan iu  
to , “ Pi>Wtl.ed n iln  °k resem  ub ieg łego ro k u  o 16%, w  ty m  
in w estyc je  w  ro ln ic tw ie  w z ro s ły  2-k ro tn ie , a w  bu ­
d o w n ic tw ie  m ieszkan iow ym  2,7-kro tn ie

W Ę G IE R S K A  R E P U B L IK A  L U D O W A  
P rzem ysł w ę g ie rsk i w y k o n a ł zadan ia p lanu  na 

cza k1! srartał, r- w  104%, a p la n  całego I  p ó łro ­
cza n ' ZOstał w yko n a n y  w  101,1%. G loba lna  p ro du k- 
k l f  P o m y s ło w a  w zros ła  w  I I  k w a rta le  b r. w  stosun- 
Przer^ i  k w a rta łu  1953 r. o  4,4% (w  ty m  p ro du kc ja  
l e k k w Słu spożywczego w zros ła  o  17%, przem ysłu
S S S ? , « ;  oa0i6%rodu,tcia ■»“ ” « > " «■*«■*>

Poszczególne re s o rty  w y k o n a ły  p lan  następująco: 
M in is te rs tw o  H u tn ic tw a  

i  Przem. B ud ow y  M aszyn 102%
m is te rs tw o  P rzem ysłu  C iężkiego 104 3 %

M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Lekk ie go  106%
iin is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  nr. i  o/

M in is te rs tw o  B u d o w n ic tw a  a6’T<v
m is te rs tw o  K o m u n ik a c ji i  Łączności 107,8%

■ W  om aw ianym  k w a rta le  przekroczono zadania p la ­
nowe w  zakresie p ro d u k c ji w ie lu  w ażnych d la  gospo­
d a rk i na rodow e j w yro bó w . M . in . przekroczono p lan  
w ydob yc ia  ro p y  n a fto w e j, p ro d u k c ji a lu m in iu m , w y ­
ro b ó w  w a lcow anych , naw ozów  fosfo row ych , m aszyn 
ro ln iczych  ja k  b ron, kos ia re k  i  s ie w n ików , o d b io rn i­
k ó w  rad io w ych , p e n icy lin y , tk a n in  baw e łn ianych  
i  _ w e łn ian ych , w y ro b ó w  dz iew ia rsk ich , ob uw ia  k o ­
biecego i  dziecinnego, ub rań  m ęskich, p ieczyw a i  pa­
pierosów.

M im o  globalnego w yko n a n ia  i  'przekroczenia p lanu  
p rzem ysł w ę g ie rsk i n ie  z rea lizow a ł w  p e łn i zadań p ro ­
d u kc y jn y c h  w  zakresie  w ie lu  a rty k u łó w . T ak  np. n ie  
w  p e łn i w yko na no  p la n y  p ro d u kcy jn e  w  zakresie w y ­
dobycia  w ęgla , p ro d u k c ji s ta li su ro w e j i  s ta li m a rte - 
no w sk ie j, parow ozów , autobusów , am bulansów , n ie ­
k tó ry c h  m aszyn ro ln iczych , w yp a la nych  cegie ł, płasz­
czy dziecięcych, u b ra ń  roboczych, pończoch baw e ł­
n ianych , m a rg a ryn y , tłuszczów  zw ierzęcych, w y ro b ó w  
w ę d lin ia rs k ic h , sera itd . N ie  w y k o n a ły  także p lanów  
eksportow ych poszczególne reso rty  przem ysłow e, p rzy  
czym  szczególnie znacznie w y s tą p iło  to  w  M in is te r­
s tw ie  H u tn ic tw a  i  B ud ow y  Maszyn. $

W ęgiersk ie  zak ład y  budow y m aszyn dos ta rczy ły  ro l­
n ic tw u  w  c iągu I  pó łrocza br. m. in . 1379 tra k to ró w  
przeznaczonych w  znacznej części d la  ośrodków  m a- 
szynow o-trak to row ych .

W  ro ln ic tw ie  zasiew y w iosenne b y ły  w  bieżącym  
ro k u  —  zgodnie z uch w a łą  p a r t i i  i  rządu z 23 .X II. 
1953 r . —  dokonane b y ły  na w iększym  n iż  w  ub ie ­
g łym  ro k u  obszarze. Obszar zasiewu zbóż zw iększono 
o 6,9%, z ie m n ia ków  o 18,4%, , ro ś lin  pastew nych 
o 16,1%. O ddanie do u ż y tk u  ta m y  w  Tiiszalok u m o ż li­
w i ło  pow iększen ie  obszaru u p ra w y  ryżu  o  53,5% oraz 
zw iększy ło  obszar na w a dn ian y  o ok. 30 tys. ho łdów.

D o niedociągn ięć w  p ra c y  ro ln ic tw a  w ęgie rsk iego 
w  om a w ia nym  okresie  na leży za liczyć przede w szyst­
k im  niedostateczne w yko rzys ta n ie  m aszyn w  ośrod­
kach  m aszynow o-trak to row ych , a w  pańs tw ow ych  go­
spodarstw ach ro ln y c h  niedostateczne zabezpieczenie 
odpow iedn ie j ilo śc i s i ły  roboczej, sk u tk ie m  czego go­
spodarstw a te  pozostały w  zakresie p rac ro ln ych  
w  ty le  za spó łd z ie ln ia m i p ro d u k c y jn y m i, a naw e t 
często za gospodarstw am i in d y w id u a ln y m i.

W  transporc ie  p lan  przew ozów  tow a ro w ych  ko le ja ­
m i w yko na no  w  99,4%. Znacznie w zro s ły  przewozy 
pasażerów. W  po rów nan iu  z  I I  k w a rta łe m  1953 r. 
k o le je  p rze w io z ły  o  ok. 2 m in  w ię ce j pasażerów, a k o ­
m u n ik a c ja  autobusow a —  ok. 7 m in . w ięcej.

D z ięk i re a liz a c ji p o lity k i rządu —  k ilk a k ro tn y m  
obn iżkom  cen znacznie zw iększy ła  się zdolność n a b yw ­
cza ludności. T a lr np. podczas gdy ilość to w a ró w  
sprzedana przez p la c ó w k i ha nd lu  detalicznego (łącz­
n ie  z żyw ien iem  zb io row ym ) w zros ła  w  I I  pó łroczu 
1953 r. o  21% (w  stosunku do  odpow iedn iego okresu 
poprzedniego ro ku ) a  w  I  k w a rta le  1954 r. w zrosła  
o 23%, to  w  I I  k w a rta le  br. p rzekroczy ła  ona o 29% 
poziom  analogicznego okresu ub iegłego roku . Szcze­
gó ln ie  w zros ła  znacznie sprzedaż a r ty k u łó w  żywnoś­
c iow ych  (np. w y ro b ó w  cuk ie rn iczych  o  72%, m asła 
o  36%, ja je k  o 32% —  w  po rów nan iu  z odpow iedn im  
okresem  ub ieg łego roku ). Równocześnie u le g ły  znacz­
ne j obniżce ceny poszczególnych a r ty k u łó w  żyw no­
ściowych (np. ceny sm alcu o 22%, m asła o 14%, ja j 
o 24%, g rochu  zielonego o 17% itd . —  w  po rów nan iu  
z cenam i z I I  k w a rta łu  1953 r.)

Poza ty m  w  I I  k w a rta le  b r. sprzedano ludności 
w  ha nd lu  de ta licznym  o 56% w ięce j w y ro b ó w  prze­
m ys ło w ych  n iż  w  od pow iedn im  okresie  ubiegłego 
roku . M . in . ludność zaku p iła  w  o m a w ia nym  okresie 
o ponad 6 m in . m 2 w ięce j tk a n in  baw e łn ianych , o 1,2 m in  
m 2 w ięce j tk a n in  w e łn ian ych , o 456 tys. m 2 tk a n in  je d ­
w abnych, o ponad 52 tys. płaszczy m ęskich, 55 tys. 
dam skich  i  ponad 40 tys. dziecięcych, o 112 tys. w ięce j 
u b ra ń  m ęskich , o 74 tys. suk ien ek  i  365 tys. u b ra ń  
dziecięcych, o przeszło 178 tys. p a r ob uw ia  męskiego,
293 tys. dam skiego i  406 tys. dziecięcego itd . Ogólne 
w y d a tk i ludności na a r ty k u ły  ub ran iow e  b y ły  w  om a­
w ia n y m  k w a rta le  o 1,2 m ld . fo r in tó w  wyższe n iż  
w  odpow iedn im  okresie  ub iegłego roku .

Szczególnie w zros ła  sprzedaż a r ty k u łó w  przem y­
s łow ych  trw a łe g o  użytku . Np. liczba  sprzedanych od­
b io rn ik ó w  rad io w ych  zw iększyła  się w  om aw ianym
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kw a rta le  przeszło- 2-krotn-ie w  -porównaniu z I I  k w a r­
ta łem  1953 r., liczba -sprzedanych m o to c y k li —  p ra ­
w ie  1 ,5-kro tn ie , m aszyn do szycia p ra w ie  5 -k ro tm e  
itd .

B u d o w n ic tw o  w ęgie rsk ie , częściowo' sku tk ie m  b ra ­
k u  s iły  roboczej -a częściowo sku tk ie m  n iew łaściw ego 
zaopatrzenia, w yko n a ło  sw ó j p la n  k w a r ta ln y  ty lk o  
w  86;9 %. Szczególnie s iln ie  od b iło  się to  na budow ­
n ic tw ie  w ie js k im  d w  zakresie ochrony zdrow ia .

W  om a w ia nym  okresie po lepszyła się opieka so­
c ja ln a  i  k u ltu ra ln a  nad ludnością . L iczba łóżek szpi­
ta ln ych  pow iększy ła  się o 3200 (tzn. o ok. 6 %) w  po­
ró w n a n iu  z I I  k w a rta łe m  1953 r. W  po rów nan iu  
z ty m  sam ym  okresem , liczba godzin przepracow a­
nych  przez le ka rzy  spe c ja lis tów  w  am bu la to riach  po­
w iększy ła  się o  12%, a liczba  godzin przepracow a­
nych  przez le ka rzy  zak ładow ych  o  14%.

W zrosła  także liczba uczn ió w  kończących szkoły 
(o 12%, a do wyższych zak ładów  naukow ych  uczęsz­
czało o 10% w ięce j s tud en tów  n iż  w  roiku poprzednim .

R U M U Ń S K A  R E P U B L IK A  L U D O W A
P lan  g loba lne j p ro d u k c ji p rzem ysłow e j ma I  pó ł­

rocze 1954 r. zosta ł przez p rzem ysł ru m u ń s k i w y k o ­
n a ny  w  100,14%. Poszczególne re so rty  w y k o n a ły
sw oje p la n y  p ro d u kcy jn e  ja k  następu je :
M in . E ne rge tyk i i  P rzem ysłu E lektro techn icz . 96,7%
M in . P rzem ysłu  W ęglowego 102,5%
M in . P rzem ysłu  N aftow ego 97,7%
M in . H u tn ic tw a  i  P rzem ysłu  Maszynowego 100,6%
M in . P rzem ysłu  Chemicznego 100,8%
M;in. P rzem ysłu  Drzewnego, Papierniczego

i  C e lu lozy 95,9%
M in . P rzem ysłu  Lekk ie go  101,2%
M in . P rzem ysłu  Spożywczego 100,7%
M in . G ospodark i K om u n a ln e j i  P rzem ysłu

Terenow ego (P rzedsięb io rstw a przem.) 96,3% 
P rzedsięb io rstw a Przem ysłow e M in . B udow ­

n ic tw a  i  P rzem ysłu M a te ria łó w  B udow l. 89,5% 
P rzedsięb io rstw a Przem ysłowe M in . R o ln ic tw a

i  Le śn ic tw a  109,8%
P rzedsięb io rstw a P rzem ysłow e M in . K o le i 106,1% 
P rzedsięb io rstw a Przem ysłowe M in . T ranspor­

tu  W odnego i  P ow ie trznego 100 %
P rzeds ięb io rs tw a P rzem ysłow e M in . Z d ro w ia  104,4% 
P rzedsięb io rstw a P rzem ysłow e M in . K u ltu ry  103,6% 
C e n tra ln y  Z w iązek  S pó łd z ie ln i R zem ieśln i­

czych 108,5%
P rzedsięb io rstw a Przem ysłow e Centra lnego

Z w ią zku  S pó łdz ie ln i Z aopatrzen ia  d Z b y tu  90,3%
W  w y n ik u  u ch w a ł p lenum  K C  R u m uńsk ie j P a r t ii 

R obotn icze j z 19— 20 s ie rpn ia  1953 r . i  k ro k ó w  -podję­
tych  przez rząd w  I  ¡półroczu a  zwłaszcza w  I I  ¡kwar­
ta le  przeds ięb io rs tw a przem ysłu  lekk ieg o  i  spożyw ­
czego, -przemysłu spółdzielczego i  terenow ego oraz 
d z ia ły  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  masowego spożycia u tw o ­
rzone lu b  rozw in ię te  -przy zakładach hu tn iczych  
-i e lek tro techn icznych  w y p ro d u k o w a ły  duże ilo śc i to ­
w a ró w  d la  potrzeb ludności -i n a s ta w iły  się na da lszy 
rozw ó j te j -produkcji. Z w ię kszy ła  się liczba  -spółdziel­
n i, w y tw a rza ją cych  a r ty k u ły  przem ysłow e i  pow sta­
ły  now e w a rsz ta ty  usługowe i  rem ontow e d la  zaspo­
ko je n ia  potrzeb ludności.

W  -om awianym  pó łroczu w yp rod ukow an o  w ie le  no­
w ych  rod za jów  maszyn, a p a ra tó w  i  in n y c h  urządzeń. 
M . in . po ra z  -pierwszy przystąp iono do p ro d u k c ji 
tra n s fo rm a to ró w  energetycznych o w yso k ie j m ocy, 
lic z n ik ó w  trzy fa zow ych  do en e rg ii re a k ty w n e j, lam p  
podczerwonych do- 100V , wyposażenia e lektrycznego 
Ziss, -pomp do zap raw  m ura rsk ich , s ie w n ik ó w  zbo­
żow ych i  do tra w  paszowych, w ie lu  now ych  leków , 
a r ty k u łó w  z d e rm a ty n y  (skór-a sztuczna), sp iry tusu  
stałego i  innych .

W  c iągu I  pó łrocza przeprow adzono szereg s tud iów  
i  badań techn iczno-naukow ych , ja k  bada-nia z zakresy 
h u tn ic tw a  w  ce lu  uzyskan ia  s ta li m ogącej zastąpić 
im portow aną  s ta l stopową, zrea lizow ano w y tw a rza n ie  
koksu  hutniczego z in n y c h  ga tunkó w  w ęg la ; w  prze­
m yśle  spożywczym  przestud iow ano najlepsze w a ru n ­
k i konserw ow ąnia  w  n isk ie j tem peraturze i bez s ta t 
-produktów  spożywczych ora’z dokonano in n y c h  stu­
d ió w  i  badań nad zw iększen iem  pro-duk-cji i  -podnie­
s ien iem  w yda jnośc i pracy,

W  I  pó łroczu w prow adzono także do- produkcja  no ­
w e m etody technologiczne. M . in. w  przem yśle n a fto ­
w y m  rozszerzono w ie rcen ia  p rzy  pom ocy w o dy ; 
w  -przemyśle skórzanym  i  ob uw n iczym  rozszerzono 
k rom ta ino -a lu m in iow ą  m etodę ga rbow an ia  p ro w a ­
dzącą do skrócenia c y k lu  fa b ry k a c ji i  zm nie jszenia 
zużycia g a rb n ik ó w ; w  -przemyśle w łó k ie n n iczym  ¡pod­
niesiono w ytrzym a łość  b a rw n ikó w .

W  I  pó łroczu w prow adzono do p ro d u k c ji p ra w ie  
12 tys. pom ysłów  rac jon a liza to rsk ich , udo-skon-aleń 
techn icznych w n ies ionych  przez lu d z i pracy. D z ięk i 
zastosowaniu tych  pom ysłów , w  sk-ali roczne j re a liz u ­
je  się oszczędności w  w ysokości ponad 134 m in . le i.

W  ro ln ic tw ie  ru m u ń s k im  -stacje m aszynow o-tra ik to- 
ro-we i  państw ow e gospodarstwa ro ln e  o trzym a ły  w  I  
pó łroczu m. in .- 1509 tra k to ró w , 802 p łu g i tra k to ro w e , 
621 .sd-ewników, 874 ku ltyw a to -ry , 522 snopow iązałk i, 
195 m ło c k a rn i, 341 kom b a jnów  i  w ie le  in n y c h  m a­
szyn i  sprzę tu  rolniczego.

Sta-n lic zb o w y  k a d r  techn icznych  w  t ro ln ic tw ie  
zw iększy ł się w  ty m  czasie o 2 tys. fachow ców  z w y ż ­
szym  w yksz ta łcen iem  i  o 4500 fachow ców  ze średn im  
w yksz ta łcen iem  zaw odow ym .

Stacje  m aszyn-owo-traktoro-we w  k a m p a n ii w iosen­
ne j bieżącego ro k u  w y k o n a ły  p la n  rob ó t d la  spół­
d z ie ln i p ro d u kcy jn ych  i  zrzeszeń u p ra w y  z iem i oraz 
gospodarstw  ¡indyw idua lnych  w  -101,4%.

W  ce lu  zapew nien ia  w zro s tu  p ro d u k c ji ro ś lin n e j 
w  I  pó łroczu rozprowadzono poważne ilo śc i selekcjo­
nowanego z ia rna  oraz dostarczono d la  ¡potrzeb ro ln i­
c tw a  w iększe ilośc i naw ozów  m in e ra ln ych  n iż  w  I  
pó łroczu 1953 r. Jednak M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  Leś­
n ic tw a  oraz ¡niektóre -kom ite ty w ykonaw cze  ra d  lu ­
dow ych  zu ży tko w a ły  ty lk o  53% nawozów  m in e ra l­
nych  o trzym anych  w  I  pó łroczu ¡i n ie  -podjęły k ro ­
k ó w  d la  kon se rw ac ji i  rac jona lnego zużytkow an ia  
nawozów.

P raco w n icy  państw ow ych  gospodarstw, ro lnych , 
spó łdz ie ln i ¡p rodukcyjnych, zrzeszeń u p ra w y  ziem i 
oraz p ra cu jący  ch łop i, posiadacze gospodarstw  in d y ­
w id u a ln y c h  od n ieś li w  p ie rw szym  pó łroczu sukcesy 
w  dziedz in ie  stosowania nowoczesnych ś rodków  agro­
technicznych. T a k  m . -in. p rzy  w iosennych siew-ach 
ro ś lin  okopow ych zastosowano m etodę s iew u  ikw a- 
dratowo-gniazd-oweg-o n a  po w ie rzchn i 8dcro tn ie  w ię k ­
szej n iż  w iosną  1953 r., pow ie rzchn ia  zasiewu ku k u ­
ry d z y  w zros ła  w  po rów nan iu  z ty m  sam ym  o k re ­
sem o 11,8%, a z ie m n ia ków  o 3,9%.

W  ce lu  zapew nien ia  odpow iedn ich  surow ców  d la  
przem ysłu, u p ra w y  techniczne zosta ły zasiane n a  pod­
s taw ie  k o n tra k ta c ji;  producentom  zapew niono z ia r­
no s iew ne ," naw ozy oraz liczne udo-godnienia.

R ów nież w  celu -poprawy zaopatrzenia ludności 
m ias t i  oś rodków  robotn iczych, -na terenach naw od­
n ionych  zasiano o 24,5% w ięce j ja rz y n  i  w a rz y w  n iż  
w  I  pó łroczu ubiegłego roku , o ponadto 119 tys. 
rod z in  robo tn iczych  d urzędn iczych o trzym a ło  d z ia łk i 
d la  u p ra w y  ja rz y n  i  w a rz y w  oraz odpow iedn ią  po­
m oc w  narzędziach i  ¡nasionach.

P rzy  końcu I  pó łrocza w  R u m uńsk ie j Republice 
Lu do w e j b y ło  2045 spó łd z ie ln i p ro d u kcy jn ych  o b e j­
m u jących  łącznie 742 tys. ha z ie m i o rne j.

W  celu -pełnego w yko rzys ta n ia  nowoczesnej a-gro- 
tecbndki i  ś rod ków  zm echanizow anych, w  om aw ianym  
pó łroczu p ra w ie  16 tys. rod z in  p racu jących ch łopów  
¡posiadających łącznie 36 tys. ha z ie m i w s tą p iło  do 
¡istniejących spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  bądź założyło 
336 now ych  zrzeszeń u p ra w y  ziem i. T a k  w ięc ogólna 
liczba  zrzeszeń u p ra w y  z iem i w yn o s iła  p rzy  końcu 
I  pó łrocza -2344. G ospodarow ały one łącznie na 272 tys. 
ha i  zrzeszały 118 tys. ro d z in  ch łopskich .

W  I  pó łroczu -br. u ruchom ione zo-stały -nowe zak ła ­
d y  przem ysłowe, zw iększono zd-olności p rodu kcy jne  
w-ielu is tn ie ją cych  f-a-bry-k i  hu t, o tw a rto  nowe dz ia ły  
p ro d u kcy jn e  or-az oddano do u ż y tk u  nowe urządzenia 
socja lno -  k u ltu ra ln e . W  rezu ltac ie  k ro k ó w  podję­
tych  -przez rząd  m a jących  na  ce lu  dalsze podniesien ie 
s topy życ iow e j ludnośc i u ruchom iono now e przed­
s ięb io rs tw a produku jące  a r ty k u ły  -masowego spożycia.

W  om aw ianym  pó łroczu oddano do u ż y tk u  także 
w ie le  no w ych  b u d yn kó w  szkolnych, o tw a rto  nowe 
te a try  le tn ie , k in a  i sale w idow iskow e . P onadto u ru ­
chom iono stud io  rad iow e w  K lu żu , oraz liczne ra d io ­
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w ęzły. U ruchom iono także nowe dom y wczasowe 
o d k i  a przedszkola, obozy p ion ie rsk ie  i szpitale. W  I

>b r ' <x?d a n o . rów n ież  do uży tku  nowe miesz- 
Karma o łączne j po w ie rzchn i 60 tys. m 2.

1 Półroczu o tw a rto  przed te rm in em  m ost na D u- 
a ju , m ost p rzy ja źn i na rodu rum uńsk iego  i  bu łgarsk ie - 

go zreahzow any przez R um uńską R epub likę  Ludow ą 
R epub likę  B u łg a r ii p rzy  pom ocy Z w ią zku  

Radzieckiego i  k ra jó w  de m okra c ji lu do w e j M ost ten 
u ła tw : w  znacznej m ierze rozw ó j w y m ia n y  g o s ^ d a T  
czej m iędzy k ra ja m i obozu socja listycznego gOSPOdai'

I  r « M tOWarOWeso w  ha,ndlu de ta licznym  napółrocze 1954 r. został w yko n a n y  przez p laców k i 
hand lu  uspołecznionego w  95,8% (w  ty m  przez h ln -

czy w n9 6 i? T ySm7ed5’6%t’ 3 P-rZ€Z handel sPó łdz ie l- tz y  w  9b,l /o). Sprzedaż tow a rów  w  ha nd lu  soc ia li-
ycznym  w  I I  k w a rta le  br. w zros ła  o 15 3 % w  po 

ró w n a n iu  z I I  k w a rta łe m  1953 r. i  0 12,5%’ w  po rów  
nan iu  z I  kw a rta łe m  1954 r. Porow-

Jó żn ych  to w a ró w  w  m iastach ¡i ośrodkach
fwb°r!illl?zych • zwi<ł kszy ła  się w  I  pó łroczu 1954 r  
(w  po rów nan iu  z I  pó łroczem  1953 r.) o  8,8 % w  z a ’ 
k res ie  p ieczywa, o 54% w  zakresie o le ju  o  11% w y ­
ro b ó w  cuk ie rn iczych , o  8 % w yro b ó w  m ięsnych i  w ęd­
lin ia rs k ic h , o 10% tk a n in  baw e łn ianych  7  i  o 6 % 
w  zakresie tk a n in  w e łn ianych . 0 b /o
n ik ^ C2ba ro b o t? ik ów, personelu technicznego i  urzęd­
n ik ó w  w  uspołecznionym  sektorze gospodarki n lr o -

S S l c T s y 1 T  dalsT \ ciągu w  1 Półrocza- Prze-alosc ża trudm onych  w  I  pó łroczu 
L iczba  ro b o tn ik ó w  w  g łów nych  

p o d a r k i  na rodow e j w zros ła  H
2,6 /o, w  pa ńs tw o w ym  sektorze ro ln ic tw a  o 8 2% 

w  transporc ie  o 12,4%. W ydajność p racy  w  c a ły m  
przem yśle w zros ła  w  I I  k w a rta le  br. w  p o ró w n a n i 
z I I  k w a rta łe m  1953 r . o 4,8%. y  nan iu

Przeciętne za ro bk i ro b o tn ik ó w  w  om a w ia nym  oó ł-
*  I p 4.™c" ” 7 853P r. 

ponad 1 5 /o. M . on. w  przem yśle spożywczym  zarob- 
£  ro b o tn ik ó w  w z ro s ły  o ponad 30%, w  przem yśle

° 26%’ "  g to ic k ie  węglowyym
W  I  pó łroczu br., w  po rów nan iu  z odpow iedn im  

kresem  ubiegłego ro ku  wzrosła  znacznie p rodukc ja  
tow a row a  w s i oraz dochody ch łopów . W k ła d y  do k £

ó ? o Z| ? “ W?‘:h « 1  W ty m90,3 /o w  po rów nan iu  z I  pó łroczem  1953 r.
w  n ? cele soci a lnP ^ku ltu ra lne  w zro s ły  o 9 7 %
L i k ^ ÓWna^ 1U Z 1 Półroczem  1953 r . W  ram ach akcj'i 
l ik w id o w a n ia  ana lfabe tyzm u, nauczyło  się czytać 

pisać ponad 177 tys. ana lfabetów . 
infl7 c„  . abso lw entów  w  zaw odow ym  szko ln ic tw ie
w v r fS° S1CZnyi n ’ sredn,iln> techn icznym  i  wyższym  w yn os i p ra w ie  82 tys. y y

i  bToszuPrÓłU CoU i3 9fio1 r ' Wydan0- 1447 ty tu łó w  ksi£*żek u ioszur, t j .  o 13,6% w ięce j m z w  I  pó łroczu 1953 r
ącznym  nak ładz ie  23 683 tys. egzem plarzy, 

m ó w  ,p ° łr0;CZU b r - z rea lizow ano w  R u m u n ii 58 f i l ­
ii k m n ik 'aku" leatalll?y'ch> fab u la rnych , rysunkow ych  
Hczbe ^ ’-h3 ,te a tr3f . 1 km a  zano tow a ły  znacznie w iększą 
roikm dZ0W’ m z w  ty m  sam ym  okresie  ubiegłego

ka«.kfl0miirW ianym  * okresi,e usp raw n iono  obsługę le - 
s tac ii ąie i^  ? ągU t S00 P°łrocza po w s ta ło  25 now ych  
W  ra m f ? rsko" f an ita ,rnych  Przy  zakładach pracy, 
liczne f ę ę ° P lekV nad m a tką  1 dzie«k iem  uruchom iono 

'no w y  Pa w ilo n  w  S zp ita lu  Po-
L t gKZnym  14 W Bukareszcie oraz lęKszono w y d a tk i na pomoc m acierzyńską.

B U Ł G A R S K A  R E P U B L IK A  L U D O W A
cze i globalnei  p ro d u k c ji przem ysłow ej na  I  pó łro ­
cza t o V  P^ m yS ł. b u łg a rsk i w y k o n a ł w  98%- Ozna- 
P ro d u kc ii o^ 0 / ^ 7  Z 1 P °łroczem  1953 *• w zrost 
zw iększyła  „■ ° ' Z , ty m  Prod ukcJa ene rg ii e lek tryczne j 
Produkcja3 K-2,/o’r w yd ob>^ie  r udy żelaznej o 14%, 
o 5% o d h W n ^ 31’̂ 57 nawozów  azotowych
^ ie rn ic z w h 'T V ? S W .rad lo w ych  o 16%, w yro bó w  cu- n iczych o 18%, s ło n in y  o 48% itd .

d z inaę  n i ^ aZnyCh d la  gospodarki na rodow e j dz ie­
wa 1 PóŁrocZPk ^ •zadam a Pla nowe przew idziane 

b Z i ę  M ' Z  P.rzekroczano P lan w ydobyc ia  
runatnego , ru d y  żelaznej, p ro d u k c ji k o tłó w

parow ych, s iln ik ó w  spa linow ych, pom p i  kom preso- 
ro w , p ługów  tra k to ro w ych , naw ozów  sztucznych itd . 
W  zakresie p ro d u k c ji to w a ró w  powszechnego użytku  
przekroczono zadan ia p lanow e m. in . w  zakresie p ro­
d u k c ji naczyń a lu m in io w ych , łóżek żelaznych, obu­
w ia , w y ro b ó w  ty to n io w ych , cuk ie rn iczych  i  w ie lu

m i^ n v c h rttyłkUłÓW' SP° ŻyWCzych (np - m i?sa, konserw  m ięsnych, tłuszczów  roś linn ych , m ąki).
R o to ic tw o ' bu łg a rsk ie  o trzym a ło  w  om aw ianym  

pó łroczu m. on. 1267 now ych  tra k to ró w  (w  prze licze­
n iu  na 15 K M ), 217 ko m b a jn ó w  zbożowych, 12 in n ych
S z v ę o Z ' t r P k temySł b u łg a rsk i do®tarczył ośrodkom  
m aszyn ow o-trak to row ym  m. in. 8 now ych  kom ba jnów
w v T T w l l P f  k ra jo w e i> 296 P ługów  tra k to ro ­w ych  i  w ie le  innych  m aszyn ro ln iczych . P rzem ysł che-

K  ro ln ic tw u  o 15,8% w ięce j nawozów  
P iQ̂ y  h  • - oapow iedm m  okresie  ubiegłego ro ku
P lan  zasiewów w iosennych zosta ł w yko n a n y  p 0-

k r w z o n y 3  W Zakresie n ie k tó ry c h  u p ra w  na w e t p r L -

W  om a w ia nym  pó łroczu w zros ła  w  po rów nan iu  
z odpow iedn im  okresem  ub iegłego ro k u  suma na k ła
“ S i r w * ?  ">■ <5;

.  •ergetyce °  8% - w  ro ln ic tw ie  o 24,5% 
w  m in is te rs tw ie  och rony  zd ro w ia  o 74,8%. N a k ład y

z ai9b5U3dr o i r 5 ° % mieSZkaniOWe W zrosły w  Porów naniu
P lan  ob ro tów  w  hand lu  de ta licznym  w ykonano 

w  i  pó łroczu br. w  105,4%. D z ięk i now e j, ™  
z k o le i obniżce cen de ta licznych zw iększyła  się znacz- 
m e zdolność nabyw cza ludności. Ludność z a k u c ia

r ó w nS r i w ymd 0kreSi f  °  28,9% Więcej r °żnych  tow a - ow  m z  w  odpow iedn im  okresie  ubiegłego ro k u
W  w y m ku  polepszenia o rg an izac ji ry n k ó w  spó łdz ie l­
n i  ™Zf ^ ły  znacznie dostaw y a r ty k u łó w  spożyw- 

b 1 JP~od,°w ro ln y c h  dostarczanych przez spó łdz ie l-
a r ę k u ł d ^ T  g° spoduru jących  in d yw id u a ln ie . Ceny 
a r ty k u łó w  ro lnych  na rynka ch  spółdzielczych o b n iży ły  
się w  stosunku do I  półrocza 1953 r. o ok. 4—10% p rzy  
czym  sprzedano na tych  ryn ka ch  o 52,1 % w ięce j p ro -

g S o r o k u  yCh W ° kreSie Pcrów nawczym ^ ub ie -

o k re s iT kR n łiep rb,andlUa . zagran,icznego w  om aw ianym  
S7? r7n łn nu łgaraa w  dalszym  ciągu w zm acn ia ła  i  roz­
szerzała sw o je  s tosunk i gospodarcze ze Z w ią zk ie m  
R adzieckim  i k ra ja m i de m okra c ji lu do w e j oraz zw ięk -
k a p i t a i S y l z S 1311'  h a n d lo w ^ z n ie k tó ry m i k ra ja m i 

L iczba  za trud n ionych  w zros ła  w  I  pó łroczu b r  
2 odPow iedn im  okresem  ubiegłego ro - 

i r o h o w 25 i iys ' ° SOb’ a fundusz płac ¡pracowniczych 
i 7  -h i W Prz?m ysle, transporcie , b u do w n ic tw ie
¿ lis ie  o m 1? K y  f lę °> 7% (w  ty m  w  marnym prae- ysle o U  /o). K osz ty  w łasne p ro d u k c ji przem ysłow ej 
obniżono w  om aw ianym  okresie o ok. 3 %

Nowe rów n ie ż  sukcesy osiągnięto w  B u łg a r ii w  dzie­
dz in ie  ro z w o ju  k u ltu ry ,  o św ia ty  i  och rony zdrow ia  
. uczelrue ukończy ło  w  om a w ia nym  ok re -

Sie 3498 osob, liczba  b ib lio te k  zw iększy ła  się o 637 
a ilość k m  o 195 (w  ty m  k in  w ie js k ic h  o 120) w z ro ­
sła  ró w n ie ż  ilość  łóżek w  szp ita lach o ra z ’ m ie jsc 
w  dom ach m a tk i i  dziecka, w  żłobkach i  przedszko­
lach. 2  wczasów korzysta ło  w  I  pó łroczu b r  2-k ro tn ie  
w ięce j osob n iż  w  I  pó łroczu ub iegłego roku.

A L B A Ń S K A  R E P U B L IK A  LU D O W A  
O rozw o ju  różnych  gałęzi gospodarki narodow e j 

i k u ltu ry  A lb a m i w  I  ipołroczu b r. św iadczą następu­
jące c y fry  p la n  pó łroczny ogó lne j p ro d u k c ji p rzem y- 
s łow ej zosta ł w yk o n a n y  w  98%, co oznacza w zros t 
n h u l w  Porow na n iu  z odpow iedn im  okresem  roku  

Pos?czeg° lne  dz ia ły  gospodarki narodow e j 
w y k o n a ły  sw oje zadania p lanow e ja k  następu je : ro l­
n ic tw o  96,l /o (tzn. o 9% w ięce j n iż  w  I  pó łroczu 1953 r ) 
p rzem ysł 103% (tzn. o 19,2% w ięce j), spó łdz ie ln ie  rze­
m ieśln icze 101,6 % (tzn. o 25,6% w ięce j) aZT6inie rze 

W  po rów nan iu  z odpow iedn im  okresem  1953 r. p lan
w  134 6 0/ ZZ  l  J ykon an y  w  Przem yśle spożywczym  
w  134,6/0 w  b u do w n ic tw ie  w  116,4%, w  przem yśle 
e lek tro techn icznym  w  120,5 %. y  e
, J ? L Clą?U 0n?a,wianeg0 Półrocza p rzem ysł a lbańsk i 
zw iększy ł  p ro du kc ję  ro p y  n a fto w e j o 27 6 % n a fty  
o 18,4%, benzyny o 39,7%, w ęg la  o 53,8%?”’ chrom u
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o 10,3%, cem entu o 6,8 %, m a te ria łó w  budow lanych  
o 3%, d y k ty  o 140,1%, ene rg ii e lek tryczne j o 28,6%, 
p ług ów  o 172%, k u lty w a to ró w  o 27,9%, w y ro b ó w  m ącz- 
nych  o 23,2%, ry b  o 12%, p iw a  o 20,7%, o liw e k  o 17,8%, 
m a te ria łó w  ba w e łn ian ych  o 6,6 %, przędzy ba w e łn iane j
0 24,6% itd . W  I  pó łroczu 1954 r. a lbańsk i p rzem ysł 
w łó k ie n n ic z y  w y p ro d u k o w a ł po raz p ie rw szy  ok. 110 
tys. m. b. m a te r ia łó w  w e łn ianych .

W  ro ln ic tw ie  n iepom yślne w a ru n k i a tm osferyczne 
sp ra w iły , że u p ra w a  ro l i  i  a kc ja  s iew na opóźn iły  się
1 od b yw a ły  się w  tru d n y c h  w a run kach . M im o  to w io ­
senny p lan  s iew ów  zosta ł w y k o n a n y  w  97,9%, co odpo­
w iada  101% w  po rów nan iu  z odpow iedn im  okresem  
ubiegłego roku .

W  po rów nan iu  z ty m  sam ym  okresem  prace w y k o ­
nane przez ośrodk i m aszynow o-trak to row e  w zro s ły  
ogó ln ie  o 47,3%, w  ty m  o 80,5% d la  spó łdz ie ln i p ro du k­
c y jn y c h  i  o 114,5% d la  gospodarstw  in d yw id u a ln ych .

W  p o rów nan iu  z ro k ie m  u b ie g łym  dostarczono ro l­
n ik o m  o 178,5% w ięce j p ługów , o 138,5% k u lty w a to ­
ró w , o 132,8% w ięce j b ron, ponadto o 29,4% w ięce j 
nasion luce rny , o 68,3% w ię ce j nasion ryżu  itd .

D z ięk i dokonanym  w  ro ln ic tw ie  in w e s tyc jo m  na­
w odn iono  o 31% w iększą pow ie rzchn ię  z iem i u p ra w ­
ne j n iż  w  1953 r . U rządzenia i  ka n a ły  naw adn ia jące  
oraz k a n a ł M uzek ie  p o z w o liły  zagospodarować 6 tys. 
ha ziem i.

H odow la  byd ła  w zros ła  w  p o rów nan iu  z 1953 r. w  za­
kres ie  byd ła  rogatego o  14,5%, ow iec o 3,4%, kóz 
o 4,6%, d ro b iu  o 6,7%.

Ogółem p la n  dostaw  g łów n ych  p ro d u k tó w  ro ln iczych  
zosta ł w y k o n a n y  w  zakresie zbóż ch lebow ych w  138,6%, 
ro ś lin  pastew nych w  183%, ryżu  w  190,7%, faso li 
w  194%, o liw e k  w  152,2%, m ięsa w  116,3%, ja j w  121%, 
w e łn y  w  103,9%.

W  ciągu om awianego półrocza za inw estow ano w  bu ­
dowę m ieszkań d la  św ia ta  p ra cy  o 30,3% w ięce j fu n ­
duszów n iż  w  ty m  sam ym  okresie ub iegłego roku .

W  transporc ie  p lan  przew ozów  to w a ro w ych  w zrós ł 
o  40% w  po rów nan iu  z odpow iedn im  okresem  ub ieg łe ­
go roku .

P la n  sprzedaży de ta liczne j a r ty k u łó w  spożywczych 
w  po ró w n a n iu  z ro k ie m  u b ie g łym  został w yko n a n y  
w  104,7%.

W  po rów nan iu  z odpow iedn im  okresem  1953 r. ob ró t 
to w a ro w y  ha nd lu  uspołecznionego w zró s ł w  I  p ó łro ­
czu b r. M . in. sprzedano w  zakresie  cu k ru  o 63,3% 
w ięce j, m aka ron u  o 5,6%, m ięsa i  ry b  o 20,2%, tłuszczu 
o 12,1 %, sera i  tw a ro g u  o 60,1%, fa s o li i  ryżu  o 8,5%, 
ja j o 198,1% m le ka  o 21,1%, m yd ła  do p ra n ia  o 25,5%, 
n a f ty  o  42,7%, k a r to f l i  o  104,4%, m arm o la d y  o 93,5%, 
ja rz y n  o 29,8%, m a te r ia łó w  ba w e łn ian ych  o 44%, m a­
te r ia łó w  w e łn ia n ych  o 210,7%.

W  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  u b ie g łym  w  I  pó łroczu ro ­
k u  szkolnego 1953/54 liczba  uczn iów  w  szkołach sie­
dm iok la sow ych  w zros ła  o 14%, w  szkołach średnich 
o 16% i  w  szkołach w yższych o 60,8%; o 4,3% w ięce j 
uczn iów  ukończy ło  szko ły  podstaw owe, o 20,7% szko ły  
s iedm ioklasow e, o 54% średnie, z czego 42% średnie 
szkoły zawodowe.

W  I  pó łroczu 1954 r . ilość k in  w zros ła  o 12,8%, a w i­
dzów  o 31,7%. Równocześnie w zro s ła  także ilość przed­
staw ień  te a tra ln y c h  o 34,5%. Obecnie na  te ren ie  A lb a ­
n i i  w ych od z i 7 dz ie n n ikó w  i  15 czasopism o łącznym  
nak ładz ie  m iesięcznym  1300 tys. egzem plarzy podczas 
gdy w  1953 r. n a k ła d  w y n o s ił 245 tys. egzem plarzy. 
C harakte rystyczne  jes t, że gdy w  c iągu 14 la t rządów  
k ró la  Zogu ukaza ły  się za ledw ie  73 pozycje o n a k ła ­
dzie 2496 tys. egzem plarzy, to obecnie, w  ciągu I  p ó ł­
rocza 1954 r. w ydano  77 dz ie ł o nak ładz ie  776 tys. 
egzem plarzy c zy li p ra w ie  1/3 tego, co w ysz ło  d ru k ie m  
w  okres ie  przedw o jennym .

S zp ita le  i  oś rodk i o p ie k i nad m a tk ą  i  dz ieck iem  oraz 
sana to ria  są coraz le p ie j zaopatrzone w  p rzy rzą dy  
i  ś ro d k i san ita rne . P rzem ysł fa rm aceu tyczny  w y k o n a ł 
p lan  p ro d u k c ji w  122,8 %.

N IE M IE C K A  R E P U B L IK A  D E M O K R A T Y C Z N A  
P rzem ysł N R D  w y k o n a ł w  I I  k w a rta le  1954 r. p lan  

p ro d u k c ji g loba lne j w  100,5%. Oznacza to w  s tosunku 
do odpow iedniego okresu ub iegłego ro k u  w zros t 
o 11,5%.

Poszczególne m in is te rs tw a  w y k o n a ły  zadania p lanu
ja k  następu je :

M in is te rs tw o  P rzem ysłu  C iężkiego 100,9%
M in is te rs tw o  B ud ow y M aszyn 97,1 %
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Lekk iego  103,1%
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Spożywczego 98,1%
Z a k ła d y  państw ow e k ie row ane  ce n tra ln ie  zw iększy­

ły  sw o ją  p ro d u kc ję  w  I I  k w a rta le  br. w  p o rów nan iu  
z I I  k w a rta łe m  ubiegłego roku. o 9,7%, a przedsię­
b io rs tw a  przem ysłu  terenow ego o 16%. P rzedsięb io r­
s tw a  p ry w a tn e  zw iększy ły  w  ty m  sam ym  okresie  swo­
ją  p ro d u k c ję  o 26%. Z a k ła d y  rzem ieśln icze, dz ięk i lep ­
szemu zaopatrzen iu  m a te ria ło w e m u  z p u li państw o­
w e j oraz lepszemu w y k o rz y s ta n iu  m ie jscow ych  rezerw , 
b y ły  w  stan ie  zw iększyć sw o ją  p ro d u kc ję  w  om aw ia ­
n y m  okres ie  o przeszło 100 m in  D M .

W  zakresie w ie lu  w ażnych d la  gospodark i w y ro b ó w  
przem ysłow ych  znacznie przekroczono zadania p lano­
we. M . in . w yp rod ukow an o  ponadp lanow e ilośc i ru d y  
żelaza, s ta li e le k tro lity c z n e j, o łow iu , kw asu s ia rkow e­
go, naw ozów  sztucznych, cem entu, szkła , pe rlonu , tk a ­
n in  w e łn ian ych  i  baw e łn ianych , skóry , obuw ia  skórza­
nego, tłuszczów  zw ierzęcych, m asła, o le jó w  ro ś lin ­
nych itd .

Poziom  p ro d u k c ji w ie lu  podstaw ow ych a r ty k u łó w  b y ł 
w  I I  k w a rta le  br. w yższy n iż  w  od pow iedn im  okresie 
ub iegłego roku . Np. p ro d u k c ja  en e rg ii e lek tryczne j b y ­
ła  o 7% wyższa, s ta li w a lcow an e j o 51%, części za­
m iennych  do. m aszyn ro ln iczych  o 52%, części zam ien­
nych  do sam ochodów itp . o 57%, c ią g n ikó w  o 38%, 
urządzeń d la  przem ysłu  lekk iego  o 46%, cem entu o 12%, 
kw asu s ia rkow ego o 31%, sody kale. o 40% itd . W  prze­
m yśle bu dow y m aszyn w yp rod ukow an o  k ilk a  now ych  
ty p ó w  m aszyn ro ln iczych .

Z  niedociągn ięć w  p racy  p rzem ysłu  w  om a w ia nym  
okresie w y m ie n ić  na leży m . in . n ied o trzym yw an ie  te r- 
m in ó w  p rzy  na p ra w ach  i  rem ontach w  przem yśle ener­
getycznym  oraz n ie te rm in ow e  u ru cha m ian ie  zap lano­
w anych  ob iek tów , sk u tk ie m  czego d a ły  się zauważyć 
b ra k i w  zaopatrzeniu w  energ ię e lektryczną .

W  om aw ianym  okresie w zros ła  znacznie p ro d u kc ja  
a r ty k u łó w  masowego spożycia. W  p o rów nan iu  z I I  
k w a rta łe m  ub. r. zw iększy ła  się ona o 19%. Szczegól­
n ie  zw iększy ła  się p ro d u kc ja  w y ro b ó w  przem ysłu  m a­
szynowego, w łók ienn iczego  i  spożywczego —  ta k  że 
obecnie p o k ry w a  ona w  p e łn i zapotrzebow anie lu dn o ­
ści. N iedostatecznie" na tom ia s t je s t ro z w ija n a  p ro d u k ­
c ja  now ych  rod za jów  a r ty k u łó w  p rzem ysłow ych  w y ­
sok ie j jakośc i. P o p ra w iła  się znacznie jakość w ie lu  
a r ty k u łó w  szczególnie n ie k tó ry c h  w y ro b ó w  w łó k ie n n i­
czych.

W  ro ln ic tw ie  m im o , że s iew y w iosenne rozpoczęto 
p rzecię tn ie  o 8— 14 d n i późn ie j n iż  w  u b ie g łym  roku , 
uKończono je  je d n a k  w  zakresie zbóż, ro ś lin  o le is tych  
i  b u ra kó w  cuk ro w ych  w cześnie j, a w  zakresie z ie m n ia ­
k ó w  w  ty m  sam ym  czasie co i  w  ro k u  ub ieg łym .

O środk i m aszyn ow o-trak to row e  w y k o n a ły  o 24% 
w ięce j prac n iż  w  I I  k w a rta le  1953 r . D la  dalszego 
ro zw o ju  ośrodków  m aszyn ow o-trak to row ych  w yposa­
żono je  w  dalsze 2.130 tra k to ró w , 1.233 snopow iązałek 
tra k to ro w y c h , 361 m ło c k a rn i i  w ie le  in n y c h  m aszyn 
ro ln iczych . Z w ię kszy ła  się w  o m a w ia nym  okresie znacz­
n ie  m echan izacja  p rac po lo w ych  szczególnie w  gospo­
da rs tw ach  pa ńs tw ow ych  (VEG).

W  okresie  I  pó łrocza b r. w zros ła  liczba  cz łonków  
ro ln iczych  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  z 4.691 do 4.974. 
N ie  uzyskano w  o m a w ia nym  okresie  zap lanow ane j w y ­
sokości pog łow ia  byd ła  rogatego i  trz o d y  ch lew ne j. 
Podniesiono w yda jność  m leczną (licząc na 1 krow ę) 
o 9% w  p o rów nan iu  z I I  k w a rta łe m  1953 r., p rz y  czym  
w  pa ńs tw ow ych  gospodarstw ach ro ln y c h  m leczność 
k ró w  b y ła  p rzec ię tn ie  w  I I  k w a rta le  b r. o 364 kg  m le ­
ka  na 1 k ro w ę  wyższa n iż  w  in n y c h  gospodarstwach. 
P ro d u kc ja  m ięsna w  om a w ia nym  k w a rta le  b y ła  w  pa ń ­
s tw ow ych  gospodarstwach ro ln y c h  o 34% w iększa n iż 
przed rok iem , a p ro d u kc ja  m le ka  o 20% większa. 
W  om aw ianym  okresie  zagospodarowano nowe 20 tys- 
ha z iem i dz ięk i p rzeprow adzen iu  na  tych  terenach prac 
m e lio ra cy jn ych  i  iryg a cy jn ych .

W  zakresie  tra n sp o rtu  ko le je  w y k o n a ły  p lan  prze­
w ozów  to w a ro w ych  w  97%, żegluga śród lądow a w  96%. 
a przew ozy sam ochodowe w  103%. Oznacza to  w  p °-
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i ów na n iu  z I I  k w a rta łe m  ub. r. w zros t przewozów  
tansportow ych  k o ie ja m i °  6 %, s ta tka m i rzecznym i 

t 6 % i sam ochodam i o 19%.
Zadan ia  p lanow e poczty i  te le k o m u n ik a c ji w y k o n a ­

ne w  om aw ianym  okresie w  102%.
Vw?OZI?o fr  in y e s tyc ji pańs tw ow ych  w  I  pó łroczu br. 
b y ł o  3 /o W iększy n iż  w  I  pó łroczu ub. r. Szczególnie
i r  isnOMZrOSły m wesi yc je  w  przem yśle spożywczym  
(o 180/o), w  przem yśle le k k im  (o 127%), w  przem yśle 
energetycznym  (o 69%), na ośw iatę (o 56%) i  w g T m ic -  
tm e  w ę g lo w ym  (o 44%). Prace w ykonane  w  I  pó łroczu 
br. przez państw ow e bu do w n ic tw o  m ieszkan iow e b y ły  
2- k ro tn ie  w iększe n iż  w  I  pó łroczu ub. r.

W ym iana  to w a ro w a  w  ha nd lu  zag ran icznym  i  z N iem - 
cam i Z achodn im i zw iększy ła  się w  I  k w a rta le  br. 

,Sto?oo?ku  do odPow iedniego okresu ubiegłego roku ) 
48 ? rz y  ezym  hande l z N iem cam i Z achodn im i 

zw iększy ł się ponad 2-k ro tn ie .
W  zakresie ha n d lu  w ew nę trznego w  po rów nan iu  

z I  pó łroczem  ubiegłego ro k u  znacznie p o p ra w iło  sie 
zaopatrzenie ludności. P la n  obro tu  tow arow ego został 
w  I ł  k w a rta łe  br. w yk o n a n y  w  102%. W  po ró w n a n iu  
z I I  k w a rta łe m  1953 r. o b ro ty  ha nd lu  detalicznego b y ły  
(w  cenach p o rów nyw a lnych ) o 18% wyższe: w  tym  
w  zakresie a r ty k u łó w  spożywczych o 11% wyższe,
7 nrr̂ kUtł0W  prz f m ys i°w y c h  o 29%. W  .porównaniu 

p rżec ię tną  z p o ło w y  ubiegłego roku , w  I  pó łroczu  br. 
przedano ludnośc i m . in. m ięsa i  w y ro b ó w  m ięsnych 

o 8 /o w ięce j, ry b  i  p rze tw o ró w  ryb n ych  o 20% w ie -
cnJ’nm<fo/ła  ° 7 % ’ m a r«a ry n y  °  12%. Obuwia skórzane- 
n 4R0/ 5 % ’ tk a n in  w e łn ia n ych  o 40%, baw e łn ianych  
o 4 8 /o, apara tów  fo tog ra ficznych  o 71% itd

N R n a^  5 l e -się s iły  nabyw cze j ludności
N R D  szczególnie do b itn ie  rysu je  się p rzy  po rów nan iu  
zakupów  dokonanych w  I I  k w a rta le  ubiegłego i b ie-

w Cn ° k w a itUaleT a h WlęC ^ f y jm u ją c  zakuPy  dokonane 
k w a r tn i^ ai ta le  Ub' r ' za 100, sPrzedano ludnośc i w  I I  
K w a rta le  br. m. in . m ięsa i  w y ro b ó w  m ięsnych —  129
136b L Pr,ZetWOrÓW ryb n ych  -  152, tłuszczów  ró ż n y c h -  
go (Wl  X  m a rg a ryn y  -  186), obuw ia  skórzane- 
274 ~  ,t k  , "  w e łn ia n ych  —  179, ba w e łn ian ych  —  
*74, ap a ra tó w  fo tog ra ficznych  —  269 itd  

L iczba  ro b o tn ik ó w  p ro d u k c y jn y c h  zw iększy ła  się 
nv„1,1 k w a rta le  br. w  przedsięb iorstw ach uspołecznio- 
2 ,  ad m in is tro w a n ych  cen tra ln ie  o 4,5% w  po rów - 

z °d p o w ie d m m  okresem  ubiegłego ro k u  Prze- 
o k re s to ^ lO  ^ b° tn ik ó J  P rod ukcy jnych  w z ro s ły  w  tym  
n ik - h ^ T -  a  w y da jnosc p racy  —  licząc na robo t- 
, c bezpośrednio zatrudn ionego p rzy  p ro d u k c ii __
w y d a lao ^ lk0  °  6’4% ' T a k  n is k l stosunkow o w zrost
teczna k o n trn [aCw  spowod?w a n y b y ł m. in. n iedosta- 

u r . n t ro l3 k ie ro w n ik ó w  p ro d u kc ji, 
w  końcu I I  k w a r ta łu  br. czynnych by ło  w  N R D  

sie naZS? 'Crr  zak ładów  naukow ych. L iczba  uczących
Przed ro H Pm u rZaOCZnyCh b y ła  °  440/* ^ ię la z a  n iż 
Wiele „ l i  W Ki0T l W lanym  Pdtroczu u ruchom iono 
szvm n0Wyc,h . b ib lio te k , ś w ie tlic , zw iększono w  da l-
i m e S o l a c h  itd .ek W SzpitaIach- m ie jsc  w  żłobkach

e o rop e jsk im i k ra ja m i de m okra c ji lu -  
I k rT L  gospodarkę p lan ow ą  prow adzą  także i  a z ja tyck ie

S a  C h ińska R e p u b lika  L u
i lvrp R ereanska R e p u b lika  Lu dow o  D em okratyczna
I z c z w t f  -p " R e pu b lika  L u do w a  mogą r ó w n f e ż £ -  
‘ Prze!n'ar l , n naCZ?y m i OSI/łg 'n iCciami w  w y k o n y w a n iu  

kraczam u p lanow ych  zadań p ro du kcy jnych .

K O R E A Ń S K A  R E P U B L IK A  
LU D O W O -D E M O K R A T Y C Z N A

Z ogłoszonego ko m u n ik a tu  G łów nego
b r został w  Ŝ t Zn^ °  ~  p lan  na 1 Pó łrocfeWe i \xrxri ¿akresie g loba lne j p ro d u k c ji przemy,sło-
bym  okresem  ^  w  i 0007“' 7  p o rów nan iu  z analogicz- 
m ysłow a t  ub ieg łego ro k u  g loba lna  p ro d u kc ja  prze- 
( w  R epublice K o re ań sk ie j o 49»/.
a w yd n l2 U CJa,e M re ii e le k tryczn e j w zros ła  o 106»/o, 
N iszcze ń : *  ■ Węgla, 0 157°/c)- w  odbudow anych ze 
b a k a c h  r u S  n L  1 rozbudow anych hu tach  i fa -  
s ta li T i L , :  y ł Pein5  par£i p ro d u kc ja  b lach s ta low ych , 
ail n , i k ^  dz ‘  ?a ro w e j' o ło w iu , cynku , szk ła  okiennego, 
^ h i e r s k i c r ^ d T 7'=,h. cem entu, w ie rta re k , m aszyn 
Przem ysłu m oto row ych , różnych  w y ro b ó w

y  u  chem icznego itd . W  zakładach p rzem ysło ­

w ych  znacznie obniżono w  po rów nan iu  ,z ub ieg łym  ro ­
k ie m  koszty w łasne p ro d u k c ji w ie lu  w ażnych a r ty ­
k u łó w  przem ysłow ych y

i t r  ° ■»“ »
3 d R e p u b lik i K o reańsk ie j ud z ie la ł w  om aw ianym  
pó łroczu w y d a tn e j pom ocy gospodarstwom  ch łopsk im
za tom  bvd łarZr dh 6 l l ł  ch łopom  sum<ł  1328 m in . w on na zairup byd ła  roboczego, in w en ta rza  gosoodarskipcm

Kujących konną s iłą  pociągową. y  P

r o T e t iarnSw r T T T T e k r° CZ0nO Zadania Pla n u na I  pó ł- 
chodowych przew ozów  ko le jo w ych  i  samo-

n o T b u °d o w T L T C in w e s tlc v m e Sw r0ką  sk?lę p row adz<>-
gospodark i n a ro d o w e j.7 Rozm iTrT  T h f . r n ^ 1' *  .ga ł^ziach 
w  om a w ia nym  pó łroczu 3 4 k m t T  ud o w n ic tw a  b y ły  
po w ie dn im  d r e s i e r o t o i  m  ^  " T  w  od '  
w  ty m  okresie  n rzv  ¿ m S°  ro i u ' .M - m . u rucham iano

S r 1?ce K o re ań sk ie j ro z w ija  sto 7  a łe j R epubk -
nych, szkół, szp ita li te a tró w  k fn  ^ u  d ° !n?w  m ieszka l- 
w ybudow ano m. in .’ 150 tvs 7  l  Po lo y ie ’ br.
ne j dom ów, odbudow ano lu b  w ybudow ano  ” lieszk a l"

i w ie le  in n ych  zniszczonych dz ia łan iam i P hen ian

“ onc2iln' « “ - s s

« ¿ S w S S I J Ł  V aS a" e" ‘"  .p—

do I  pó łrocza ub r   ̂ n dd 90/ . i ^  stosunku
dzie lczych o 38,8%. W  zw iązku  z T r t f  n b rT kf Ch SP° ł '  
zw iększy ł się w  tym  okTesle o 61%  0 t  t0W arow y

w zro s ły  ° ny  W g0spodairce na rod ow e j znacznie

M O N G O L S K A  R E P U B L IK A  L U D O W A
przytoczon,e w  -ko m u n ika c ie  P aństw ow e j K o ­

m is j i P la no w an ia  M .R .L . św iadczą o n ieustannym
M o n s o l7 Sta7 ° 7 e jr  dziedziny  gospodarki na rodow e j 

h ° d0Wli  z w ie trz ii t  gospodarskich. W  I  pó ł- 
łT o  ?0/ r -- panstTO T .  gospodarstwa ro ln e  uzyTka- 
ły  o  29,5% w ięce j p rzych ów ku  zw ie rzą t gospodarczych

szono o°30%UfłleS lym ’ “  StMy“  -” ^ 5 -

I  pó łroczu ‘b rPro ei? 7qSo/OWa M o ? g o lii zw iększy ła  się w  X po iroczu br. o  12,9% w  p o ró w n a n iu  z odpow iedn im
okresem  ubiegłego roku . P rzekroczono zadan ia nla 
nowe w  zakresie w yd ob yc ia  i  tra n sp o rtu  w ęg la  p ro ­
d u k c ji en e rg ii e lek tryczne j, cegły, w a p n a ^ te rd c y

^41?1n.g0.Rka P a rtia  Lu do w o -R e w o lu cy jn a  i Rząd Ko 
p u b lik i M on go lsk ie j z rea lizo w a ł szereg w ażnych
to d n n i W ^ 1U w yd a tn e g° Podniesienia stopy życ iow ej 
ludności. W prow adzono m . in . no w y  system  obowtozTn 
w ych  dos taw  pańs tw o w ych  w  z a T e L T r o d S h o '  
do w la ne j, k tó ry  zw iększa m a te ria ln e  Za to te ro S a S ? e ' 
hodow ców  w  ro z w o ju  h o do w li. Poza ty m  L m T T z ^ o  
zaległości z ty tu łu  po da tku  hodow lanego i  obow iaz-
a Z k u f ó w ^ n r T m ^ l ^ T ^ b ’ obniżono znacznie ceny 

7  u ło w  P rzem ysłow ych i  spożywczych, a podw yż- 
d 7  -Ct ny, w  dostawach obow iązkow ych  i skup ie  p ro ­
d u k c ji ho do w la ne j o raz obniżono ceny siana dla  ho- 
dow cow  Ogółem  d z ię k i ty m  'posunięciom  ludność p ra -

100 m ln .^ S ió w ŻaOS2CZędZi W bieZąCym rdku okat0
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Dzięki znacznym nakładom państwowym rozwija się 
w Mongolii budownictwo przemysłowe i kulturalno- 
bytowe. W  1 półroczu br. uruchomiono m. in. nowe 
zakłady farmaceutyczne, oddano do użytku nowe szko­
ły w  Ułan-Bator i innych miejscowościach, wybudo­
wano nowe wielopiętrowe domy mieszkalne itd.

Ludność Mongolii nabyła w  omawianym półroczu

o 26,6°/o więcej różnych artykułów niż w tym samym 
okresie ubiegłego roku.

Z powyższego krótkiego przeglądu wykonania za­
dań planu na I  półrocze 1954 r. dobitnie wynika, że 
gospodarka krajów obozu socjalistycznego szybko się 
rozwija, że nieustanną troską rządów jest stałe pod­
noszenie poziomu bytowego mas pracujących.

J .A .G .

Z zagadnień planowania produkcyjno-finansowego w państwowych 
gospodarstwach rolnych w Czechosłowacji*)

V. JA V U R E K

Państwowe gospodarstwa rolne w  Czechosłowacji 
łącznie z rozwijającymi się spółdzielniami produkcyj­
nymi spełniają ważne zadanie w  podnoszeniu produkcji 
towarowej rolnictwa, a równocześnie odgrywają po­
ważną rolę polityczną w socjalistycznej przebudowie 
rolnictwa w Czechosłowacji. Te dwie strony działal­
ności państwowych gospodarstw rolnych są ze sobą 
nierozłącznie związane. Im  intensywniejsza jest poli­
tyczna praca w  dziedzinie uświadomienia pracowników 
państwowych gospodarstw rolnych co do znaczenia 
ich pracy, tym lepsze są wyniki ich działalności gospo­
darczej.
Mimo znacznych sukcesów osiągniętych przez pań­

stwowe gospodarstwa rolne w Czechosłowacji w  z a ­
kresie zaopatrywania ludności, w  ich gospodarce ist­
nieją jeszcze poważne braki.

Nakłady na jednostkę produkcji są dotąd za wyso­
kie. Przyczyną tych wysokich nakładów jest zła orga­
nizacja gospodarki spowodowana niedostateczną koor­
dynacją poszczególnych kierunków produkcji i złą 
organizacją pracy. Poprzez polepszenie organizacji 
i obniżenie kosztów własnych można osiągnąć podnie­
sienie materialnego poziomu wszystkich pracowników,
0 ile jako zasadę w swej pracy przyjmą oni pełne wy­
konanie planu produikcyjno-ifinansowego.

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Czechosło­
wacji na posiedzeniu plenarnym w  dniach 16-17.XII.53. 
oceniając działalność państwowych gospodarstw rol­
nych podkreślił znaczenie planu produkcyjno-finanso­
wego i stwierdził, że „bez prawidłowego opracowania 
planu produkcyjno-finansowego nie można dobrze zor­
ganizować i -pomyślnie przeprowadzić walki o obniże­
nie kosztów własnych i o rentowność gospodarstw“.

W  r. 1953 po raz pierwszy w  państwowych gospo­
darstwach rolnych w  Czechosłowacji wykorzystano 
w  szerszym zakresie doświadczenia radzieckie nie 
tylko przy opracowaniu planu produkcyjno-finanso­
wego, lecz także przy kontroli jego wykonania.

Na ‘podstawie oceny wyników wykonania planu pro­
dukcyjno-finansowego państwowych gospodarstw rol­
nych w  Czechosłowacji w  1953 r. dojść można do wnio­
sku, że plan produkcyjno-finansowy w  państwowych 
gospodarstwach rolnych do tej pory nie jest w  dosta­
tecznej mierze elementem przyczyniającym się do 
usprawnienia gospodarki i wzrostu produkcji. Stało 
się tak dlatego-, że reorganizacja planowania produk­
cyjno-finansowego była zbyt raptowna, wstępny in­
struktaż był niewystarczający, oraz że w  większości 
państwowych gospodarstw rolnych plan produkcyjno- 
fi-nansowy opracowany ibył wyłącznie przez pracowni­
ków rachunkowości. Jeżeli idzie o produkcyjną część 
planu produkcyjno-finansowego to agronomowie i zoo­
technicy opracowywali ją  w  sposób biurokratyczny
1 mechaniczny. Pracownicy techniczni nie przeprowa­
dzili dostatecznie szerokiej akcji uświadamiającej po­
między robotnikami i robotnicy nie byli dostatecznie 
zapoznani ze swymi zadaniami. W licznych państwo­
wych gospodarstwach rolnych plan produkcyjno-fd- 
nansowy nie stał -się do tej pory przedmiotem zainte­
resowania wszystkich zatrudnionych.

Przy opracowywaniu planu produkcyjno-finansowego 
trzeba wychodzić z planu produkcji. W skład planu 
wchodzą plany: zatrudnienia, zaopatrzenia materiało­

*) T łu m a c z e n ie  (s k ró c o n e ) z cze s k ie g o  cza sop ism a  „ P la n o ­
w a n e  H o s p o d a rz s tw i“  n r  1/1954 (P .R .).

wo-technicznego, kosztów własnych, plan finansowy 
oraz plan inwestycyjny w ramach kwot przyznanych 
przez kierownictwo jednostki nadrzędnej. Zadania 
poszczególnych gospodarstw ustalane w  wyniku doko­
nanego podziału zadań planu państwowego są obowią­
zujące przy ustalaniu planu produkcyjno-finansowego 
gospodarstw. W określonych przypadkach kiedy po­
przez zwiększony wysiłek pracowników, ulepszenia 
organizacyjne itp. można zwiększyć dostawy na rzecz 
państwa lub polepszyć gospodarowanie środkami fi­
nansowymi, kierownik gospodarstwa może skierować 
prośbę do kierownictwa jednostki nadrzędnej o zezwo­
lenie na dokonanie poprawek <w planie produkcyj- 
no-finansowym.

Podstawowym zadaniem planu rozwoju rolnictwa 
czechosłowackiego w  r. 1954 jest wzrost produkcji rol­
nictwa, wzrost mechanizacji robót pracochłonnych 
i wzrost budownictwa — ze szczególnym uwzględnie­
niem gospodarstw położonych na pograniczu.

Osiągnięcia produkcyjne najlepszych pracowników 
poszczególnych gospodarstw wykazują, że w  dalszyrń 
wzroście produkcji państwowych gospodarstw rolnych 
w Czechosłowacji tkw ią jeszcze poważne rezerwy.

Przy opracowywaniu p l a n u  p r o d u k c j i  
r o ś l i n n e j  najistotniejszym zagadnieniem jest 
obszar ziemi ornej, która ze wszystkich użytków jest 
najważniejsza. Dlatego też powierzchnię ziemi ornej 
trzeba w miarę możliwości powiększać, a już bez­
względnie nie dopuszczać do jej zmniejszania. W ostat­
nich latach zasada ta nie była przestrzegana we 
wszystkich państwowych gospodarstwach rolnych w  
Czechosłowacji i część ziemi ornej została zamieniona 
na pastwiska lub łąki bądź użytki nierolnicze. W ten 
sposób zmniejszono podstawę zwiększenia produkcji 
rolniczej.

Opracowywanie planu produkcyjno-finansowego roz­
poczyna się od ustalenia stanu ziemi ornej w  uprawie 
na początek roku. Celowe jest, aby kierownicy gospo­
darstw dane te uzupełniali na podstawie własnej ana­
lizy rozwoju ziemi w  uprawie, z tym że ostateczny 
stan ziemi w  uprawie na koniec 1954 r. planować na­
leży w ten sposób, aby przy końcu 1954 r. powierzchnię 
tę powiększyć o zaorane łąki i pastwiska oraz odłogi. 
Nową ziemię należy brać jak najprędzej pod uprawę.

Kierownicy gospodarstw powinni lokalizować nowe 
zabudowania gospodarskie i mieszkaniowe na terenach 
gdzie jest dużo ziemi leżącej odłogiem.

Zaplanowane powierzchnie zasiewów muszą być wy­
konane.: Na obszarach przeznaczonych pod oziminy przy 
ustalaniu planu produkcyjno-finansowego wychodzi się 
ze stanu rzeczywistego istniejącego przy końcu roku.
0  ile powierzchnia uprawy pszenicy i żyta jest niedo­
stateczna, musi ona być uzupełniona odpowiednim 
obszarem zasiewów pszenicy jarej; braki w  powierzch­
ni uprawy jęczmienia — jęczmieniem jarym. W  przy-; 
padku kiedy zadania planu przekraczają możliwości 
w  stosunku do posiadanej powierzchni pod uprawę 
pszenicy i żyta, oraz jeśli w  niektórych przypadkach 
nie można części tych zadań wykonać przez wzięcie 
pod uprawę nowych ziem, należy zmniejszyć po­
wierzchnię zasiewów roślin pastewnych, a kiedy pla­
nowana powierzchnia uprawy ozimego jęczmienia
1 rzepaku przekracza możliwości należy zmniejszyć 
obszar przeznaczony pod zasiew jęczmienia jarego.

Jeśli w niektórych okręgach można w  pewnych g°' 
spodarstwąch osiągnąć wyższe plony z hektara j?cZ'
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mienia, owsa lub mieszanek zbożowo-strączkowych 
można te obszary już przy opracowywaniu planu pro­
dukcyjno-finansowego wzajemnie zamienić. Zwiększe­
nie bazy paszowej musi zapewnić plan produkcji mie­
szanek ścierniskowych i innych poplonów. Przy pla­
nowaniu powierzchni uprawy trzeba dbać o to, aby 
na terenie poszczególnych gospodarstw osiągnięto pla­
nowy wzrost zasiewów; tam gdzie do tej póry tego 
nie zrobiono należy stworzyć warunki stałego wzrostu 
zasiewów.

W  celu zapewnienia wykonania planu produkcji 
opracowuje sie plan środków agrotechnicznych. Do­
świadczenia radzieckie, które już-przyniosły wiele ko­
rzyści najieoszym gospodarstwom w  Czechosłowacji, 
należy w 1954 r. rozpowszechnić we wszystkich gospo­
darstwach i uwzględnić je już przy opracowywaniu 
planu produkcyjno-finansowego.

W  p r o d u k c j i  z w i e r z ę c e j  głównym 
celem państwowych gospodarstw rolnych w  Czecho- 
słowacii w r. 1954 jest'zwiększenie stanu bydła — a w  
szczególności krów. W  zakresie obrotu własnego stada 
bydła należy stworzyć rezerwę potrzebną dla zagospo­
darowania nowo wziętych pod uprawę ziem pogranicz­
nych. Przy ustalaniu planów produkcyjnych dla leżą­
cych na pograniczu gospodarstw posiadających niedo­
stateczną ilość bydła, dostawy żywca wołowego są 
ustalone w  granicach maksymalnych, toteż należy kon­
trolować ilość sztuk oddanych na ubój, aby na wyko­
nanie ustalonego planu dostaw żywca nie oddawano 
większej ilości sztuk niż przewidziano w  planie. Zada­
niem gospodarstw leżących w środkowych częściach 
kraju (Hradec, Kralove, Jihlava i inne) jest wyhodo­
wanie bydła dla gospodarstw z niedostateczną ilością 
bydła.

Dostawa bydła przeznaczonego do chowu w  nowych 
gospodarstwach jest głównym zadaniem, które musi 
być spełnione przed wykonaniem dostaw bydła prze­
znaczonego na ubój. Plan dostaw bydła i cieląt prze­
znaczonych na ubój gospodarstwa powinny wykonać 
dopiero po osiągnięciu planowanego stanu bydła prze­
znaczonego do chowu. W r. 1953 niektóre gospodarstwa 
wykonały wagowo plan dostaw żywca wołowego 
i cielęcego w ten sposób, że dostarczyły więcej sztuk 
aniżeli zaplanowano przy równoczesnym zmniejszeniu 
Wagi ubojowej, nie osiągając przez to planowanego 
stanu bydła.

Gospodarstwa, które w  1953 r. nie spełniły swego 
zadania w zakresie zwiększenia stanu bydła przezna­
czonego na chów, nie będą mogły w 1954 r. zwiększyć 
Planu dostaw bydła przeznaczonego na ubój, w prze­
ciwieństwie do r. 1953, w którym plan dostaw został 
Wykonany. Często niesłuszne było postępowanie apa- 
ratu skupu, który zachęcał gospodarstwa do przekro­
czenia planu dostaw żywca kosztem większej ilości 
sztuk bez uwzględnienia planowanej wagi ipeszczegól- 

•  Pych sztuk.
Państwowe gospodarstwa rolne powinny były zapla­

nować na 1954 r. zwiększenie produktywności hodowli, 
zwiększenie udojów jest możliwe dzięki temu, że 
W Czechosłowacji jest obecnie lepsza sytuacja w za­
kresie przygotowania pasz silosowych i buraków pa- 
s ewnych oraz dzięki temu, że więcej gospodarstw 
«.osuje w hodowli przodujące metody pracy. Zwiększe- 
le produktywności jest umożliwone również dzięki 
sPrawnieniom w dziedzinie rozdzielania zadań na po- 
^czególne gospodarstwa. Przy rozdzielaniu zadań nie 
nożna postępować szablonowo, ale dokładnie należy 
ozpatrywać wszystkie okoliczności, jak jakość dojnych 
row, kwalifikacje oborowych itp.

Ur).?m gdzie osiągnięto po raz pierwszy w 1953 r. 
°J w wysokości 3 500 1 przeciętnie na jedną dojną 
owę, a w poprzednich latach 3100 1, słuszne jest 
yznaczenie zadania osiągnięcia np. 3 200 1, a tam 

, ® ie w poprzednich latach osiągnięto 1 500 1 można 
n^czyć 1 700 1 mleka. Przy tym trzeba zawsze pa- 

zaHQaC °  zwi^z*tu istniejącym między wykonaniem 
ppp a systemem premiowym. 

ro . r. trzeba koniecznie znacznie zwiększyć przy- 
pr wagi trzody chlewnej w porównaniu z 1953 r. 
staw ukJacianiu Planu globalnego przyrostu za pod- 
Slówn-brano Przeciętnie wyniki z ostatnich kilku lat, 
wać zJ6 Wyruki osiągnięte w r. 1950. Trzeba zlikwddo- 
gosrw-i^ S:Posób tuczu trzody chlewnej w państwowych 

puuarstwach rolnych, jaki tam istniał w  latach 1952

i 1953. Zatrzymanie się na niskim przyroście po do­
świadczeniach i analizach przeprowadzonych w 1953 r. 
oznaczałoby w praktyce celowe działanie na szkodę 
czechosłowackiej gospodarki narodowej. W przypadku 
niedostatecznej ilości paszy w  niektórych gospodai- 
stwach — po wyczerpaniu wszystkich możliwości w  
celu poprawy bazy paszowej —  można.w razie braku 
innego wyjścia ograniczyć stan ilościowy zwierząt, 
a zwrócić uwagę tylko na przyrost wagi. O możliwości 
dokonania zmian w  stanie trzody chlewnej oraz zmian 
w wykonaniu dostaw żywca musi kierownik gosoo- 
darstwa poinformować uorzednio czynniki nadrzędne, 
które pr> ocenie jego wniosku podejmą odpowiedniądecyzję.

P rzy  on raco w yw a n iu  p lanu  p ro du kcy jno -fina nsow e- 
yo na leży uw zg lędn ić  na jw a żn ie jszy  w a ru n e k  ja k im  
iest w yko n a n ie  usta lnnych w  p lan ie  państw ow ym  
w szys tk ich  dostaw  w ieprzow ego żywca nrzez dana 
iednostke iako  całość. W  tym  celu w  p lan ie  państw o­
w y m  usta lono  dla państw ow ych  gospodarstw  ro lnych  
m ożliw ość uzysk iw an ia  uzupe łn ia jących  ilośc i paszy 
z fnnćłuszrtw  cen tra lnych .

XV ho do w li c ie lą t zadaniem  czechosłowackich pań­
s tw ow ych  gospodarstw  ro ln ych  w  1954 r. jes t obniże­
n ie  ilość; padnięć. W  gospodarstwach docenia iacych 
chów  c ie lą t m ożna ju ż  w  toku  usta lan ia , p lanu  p ro du k- 
cv ino-fjnansow ego przekroczyć zadania p lanu  pań­
stw ow ego odnoszące sie do ilośc i odchowanych cie ląt.

W  opracowanych planach hodowli owiec muszą zoo­
technicy dążyć do zmiany struktury posiadanego stada. 
Chodzi tu o obniżenie ilości owiec grubowełnistych. 
a zwiększenie ilości owiec o cienkiej wełnie. Hodowlę 
owiec trzeba^ oczywiście rozwijać tam, gdzie jest do­
stateczna ilość pastwisk dla owiec. Nie można jednak 
rozszerzać hodowli owiec kosztem ograniczania stada 
bydła rogotego.

Ustalonego w  planie państwowym zadania w  zakre­
sie hodowli koni nie należy przekraczać ze względu na 
stały wzrost, mechanizacji.

W ażną częścią p lanu  p rodukcy jno -finansow ego  w  
państw ow ych gospodarstwach ro ln ych  je s t p l a n  
z a o p a t r z e ń  j a  m a t e r i a ł o w o  —  t e c h ­
n i c z n e g o .  N a jw ażn ie jsze  w  ty m  p lan ie  jes t usta­
len ie  zapotrzebow ania na paszę. P ańs tw ow e gospo­
da rs tw a ro lne  w  Czechosłow acji w  poprzednich la tach 
n ie  gospodarow ały dobrze paszam i —  szczególnie po­
chodzącym i z zakupu, o czym  św iadczy nadm ierne 
zużycie paszy na 1 kg  p rzy ro s tu  trzody  ch lew ne j w y ­
stępujące w  w iększości gospodarstw .

Na r. 1954 planuje się w  państwowych gospodar­
stwach rolnych 5 kg jednostek paszowych (owsianych) 
na 1 kg przyrostu. Aby ta norma zużycia paszy była 
dotrzymana trzeba już w planie przewidzieć jak naj­
lepszą dystrybucję paszy na gospodarstwa i ich od­
działy. W  gospodarowaniu paszami i związanej z tym  
dystrybucji pasz tkwi jedna z największych rezerw 
polepszenia wyników pracy w  państwowych gospo­
darstwach rolnych.

Następną bardzo ważną pozycją planu zaopatrzenia 
materiałowo-technicznego jest zużycie nawozów sztucz­
nych. W tym względzie nie należy zalecać oszczęd­
ności. Agronomowie jednak muszą ulepszyć wykorzy­
stanie nawozów sztucznych przez ich pianowy roz­
dział na poszczególne uprawy. Przy opracowywaniu 
planu nawożenia należy wykorzystać Wszystkie uzy­
skane doświadczenia pracowników —  zwłaszcza tych, 
którzy na poszczególnych oddziałach pracują już dłu­
żej i znają warunki miejscowe.

Również materiały pędne posiadają bardzo ważne 
znaczenie dla gospodarki państwowych gospodarstw 
rolnych. Ich zużycie w państwowych gospodarstwach 
rolnych w Czechosłowacji nie było dotąd należycie 
kontrolowane co utrudnia opracowanie planu zaopa­
trzenia w materiały pędne. Często zapotrzebowania 
nadmiernej ilości materiałów pędnych „udowadnia 
się“ nadmiernym zużyciem w ubiegłych latach, kiedy 
nie było ustalonych norm zużycia. Toteż nawet jeśli 
na r. 1954 nie ustalono norm zużycia mechanik gospo­
darstwa ma już daleko większe możliwości dokładniej­
szego określenia zużycia materiałów pędnych. Przy 
opracowywaniu planu zużycia należy tak postępować, 
aby przeciętnie były ustawione wyższe normy wyko­
nania a niższe zużycia niż wykazała praktyka w  1953 r.
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Obniżenie zużycia materiałów pędnych zależy też od 
planowania transportu wewnętrznego. Celowe jest, aby 
na przykład przy dowozie pasz treściwych z central­
nych składów gospodarstwa do oddziałów a następnie 
między oddziałami używano samochodów. Wykorzy­
staniu samochodów ciężarowych w  państwowych go­
spodarstwach rolnych trzeba poświęcić wiele uwagi. 
Dotychczasowe wykorzystanie samochodów w  czecho­
słowackich- państwowych gospodarstwach rolnych jest 
o 50°/o niższe niż w  innych sektorach czechosłowackiej 
gospodarki narodowej. Niezależnie od tego jedna trze­
cia traktorów zajęta jest przy transporcie.

Rozwiązanie trudności transportowych można osią­
gnąć przez wykorzystanie samochodów ciężarowych na 
dwie zmiany. Państwowe gospodarstwa rolne położone 
w  centrum kraju — pod warunkiem pełnego wykorzy­
stania taboru własnego —  mogą korzystać z pomocy 
służby państwowej komunikacji samochodowej. Przy 
zwiększeniu wykorzystania posiadanego parku samo­
chodów ciężarowych i przy wzroście ilości nowych 
samochodów obniży się ilość traktorów zajętych 
w  transporcie, a zwiększy się ich ilość przy uprawie 
roli.

Ważną częścią planu produkcyjno-finansowego jest 
plan inwestycyjny. Ta część planu ma znaczenie jedy­
nie z punktu ewidencyjnego. Dlatego w  tej części pla­
nu główna uwaga państwowych gospodarstw rolnych 
powinna być skoncentrowana na zawieraniu umów 
dostawy maszyn oraz wykonania zabudowań mieszkal­
nych i gospodarskich. Przy zawieraniu umów kierow­
nik zespołu powinien dążyć do tego, aby rozmieszczenie 
budów było jak najkorzystniejsze. Powinien on do­
kładnie przestudiować projekt budowy — nawet jeżeli 
jest to budowa typowa — wprowadzić do niego zmia­
ny i ulepszenia, które by udogodniły gospodarkę. K ie­
rownicy dosyć często zaniedbywali tę swoją powinność, 
która odgrywa dużą rolę w  dziedzinie usprawnienia 
gospodarki.

Syntetyczną częścią planu produkcyjno-finansowego 
państwowych gospodarstw rolnych jest p l a n  k o s z ­
t ó w  w ł a s n y c h .  Ta część planu jest podsu­
mowaniem jego poprzednich części i odgrywa ona ważną 
funkcję kontrolną. Niedokładne opracowanie produk­
cyjnej części planu wywrze wpływ na poziom opra­
cowania planu kosztów własnych.

Przy opracowywaniu kosztów własnych szczególne 
znaczenie ma opieranie się na doświadczeniach ubie­
głych lat. Kalkulacje będące podstawą planu kosztów 
własnych- trzeba poddawać analizie w  poszczególnych 
ich pozycjach i przygotować je przed przystąpieniem 
do opracowania planu produkcyjno-finansowego. Do­
tychczasowy sposób opracowywania kalkulacji odzna­
czał się tym, że kierownik gospodarstwa usiłował ob­
ciążyć poszczególne pozycje kontami wynikającymi 
z niedociągnięć w  organizacji pracy i w poziomie opieki 
nad dobytkiem, a nie usiłował usunąć przyczyn tego 
stanu i ulepszyć wyników działalności.

Ważne jest także, aby problematykę planowania 
kosztów własnych dobrze znali wszyscy pracownicy 
inżyniersko-techniczni gospodarstw albowiem w  ten 
sposób mogą lepiej oddziaływać na robotników zatrud­
nionych w  produkcji zwierzęcej i roślinnej, aby wy­
konywali oni normy — zwłaszcza normy zużycia, 
stwarzając tą drogą warunki dla dalszego obniżenia 
kosztów własnych.

Obniżenie kosztów własnych zależy od wszystkich 
pracowników państwowych gospodarstw rolnych, 
przede wszystkim zaś od pracowników na stanowi­
skach kierowniczych, od tego jak  zarządzają gospo­
darstwem i jakie polecenia wydają co do stosowania 
środków agrotechnicznych i zootechnicznych. Wyko­
nanie planu kosztów własnych jest sprawą wszystkich 
pracowników państwowych gospodarstw rolnych.

Dalszą częścią składową planu produkcyjno-finanso­
wego jest rozdział planu dotyczący f u n d u s z u  
p ł a c. Fundusz płac jest ustalony na określoną licz­
bę pracowników, którzy mają wykonać pracę koniecz­
ną dla realizacji zadań planu. Dla tej ilości pracow­
ników jest ustanowiona przeciętna płaca. W  ramach 
posiadanego funduszu płac określone prace można 
wykonać poprzez ulepszenie organizacji mniejszą ilo­
ścią pracowników, którzy w  ten sposób mogą osiągnąć 
wyższą przeciętną płacę. Lepsza organizacja pracy 
w  gospodarstwach umożliwia większy zarobek po­
szczególnych pracowników i zwolni pracowników do 
innej pracy, na przykład do prac budowlanych w  pań­
stwowych gospodarstwach rolnych, do budowy dróg, 
zakładania sadów, chmielników, winnic.

Pracowników technicznych należy opłacać w  zależ­
ności od wykonania planu, dzięki czemu uzyskuje się 
wzrost zainteresowania tych pracowników wynikami 
ich pracy. Brak materialnego zainteresowania w  wy­
nikach pracy był jedną z przyczyn niskiego poziomu 
ich pracy. Toteż trzeba jak najszyciej opracować regu­
lamin premiowania dla pracowników technicznych, 
który wzmoże ich inicjatywę i  zainteresowanie w  dal­
szym zwiększeniu produkcji.

Poprzez regulamin płac i premii dla pracowników 
technicznych i administracyjnych w  państwowych go­
spodarstwach rolnych ulegnie modyfikacji dotychcza­
sowy system premiowy za wypełnianie i przekracza­
nie zadań produkcyjnych i zwiększanie oszczędności 
na wszystkich odcinkach produkcyjnych. Przy opra­
cowywaniu nowych regulaminów największą uwagę 
koncentruje się na ujednoliceniu dotychczasowego zbyt 
skomplikowanego systemu premiowania.

Przy omawianiu wzrostu wydajności pracy trzeba 
pracownikom wyjaśnić, że wyższa wydajność jednych 
nie oznacza możliwości ograniczenia pracy dla dru­
gich. Dzięki lepszemu gospodarowaniu osiąga się 
oszczędności, które przede wszystkim będą zużyte bez­
pośrednio w  państwowych gospodarstwach rolnych, 
albo będą odpływać jako fundusz dyspozycyjny m ini­
sterstwa, rozdzielany przez nie w  miarę potrzeb na 
poszczególne państwowe gospodarstwa rolne.

Państwowe gospodarstwa rolne powinny dbać nie 
tylko o stały wzrost produkcji rolniczej, ale także o to, 
aby ich produkcja była bardziej ekonomiczna i tańsza. 
Podstawowym warunkiem jest dobrze opracowany 
plan produkcyjno-finansowy, który musi się stać bez- « 
względnym czynnikiem codziennego zainteresowania 
wszystkich pracowników państwowych gospodarstw 
rolnych.

Znaczenie planu produkcyjno-finansowego nakłada 
obowiązek na wszystkich pracowników, aby jego opra­
cowywaniu poświęcili jak  najwięcej uwagi, bowiem 
tak jak będzie opracowany plan, będzie w  znacznej 
mierze wyglądać cała gospodarka państwowych go­
spodarstw rolnych.

W alka mas pracuiqcych Niemiec Zachodnich z wyzyskiem
monopoli kapitalistycznych

Z początkiem sierpnia 1954 r. wezbrała w Niem­
czech Zachodnich fala strajków. Porzuciło pracę 14 
tys. pracowników komunikacji miejskiej w  Hambur­
gu, 230 tys. górników Zagłębia Ruhry, 900 tys. me­
talowców nadreńsko-westfalskich, 120 tys. pracow­
ników przemysłu chemicznego, 95 tys. robotników 
rolnych w Dolnej Saksonii, 250 tys. metalowców 
w Bawarii itd. Niemiecki „Instytut Przemysłowy“ 
ostrzegł, że ta walka o podwyżkę płac „wykracza da­
leko poza zakres problematyki związkowej i stanowi

zagrożenie pokoju wewnętrznego w  Republice Fede- 
ralnej‘‘.

Jak doszło do spiętrzenia się sprzeczności w  gospo­
darce Niemiec Zachodnich, prowadzących aż do tak 
gwałtownego wybuchu? O ile specyfika polityczna 
ademauarowskich Niemiec powoduje przy rosnącej 
produkcji przemysłowej rosnące bezrobocie i obok 
niewątpliwej ekspansji zachodnio-niemieckiego han­
dlu zagranicznego na rynki światowe — ostre, wy­
rażane w  strajkach protesty mas pracujących prze-
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ciwko istniejącemu położeniu? Czy przyczyny wystą­
pienia klasy robotniczej tkw ią jedynie w  tych wa­
runkach wewnętrznych, czy też, i o ile, wpływa na 
to ogólna sytuacja w obozie kapitalistycznym?

Organ Związków Zawodowych NRD „Die Arbeit“ 
pisał w numerze 6/54: „Podczas gdy w NRD po 
1945 r. ekonomiczna i polityczna siła monopolistów 
i obszarników została złamana z pomocą Związku 
Radzieckiego, korzenie militaryzmu wyrwane, faszy­
stowski aparat państwowy rozbity, a pod -kierownic­
twem zjednoczonej klasy robotniczej w  sojuszu 
z pracującym chłopstwem i wszystkimi innymi pra­
cującymi stworzone zostało pierwsze w Niemczech 
państwo robotników i chłopów — na zachodzie Nie­
miec monopoliści, obszarnicy i agresywni politycy 
odwetu odzyskali z pomocą imperializmu Stanów 
Zjednoczonych dawne pozycje władzy“.

W. Ulbricht, analizując na IV  Zjeździe SED istotę 
państwa zachodnio-niemieckiego, oświadczył: „Do 
rządu w  Bonn należą wyłącznie przedstawiciele wiel­
kiego kapitału. Ich zakulisowi ludzie, to 300 milione­
rów, którzy komenderują wielkimi towarzystwami 
akcyjnymi; są to znani: Pferdemenges, Krupp, Flick, 
Abs, Röchling i inni. Te panujące koła czują się 
związane na śmierć i życie z kapitalem amerykań­
skim i angielskim. Potrafiły one zamaskować swą 
dyktaturę jako wolną gospodarkę rynkową i okryć 
ją nawet płaszczem parlamentarnym“ ').

Pferdemenges, finansujący ongiś Hitlera i zamiesz­
czony na liście 42 głównych przestępców wojennych, 
Krupp i Flick czołowi magnaci przemysłu wojenne­
go, eksploatujący w niewolniczy sposób uprowadzo­
ną w czasie wojny ludność krajów okupowanych, 
Abs, ongiś członek „Russland Ausschuss“, komisji 
powołanej przez Hitlera dla splądrowania „Ostgebie­
te“ i wielu innych — wszyscy oni byli jak najściślej 
powiązani już w czasach Hitlera z aparatem pań­
stwowym I I I  Rzeszy. Uszedłszy sprawiedliwości lub 
przedterminowo opuściwszy mury więzień, rozpoczęli 
odbudowę imperializmu zachodnio-niemieckiego, wy­
korzystując powiązania z kapitałem amerykańskim 
i oddając nieocenione usługi Stanom Zjednoczonym, 
potrzebującym swego żandarma w Europie.

K a p ita ł  p ó łn o c n o -a m e ry k a ń s k i i  k a p ita ł n ie m ie c k i 
Odbudowa ciężkiego i zbrojeniowego przemysłu 

niemieckiego przez kapitał amerykański posiada już 
tradycje z okresu po I wojnie światowej. 10 m iliar­
dów marek w złocie — to był zastrzyk, który wów­
czas pozwolił w ciągu paru lat dźwignąć Niemcy 
z upadku i przygotować kapitalistom niemieckim, 
junkrom i odwetowcom spod znaku Ludendorffa i H i­
tlera drugą wojnę światową.

Po I I  wojnie światowej ekspansja kapitału amery­
kańskiego skierowała się ponownie na Niemcy Za­
chodnie, gdzie jego udział w zainwestowanym za­
granicznym kapitale wyniósł 1/3. Jednocześnie ame­
rykańskie organa okupacyjne kształtowały według 
wytycznych Waszyngtonu życie polityczne we wszyst­
kich trzech zachodnich strefach okupacyjnych, a po- 
cm w tzw. Niemieckiej Republice Federalnej. Wresz- 

C1® Niemcy Zachodnie traktowane były przez Ame­
rykanów jako ośrodek krystalizacyjny wszystkich 
zachodnio-europejskich sił kapitalistycznych.
r , L c®i,planu Schumana, układu o armii euro- 
Pe sk)ej (EVG) i „układu generalnego“ z Bonn pole- 
saią ostatecznie na -tym — pisze „Die Arbeit“ — aby 
kipi" -Sle amerykańskich planów agresji — pod 
c?vs W,nictwem imPerializmu niemieckiego zjedno- 

yc planowaną bazę ataku —- Niemcy Zachodnie — 
Potrzebnym zapleczem — Francją“.

Stan*3 i^ zP°średnimi inwestycjami kapitałowymi 
inwn r  Zjednoczonych w  Niemczech Zachodnich re- 
tam fu-Wane s3 środki uzyskane przez działające 
bani - Ie Przedsiębiorstw amerykańskich. Również 
sj. z,achodnio-niemieckie troszczą się o to, aby do- 
ńD CZJo wielkim przedsiębiorstwom kapitału. Tak 

„Bank deutscher Laender“ stwierdził w  swymS D rn ------ . p a r i i u e r  s iw i e r a z u  w  s w y m
W oił^0*^33^* że. banki zachodnio-niemieckie pod- 
— ły w 1953 r. środki na kredyty długoterminowe.

Kampi

Tak więc możliwości inwestycyjne niewątpliwie 
rozszerzają się. Ponieważ jednak kapitał goni za 
maksymalnym zyskiem, przeto rozwój produkcji nie 
jest harmonijny. W jednych gałęziach, mimo istnie­
nia niewykorzystanych mocy, trwa dalsze inwesto­
wanie, w innych, mniej rentownych, wytwórczość 
opiera się jedynie o istniejące urządzenia.

Ogólny wskaźnik produkcji przemysłowej, wobec 
100 w 1936 r., wynosił kolejno:

1951 —  135 I  płr. 1953 — 152
1952 — 145 I  płr. 1954 — 167
1953 — 158 - czerwiec 1954 — 177
Mniej więcej w  tym samym stopniu rosła pro­

dukcja środków wytwarzania. W  tej dziedzinie je­
dnak przemysł surowcowy pozostał pcniżej wskaź­
nika, podczas gdy wytwórczość dóbr inwestycyjnych 
szła stromo wzwyż. Wzrost produkcji przedmiotów 
spożycia byl znacznie powolniejszy, a produkcja żyw­
ności i używek ulega nawet zahamowaniom i spad­
kom. Niejednakowy rozwój wspomnianych branż 
wskazuje poniższe zestawienie (r. 1936 =  100):

1951 1952 1953 I  p tr.
1953

X p łr. 
1954

c?e rw. 
1954

Środki w ytw arzan ia 126 131 143 139 156 169
G órnictw o 117 125 129 130 134 133
Dohra inw estycyjne 151 . 170 176 177 199 212
P rzedm io ty  spożycia 131 135 155 149 160 152
ŻywnoSi' i używ ki 119 127 148 129 137 153

Zapasy w gospodarce Niemiec Zachodnich rosną, 
co zaczyna mocno odbijać się na niektórych gałęziach 
produkcji i nie może być pomijane przy analizowa­
niu poszczególnych składników obecnej koniunktury. 

Zapasy te miały wartość:
w końcu 1951 r. — 31,9 mld DM  
w końcu 1953 r. — 37,2 mld DM.

Z tego na poszczególne grupy przypadało w  mld 
DM:

przem. rzem. handel 
w końcu 1951 r. 20,2 2,6 9,1
w końcu 1953 r. 23,2 3 11,0

Wartość samych gotowych wyrobów w  przemyśle 
wzrosła w tym okresie z 5,7 do 7,4 mld D M .2)

Wydobyc>e rud żelaznych spadło w  I  półroczu rb. 
w porównaniu z I I  półroczem 1953 r o~ 22°/o. przy 
czym zmalała przede wszystkim eksploatacja złóż 
rud uboższych. Produkcja surówki spadła w tym sa­
mym okresie czasu o 11,4%. Również produkcja stali 
była niższa —  o 1,5%, a wyrobów walcowanych 
o 2.9Vo.

W  górnictwie węglowym produkcja drepce w  m iej­
scu, okresami spada, a nie wytrzymujące konkurencji 
kopalnie są zamykane. —

Ilość zamówień dla przemysłu wzrasta, jednakże 
ich wartość maleje, przy czym różnica między ilością 
a wartością stale rośnie. Charakterystyczny jest 
również wzrost wagi zamówień zagranicznych.

Wszystko świadczy o tym, że koniunktura wew­
nętrzna natrafia na granice, uwarunkowane kończą­
cymi się na obecnym etapie możliwościami inwestycji, 
zapewniających maksymalne zyski. Kapitaliści 
w  Niemczech Zachodnich szukają nowych możliwoś­
ci przez wzmożenie eksportu i zwiększenie wyzysku 
klasy robotniczej.

Wyposażenie przemysłu w  nowe urządzenia oraz 
intensyfikacja pracy zwiększają zdolność kankurencyj- 
ną zachodnio-niemieckiego przemysłu na -rynkach 
światowych. W maju br. w  porównaniu z tym samym 
okresem roku poprzedniego zamówienia zagraniczne 
dia zachodnio-niemieckiego przemysłu inwestycyjne­
go wzrosły o 40%, produkcja tegoż przemysłu w  tym  
samym czasie wzrosła już o 14%. Również w  prze­
myśle przedmiotów konsumpcji sytuację ratują za­
mówienia zagraniczne, jedynie dzięki którym -pro­
dukcja ta, drepcąc wprawdzie w miejscu, jeszcze c-gó- 
łem nie spadła.

Poważne znaczenie w przemyśle Zachodnich Nie­
miec ma produkcja samochodów. Wynosi ona mie­

*) S ta t is t is c h e  P r a x is  N r  7/54.
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sięcznie około 55 tys. wozów, z czego ponad 40% 
przypada na eksport. Wywóz podtrzymuje zbyt naj­
większych koncernów, które stać na dalsze inwesty­
cje (jak Adam Opel A. G.), podczas gdy mniejsze 
firmy ze zmiennym szczęściem zabiegają o przychyl­
ność nabywców krajowych czy zagranicznych. W za­
kresie zbytu wozów ciężarowych nastąpiła stagnacja. 
Zastój w  górnictwie, przemyśle środków spożycia, 
a także w zakresie wielu środków produkcji, nierów­
nomierne tempo inwestycji w  poszczególnych gałę­
ziach przemysłu — wszystko to świadczy, że ko­
niunktura w Niemczech Zachodnich nie ma silnych 
i trwałych podstaw.

K o n iu n k tu ra  w e w n ę trz n a  i  h a n d e l z a g ra n ic z n y

W kołach burżuazyjnych na zachodzie Europy oce-- 
nia się tendencje gospodarki zachodnio-niemieckiej 
w ten sposób, że po ostrym spadku działalności go­
spodarczej wywołanym ostrą zimą, nastąpiła szybka 
poprawa, rokująca dalszy rozwój, jak twierdzi tzw. 
..Arbeitsgemeinschaft deutscher wissenschaftlicher 
Forschunginstitute“ w  Bonn. Według tego studium 
potrzeba inwestycji w  przemyśle konsumpcyjnym 
jest duża. Możemy tu dodać, że jest to oczywiste, 
skoro przez długi okres czasu. inwestycje — o cha­
rakterze zbrojeniowymi — obejmowały przede 
wszystkim przemysł ciężki i zaniedbanie przemysłu 
lekkiego było poważne. Studium wyraża pogląd, że 
przemysłowcy nie spodziewają się obniżki cen i dla­
tego chcą inwestować. Zwróćmy uwagę, że w  ten 
sposób podniesienie stopy życiowej robotników na­
trafia na poważną przeszkodę, a wysokie ceny wew­
nętrzne pozostają niewątpliwie w  związku z konku­
rencją na rynkach międzynarodowych. Studium 
stwierdza zresztą wyraźnie, iż rozwój eksportu jest 
spowodowany zarówno zapotrzebowaniem zagranicy 
na dobra inwestycyjne, jak i „dobrymi warunkami“, 
jakie oferuje przemysł zachodnio-niemiecki. Że nie 
robi tego z dobrego serca, lecz zdobywa rynki zagra­
niczne przez wzmożenie wyzysku robotników w~ kra­
ju, jest chyba jasne.

O ruchu budowlanym powiedziano, żę po martwym  
sezonie zimowym rozwinął się bardzo, tak że lim i­
towany jest' brakiem rąk do pracy. Zanim zajmiemy 
się poniżej omówieniem rynku pracy, zwróćmy za 
„Die Wirtschaft“ 3) uwagę, że w  Niemczech Zachod­
nich liczba poszukujących mieszkań niemal nie 
zmniejszyła się, bunkry, baraki i prowizoryczne bu­
dy są nadal pełne, a liczba pusto stojących miesz­
kań ciągle wzrasta. „Nowe mieszkania bez lokato­
rów — 7oo tys. ludzi w Niemczech Zachodnich 
„mieszka“ w nędznych pomieszczeniach“ —  stwier­
dza tygodnik z NRD.

Studium bońskie podkreśla dalej, że cechą charak­
terystyczną cen jest ich obecna stabilizacja. Dodaj­
my, że wahania były dość różnorodne. Wewnątrz 
kraju wskaźnik cen hurtowych, równy w 1948 r. 100, 
wynosił w 1952 r. — 165, w 1953 r. — 160, w 1954 r .—  
styczeń i luty — 159, marzec i kwiecień — 158.
W  handlu zagranicznym ceny importowe po okresie , 
wzrostu w 1952 r. spadły do poprzedniego poziomu, 
ceny eksportowe wzrosły w tym samym czasie moc­
niej, a spadły potem nieznacznie, jak pokazuje ze­
stawienie 4):

V J I - X I I
1948 1952 ' 1953 I ,  I I

1954
I I I ,  IV

1954

Ceny
im portow e 100 121 106 101 100

Ceny
eksportowe too 131 123 120 120

Wobec utrzymania przez monopole amerykańskie 
wysokich cen na rynku wewnętrznym i międzynaro­
dowym (poza zbożem, jak  pisaliśmjt w  ub. numerze 
„Gospodarki Planowej“), mimo kryzysowych zjawisk 
w gospodarce USA, zdolność konkurencyjna innych

5) „ D ie  W ir ts c h a f t “  — N r  23/54.
‘ ) W e d łu g  „E c o n o m is t "  z 24.VH.1454 r.

wielkich eksporterów wzrosła. Jak pisała „Neue 
Zuercher Ęeitung“ — konkurencja niemiecka, an­
gielska i szwajcarska oraz japońska na terenie USA 
i na rynkach światowych powoduje nawet przecho­
dzenie wielu potężnych firm  amerykańskich, jak  
General Electric, Westinghouse i in. do obozu pro- 
tekcjomistów... „Osłabienie gospodarki amerykańskiej 
i wzmocnienie europejskiej zbiegły się w  czasie“.

Naszym zdaniem nie chodzi tutaj o wzmocnienie 
się gospodarki zachodnio-europejskiej, lecz o próbę 
emancypacji spod wpływów monopoli amerykańskich 
i o pewne sukcesy w  handlu międzynarodowym 
kosztem straconych przez Stany Zjednoczone pozycji. 
Nie świadczy to bynajmniej o wzroście siły gospo­
darczej obozu kapitalizmu, ani nawet o trwałości ko­
niunktury w poszczególnych krajach, których kapi­
taliści aktualnie robią serię dobrych interesów, lecz
0 przegrupowanie się konkurentów.

Studium bońskie stwierdza, że wzrost zysków
i . wynikające stąd impulsy inwestycyjne w  Niem­
czech Zachodnich wypływają głównie, wskutek 
wzrostu produkcji,. z poprawienia się relacji koszty — 
realizacja. Wobec znaczenia w tym układzie ekspor­
tu, problematyka gospodarcza rozwiązuje się rze­
komo w zagadnieniu „o ile koniunktura wewnętrzna 
będzie w zgodzie z koniunkturą międzynarodową“. 
Tutaj możemy od razu zwrócić uwagę, że ta ko­
niunktura wewnętrzna, która powstała zresztą w  wy­
niku impulsów zbrojeniowych, rozwinęła się potem 
właśnie nie wskutek zgody, lecz wobec załamania 
się koniunktury amerykańskiego protektora. Dlatego 
tok myślenia zdradza tutaj oparcie się raczej na po­
bożnych życzeniach, niż na. znajomości choćby tak  
mocno udokumentowanych w  historii praw, jak pra­
wo nierównomiernego rozwoju w  kapitalizmie.

Studium bońskie zwróciło jeszcze m. in. uwagę na 
utrzymywanie się wysokiej stopy procentowej w  ban­
kach Niemiec Zachodnich, która wpływa obecnie ha­
mująco na dalsze inwestycje i konkuruje z przed­
siębiorstwami przemysłowymi, które są zmuszane do 
podwyższania dywidendy, co oczywiście godzi w za­
sadę maksymalnego zysku. Wreszcie ekonomiści 
z Bonn wyrażają nadzieję (na przełomie liipca i sierp­
nia br.), że „jeśli nawet można liczyć się z ruchem na 
rzecz podwyżki plac, to nie przyjmie on rozmiarów 
gwałtownych, prowadzących do zachwiania koniunk­
tury“.

Już w  kilka tygodni po opublikowaniu wniosek ten 
okazał się całkowicie złudnym, a strajki rozszerzyły 
się na cały obszar kraju.

P o ło że n ie  k la s y  ro b o tn ic z e j

Jak rozwijało się położenie klasy robotniczej 
w Niemczech Zachodnich?

Omawiając metody goniących za maksymalnym 
zyskiem przywódców monopoli, „Wopbosy Ekonomi­
k i“ (Nr 5/53 — przedruk w „Ekonomiście“ N r 3/54h 
podały interesujące dane, odnoszące się także do Nie­
miec Zachodnich, gdzie również wzmaganie intensyw­
ności pracy powoduje wzrost liczby nieszczęśliwych 
wypadków, gdzie postępuje absolutne i względne zu­
bożenie pracujących, rośnie chroniczne bezrobocie
1 ruina drobnych właścicieli.

Liczba nieszczęśliwych wypadków w  przemyśle 
Niemiec Zachodnich rosła (w tysiącach) w  ciągu lat 
1949 — 1.950 — 1951 z 851 do 1013 i 1198. Płaca ko­
biet w  stosunku do mężczyzn wynosiła w  1951 r. 
58%. Tyko 1/7 kobiet pracuje jako siły fachowe, resz­
ta zatrudniona jest na stanowiskach pomocniczych. 
W administracji państwowej pracuje tylko 15% ko­
biet. Opór przeciwko lepszemu opłacaniu kobiet wy­
pływa m. in. stąd, że mogą one w  większej mierze 
zastąpić mężczyzn, którzy powołani byliby do służby 
wojskowej, gdyby doszło do urzeczywistnienia ade- 
riauerowskich planów remilitaryzacyjnych, nakręca­
jących wojenną koniunkturę, korzystną dla wielkich 
monopoli.

Liczba bezrobotnych w stosunku do ogółu zatrud­
nionych robotników i urzędników jest w Niemczech 
Zachodnich wysoka. Procent ten wynosił w 1946 r. — 
7, w 1948 r. — 5, w 1951 r. — 10. W  listopadzie
1953 r. liczba oficjalnie zarejestrowanych bezrobot-
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nych wynosiła 1121 tys. ludzi, na przełomie stycznia 
i lutego 1954 r. podskoczyła do 1.990 tys. Oczywiście 
rzeczywista liczba bezrobotnych jest znacznie wyż­
sza. Wspomniane „Woprosy Ekonomiki“ podały za 
„Wirtschaft und S ta t is t ik “  (9/51) i „Berichte des Deut­
schen Wirtschaftinstituts“ (11/50) podział bezrobot­
nych w  zależności od czasu trwania bezrobocia 
(w procentach w  stosunku do ogólnej liczby bezro­
botnych):

La ta
(dane z po łow y 

ro ku )

N i  e p r a c u j  4 c y

do 1
mies.

od 1 
do 2 

m ies.

od 3 
do G 

mies.

od 6 
do 12. 

mies.

ponad
12

mies.

1949 16,9 26,6 25,4 22,4 8,7
1950 14,5 20,5 19,2 23,7 22,1
1951 43 30 27

Zwraca uwagę wzrost liczby trwale bezrobotnych. 
Np. w  1950 r. 12,7% bezrobotnych było bez pracy od 
12 do 18 miesięcy, a 9,4% ponad 18 miesięcy.

Na przewlekłość bezrobocia w  Niemczech Zachod­
nich wpływała, jak pamiętamy również polityka wo­
bec uchodźców ze wschodu, gdyż utrzymywanie se­
tek tysięcy ludzi w  przejściowych obozach, bez trwa­
łego osadzenia i zapewnienia im pracy stanowiło 
czynnik podtrzymywania niepewności ich losu, podsy­
cania rewizjonistycznych nastrojów wojennych wśród 
całej ludności i sprzyjało nakręcaniu koniunktury wo­
jennej.

W zrost indeksu kosz tów  u trzym a n ia  w  Niem czech 
Zachodn ich  p rzedstaw ia  następu jący szereg c y fr :  

1938 1946 1947 1948 1949 1950 1951
100 125 126 163 172 161 173

O fic ja ln e  źród ła  zachodn io -n iem ieck ie  poda ły 
w p raw dz ie  zestaw ienie, z k tórego w y n ik a ło b y , że 
w ra z  ze w zrostem  w yd a jn ośc i rosną rea lne  p lace :

* “ 1“  Zar° bki k i n o w e  86 102 109 filP rod ukc ja  1 rob./godz. 88 %  “ J

Jednakże na leży zw róc ić  uwagę, że zgodnie z zas- 
dą zapew nienia przede w szys tk im  m aksym a lnych  
2 7 k ° 7  m onopolom , w zrost za robków  nie7  dogania 
i r \ Wyd. ajn0SCI’ P0Za tym  zaś is tn ie je  ch ron fczn* 
l u d T f ^ le , bezrobocie, k tó ry m  do tkn ię te  są m ilio n y  
a le  nhn- - t -y lk °  um e  bior£*cych Udziału w  zarobkach

—fK S E t Ł pJlSchcy'h’ J * k o  n m e z ™ ‘ :

więlcszosci chłopow: robotników rolnych, którzy 
dla P0| ,od21? si<? z warunkami życia w  obozach
st . Przosiedlencow. -Duesseldorfski „Freies Volk“ 

wierdził, ze podział posiadłości 14 414 większych
rodz?ncm °W w ysta^ z y łt|y  d la  zapew nien ia  w szys tk im  

PrZeS16dIenr  w łasnego gospodarstwa 
upe łno ro łm em a m a ło ro ln ych  i  ś redn iaków  (tak  

rozw iązano p ro b lem  ro ln y  w  NED ). 1 * * *
i s m s s h a fa t r0 ,n ^  Potrzebny je s t' jednakże ju n k ro m
_ grossbauerom  ja k o  tan ia  s iła  robocza ta k , ja k  m i-

s t r .  ° ^ Z ;  ” E c o n o m lc  B u l le t in  f o r  E u ro p e . F i r s t  Q u a r te r  1954,

*) „ T r y o u n a  L u d u “  N r  227/54.

I lo n y  bezrobotnych niezbędne są m onopolom  w  cha­
rak te rze  reze rw ow e j a rm ii pracy, os łab ia jące j na - 
c isk  p racu jących  na dotychczasowy poziom  płac.
w e w n P tw ™ °rCy’ P rod uku jący  na m asow y ry n e k  

ęt z n y , w oczek iw an iu  „k o n iu n k tu ry  EVP“ 
s ta ra li się, b y  hande l ro z w in ą ł k ta ln ^ s y s te m  Ł  

azy Jak  s tw ie rd z iła  „D ie  W ir ts c h a ft“  (N r 20/50) ta 
„k o n iu n k tu ra  pom py ssącej“  skończyła  się W zrost

i  & T f v t e 1o n ? r0teSt4!7 WekSU (tyCh ostatnichW  1953 r. by ło  o po łow ę w ięce j, n iż  w  1951 r  i  o  2 
razy w ięce j, n iż  w  1950 r.) św iadczy, że szerokie m a­
no T  iP0Sla?a ją , dostatccznej s iły  nabyw cze j a X -  
no w  stosunku do sw ych  po trzeb i nawet' do  is tn ie - 
jące j p ro du kc ji^  dóbr konsum pcy jnych , a handel n ie  
zna jd u je  s rodkow  na po d trzym an ie  obro tów . W  ia - 

®topmu eksport odwlecze k ryzys n a d p ro d u k c ji 
t j  ch dóbr, pokaże n ieda leka  przyszłość.

Z n a cze n ie  s t ra jk ó w  w  N ie m cze ch  Z a c h o d n ic h

15 s ie rpn ia  agencja A D N  poda ła te k s t ośw iadczenia 
K om un is tyczne j P a r t i i N iem iec w  sp ra w ie  w zm aga­
ją ce j się w  N iem czech Zachodn ich w a lk i o poprawę 
b y tu  pracujących. ‘

W edług tego ośw iadczenia do w a lk i o  podw yżkę n ła -

roboPS w P1i J ° , Pl fcWy Sierpnia blis^od ot n i ko w  1 u rzę d n ikó w  za trud n ionych  w e  w szvs% ich 
gałęziach przem ysłu. K ie ro w n ic tw o  K P D  w skazu ie

m ie ck fch Z nias n r fc  » c t a S E Xm ie ck ich  mas p racu jących  tk w ią  w  p o lity c e  rządu
k t ° r y . b ro n i m te resów  b a n k ie ró w  i  m  "  

opohstów. K a p ita liś c i zachodnio -n iem ieccy eksplo-

fatUJpTzeTz1oy i5P0ram ir e « " M  W C î U « S S Lł  1 150 d ' m a re k  zysku, podczas gdy prze­
szło po łow a w szys tk ich  lu d z i p racy zadow ala się p ła ­
cą, wynoszącą m n ie j n iż  150 m a re k  m iesięcznie
N f S CZef e p o d k re ś liło - że K om un is tyczna  P a rtia  
N iem iec sto i n iezm ienn ie  po s tron ie  w szys tk ich  w a ł­
czących o swe p ra w a  lu d z i p ra c y .6)

O świadczenie K P D  podkreśla  ko n tra s t m iędzy  do­
chodam i m onopoli, a tru d n y m i w a ru n k a m i życia lu -  
l is ty c z T g  rdez£dezrde od ‘k o n iu n k tu ry  k ra ju  k a p ita -

l-za c ji nowego ku rsu  g w a ra n tu ją  rea lizac je  powszech 
nego w zros tu  stopy życ iow ej. Ję P°wszech-

N ie  ulega w ą tp liw o śc i, że z je d n e j s tro n y  pogłebie- 
SCy m iędzy N iem cam i Z achodn im i f  N R D 

- 7 i J Ź Z dZmiC  gospodarczej w raz  z rea liza c ją  p o lity k i 
jednoczenia N iem iec, a z d ru g ie j s tro n y  w  dziedzi-

7a p b ^ 1?dZynarC>dv Wej- ~  ro z w ija n ie  ha nd lu  wschód- 
achod oraz rea lizac ja  p o lity k i bezpieczeństwa ogól­

nego —  są czynn ika m i pokojowego, pom yślnego roz­
w o ju  narodu n iem ieckiego. G odzi to  je d n a k  oczyw iś­
cie w  p la n y  im p e ria lis tó w  pó łnocno-am erykańsk ich  
i ich europejsk iego pop leczn ika  —  re w iz jo n iz m u  n ie ­
m ieckiego, k tó re rtiu  p rzew odzi Adenauer. W  te j sv- 
u a c ji w ie lk i ruch  s tra jk o w y  w  N iem czech Zachod­

n ich  ma ogrom ne znaczenie i  bardzo w yra źną  w ym o ­
w ę zarów no społeczną, ja k  i  po lityczną .

J . W e rn e r



Korespondenci i Czytelnicy piszą

Kontrola wykonania planu przyśpieszenia obiegu środków obrotowych
K az im ie ra  SOW OW A

W śród w ie lu  zagadnień stanow iących p rzedm io t kon ­
t r o l i  w yko n a n ia  p lan u  w  przeds ięb io rs tw ie  ważne m a 
znaczenie m. in. ko n tro la  w yko rzys ta n ia  p rzydzie lo­
nych przeds ięb io rs tw u środków  ob ro tow ych . S top ień 
w yko rzys ta n ia  środków  ob ro tow ych  w yraża  się m. in. 
w  szybkości ob iegu ś rod ków  ob ro tow ych. Sprawozda­
nie, m ające ilu s tro w a ć  tę szybkość, nosi nazwę „sp ra ­
w ozdania z w yko na n ia  p lanu przyspieszenia obiegu 
ś rodków  ob ro tow ych “  ( fo rm u la rz  P 29). Jak  sama na­
zwa . tego fo rm u la rza  w skazuje , k o n tro lę  w yko ńa n ia  
p lanu  w  zakresie szybkości ob iegu środków  ob ro tow ych  
pow in no  się p row adzić  drogą po rów nyw a n ia  m a te ria ­
łu  liczbowego, zaw artego w  tym  spraw ozdan iu , z m a­
te r ia łe m  liczbow ym  u ję ty m  w  p lan ie  przyspieszenia 
krążen ia  ś rod ków  ob ro tow ych. D o tego rodza ju  po rów ­
nan ia  w zó r P 29 n ie  dostarcza niezbędnych danych, 
gdyż nie  zaw ie ra  on danych p lanu  przyspieszenia ob ie­
gu ś rodków  ob ro tow ych . P la n  ten  zaw ie ra  dane o sprze­
daży po koszcie w łasnym , o przecię tnych stanach za­
pasów poszczególnych g ru p  środków  ob ro tow ych  n o r­
m ow anych i n ienorm ow anych , o czasokresie trw a n ia  
jednorazowego ob ro tu  ś rodków  ob ro tow ych  w  dn iach 
w  okresie  ro k u  ubiegłego. Ponadto p lan  ten  zaw ie ra  
przecię tne n o rm a ty w y  roczne na ro k  p lanow any 
i ew en tua lne  p lanow ane ponadnorm atyw ne zapasy ce­
low e oraz łączną sumę zapasów zgodnie z no rm a tyw em  
oraz zapasów ponadnorm atyw nych  gospodarczo uza­
sadnionych. Sum a ta  s tan ow i podstawę do w y liczen ia  
p lanow ane j szybkości obiegu środków  ob ro tow ych, 
p rzy  p rzy jęc iu  za podstawę tego w y liczen ia  p lanow a­
ne j sprzedaży rocznej po p lanow anym  koszcie w ła ­
snym. Ponadto w yka zu je  się w  p lan ie  przyspieszenia 
obiegu ś rodków  ob ro tow ych  e fe k t w  z ło tych , ja k i po­
w in n o  dać p lanow ane przyspieszenie ob iegu środków  
ob ro tow ych  w  po rów nan iu  z szybkością obiegu w  roku  
ub ie g łym  (tzw . w artość zw o ln ionych  środków  obroto­
wych).

Dane zaw arte  w  ty m  p lan ie  (z w y ją tk ie m  liczb, do­
tyczących ro ku  ubiegłego) mogą być zatem w y k o rz y ­
stanie^ je dyn ie  p rzy  po ró w n yw a n iu  przecię tnych stanów  
zapasów środków  ob ro tow ych  i  szybkości ich obiegu 
za roczny okres sprawozdawczy. P lan  przyspieszenia 
obiegu środków  ob ro tow ych  s taw ia  w ięc ty lk o  zadania 
w  zakresie przyspieszenia obiegu w  s k a li rocznej, prze­
c iw s ta w ia ją c  szybkość p lanow aną —  szybkości osiąg­
n ię te j w  ro ku  ub ieg łym .

Zadanie spraw ozdan ia  P  29 m a zakres szerszy, w y ­
kracza jący  poza w yka zan ie  stopn ia  w yko n a n ia  zadań 
postaw ionych d la  szybkości obiegu ś rod ków  ob ro tow ych  
w  s k a li rocznej.

Zadanie tego spraw ozdan ia polega bow iem  na:
1. P rzec iw s taw ien iu  p rzec ię tnych  stanów  zapasów 

g ru p  środków  ob ro tow ych  za k w a rta ln e  okresy spra­
wozdawcze,

a) p rzec ię tnym  stanom  zapasów z ro ku  ubiegłego,
b) stanom  p lan ow a nym  ną dany k w a r ta ł spraw o­

zdawczy.
2. W y licze n iu  czasu trw a n ia  jednorazow ego ob ro tu  

środków  ob ro tow ych  w  danym  k w a rta le  spraw ozdaw ­
czym.

3. P o ró w n a n iu  w s ka źn ikó w  w  dn iach z okresu spra­
wozdawczego ze w ska źn ika m i,

a) ro k u  ub iegłego,
b) p la n o w a n ym i na d a ny  okres sprawozdawczy.
S pe łn ien ie  p ie rw szych  trzech  z w ym ie n io n ych  w y ­

żej zadań w ym aga m. in .:
a) w p isan ia  w  ru b ry k ę  trzec ią  fo rm u la rz a  P 29 n o r­

m a ty w ó w  (przeciętne stany za okres),
b) w y liczen ia  p lanow ane j szybkości w  pozycjach 12 

i 13 ru b ry k i p ią te j.
D anych ty c h  p lan  przyspieszenia ob iegu środków  

ob ro tow ych  n ie  dostarcza, m us im y  je  czerpać z p lanu  
no rm a tyw ó w .

W yda je  się ponadto, że zadanie tego sprawozdan ia 
pow in no  rów n ież  polegać na w yka za n iu  źródeł od­
chyleń w  szybkości k rążen ia  ś rodków  w  k w a rta le  spra­
w ozdaw czym  od szybkości p lanow ane j —  aby zapew nić 
w ym o g i ja k ie  sprawozdawczości s taw ia  kon tro la . F o r­
m u la rz  P 29 n ie  u m o ż liw ia  je d n a k  spe łn ien ia  tego za­
dania gdyż zaw iera  dane ty lk o  d la  łącznej pozycji 
„m a te r ia ły “  podczas gdy d la  w ła śc iw e j k o n tro li n ie ­
zbędne jest k o n tro lo w a n ie  ob iegu środków  ob ro tow ych  
w  poszczególnych sk ła dn ikach  m a te ria łó w  ja k  np. m a­
te ria ła ch  podstaw ow ych, pom ocniczych, pa liw o w ych  itp . 
T o  pow odu je  że d la  ob liczen ia  tych  szczegółowych da­
nych konieczne je s t do kon yw an ie  doda tkow ych  o b li­
czeń. W  zw iązku  z tym , że sprawozdan ie P 29 n ie  za­
w ie ra  danych o  p lanow anych  i rzeczyw is tych  w ska źn i­
kach ob ro tu  w  dn iach  d la  poszczególnych g ru p  środ­
kó w  o  k tó ry c h  b y ła  m ow a pow yże j —  un ie m oż liw io ne  
je s t spe łn ien ie  zadania czwartego w  ram ach fo rm u la ­
rza P 29 i ob liczen ie  to  dokonyw ane być m us i poza 
sprawozdawczością.

Z te j k ró tk ie j c h a ra k te ry s ty k i w idać, że pom iędzy 
p lanem  no rm a tyw ó w , p lanem  przyspieszenia krążen ia  
ś rodków  ob ro tow ych  i spraw ozdan iem  P 29 b ra k  celo­
wego, pełnego pow iązan ia . F a k t ten pociąga za sobą 
w  p ra k tyce  niepożądane następstwa. W  prak tyce  bo­
w ie m  fo rm u la rz  P 29 spe łn ia  ro lę  „kopc iuszka “  spra­
wozdawczości finansow ej.

P rze jaw ia  się to  przede w szys tk im  w  fakc ie , że spra­
w ozdanie to w ype łn iane  jes t m a ło  starann ie , n ieraz 
b łędnie. Na jczęście j spotykane b łędy p rzy  sporządzaniu 
tego spraw ozdan ia to : b łędn ie  w y liczan a  poz. 12 i 13 
ru b ry k i 5, a m ia no w ic ie  przep isu jąc z p lanu  przysp ie­
szenia ob iegu ś rod ków  koszt w ła sn y  sprzedaży, zapo­
m in a  się o tym , że do tyczy  on całego ro ku  a n ie  k w a r­
ta łu  i  d la tego należy go podzie lić  przez 360 a n ie  przez 
90 czy 180 d n i; b łędne w yp e łn ia n ie  poz. 1 ru b ry k i G, 
m im o  że dane te w ys ta rczy  odczytać z b ilansu  dochodu 
i  w y d a tk ó w ; b łędne w yp e łn ia n ie  poz. 1 ru b ry k i 7 m i­
mo, że ła tw o  us ta lić  tę kw o tę  w  oparc iu  o P 24; b łędy 
w  w y lic z a n iu  w a rto śc i zw o ln ion ych  w zg lędn ie  zw iąza­
nych ś rod ków ; w p isyw a n ie  zupe łn ie  p rzypadkow ych  
k w o t w  poz. 8, 9 i 10 ru b ry k i 5. itp . N ie  oznacza to, 
oczyw iście , że fa k ty  te  m a ją  m ie jsce w e w szys tk ich  
przedsięb iorstw ach. F a k t jednak , że w ys tęp u ją  w  n ie­
k tó rych  przedsięb iorstw ach (sporządzających spraw o­
zdanie dobrze) św iadczy, że is tn ie ją  przyczyny, k tó re  
pow odu ją  ten  stan rzeczy.

Równocześnie do danych za w artych  w  ty m  spraw o­
zdan iu  p rzedsięb iorstw a p rz y w ią z u ją  m ało  w ag i.

Jeże li chodzi o ksz ta łto w an ie  się zapasów no rm o­
w anych  ś rodków  ob ro tow ych  to  uw aga przeds ięb io rs tw  
kon cen tru je  się na tym , aby star.y zapasów w yka zy ­
w ane w  b ilansach w zg lędn ie  w  spraw ozdan iach G M -8 
(z w yko n a n ia  p lanu  ob ro tó w  m a te ria ło w ych ) nie prze­
k racza ły  n o rm a tyw ó w . A  przecież sam fa k t  n iep rzek ra - 
czania n o rm a ty w ó w  w  ogóle a ty m  ba rdz ie j na kon ­
k re tn y  dzień b ilansow y, n ie  je s t w ca le  dowodem , że 
zapasy k s z ta łtu ją  się na gospodarczo uzasadnionym  
poziom ie, że gospodarka ś rodkam i o b ro to w ym i jes t 
p ra w id ło w a . D op ie ro  po rów nan ie  w ska źn ikó w  czaso­
w ych  ob ro tu  poszczególnych g ru p  ś rodków  ob ro tow ych , 
o k tó ry c h  b y ła  m ow a pow yże j z od po w ie dn im i w skaź­
n ik a m i z a w a rty m i w  p la n ie  n o rm a ty w ó w  po zw o liłoby  
na ocenę czy zapasy k s z ta łtu ją  się na poziom ie usp ra ­
w ie d liw io n y m . Na jczęście j n ie  uw zg lędn ia  się fa k tu , 
że je że li p rzedsięb iorstw o nie  re a lizu je  zadań p lanu 
p ro d u k c ji i sprzedaży w  100%, wówczas w  rzeczyw i­
stych stanach zapasów (przecię tnych) mogą się k ryć  
zapasy „po na dno rm a tyw n e “ , gospodarczo nieuzasadnio­
ne.

Załóżm y, że fak tyczne  s tany zapasów (przeciętne) 
k s z ta tło w a ły  się na poziom ie n o rm a tyw ó w , że koszt
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je dn os tkow y  ksz ta łto w a ł się zgodnie z p lanem , a p ro - 
w o 7r]an fareponZ° Wana {P °  k ?szcie w ła sn ym  poz. 1 spra- 
b ilans ia k  i wynos^ła  /o p lanu. W ówczas zarów no 
n a d ™  * sprawozdan ie P29 nie  w ykażą  s tan ów  po­
n a dn o rm a tyw n ych  i  p rzedsięb iorstw o n ie  będzie się
^ e b io is tw n madCZyC Z P K ,ekroczenia no rm a tyw ó w . Przed? 
w v t ^ n i  Odczuje je d n a k  trudnośc i finansow e. Czy
k ó £  a n S,PraT Zdanłu P29 zw o ln ien ie  obiegu środ- 
wvT= i • ®t , ^ yllCZone tam  tz w - zw iązan ie  środków  
W ™ n ! at Jaklm  odc inku  gospodarka ś rodkam i obro- 

y m i jes t n iep raw id ło w a ?  O czyw iście n ie  Jak  7 tp

t o n S “ -  Hp r?yda ,ność “ S°  d la  c e l i»k o n tro li w y d a je  się prob lem atyczna .
Z  powyższych rozw ażań w y p ły w a ją  nastenuiace 
n io s k i: na leża łoby ściś le j pow iązać sprawozdan ie P29 

bud™ ™ nor.m a ty w ów  środków  ob ro tow ych  oraz prze- 
t  spraw ozdaw czy P29 przez rozszerzenie

n°ków  ZąC^  P an° Wych 1 rzeczyw is tych  w skaź-
P rn t  i  szybkości Obrotu w  dn iach d la  poszczególnych 
g ru p  ś rodkow  obro tow ych. ^

teg0 w n io sku  je s t fa k t, że p lanow a- 
wą u SZykik0SC oblegu ś rodków  ob ro tow ych  okreś la ia
W y h c z in e Ww dn|aCh UStal° ne W P ^ n ie ^ o r m a t y S  i l ic z o n e  w  p lan ie  przyspieszenia obiegu środków
ję ty c h  Ww C ,w s k a ź n ik i s3 ty lk o  w y n ik ie m  założeń p rzy - 
ie d n i l  Z  Płla n ie  n o rm a tyw ó w . W skaźn ik i te  n ie  są
z y S a c V l2 n y n n t n f  w ska źn ika m i w y lic z a n y m i w  po- y  ja ch  12 1 13 ko l. p ią te j sprawozdań P29). W y n ika
UstafanP° SK pIanow an ia  t y <* w skaźn ików . P rzy  ich 
S  i  P,'erZe Slę pod uw aSe w łaśn ie  te czyn n ik i 
k tó re  decydu ją  o szybkości obiegu ś rodków  ob ro to -
d,.y , 1 Z, ? dn,eJ s tro n y  w artość p lanowanego rozcho-
nvchWi r  ?  k “ ztł  w ła sn y  w y tw o rzen ia ) poszczegól- 
e lem enw  !  W  ~  z d ru g ie j s tro n y  tak ie
sprzedaży Up. k1’ dostaw - c y k l P rod ukcy jny , c y k l

Przez dostow anie spraw ozdan ia P29 do p lanu  no r-
n y w a n ^Wn r7r ;k f ł ° bi  s1« nie  t y lk °  m ożliw ość po rów - 
li-A ' p rzecię tnych stanów  pr szczególnych sk ładn i 
ko w  środków  ob ro tow ych  z no rm a tyw e m ?  afe im o ż h -  
Wosc po rów nyw a n ia  w ska źn ikó w  o b ro tu ’ d la  po T zcz t

w y k ro c ie gź?o?dełr0dkÓ,W - ° b r o tw y c h ’ co u m o żhw iło by  
ob1eErśrodk?fw  hn r°H nIlen ia  WZględnie Przyspieszenia 
P n n f^ t  śr.odkÓ b dokonyw an ia  odrębnych w yliczeń  
n o ? m ft°  ta k le  P ° 'VI^zanie spraw ozdan ia P29 z p lanem  
P e łn ia n k T te e r^ n ynę łoby  na ba rdz ie j popraw ne w y -  
g a tn n l”  ® 1 g i SPra.W02dania oraz zw iększy łoby  ciężar 
D oda tkow ym  za™a rte S° w  ty m  spraw ozdan iu .
W S lem en?.je s t fa k t ’ że dane zaw arte
nie ° ^ ie^ u środków  ob ro tow ych
Wej '^W yliczen ie  d^ „ CelÓW sprawozdawczości okreso- 

y liczen ie  p lanow anego przyspieszenia obiegu

P la n  n o rm a tyw ó w  środków  ob ro tow ych

środków  no rm ow anych  m ożna by z powodzeniem  I he7 
tru d u  p rzeprow adzić w  doda tkow e j pozyc ji p la n u  no r

w ? d a T e ° "e U Z a iestn i?n iem  ^  - t n L L a ^ g o ^ u -  
ce L  i ^ J  ’ Ze obeim u je  on dane dotyczą-
w yd a fe  s i t  n Ł t nf n ° rm 0W anych- Uzasadnien ie  to w ya a je  się niedostateczne w  św ie tle  fa k tó w  ktA^Q
w ys tę p u ją  w  n ie k tó rych  przedsięb iorstw ach i  w y ra ża ja
się w  p rzypadkow ości liczb  dotyczących przecfe tnvrh
s tanów  środków  n ienorm ow anych  n f  ro k  p lan ow a ny
a S ? Jąśredęn?erZytP ad Iii- ,Że P ^ d s lę b io iS ^  j ^  jaKo średnie s tany p lanow ane __ ęt Qm, _ _i

ubieg,ego w ykazyw ane  " w  ?ym “ , „ l e f 3 f e
Cel0uWOSC1 k o n tro Ii ksz ta łto w an ia  się S w  

.ro d k o w  obrotow j^ch n ieno rm ow anych  —  któ?ra  to kon
n S e żny ydaJe Si ę .n iezb^dna, gdyż na odc inku  rozliczeń
nięcfa -  t^ e b a  h T ^ r i  WyStęPUją poważne niedociąg- “  trzeba by  je dn ak  us ta lić  jasną i prosta me
?dęJ l ana°W ania środków  n ienorm ow anych  U s t a w ­

szy metodę, m ożna by  w y liczen ia  dotyczące środków  
n ienorm ow anych  w łączyć do p lanu  n o r S y w ó w  u °u -

norm owane0 °  P° ZyCJe obe jm ute ce rów n ież  ś rod k i n ie -

snuc^Tesz? ^ 3 Za,W arte W ty m  a rty k u le  pozw a la ją  w y -  
"  l J zcze Je.den w niosek, a m ia no w ic ie  w n iosek

k ó w  o b ro tu ndlSaC1 n?7 b0rU -,mCW y  obbczania w skaźn i- 
w W h  i a k W e t  P? CZef ° ln ych  g Iu p  ś rodków  obroto- w ych  ja k  m a te r ia ły  podstaw owe, pomocnicze n a iiw o
9 P„ J Str JS m oż liw ość stosowania d la  tych  ’ob liczeń 

. Ją za T yb0 rem . te j  d ru g ie j m etody. Uzasadnienie

obrotiT^i/a  g ru p T n K lk W ^ b ro ro w y c h W b ltc z ^ n i^ w s k a ^

z a d a ń T iS n  w“ " a t e S T “  ‘  k “ t r ° *  “ y k » “ ‘ a 

aprawo2 L S p 2? ° m b w b r0 l“ '-T " T llc z o n >' »  ram act,
z f o S a  “ » „ g t s „ r a w ‘ r  i L i ” i cl,s „ s c ie ,n ie ’

J e
chyleń, n ie  pozwala zatem  n ,  w jk ry o le
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kó w  ob ro tow ych  n ie  je s t w yko rzys ta n y  w  sposób go­
spodarczo uzasadniony, zgodny z założeniam i p lanu. 
Ocena stopn ia  w yko rzys ta n ia  przydz ie lonych  przedsię­
b io rs tw u  ś rodków  ob ro tow ych  w ym aga ob liczan ia  ta ­
k ic h  w skaźn ików , k tó re  b y ły b y  po rów nyw a lne  z p la ­
nem. P lanow ana szybkość obiegu poszczególnych g ru p  
środków  ob ro tow ych określona je s t w ska źn ika m i u ję ­
ty m i w  p lan ie  n o rm a ty w ó w  środków  obrotow ych. 
W  konsekw enc ji tego fa k tu , p rzy  w y lic z a n iu  w skaźn i­
k ó w  d la  tych  g ru p  m us i być p rzy ję ta  ta  sama podsta­
w a obliczeń, k tó ra  b y ła  b rana  pod uwagę p rzy  w y l i­
czeniach zaw artych  w  ty m  p lan ie.

P rzy  ob liczan iu  stanów  n o rm a tyw n ych  do p lanu  n o r­
m a tyw ó w  nie  b ierze się za podstawę w y liczeń  całego 
planowanego ob ro tu  (sum y rea liza c ji). Zatem  w skaź­
n ik i d la  g rup  ś rodków  ob ro tow ych  za dany okres spra­
w ozdaw czy n ie  mogą być obliczane w  oparc iu  o w ie l­
kość ob ro tu  ogółu ś rodków  ob ro tow ych  lecz w  oparciu  
o ob ro ty  in d y w id u a ln e  poszczególnych s k ła d n ikó w  
środków  (przejście ś rodków  w  następną fazę c y k lu  go­
spodarczego).

T y lk o  tą  m etodą obliczone w s k a ź n ik i cząstkowe są 
po rów nyw a lne  ze w ska źn ika m i w  dn iach u ję ty m i 
w  p lan ie  no rm a tyw ó w , ty lk o  ta k  obliczone w s k a ź n ik i 
u m o ż liw ia ją  w y k ry c ie  źródeł odchyleń tem pa krąże­

Uwagi i No tatki

O sprawozdaniach
Poważną ro lę  w  k o n tro li w yko n a n ia  te renow ych  

p la n ó w  gospodarczych o d g ryw a ją  opisowe spraw o­
zdania, p rzedkładane przez W K P G  co k w a r ta ł p rezy­
d iom  w o jew ód zk ich  ra d  na rodow ych '). N a podstaw ie 
tych  sprawozdań p rezyd ia  W R N  przeprow adza ją  synte­
tyczną ocenę przeb iegu w y k o n a n ia  zadań gospodark i 
te renow e j w  da nym  k w a rta le  i  po d e jm u ją  u c h w a ły  
zobow iązu jące poszczególne je d n o s tk i gospodarcze 
—  w  p rzypadkach  w ys tęp u jących  b ra k ó w  i  n iedo­
c iągnięć w  re a liz a c ji zadań —  do pod jęc ia  okreś lo ­
nych ś rod ków  zaradczych w  celu zapew nien ia  pełnego 
w yko n a n ia  i  p rzekroczen ia  p lanów .

Od tre śc i spraw ozdań k w a rta ln y c h  W K P G , od 
sposobu przedstaw ien ia  w  n ic h  przez W K P G  poszcze­
gó lnych  zagadnień zależy w  pow ażnej m ie rze  a k ty w ­
n y  ud z ia ł p re zyd iów  W R N  w  k o n tro li w yko n a n ia  
te ren ow ych  p lanów . Spraw ozdan ie  na p re zyd iu m  ra d y  
po w in no  obrazować fa k ty c z n y  przebieg re a liz a c ji 
w o jew ódzk iego  p lanu  w e w szys tk ich  podstaw ow ych 
jego e lem entach, naśw ie tlać  ja k  n a jp e łn ie j w ys tęp u ­
jące trudn ośc i i  zaham ow an ia oraz w skazyw ać na 
p rzyczyn y  n iedociągnięć. P om in ię c ie  przez W K P G  
w  spraw ozdan iu  is to tn ych  zagadnień bądź n iew łaśc iw e  
lu b  niedostateczne ich  na św ie tlen ie  może spowodo­
wać, że p rezyd ia  W R N  m ogą n ie  w yc iągnąć w łaśc iw ych  
w n io skó w  co do n iezbędnych środków  zaradczych d la  
usp ra w n ie n ia  dz ia ła lnośc i gospodarczej w  teren ie .

N a leży s tw ie rdz ić , że spraw ozdan ia  k w a rta ln e  
W K P G  posiadają jeszcze pow ażne b ra k i —  pom im o 
szeregu n ie w ą tp liw y c h  osiągnięć, k tó re  m a ją  w szystk ie  
W K P G  na o d c in ku  p rac nad sprawozdawczością, 
zwłaszcza w  zakresie  usp ra w n ie n ia  o rg an izac ji p racy  
nad  te rm in o w y m  p rzygo tow an iem  m a te ria łó w  na 
p re zyd iu m  W R N . B ra k i do tyczą przede w szys tk im  *)

*) Z a d a n ia  W K P G  w  z a k re s ie  s p ra w o z d a w c z o ś c i k w a r ta ln e j  
o k re ś la  u c h w a la  P re z y d iu m  R zą d u  N r  161 z d n ia  10.IV.1954 r. 
w  s p ra w ie  o k re s o w y c h  s p ra w o z d a ń  z w y k o n a n ia  n a ro d o w y c h  
p la n ó w  g o s p o d a rc z y c h  o ra z  w y d a n e  n a  je j  p o d s ta w ie  z a rz ą ­
d z e n ie  P rz e w o d n ic z ą c e g o  P K P G  N r  31 z d n ia  30.IV.1954. r .  
w  s p ra w ie  s p o rz ą d z a n ia  o k re s o w y c h  s p ra w o z d a ń  z  r e a l i ­
z a c ji  te re n o w y c h  p la n ó w  g o s p o d a rc z y c h . '

n ia  środków  za okres spraw ozdaw czy od p lanow ane j 
szybkości.

I lu s tru je  to tabe la  na str. 57, oparta  na danych z p la ­
nu jednego z przeds ięb io rs tw  i  dostosowanych do p rzy­
kładu .

W yliczone w  powyższy sposób odchylen ia  w skazu ją , 
w  k tó re j z faz ruchu  okrężnego, k tó ry  rodza j ś rodków  
ob ro tow ych  ksz ta łto w a ł się na poziom ie p lanow anym  
w zg lędn ie  pow yże j lu b  poniże j p lanu. M a jąc  określone 
źród ła  odchyleń od p lanu, ła tw ie j ju ż  odszukać p rzy ­
czyny i spowodować ich  usunięcie.

O czyw iście d la  oceny „w a g i“  tych  odchy leń  trzeba 
jeszcze poszczególne odchylenia w  dn iach przem nożyć 
przez odpow iada jącą im  w artość środków  obrotow ych.

Znaczenie w y licza n ia  w ska źn ikó w  ob ro tu  d la  g ru p  
środków  ob ro tow ych  w  oparc iu  o in d y w id u a ln e  obro­
ty  (zużycie, rozchód) zw iększa się jeszcze ba rdz ie j, je ­
ś li spojrzeć na to zagadnienie od s trony  pogłębien ia 
zasad rozrachunku  gospodarczego. W ciągn ięc ie  poszcze- 
gó laych od dz ia łó w  przedsięb iorstw a do w a lk i o p rzy ­
spieszenie obiegu ś rodków  ob ro tow ych  w ym aga okre ­
ślen ia  zadań d la  oddz ia łów . Jedyn ie  w s ka źn ik i o b li-  
częne w  oparc iu  o in d y w id u a ln e  ob ro ty  poszczególnych 
rodza jów  środków  ob ro tow ych  u m o ż liw ia ją  ocenę 
stopn ia  w yko rzys ta n ia  ś rodków  ob ro tow ych  p rzydz ie ­
lonych  danem u oddz ia łow i przedsięb iorstw a.

kwartalnych WKPG
s tro n y  m e ry to ryczn e j sprawozdań. B ra k i te b y ły  
szczegółowo om ów ione na od p ra w ie  in s tru k ta ż o w e j 
d la  D z ia łó w  P la nó w  Z b io rczych  W K P G , k tó ra  odby ła  
się w  końcu s ie rpn ia  br. w  P K P G  w  celu dokonan ia 
ocenjr spraw ozdań W K P G  z w yko n a n ia  w o jew ód zk ie ­
go p la n u  za I  półrocze. Na od p ra w ie  te j p rze dysku to ­
w ano i  w yc ią g n ię to  w n io s k i co do sposobów po p ra w y  
jakośc i spraw ozdań W K P G . Pożyteczne będzie p rzy ­
pom n ien ie  tu ta j pokró tce  n ie k tó ry c h  w ażn ie jszych  
z ty c h  w n io skó w  —  zwłaszcza że W K P G  op racow u ją  
obecnie spraw ozdan ia  z w yko n a n ia  p la n u  za I I I  k w a r ­
ta ł b r. i  m a ją  za zadanie znaczne pogłęb ien ie  sw ych 
dotychczasowych prac nad k o n tro lą  w yko n a n ia  te re ­
n o w ych  p lanów .

W ym aga tu  przede w szys tk im  chociaż ogólnego 
w y ja ś n ie n ia  zakres zagadnień, k tó re  p o w in n y  być 
p rzedm io tem  spraw ozdań k w a rta ln y c h  W K P G . N ie ­
k tó re  W K P G  p rzeprow adza ją  w  sposób bardzo f ra g ­
m en ta ryczny  ocenę w yk o n a n ia  zadań p lanow ych , 
po m ija ją c  m ilczen iem  szereg is to tn ych  zagadnień. 
W K P G  poda ją  m ia n o w ic ie  g łów n ie  w 3'kona n ie  te re ­
nowego p la n u  w  zakresie p ro d u k c ji i p lan u  us ług  oraz 
p lan u  in w estycy jnego , na tom ias t n ie  w skazu ją  n ie ­
k ie d y  p ra w ie  zupe łn ie  na pozostałe e lem enty  p lanu  
(za trudn ien ie , fundusz  p łac, koszty itp .) I  ta k  np. 
n ie k tó re  W K P G  n ie  m ów ią  w ca le  w  spraw ozdan iu  za

I I  półrocze br. o  zagadnieniach p lanu  za trud n ien ia  
i  o obniżce kosztów  w ła sn ych  w  przem yśle  te reno ­
w ym , p o m ija ją  m ilczen iem  sprawę rem anen tów  w  ha n ­
d lu , z b y t m a łą  k o n c e n tru ją  uw agę na zagadnieniach 
oceny przebiegu a k c ji ro ln y c h  i  oceny ś rodków  sa­
po w n ia ją c y c h  da lszy ro zw ó j ro ln ic tw a  itp . W K P G  
p o w in n y  p rz y ją ć  za zasadę, że w  spraw ozdan iu  na 
p rezyd ium  na leży podać m o ż liw ie  kom p leksow ą ocenę 
w y k o n a n ia  w o jew ódzk iego  p lanu , w  szczególności we 
w szys tk ich  tych  e lem entach p lanu , k tó ry c h  naśw ie ­
tle n ie  je s t n iezbędne d la  w łaśc iw ego zobrazowania 
faktycznego w yko n a n ia  p lanu  p ro d u k c ji bądź p lanu
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usiug. W K P G  p o w in n y  p rzy  ty m  ja k  n a jp e łn ie j na ­
ś w ie tlić  w  spraw ozdan iu  rea lizac ję  tych  zadań p la ­
now ych, na k tó re  zw raca ją  szczególną uwagę u ch w a łv  
P artu , rządu  oraz p re zyd iów  rad  narodow ych .

P ow ażnym  niedociągn ięciem  jest ró w n ie ż  b ra k  
w  spraw ozdan iach W K P G  dostatecznego na św ie tlen ia  
in ic ja ty w y  w łasne j terenu d la  lepszej re a liza c ji zadań 
gospodarczych. Spraw ozdan ia W K P G  p o w in n y  dawać 
"  3 zy  te renow e j obraz w łasnych  poczynań o rganów  
rad na rodow ych  w  k ie ru n k u  w yk o n a n ia  i  przekrocze­
n ia  p lanów . W  szczególności p o w in n y  być przedsta­
w ione  w  spraw ozdan iu  ta k ie  zagadnienia, ja k :  stop ień 

y k o rz y  s tan ia  reze rw  m ie jscow ych, e fe k ty  gospo­
darcze w  w y n ik u  u ru cho m ien ia  doda tkow ych  ś rodków  
fina nso w ych  i czynów  społecznych, w y n ik i re a liz a c ji 
u ch w a l p re zyd ium  z poprzedniego okresu itp . Szereg 

K P G  p o m ija  w  spraw ozdan iach te  ta k  ważne za­
gadnien ia . I  ta k  np. są W K P G , k tó re  n ie  o m a w ia ją  
zupe łn ie  w  spraw ozdan iu  za I I  k w a r ta ł br. zagad­
n ie n ia  w yko rzys ta n ia  surow ców  odpadkow ych w  p rze ­
m yśle terenow ym . P om ijana  je s t rów n ież  w  spraw o­
zdaniach p ra w ie  w szys tk ich  W K P G  spraw a w y k o rz y ­
stan ia  Funduszu R ozw o ju  P rzem ysłu  Terenowego.

reg sprawozdań n ic  n ie  m ó w i o w yko n a n iu  
uch w a l p re zyd ium  W R N  z poprzedniego okresu. B ra k

w l '  takZe CZęSt°  danych 0 osiągnięciach w łasnych  
. PG i  w y d z ia łó w  reso rto w ych  na od c in ku  u sp ra w ­

n ien ia  dz ia ła lnośc i poszczególnych jednostek gospodar­
czych. P om in ięc ie  tych  zagadnień bądź ogó ln ikow a 
o n ich  w zm ia n ka  w  spraw ozdan iach na p re zyd ium  

RN  s tan ow i poważną lu k ę  w  treśc i sprawozdań, 
rzeba stw ie rdz ić , że ta k ie  spraw ozdan ia n ie  spe łn ia ją  

swej  r o l i  ja k o  in s tru m e n tu  ra d y  te renow e j je j p re zy - 

t e r ^ ie d la  usp raw n ie n ia  dz ia ła lności gospodarczej w

W K P G  p o w in n y  zw róc ić  także szczególną uwagę na 
zagadnienie pogłęb ien ia  an a lizy  trudnośc i i  zaham owań 
1 rea liza c ji p lanu  oraz an a lizy  p rzyczyn  tych  tru d n o - 
«  . W K P G  p o w in n y  przede w szys tk im  pogłęb ić swą

znajom ość te renu  oraz w iększy  po łożyć nacisk w  swej  
p racy  na kon tro lę  inspekcy jną  w yko n a n ia  p lanu  w e 
w szystk ich  ważnie jszych przypadkach zaham owań w  re ­
a liza c ji zadań. Spraw ozdan ia  n ie k tó ry c h  W K P G  przed­
s ta w ia ją  w  sposób og ó ln iko w y  b ra k i i  n iedociągn ięc ia  
w w y k o n a n iu  p lan u  oraz pow ie rzchow n ie  na św ie tla ją  
p rzyczyny tych zakłóceń, co z ko le i jes t powodem  że 
te W K P G  :nie mogą skonkre tyzow ać w n io skó w  na 
p rezyd ium . W n io sk i te p o w in n y  stanow ić  uogó ln ien ie  
spraw ozdan ia  w  zakresie każdego dz ia łu  gospodark i 
te renow e j oraz zaw ierać ko n k re tn e  p ropozycję  na 
p re zyd iu m  W R N  co do pod jęc ia  środków , zm ie rza ją ­
cych do  usunięcia  trudnośc i i  zaham owań w  rea liza ­
c j i  p lanów . S praw ozdan ia pow ażne j lic zb y  W K P G  za­
w ie ra ją  w n io s k i zby t ogólne, a w  szczególności n ie  w y ­
m ie n ia ją  jednos tek  gospodarczych, k tó re  p o w in n y  być 
zobow iązane do okreś lonych  czynności bądź k tó ry c h  
dzia ła lność na leży usp raw n ić  oraz n ie  p recyzu ją  
te rm in ó w  pod jęc ia  i  p rzeprow adzen ia  odpow iedn ich, 
ś rodków  zaradczych. S praw ozdan ia  ta k ie  n ie  d a ją  p re ­
zyd ium  ra d y  podstaw y do pod jęc ia  ko n k re tn ych  de­
cyz ji w  spraw ie  usp raw n ie n ia  dz ia ła lnośc i gospodar­
czej, co je s t is to tn ym  celem  sprawozdań k w a rta ln y c h  
W K P G .

O sta tn im  zagadnieniem , k tó re  w ym aga jeszcze w  ra ­
m ach te j k ró tk ie j n o ta tk i podkreś len ia  —  to  fo rm a  
sprawozdań k w a rta ln y c h  W K P G . K ła dz ie  się duży 
nacisk, aby spraw ozdan ia W K P G  b y ły  u ję te  w  spo­
sób ja k  n a jb a rd z ie j zw ięz ły  i treśc iw y. N a leży w y e li­
m inow ać ze sprawozdań w sze lk ie  ogólne op isy i cha­
ra k te ry s ty k i, k tó re  mogą zaciem niać fa k ty c z n y  obraz 
przebiegu w yko na n ia  p lanu. Dużą należy zw racać uw a ­
gę na p rze jrzyste  i  zw ięzłe  naśw ie tlen ie  trudnośc i 
w  re a liz a c ji p lanu  i ich  p rzyczyn  oraz na ja k  n a jśc i­
ślejsze sprecyzow anie w n io skó w  na p rezyd ia  rad. Po­
m im o znaczne j po p ra w y  na ty m  odc inku  —  szereg 
W K P G  u jm u je  jeszcze swe spraw ozdan ia z b y t obszer­
n ie  i  ogólnie oraz n ie  zw raca dostatecznej uw ag i na ich 
stronę redakcy jną . Cz. BieIecfcł

Zastosowanie płyt trzcinowych w budownictwie wiejskim
Realizacja  p la n ó w  rozw o ju  h o d o w li w ym aga pom ię- 

Vzy  mnyrTU budow y w ie lu  pomieszczeń d la  in w e n ta - 
a a n ie  ty lk o  w  państw ow ych  gospodarstwach ro lnych , 

6 i  w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  oraz w  gospo- 
rs tw ach  in d y w id u a ln y c h , k tó ry c h  m ożliw ośc i f in a n -  

e są często bardzo ograniczone.

r a? la teg°  teŻ cen tra ln a  w ys taw a  ro ln icza  w  L u b lin ie  
b i j 6“ ™  Pokazana. Jak os tro  w ys tęp u je  u nas p ro - 
ń icv  bud0W y tam ch  Pomieszczeń d la  inw en ta rza . R o l- 
oE] L T edZająCy W ystawę z dużym  zainteresow aniem  
P ły w  fra g m e n ty  obo ry  j dam ek ogrodow y z tan ich  
Prze rzc łnow ych  w ys taw ione  przez Zarząd Z ak ła dó w  

m ysłu  W ik lin ia rsko -T rzc in o w e g o . K oszty budow y 
mateleS- Zeń dIa in w e n ta rza  z no rm a ln ie  stosowanych 
kachn a lo w  (cegła’ cem ent i drzewo) w  w ie lu  w ypad - 
m ej , z*Pnie i sza ją  bow iem  poważnie opłacalność sa­
dów« °  ° W li' K ł l kudz.iesięciotysięczny w yd a te k  na bu- 
slę zu,nP' . m urow anego k u rn ik a  d la  100— 200 k u r  może 
W 10-  dopiero p °  k ilk u n a s tu  la tach  eksp loatac ji. 
Utrudr,asem b ra k  bu d yn kó w  in w e n ta rs k ic h  często 

W y<j la rea llzacte naszych p lan ów  ro zw o ju  hodow li, 
r o z w i ń  Slę’ 26 p ro b lem  ten  w  znacznym  stopn iu  

4 ]ą PTOie k ty  k o n s tru k c ji budow lanych  opraco­

w ane przez brygadę rac jon a liza to rską  Zarządu Z a k ła ­
dó w  Przem ysłu  W ik lin ia rs k ie g o  i  T rzcinowego.

W edług tych  p ro je k tó w  56 e lem entów  ściennych, 
p re fa b ryko w an ych , trzc inow o-że rdz iow ych , do zbudo­
w a n ia  obo ry  o  po w ie rzch n i u ży tko w e j 350 m 3 m ogącej 
pom ieścić 50 k ró w  kosztu je  ty lk o  23 tys. zł. Odznacza 
się ona p rz y  ty m  dużą trw a łośc ią  (ok. 50 la t), gdyż 
trzc in a  dz ięk i znacznej zaw artośc i zw iązków  m in e ra l­
nych (ponad 2,5% k rz e m io n k i) -posiada dużą w y trz y ­
m ałość techniczną (3 0 -6 0  kg na cm 3), m ałą hygrosko- 
p ijnosc i dużą ognioodporność. Poza ty m  d z ię k i zd re w ­
n ie n iu  trz c in y  i  ru rk o w a te j budow ie  z przegrodam i 
ko la n k o w y m i s tw a rza ją cym i zam kn ię te  kom o ry  po­
w ie trzne , b u d yn k i z p ły t  trzc in o w ych  odznaczają się 
ciuzą w artośc ią  te rm iczn ą  (w spó łczynn ik  K  —  ok. 0,80), 
posiadają le kką  k o n s tru k c ję  i n ie  w ym a ga ją  g łębokich
Tli n rl o w—v

D z ięk i tem u, że cena p ły t  trzc in o w ych  w aha się 
w  granicach od 13 do 20 zł za 1 m=, koszt 1 m * ściany 
w  b u dyn ku  in w e n ta rs k im  w ra z  z k o n s tru kc ją  d rze w ­
ną  z pó ło k rą g la kó w  n ie  przekracza 40 zł. S tw arza  to  
duże m ożliw ośc i budow y n iedużych, tan ich  pomieszczeń
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d la  inw en ta rza , d la  k rów , kon i, ś w iń  i  d ro b iu , k tó rych  
koszt budow y n ie  będzie przekracza ł 10 tys. zł.

M a  to  specja ln ie  doniosłe znaczenie d la  b u d o w n i­
c tw a  podejm ow anego przez ch łopów  in d yw id u a ln ie , 
zużyw a ono bow iem  często w ie le  cennych m a te ria łó w  
budow lanych  (cegła, cem ent, wapno, drzewo) na bu ­
dowę m a łych  a d rog ich  ¡pomieszczeń d la  inw en ta rza , 
k tó re  w  m ia rę  ¡postępu k o le k ty w iz a c ji ro ln ic tw a  pozo­
s ta ją  bezużyteczne, ja k o  n ie  nadające się do  potrzeb 
gospodarki zespołowej.

R ów nież w  św ieżo organ izow anych, s łabych jeszcze 
ekonom icznie, spó łdz ie ln iach p ro d u kcy jn ych  m ożliw ośc i 
b u do w y  ta n ich  pomieszczeń d la  in w en ta rza  przysp ie­
szyć m ogą bardzo tem po ro z w o ju  hodow li. D latego' też 
rozw ó j b u d o w n ic tw a  z e lem entów  trzc in o w ych  p o w i­
n ien  iść w  k ie ru n k u  szerokie j po pu la ryza c ji budow y 
pomieszczeń d la  inw en ta rza .

Jednak obecnie je d y n y  zak ład  p ro d u ku ją cy  gotowe 
e lem enty  trzc inow o-d rew n iane . w y k o n u je  je d yn ie  ba­
ra k i d la  h o te li robotn iczych. M in is te rs tw o  P rzem ysłu 
D robnego i  Rzem iosła, k tó re m u  podlega ją zak ład y  p ro­
duku jące  p ły ty  trzc inow e , p o w in n o  u ru cho m ić  w iększą 
ilość tych  zakładów , na s taw ia jąc  je  na p rodukc ję  
pomieszczeń d la  inw en ta rza , zwłaszcza, że n ie  w ym aga 
to  pow ażnie jszych in w e s ty c ji, a  is tn ie jące  reze rw y 
trz c in y  pozw a la ją  na szeroką rozbudow ę tego rod za ju  
p ro d u kc ji.

W skazane jest, aby P K P G  w raz  z M in is te rs tw em  
R o ln ic tw a  n iezw łoczn ie  p rzeana lizow a ły  m ożliw ośc i bu ­
d o w n ic tw a  trzc inow ego, z le c iły  op racow an ie  p ro je k tó w  
różnorodnych bu d yn kó w  in w e n ta rs k ic h  z e lem entów  
trzc ino w o -d rzew nych  i  d o p iln o w a ły  u ru cho m ien ia  ich  
p ro d u k c ji, taik żeby b y ły  one m oż liw e  do nabyc ia  w  po­
w ia to w y c h  zw iązkach  gm innych  spó łdz ie ln i „Sam opo­
moc C h łopska“  ju ż  na w iosnę przyszłego roku . N ie ­
m a ły  w p ły w  na upow szechnienie stosowania trz c in y  
w  b u d o w n ic tw ie  w ie js k im  m og łoby m ieć usta len ie  in ne ­
go n iż  dotychczas s tosunku m iędzy cenam i m a te ria łó w  
tra d y c y jn y c h  (cegła, cem ent, w apno) i  m a te ria łó w  za­
stępczych. Dotychczasowy stosunek ty c h  cen n ie  sprzy­
ja  bow iem  upow szechn ien iu  stosowania m a te ria łó w  za­
stępczych.

S p ra w a  je s t dosyć ¡pilna, bo  zb io ru  trz c in y  m ożna 
dokonać ty lk o  w  okresie  z im ow ym , gdy zam arza ją  sta­
w y  i  jez iora . A k c ję  odpow iedn io  zw iększonych zb io ró w  
trz c in y  w  nadchodzącym  okresie  z im o w ym  trzeba  w ięc 
zorgan izow ać nieza leżn ie od op racow an ia  odpow ied­
n ic h  p ro je k tó w  pomieszczeń d la  inw en ta rza . Zaniedba­
n ie  na ty m  o d c in ku  spowodować bow iem  może opóź­
n ien ie  ro z w o ju  bu d o w n ic tw a  z p ły t  trzc in o w ych  o  ca ły  
rok , podczas gdy ro ln ic tw o  nasze od d a w ff t  oczekuje 
na m ożliw ośc i b u do w y  tan ich  pomieszczeń gospodar­
skich , bez k tó ry c h  rea lizac ja  naszych p lanów  rozw o ju  
h o do w li może napotkać na poważne trudności.

G. P is a rs k i

Przegląd postępu technicznego na wystawie wrocławskiej
K ra jo w a  W ystaw a W ynalazczości i  Postępu Tech­

nicznego w e W ro c ła w iu  w skazu je  w yra źn ie  ja k  do­
n ios łe  znaczenie ¡posiada d la  naszej gospodark i naro­
dow e j doskonalen ie  m etod p ro d u k c ji przem ysłow ej. 
D z ię k i n o w y m  m etodom  p ro d u k c ji osiągnę liśm y np. 
w  przem yśle m aszynow ym  w  1953 r. 7 -k ro tn y  w zros t 
p ro d u k c ji w  p o rów nan iu  z r .  1938 p rzy  jednoczesnym  
za ledw ie  2 ,5 -k ro tnym  w zroście  za trudn ien ia .

N a w ys ta w ie  w ro c ła w s k ie j ob se rw u jem y przede 
w szys tk im  duże ¡postępy w  ro zw o ju  h u tn ic tw a , g ó rn i­
c tw a  i  w ie lk ie j ch e m ii ja k o  podstaw  w sze lk ie j p ro ­
d u k c ji ¡przem ysłowej, a  następn ie przem ysłu  maszyno­
wego ja k o  podstaw y m echan izac ji procesów p ro d u k ­
cy jn ych .

W idać jednak, że n ie  została jeszcze w y ró w n a n a  
n ie rów nom ięrność  w  ro z w o ju  ‘poszczególnych gałęzi 
p rzem ysłu  maszynowego. O bok osiągnięć w  dziedzin ie  
bu dow y nowoczesnych, w yso ko w yd a jn ych  i  w ysoko- 
sp raw nych  ob rab ia rek , pras, m ło tó w  i  in n ych  narzę­
d z i do  o b ró b k i m e ta li w ys taw a  w ro c ław ska  pokazuje 
is tn ie jące  jeszcze zacofanie w  p ro d u k c ji m aszyn i  u rzą ­
dzeń d la  m echan izac ji i  au tom a tyzac ji procesów p ro ­
d u k c y jn y c h  w  ¡przemyśle spożywczym , a zwłaszcza 
w  ¡przemyśle m ięsnym , m leczarsk im , cuk ro w n iczym , 
p rze tw ó rs tw ie  ow oców  i  w a rz y w  itp .

W idać ju ż  na tom ias t znaczne postępy w  ro zw o ju  
i  poziom ie  techn icznym  p ro d u kc ji-  m aszyn ro ln iczych . 
Posiada to  szczególnie doniosłe  znaczenie d la  ro zw o ju  
naszego ro ln ic tw a , k tó re  ju ż  odczuw a i  w  m ia rę  d a l­
szego ro zw o ju  przem ysłu  odczuwać będzie jeszcze b a r­
dz ie j b ra k  rą k  do pracy. T y lk o  poprzez m aksym a lną  
m echan izację  p racoch łonnych  procesów u p ra w y  ro li,  
m e lio ra c ji i  h o d o w li m oż liw e  jes t pełne zaspokojen ie 
naszego zapotrzebow ania na ś ro d k i żywnościowe. R ów ­

nież rozw ó j ro ln iczych  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  i  PGR 
w ym aga w  znacznym  stopn iu  m echan izac ji ro ln ic tw a  
i  -postępu w  te j dziedzin ie.

Duże postępy ob se rw u jem y też na w ys ta w ie  w  roz­
budow ie  p ro d u k c ji ś rod ków  transp o rtow ych , a zw ła ­
szcza taboru  ko le jow ego i  samochodowego, ta k  że dzię­
k i n o w y m  zdobyczom  techn icznym  i  osiągnięciom  go­
spodarczym  jesteśm y ju ż  w  stan ie  w  c iągu jednego t y l ­
ko  ro k u  w yp rod ukow ać  w ięce j sam ochodów n iż  po­
s iada liśm y ich  w  1938 r.

W ystaw a w ro c ław ska  u ja w n ia  też z całą w y ra z is to ­
ścią zan iedbania przem ysłu  m aszynowego w  dziedzin ie  
p ro d u k c ji ubocznej. Leżak, san k i dziecinne, k i je  do 
n a rt, g a rn k i a lu m in io w e , prasa do  ow oców  i  trochę 
p ry m ity w n y c h  zatoarwek —  to  n iem a l cała pokazana na 
w ys ta w ie  p ro d u kc ja  uboczna tego przem ysłu. S p raw y 
te j n ie  m ożna lekceważyć, gdyż decydu je  ona o pe ł­
n y m  w y k o rz y s ta n iu  zdo lności p ro d u kcy jn ych  i  m ate ­
r ia łó w  odpadkow ych p rzem ys łu  maszynowego, oddzia­
łu ją c  bezpośrednio na zaspokojen ie potrzeb konsum p­
cy jn ych  ludności.

W raz  z rozw o je m  p ro d u k c ji za rów no  w  przem yśle 
środków  p ro d u k c ji ja k  i  w  przem yśle ś rod ków  spoży­
c ia  u ja w n ia ją  się poważne trudn ośc i w y n ik a ją c e  z n ie ­
dostatecznego ro zw o ju  bazy surow cow ej.

W  zw a lczan iu  tych  trudn ośc i szczególną ro lę  odgryw a 
postęp techn iczny  poprzez w p row adzan ie  oszczędności 
w  zużyciu  surow ców  i  m a te ria łó w , en e rg ii i  p a liw a  
oraz przez stosowanie m a te r ia łó w  zastępczych.

W ystaw a w ro c ław ska  akce n tu je  g łów ne nasze os ią ' 
gn ięcia  w  dz iedz in ie  stosow ania m a te ria łó w  zastęP' 
czych i  oszczędności w  zużyciu  m a te r ia łó w  de ficy to ­
w ych . D o przodu jących  osiągnięć w  te j dz iedzin ie  ¡na­
leży dem onstrow ane na w ys ta w ie  unowocześnienie od-
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le w n ic tw a , je dn e j z n a jb a rd z ie j dotychczas zacofanych 
dziedzin naszego przem ysłu . Na uwagę zasługu ją  też 
pokazane na w ys taw ie  osiągnięcia w  dziedzin ie  spa­
w a ln ic tw a  w prow adzanego ju ż  zam iast n ito w a n ia  do 
p ro d u k c ji k o tłó w  pa row ych  i  ok rę tó w , co pozwala na 
osiągnięcie poważnych oszczędności w  zużyciu  m ate ­
r ia łó w . Rosnące zastosowanie m e ta liz a c ji na trysko w e j 
ap a ra ta m i po lsk ie j k o n s tru k c ji pozw ala na duże 
oszczędności m e ta li n ieże laznych i  szeroką regenerację 
części m aszyn i  narzędzi. B ra k  je s t na tom ias t na w y ­
s taw ie  p rz y k ła d ó w  szeroko stosowanych w  ZSRR p ro ­
f i l i  tzw . pustych, kw a d ra to w ych , tró jk ą tn y c h , o k rą ­
g łych  i  in n ych  p rze k ro jó w , pozw a la jących na osiągnię­
cie  do  75% oszczędności w  zużyciu  m a te ria łó w .

W ystaw a w skazu je  też, że o d rab iam y n ie k tó re  nasze 
zaniedbania w  dziedz in ie  stosowania tw o rz y w  sztucz­
nych z mas p lastycznych, a zwłaszcza p o lic h lo rk u  w i­
ny lu , k tó ry  na  bardzo w ie lu  odcinkach z powodze­
n iem  zastępuje w ie le 1 d rog ich , d e ficy tow ych  m a te ria ­
łów .

B ra k  jes t na tom iast p rz y k ła d ó w  szerszego stosowa­
n ia  tw o rz y w  m in e ra lnych , zwłaszcza szkła , k tó re  
w  N R D  jest szeroko stosowane ja k o  m a te ria ł k o n s tru k ­
c y jn y  do p ro d u k c ji p ły t  ok ładz inow ych , pom p w iro ­
w ych , ru r , ch łodn ic  do  cieczy i  gazów itp . oraz le izny  
kam ienne j.

W ystaw a w ro c ław ska  w yka za ła  też, że m am y duże 
zaniedbania w  dziedz in ie  po pu la ryza c ji w ie lu  naszych 
zdobyczy technicznych. W ysta rczy  pow iedzieć, że s to­
sowane w  N ow e j H ucie  e lem enty  p re fa b ryko w an e  do 
obudow y przew odów  c ie p ło w n ic tw a  zdalaczynnego 
n ie  zna la z ły  dotychczas zastosowania w  W arszaw ie, po­
m im o  że pozw a la ją  na znaczną obn iżkę kosztów  budo­
w y. W  w iększości s ta c ji rem o n tu  średniego samocho­
dó w  b ra k  je s t w ie lu  z zadem onstrow anych p rzy  pa­
w ilo n ie  tra n sp o rtu  drogowego narzędzi do rem ontu  
średniego samochodów, s tanow iących dorobek w ie lu  
ra c jo n a liza to ró w  z różnych zak ładów  pracy, a pozwa­
la jących  na znaczne przyspieszenie rem ontów . Poka­
zany w  p a w ilo n ie  m a te ria łó w  budow lanych  łu p e k  ska l­
ny, n a tu ra ln y  m a te r ia ł do k ry c ia  dachów  m ogący za­
stąp ić blachę, papę i  dachów kę n ie  może w ciąż się 
doczekać szerszego zastosowania na naszych budo­
wach.

Recenzje

N. M . J U R IE W  —  P la n  techniczno-przem ysłow o- 
itn a n so w y  zak ładu  bu dow y maszyn.

P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  Gospodarcze 1954 r. str. 333. 
; 'i?rr' aczy l i  z rosy jsk iego o ryg in a łu  —  M a re k  B E C K E R  
1 Tadeusz FA JN E R .

R ozw ój p rzem ysłu  m aszynowego posiada w  okresie 
socja listycznego up rzem ysłow ien ia  i  p rzebudow y go­
spodark i ro ln e j doniosłe  znaczenie d la  ca łe j gospodar­
k i na rodow e j.

W zrost p ro d u k c ji p rzem ysłu  budow y m aszyn stano- 
m eodzow ny w a ru n e k  ro zw o ju  zarów no przem ysłu

Drna i S-  Jal? tez 1 Przem ysłu lekk iego. Pow iększenie 
P rod ukc ji ro ln e j i  prze jście  od in d y w id u a ln e j do ze- 
Połow ej m etody u p ra w y  r o l i  je s t n iem o ż liw e  bez zao- 

f o b W p \ w . s 1CtWa w  c ią gn ik i, m aszyny i narzędzia 
tu  • ze'. k *eckanizac-ia bu d o w n ic tw a  i ro zw ó j transp o r- 

° w n lez są ściśle uza leżnione od dostaw y nowocze- 
Porfpr rnaszyn Jak k o p a rk i i  spychacze, żu ra w ie  i  trans - 
na h J J ’ parow? zy 1 w agony, o k rę ty  i samochody. M oż- 
rnVsi k przesady Powiedzieć, że w  dobie obecnej prze­
t w a r z a n i ' 7 m f Zyn ° kreŚIa techn°k>giS i poziom  w y - an ia w  ca łe j gospodarce narodow e j. Od ilośc i

N a leży je d n a k  m ieć nadzie ję , że w ys taw a  zapozna­
ją c  naszych te ch n ikó w  z p rzo d u ją cym i osiągn ięc iam i 
p rzyczyn i się do szybszej i  szerszej p o pu la ryza c ij tych  
osiągnięć.

P opu la ryzac ja  now ych  zdobyczy techn icznych i  roz­
w ija n ie  ruchu  rac jona liza to rsk iego  posiada bow iem  do­
niosłe znaczenie d la  re a liz a c ji naszych p lan ów  gospo­
darczych. Z ak ładam y, że nasi rac jo n a liza to rzy  i  w y ­
na lazcy dadzą nam  co n a jm n ie j 3 m ld . z ł oszczędności, 
co w  p lanow ane j obniżce kosztów  w łasnych  stanow i 
20% c a łk o w ity c h  oszczędności. D la tego też rea lizac ja  
p lan ów  ¡postępu technicznego posiada d la  naszej gospo­
d a rk i na rodow e j ta k  duże znaczenie. Jednym  z pod­
s taw ow ych  e lem entów  w  p lan ow a n iu  ro zw o ju  w y n a ­
lazczości jes t w skazyw an ie  rac jon a liza to ro m  k o n k re t­
nych  zadań technicznych, w ym aga jących  rozw iązania. 
D o zadań tych  na leży p lanow a w a lk a  o  podn iesien ie  
jakości, w a lk a  o  m aksym a lną  oszczędność surow ców  
i m a te ria łó w  oraz w a lk a  o postęp techn iczny i  specja­
lizac ję  d z ia łó w  i  prac pom ocniczych. Szkoda jednak, 
że w ys taw a  w  ja k iś  ba rd z ie j zdecydow any sposób n ie  
pokazu je k o n k re tn ych  zadań w ym aga jących  jeszcze 
rozw iązan ia  w  w ym ien ion ych  dziedzinach postępu 
technicznego.

N a w ys ta w ie  obserw u je  się znaczną przewagę po­
stępu technicznego w  dziedzin ie  przem ysłu  środków  
p ro d u k c ji gó rn ic tw a , h u tn ic tw a , przem ysłu  maszyno­
wego, ob rab iarkow ego, samochodowego, e lek tro tech ­
nicznego, okrę towego, en e rge tyk i i  w ie lk ie j che m ii nad 
postępem  techn icznym  p rzem ysłu  ś rodków  kon sum p c ji 
a w ięc  przem ysłu  lekk iego, ro lnego, spożywczego, m ię ­
snego, m leczarskiego i  d ro bn e j w ytw órczośc i, pom im o 
że i  te gałęzie p ro d u k c ji pochw a lić  się mogą w ie lo ­
m a cennym i osiągnięciam i. Jest to  w y n ik  p ra w id ło ­
w ości naszego ro z w o ju  gospodarczego, nakazu jące j nam  
przede w s z ys tk im  rozbudow ę przem ysłu  ś rodków  pro­
d u k c ji s tw arza jących  podstaw y szybkiego ro zw o ju  w y ­
tw órczości d ó b r konsum pcy jnych . Obecnie m am y pe ł­
ne p ra w o  spodziewać się, że postęp techn iczny w  dzie­
dz in ie  środków  kon sum p c ji osiągnie ju ż  w k ró tc e  n igdy 
u nas dotychczas n ie  no tow ane rozm ia ry .

St. B udziszew skl

bow iem  i jakośc i dostarczanych m aszyn zależy w  znacz­
nym  stopn iu  rozw ó j p ro d u k c ji i  postęp techn iczny 
w  h u tn ic tw ie  i  gó rn ic tw ie , w  przem yśle chem icznym  
i w łók ie n n iczym , w  ro ln ic tw ie  i  b u d o w n ic tw ie  w  ko­
m u n ik a c ji i  łączności. D la tego też rozw ó j przem ysłu  
m aszynowego w y w ie ra  znaczny w p ły w  zarów no  na 
w zros t s ił w y tw ó rczych  w  k ra ju  ja k  też na popraw ę 
by tu  i  w zros t stopy życ iow e j ludności.

Z tych  w zg lędów  w ła ś c iw y  system  p lanow an ia  pro­
d u k c ji w  przem yśle m aszynow ym , sp rzy ja ją cy  lepsze­
m u w yko rzys ta n iu  maszyn, urządzeń i po w ie rzchn i 
p ro du kcy jnych , system atycznem u w z ro s to w i w y d a jn o ­
ści pracy, s ta łe j pop raw ie  jakośc i w y ro b ó w  i  obniżce 
kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji —  posiada p ierw szorzęd­
ne znaczenie ogólnopaństw owe.

_ —.« . . j roi sKi e w y d a w n ic tw a  G 
ATK>̂ f rC?e ■ udostePn i ły  po lsk iem u c z y te ln ik o w i pra 
N. M  Ju rie w a  „P la n  techn iczno-przem ysłow o-finans 
w y  zak ładu  budow y m aszyn“ , w  k tó re j z a w a rty  je 
w y k ła d  podstaw ow ych zagadnień zw iązanych z oo r 
cow an iem  p lanu  zakładowego i  p lan ów  poszczególny« 
w ydz ia łów . W  p ra cy  te j zna jd u je  także w yraz8 uogć 
m en ie doświadczeń p rzodu jących radz ieck ich  zakł,
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dów  budow y m aszyn w  zakresie p lanow an ia  i  o rg an i­
zac ji p ro d u k c ji.

W ybó r tłum aczen ia  należy uznać za tra fn y  rów n ież  
i  z tego wzg lędu, że au to r om a w ia  w  książce przede 
w szys tk im  m etody p lanow an ia  w  zakładach o  p ro­
d u k c ji se ry jne j i  w ie lk o s e ry jn e j, to  je s t w łaśn ie  w  te j 
dziedzin ie , w  k tó re j w  Polsce odczuw am y na jw iększe  
b ra k i. Jest przecież rzeczą powszechnie znaną, że o r ­
ganizacja i  p lanow an ie  p ro d u k c ji w ie lk o s e ry jn e j n ie  
posiada jeszcze w  Polsce dużych tra d y c ji ze w zg lędu 
na to, że w  okresie  przedw o jennym , a także w  p ie rw ­
szych la tach  pow o jennych  w  naszym  przem yśle m aszy­
no w ym  przeważała p ro d u kc ja  o  cha rakte rze  jednost­
ko w ym  i  m a łose ry jnym . D opiero w  okresie  p lanu  sze­
ścio le tn iego po w s ta ły  w  Polsce Lu do w e j nowoczesne 
zak ład y  o p ro d u k c ji w y b itn ie  w ie lk o s e ry jn e j (F abryka  
Sam ochodów Osobowych na Ż e ran iu , F a b ryka  Łożysk 
Tocznych w  K ra ś n ik u , F ab ryka  Urządzeń R adio tech­
n icznych  im . M . K asp rzaka  itd .) —  T ym  ba rdz ie j w ięc 
a k tu a ln y m  się sta je  p rzysw o jen ie  sobie radz ieck ich  
m etod p lan ow a n ia  te j p ro d u kc ji.

Dużą za le tą  ks ią żk i Ju rie w a  jes t zw ięzłość i  p rz y - 
stępność w y k ła d u , co n ie w ą tp liw ie  u ła tw i szerokiem u 
a k ty w o w i gospodarczemu naszego p rzem ysłu  maszyno­
w ego zapoznanie się z m etodolog ią  op racow an ia  iplanu. 
A u to r  przy tacza dużo p rzyk ła d ó w  liczbow ych. N ie  za­
dow a la jąc  się ogólną d e fin ic ją  i  om ów ien iem  danego 
zagadnienia, pokazu je on w  sposób k o n k re tn y  ja k  na le­
ży ob liczyć  ten  lu b  in n y  w ska źn ik , ja ka  je s t w spółza­
leżność rozm a itych  w ie lko śc i itp . Równocześnie zaś, i  to  
zależy szczególnie podkreślić , w  u jęc iu  au to ra  p lan  
techn iczno-ekonom iczny (będziem y używ ać tego te rm i­
n u  zam iast n ies łusznie użytego przez tłum a czy  i  w y ­
d a w n ic tw o  niezręcznego te rm in u  („p la n  techniczno- 
p rze m ys łow o -fin anso w y“ ) n ie  jes t ty lk o  p ra w id ło w o  
sporządzonym  schem atem  zadań p ro du kcy jn ych , ale 
orężem  w  w a lce  o  lepsze w yko rzys ta n ie  reze rw  tk w ią ­
cych w  każdym  zakładzie, o podn iesien ie k u ltu ry  w y ­
tw a rz a n ia  i  obn iżkę  kosztów  w łasnych  p ro d u kc ji. 
W  każdym  n ie m a l rozdzia le  a u to r n ie  ty lk o  w y ja śn ia  
ja k  na leży sporządzić poszczególne części p lanu, ale 
podkreśla  rów n ież  z nacisk iem , że p lan n ie  ty lk o  p re ­
cyzuje. zadania, ale po w in ie n  także wskazać w  ja k i 
sposób uzyskać można osiągnięcie p lanow anych  w skaź­
n ik ó w  (zm niejszenie pracoch łonności w y ro bó w , z m n ie j­
szenie zużycia m a te ria łó w , lepsze w yko rzys ta n ie  m a­
szyn, obn iżkę kosztów  jednos tkow ych  itp.).

K s iążka  Ju rie w a  sk łada się z 11 rozdzia łów . 
W  p ie rw szym  rozdzia le  au to r om a w ia  zadania, treść 
oraz t ry b  op racow an ia  p la n u  techniczno-ekonom iczne­
go- D ru g i rozdz ia ł pośw ięcony jes t n o rm a tyw o m  d la  
technicznego i  ekonom icznego uzasadnienia p lanu. Roz­
d z ia ł ten m a szczególnie duże znaczenie dydaktyczne 
d la  'polskiego cz y te ln ik a  —  zagadnien iu w sze lk iego ro ­
dza ju  n o rm  i ich  ana liz ie  poświęca się bow iem  u nas 
zby t m a ło  jeszcze uw ag i. A u to r  szczegółowo om aw ia  
w  ja k i sposób op racow u je  się i  szereguje n o rm a ty w y  
oraz ja k im i m etodam i usta la  się średnioprogresyw ne 
no rm y. W  rozdzia le  ty m  zaw arta  je s t ró w n ie ż  tab lica , 
zaw ie ra jąca  w yka z  n o rm a ty w ó w  d la  p lan ow a n ia  tech­
n iczno-ekonom icznego w  zakresie m a te ria łó w  podsta­
w o w ych  i pom ocniczych, zużycia  p a liw  i  ene rg ii, za­
tru d n ie n ia  i płac, p rzygo tow an ia  i w p row adzan ia  no­
w ych  rod za jów  p ro d u k c ji, w yko rzys ta n ia  środków  
trw a ły c h  oraz w yko rzys ta n ia  ś rod ków  ob ro tow ych. 
W  rozdzia le  trzec im  au to r szczegółowo om a w ia  p lan  
przedsięwzięć o rgan izacy jno -techn icznych  w  zastoso­
w a n iu  do poszczególnych w yd z ia łó w  i  służb zakładu 
bu dow y maszyn. W  rozdz ia le  ty m  zna jdz ie  cz y te ln ik  
p rzyk ład ow ą  n o m en k la tu rę  p lanu  przedsięwzięć orga­
n iz a c y jn o  -  techn icznych w  zakresie udoskona len ia  
k o n s tru k c ji,  usp raw n ie n ia  procesów technolog icznych, 
usp raw n ie n ia  k o n tro li i  o rg an izac ji p ro d u k c ji oraz sze­
reg p rzyk ła d ó w  dotyczących sporządzania tego p lanu 
i  m etod ob liczan ia  ekonom icznych e fe k tó w  przedsię­
wzięć organ izacy jno -techn icznych .

Rozdzia ł czw a rty  pośw ięcony je s t p la n o w i (p rogra ­
m o w i) p ro d u k c ji. O bok na ogół znanych prob lem ów  
usta len ia  w ie lko śc i p ro d u k c ji to w a ro w e j i  g loba lne j, 
cz y te ln ik  w  ty m  rozdz ia le  zna jdz ie  także szczegółowe 
om ów ien ie  zagadnień słabo jeszcze naśw ie tlonych  
w  po lsk im  p iśm ie n n ic tw ie  ekonom icznym , a m ia n o w i­

c ie : ob liczen ie  po trzebne j p ro d u k c ji w  toku , usta len ie  
d ługości c y k lu  p ro du kcy jne go  oraz usta len ie  zadań p ro ­
du kcy jn ych  dla  w yd z ia łó w  (montażowego, m echanicz­
nego, narzędziowego itp .), z uw zg lędn ien iem  specyficz­
nych zagadnień w ys tępu jących  w  p lan ow a n iu  p ro d u k ­
c ji każdego z n ich .

Na szczególne w yró żn ie n ie  z p u n k tu  w idzen ia  a k tu a l­
ności tem a tu  d la  po lskiego c zy te ln ika  zasługuje roz­
dz ia ł p ią ty , t ra k tu ją c y  o  p lan ie  p rzygo tow an ia  p ro d u k ­
c j i  now ych w yrobów . W  zw iązku  z u ru cha m ian ie m  pro­
d u k c ji znacznej ilośc i now ych typ ó w  m aszyn i  u rzą ­
dzeń p ro b lem  p lan ow a n ia  i p rzygo tow an ia  te j p ro d u k c ji 
urasta  w  naszym  przem yśle  budow y m aszyn do znacz­
nych rozm ia rów . Tym czasem  teore tyczne i  p rak tyczne  
u jęc ie  tego zagadnien ia  pozostaje u nas da leko  w  ty le , 
a do n iedaw na tra k to w a n o  p lan ow a n ie  p ro d u k c ji no­
w ych  w y ro b ó w  n iem a l że ta k  samo ja k  p lanow anie  
p ro d u k c ji opanow anej, o w ie lo le tn ie j t ra d y c ji w y tw a ­
rzania. Ju rie w , w yo d rę bn ia ją c  spec ja lny  rozdz ia ł po ­
św ięcony p la n o w a n iu  no w e j p ro d u k c ji, podkreśla  tym  
sam ym  wagę tego zagadnienia, w ym agającego od ręb­
nego 'po traktow an ia . W  rozdzia le  ty m  podane są m eto- 
r y  op racow an ia  ha rm onogram ów  p rzygo tow an ia  no w e j 
p ro d u k c ji, p la n ó w  n a k ła d ó w  na w p row adzen ie  p ro d u k ­
c j i  now ych  w y ro b ó w  oraz p la n ó w  kosztów  specja lnych, 
zw iązanych z w prow adzen iem  te j p ro d u k c ji (w ykona­
nie  specja lnych narzędzi sk raw a jących , m a tryc , m ode li 
i innego1 rod za ju  sprzętu specjalnego, stosowanego je ­
dyn ie  p rzy  p ro d u k c ji danego w yrobu .)

R ozdzia ły  V I  —  X  poświęcone są poszczególnym czę­
ściom  p la n u  techniczno-ekonom icznego, a w ięc p lan ow i 
w yko rzys ta n ia  środków  trw a ły c h , p la n o w i zaopatrzenia 
m ateria łow o-techn icznego , p la n o w i z a tru d n ie n ia  i  płac, 
p la n o w i kosztów  w łasnych  oraz p la n o w i finansow em u. 
Z a w ie ra ją  one m etodyczny w y k ła d  tych  zagadnień 
w  zastosowaniu do p rzem ys łu  budow y m aszyn, i lu ­
s tro w a n y  dużą ilośc ią  p rzyk ła d ó w  i  tab lic .

O sta tn i, jedenasty  rozdz ia ł om a w ia  organ izac ję  w y ­
kon an ia  p la n u  techniczno-ekonom icznego. A u to r  pod­
kreś la  tu  znaczenie doprow adzen ia p lan u  do w yko ­
naw ców , do w yd z ia łó w  i  poszczególnych s tanow isk  ro ­
boczych i ro lę  system atycznej k o n tro li przebiegu w y ­
konan ia  p lanu. W  rozdzia le  ty m  o m ó w io ny  je s t także 
w e w ną trzzak ła do w y  rozrachunek gospodarczy (w y ­
dzia łów , oddz ia łów  i  dz ia łów ), a także znaczenie w sp ó ł­
zaw odn ic tw a  socja listycznego d la  w yk o n y w a n ia  i prze­
kraczan ia  p lan ów  gospodarczych. N a leży je dn ak  pod­
kreś lić , że w  od różn ien iu  od rozdz ia łów  'poprzednich 
w  k tó ry c h  na  ogół w  sposób w ycze rpu jący  om ów iony  
jes t dany tem at, p ro b lem a tyka  rozd z ia łu  jedenastego 
u ję ta  została w  znacznym  skróc ie  i bez dostatecznego 
pogłęb ien ia . W y n ik a  to  p raw dopodobn ie  z tego, że 
w  ekonom iczne j lite ra tu rz e  radz ieck ie j spraw a k o n tro li 
i a n a lizy  dz ia ła lnośc i gospodarczej ja k  rów n ie ż  za­
gadn ien ie  w ew ną trzzak ładow ego roz ra chu nku  gospo­
darczego je s t w ycze rpu jąco  na św ie tlona  w  szeregu w y ­
d a w n ic tw  spec ja ln ie  ty m  prob lem om  poświęconych. 
D latego a u to r uzna ł za słuszne w  pracy pośw ięconej 
p lan ow a n iu  —  podać je d yn ie  na jis to tn ie jsze  jego zda­
n iem  zagadnien ia i  to w  sposób raczej lakon iczny, 
bez w d a w a n ia  się w  szczegóły.

N iezrozum ia łe  na tom ia s t je s t czym  się k ie ro w a ły  
P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  Gospodarcze, że n ie  zaopa trzy ły  
pracy ta k  _ fun dam e n ta lne j w  zakresie p lanow an ia  
w  przem yśle m aszynow ym  w  żadne kom entarze i  n ie  
uzn a ły  za stosowne poprzedzenie je j przedm ow ą od 
po lsk iego w ydaw cy. P rzedm ow a au to ra  n ie  je s t w  ty m  
przypadku  w ystarcza jąca, ob liczona bow iem  je s t prze­
de w szys tk im  na c zy te ln ika  radzieckiego. W  przedm o­
w ie  po lsk ie j na leża ło naszym  zdaniem  naw iązać do 
a k tu a ln ych  p rob lem ów  p lanow an ia  w  po lsk im  prze­
m yśle  budow y m aszyn i  wskazać c z y te ln ik o w i w  ja ­
k im  s topn iu  prze tłum aczona ks iążka N. M . Ju rie w a  
da je  odpow iedź na n u rtu ją c e  go pytan ia . Za b ra k  przed­
m o w y  m am y w ięc do w y d a w c y  uzasadniony żal. M a ­
m y nadzie ję , że w  przyszłości tłum aczen ia  ekonom i­
s tów  radz ieck ich  będą zaopatrzone w  p rzedm ow y opra­
cowane przez na jlepszych po lsk ich  spec ja lis tów  z da­
n e j dz iedziny. W  przedm ow ach ty c h  na leża łoby u w y ­
pu k la ć  n a jb a rd z ie j ak tu a ln e  d la  po lsk iego czy te ln ika  
m om en ty  i  naw iązać do  naszych w łasnych  dośw iad­
czeń.



A  teraz k ilk a  p re te ns ji pod adresem tłum aczy  za n ie ­
k tó re  u s te rk i w  tłum aczen iu  i w y n ika ją ce  z tego w y - 

sensu. O n ies łuszności pom in ięc ia  przy ję tego 
ju z  dziś te rm in u  „p la n  techn iczno-ekonom iczny“  i  do~ 
ło w nym , a n ie  odpow iada jącym  du cho w i języka  po l- 

f in  D? t !,um aczenm  radzieck iego te rm in u  „T ie ch -p ro m - 
tm  P lan  w spom n iano  ju ż  na początku om ów ien ia  p ra ­
c y  Junew a . Są jeszcze pre tensje  inne.

” a s tr - 112 Polskiego w yd an ia  w  4 w ierszu 
od do łu  tłum acze m ów ią  „o  ob liczen iu  kosztów  w ła ­
dnych p ro d u k c ji w  cenach n iezm iennych“  —  podczas 
gdy w  o ry g in a ln y m  tekście (str. 103 w ie rsz  p ie rw szy 

góry) - m ow a je s t o „razcz io tie  s iebiesto im osti p ro ­
d u k c ji na  1000 rub. w yp uska  w  s ta b iln e j ocenkie“ .

ak  w y n ik a  z da lsze j treśc i chodzi o  ceny p lanow e 
® ' °  ceny niezm ienne, k tó re  ja k  w iadom o m a ją
w  p ra k tyce  ip lanow am a zupe łn ie  inne  znaczenie v

A lb o  w a d liw e  tłum aczen ie  rosy jsk iego  p o ję c ia __
p rPlzw °d s tw a “  —  ja k o  „rozpoczęta p ro d u k c ja “

czete i ! hr erSZ 12 do łu )' Zam iast „w ie lko ść  rozpo- 
częte j (bliższe p ra w d y  by łob y  „rozpoczynane j“ ) p ro - 
d u k c ji usta la  się w  opa rc iu  o  następujące dane“  —  po- 
v in no  być „w ie lko ść  feerii w p row adzane j do p ro d u k -

Przegląd czasopism

om aw  ra dz ieck ie
Podnoszeni“ s t o p y T y Z o Z T Z l  ^
n u m e ra c h  K o m i n « !  ™  P ra c u ją c y c h , w  o s ta tn ic h

só w  E k o n o m ik i  z a w d n t e n l a ^ e ^ ^ d ^ j T w t M d "  1 W ° P r°~ 
k im  w a c h la rz u  a r ty k u łó w .  ą b  Cle W sze r° -

O b o k  o m ó w ie ń  o g ó ln y c h  — r, v .>■ .

Z T T 1"" ' 1
C  i  a”  -  2 . 1 -

ar-’? °‘n,w s,r rJ* p rz e d m io tó w  s z e ro k ie j k o n s u m p c ji.

r - M s r  prys
zagospodarow aniu n o w ych  ziem  i „ „ . „ „ A  s a r ty k u ły  

w e op racow a n i»  ,  • / .  od łogów  oraz odcin fco-p racow am e z d z ied z iny  ln ia rs tw a .

* d ró g  w  w a ż n e  P ro b le m y  h a n d lu  m ię d z y n a ro d o w e g o

k o w a n y 6 wend C  ZaCH ,en który usze-y według zagadnień podajemy poniżej, (a)

d a , * ; ! ™  r  R01 8 0 s u d a rs t' v ie nn o g o  b iu d ż e ta  w  c h o - 
d że tu  1 * k U ltu ra ln o m  s t r o i t ie ls tw le  SSSK (R o la  bu

r a ln y m  z s k r T I T  W b u d o w n ic tw ie  g o s p o d a rc z y m  1 k u l t u -  
i l l n ls t» r  f  '  P ła n o ' voJe o h o z ia js tw o  N r  3/J954, s tr .  13-18. 

tu  P a ń l t w o w ! !  ,R ° m a w ia  w  a r ty k u le  -ro lę b u d ż e -
^ y - n ik !  r  !  W r ° ZWO;)U g ° sP °ó a n k l n a ro d o w e j.  R o la  ta  
*c iw o ś c i 1 y  ®o s p o d a rk i  s o c ja l is ty c z n e j,  j e j  w ła -
te t  ra d z ie c k i tost h *  i “ n lt;c jl pans lw a ra dz ieck ieg o . B u d - 
ga łęzlam i T * i®st bezpośrednio  po w ią za n y  ze w s z y s tk im i 
Potrzeb v  *  SpodarJcl n a ro<lowej i  obs ługu je  w szys tk ie  je j  
». d0chy ' / rZyPada m u ró w n ież  « « io w e  zadanie  w  podz a 
i a C v  Z °  T  i  ° ZieIąc poprzez budżet dochód 
óowej i d r  ° gą b ! ZaCjl dochodów  z gospoda rk i n a ro - 
^ n ic tw o  e Z  HZaPeW!  n iezbędnych  ś ro d kó w  na budo­
w a ła  z  I  SROdarcze 1 k u ltu ra ln e , państw o a k ty w n ie  w spó ł- 
' vażnvm y m  procesein  p ro d u k c ji spo łecznej. B udże t tost 
k tf ire 3T e a.,?,anrZędZlem P lanow aPla gospoda rk i n a ro d o w e j! 
® konom iCzne^>ane ^  Zg° dm e z w y™ ogam i podstaw ow ego 
Por« J < S S o  ™ r* Wf  S° C ja lizm u 1 P raw a p lanow ego, p ro - 
5ka ro la  t  iU  go spoda rk i n a rodo w e j. O rg an lza to r-
Eocła l ls ty c Pnef 6td J  zapew n ien iu  rozszerzonej re p ro d u k c ji 
błocą pienia.u Jdu je  w y ra z  w  re a liz a c ji k o n tro l i  za po- 
1 p rzestrzega ińem 113d w y ko n a n ie m  p la n ó w  gospodarczych 
dals*y  r o z w ó T T o s p o l T  dSZ“ f dzap ła . k tó ry c h  celem  je s t

c ji okreś la  się na podstaw ie “  itd . Zresztą au to rzy sam i 
stosu ją w  in n ym  m ie jscu  (str. 145 w iersz 3 i  7 od góry) 
HnieCr 6 .” ^ łączf n ie “  w zg lędn ie  „w p row a dza n ie “  do pro - 
p ? Ł i w a ^ W ledn ik  rosy jsk iego te rm in u  „zapusk

N a  s tr. 152 (w iersz 5 od do łu ) podane jes t w  t łu m a ­
czen iu p o lsk im  ja ko  jedna z p rzyczyn w ystępow an ia  
■przejściowych n iedobo rów  m a te ria ło w ych  2 “  
m e p izez w y d z ia ły  p lanu  p ro d u k c ji podstaw ow e j ('>') 
części podczas^ gdy w  o ryg in a le  ro s y js k im  m ow a jes t 
o  „p ie re w yp o łm e m u  p łana cecham i po od d ie lnym  deta- 

czy li °  P rzekroczen iu przez w y d z ia ły  p lanu  
p ro d u k c ji poszczególnych części.

U ste rek ta k ic h  je s t n ies te ty  w ięce j, p rzy  czym  obcia- 
za ją  one za ró w n o  tłum aczy  ja k  i  w ydaw n ic tw o ,^T tó r e
d n t !  ®ta r?n n ie i szeJ korekc ie  m og ło znaczną część n ie ­
dokładności w  tłum a czen iu  w ye lim ino w ać.

om im o  ty c h  uste rek na leży tłum aczen ie  p racy N  M
¿ k a ż T d u ż o ^ ™  23 Cennf  ’pozycJę w ydaw n iczą , k tó ra  

ą P C W P a n o s z e n iu  k w a lif ik a c ji a k ty w u  
gospodarczego przem ysłu  maszynowego.

W. B.

dalszy ro z w ń i K tó ry c h  c e le m  je s t
n !e s ie n la  p o z L n !  P °  r k i  SOCJalisty czneJ w  in te re s ie  p o d -  
s tWa. ° m u  m a te r ia ln e g o  1 k u ltu r a ln e g o  sp o le cze ń

róv ''ńuJąca j ! C0 ! UdŻ6Ht  P a ń s tw o w y  Z S R R  n a  r o k  1954 1 p o - 
S °  ż b u d ż e ta m i l a t  p o p rz e d n ic h , a u to r  s tw ie rd z a

d y n a m ic z n y  ro z w ó j g o s p o d a rk i r a d z ie c k ie j ,  z n a jd u ją c y  w v -  
f® . . W c y ir a c h  b u d ż e to w y c h . S tw ie rd z a  o n  ró w n ie ż  t r w a ­
ło ś ć  s ta ło ść  f in a n s ó w  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , o p ie ra ją c y c h  
się n a  ro z w o ju  s o c ja l is ty c z n e j e k o n o m ik i  ra d z ie c k ie j.  (b )

A . B IE C Z  IN  _  S o c ja lis t ic z e s k o je  w o s p ro iz w o d s tw o  l  n a  
ro d n o -c h o z ja js tw ie n n y je  p r o p o r c j i  (R e p ro d u k c ja  s o c ja l is ty -  
czna i  p ro p o rc je  w  g os p o d a rc e  n a ro d o w e j) . W o p ro s y  eko  
n o m ik i  N r  7/1954, s tr .  3— 16. P y  k

r a d z t T k i r I ! n f l,j<|Cł Z W y3 a śn ie n ia 'm i in n y c h  e k o n o m is tó w  
* . o p ie ra ją c  s ię  n a  m a rk s o w s k ie h  za sadach  r e -

P o d u k c j i  s o c ja l is ty c z n e j o ra z  n a  zasadach  tw o rz e n ia  i  p 0 
dZ Ia ,u  d o c h o d u n a ro d o w e g o , u d o w a d n ia , że szyb sze  te m p o  
r o z w 0j u  p r o d u k c j i  ś ro d k ó w  w y tw ó rc z o ś c i n i !  p r o d u k c j i  
P z e d m io tó w  s p o ż y c ia  o b o w ią z u je  n ie  t y lk o  w  o k re s ie  k ie  

s i !  T y  S lą ! Ub n ó ó u d o w u je  p o tę ż n y  p rz e m y s ł, t j .  w  o k re -  
n . r ? ° n e j m d u s t r ia l iz a c j i  s o c ja l is ty c z n e j -  le c z  r ó w ­
n ie ż  w te d y ,  k ie d y  n a ró d  w s z e d ł w  o k re s  b u d o w n i  w . ^ k o ­
m u n is ty c z n e g o , zasada ta  o b o w ią z u je  ró w n ie ż  w ię c  na  o b e c - 
n y m  e ta p re  r o z v ^ j "  r a d z ie c k ie j g o s p o d a rk i n a ro d o w e j na  
e ta p ie  p rz e jś c ia  od. s o c ja l iz m u  do  k o m u n iz m u .

W  epoce  b u d o w y  u s t r o ju  k o m u n is ty c z n e g o  p ra w id lo w o ś -

i : T ° mT ną 3eSt "a1"316' idąCe za^ P ° ™ a n ie  Z y
w a n ta  o m c e  o y n ° W ą’ ^  d °  m a to y m a ln e g o  z a u to m a ty z o ­
w a n ia  p ro c e s ó w  p r o d u k c j i ,  w  ta k ic h  b o w ie m  d o p ie ro  w a -

u n k a c h  m o ż n a  b ę d z ie  o s ią g n ą ć  p e łn e  z a s p o k o je n ie  p o trz e b  
sp o łe c z e ń s tw a  k o m u n is ty c z n e g o . A b y  zaś m o żn a  b y ło  d o ­
p ro w a d z ić  do a u to m a ty z a c ji  w ię k s z o ś c i p ro c e s ó w  p r o d u k ­
c y jn y c h ,  t rz e b a  u s iln ie  r o z w i ja ć  p rz e m y s ł c ię ż k i d o s ta r ­
c z a ją c y  c a łe j g o sp o d a rce  n a ro d o w e j,  a p rz e d e  w s z y s tk im  

C1?  w l y  T  ,CięŻkiemu p o trz e b n y c h  m u  ś ro d k ó w  p r o d u k -  

f l n e r g m  1 U r2ądzeń  o ra z  ł o w c ó w ,  p a liw a

W  ra m a c h  a r t y k u łu  a u to r  o m ó w ił  p o n a d to  za sad y  u s ta ­
la n ia  p r o p o r c j i  p o m ię d z y  ro z w o je m  p rz e m y s łu  i  r o ln ic tw a

™ L 7 r > Z nZ r łU  dOCh° dU n a r0 d 0 W e go  na  io o d u s z  a k u -  m u ia c j i  i  fu n d u s z  s p o ż y c ia , s tw ie rd z a n a n

( z ^ s ^ r T r o d ^ r ^ t w « ! 1 dlai r °pdi kÓW ,W y tW 0 re2 ° iC l

z r v >  * * * * *
r le z ie rw o w ' W y i , 0 , n i e n i ^  P»-u,ow i  is p o lz o w a n ije
r le z ie rw o w  w  n a ro a n o m  c h o z ja js tw ie  (U s p ra w n ić  k o n t ro le
w y k o n a n ia  p la n ó w  o ra z  w y k o rz y s ta n ie  re z e rw  w  g o sp o d a rce  
n a ro d o w e j) .  P la n o w o je  c h o z ja js tw o  N r  3/ 1954, s t r  3- ! 2 

C z o ło w y  a r t y k u ł  o s ta tn ie g o  n u m e ru  o rg a n u  ra d z ie c k ie g o  
G osp łam u z w ra c a  u w a g ę  na  w ie lk ie  z n a c z y ł !  ¡ M e  
w  z w ią z k u  z u c h w a ła m i R a d y  N a jw y ż s z e j Z S R R  p o s ia d a ła  
o rg a n y  P a ń s tw o w e j K o m is j i  P la n o w a n a  w  d z ie d z ic e  Sp ^

d a rc z y c h . 1 k ° n;tr011 n a d  re a liz a c ją  p la n ó w  g o sp o -
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A u to r  n a  p o d s ta w ie  p rz e p ro w a d z o n e j a n a liz y  d z ia ła ln o ś c i 
w s z y s tk ic h  d z ie d z in  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j s tw ie rd z a , że 
w s z y s tk ie  g a łę z ie  p rz e m y s łu  p o s ia d a ją  n ie z b ę d n e  w a r u n k i  
d o  w y k o n a n ia  i  p rz e k ro c z e n ia  z a d a ń  p la n o w y c h . W z ra s ta ­
ją  n ie u s ta n n ie  m o ż liw o ś c i le p sze g o  w y k o rz y s ta n ia  re z e rw  
p ro d u k c y jn y c h ,  p o n ie w a ż  s y s te m a ty c z n ie  p o d n o s i s ię  p o ­
z io m  te c h n ic z n y  p r o d u k c j i  o ra z  k w a l i f i k a c je  p ra c o w n ik ó w , 
j a k  ró w n ie ż  s ta le  u ja w n ia ją  s ię  n o w e  r e z e rw y  w z ro s tu  
i  d o s k o n a le n ia  p r o d u k c j i .

N ie  w s z y s tk ie  je d n a k  p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w a  
w  p e łn i  w y k o r z y s tu ją  te  m o ż liw o ś c i.  C e n tra ln y m  w ię c  z a ­
d a n ie m  o rg a n ó w  p rz e p ro w a d z a ją c y c h  k o n t r o lę  w y k o n a n ia  
p la n ó w  je s t  u ja w n ia n ie  re z e rw  w e w n ę trz n y c h .

W y m ie n ia ją c  s p o s o b y  u m o ż l iw ia ją c e  w y k o rz y s ta n ie  ty c h  
re z e rw  z a ró w n o  w  p rz e m y ś le , j a k  1 w  r o ln ic tw ie  o ra z  z w ra ­
c a ją c  u w a g ę  n a  k o n ie c z n o ś ć  z l ik w id o w a n ia  w y s tę p u ją c e g o  
Jeszcze tu  i  ó w d z ie  b iu r o k r a ty z m u  —  a u to r  w s k a z u je  d ro ­
g i do  u s p ra w n ie n ia  m e to d  p rz e p ro w a d z a n ia  f u n k c j i  k o n ­
t r o ln y c h  (b)

I .  K A S IC K IJ  — O r ie z ie rw a c h  p ro m y s z lie n n y c h  p r ie d p r i-  
j a t i j  (O re z e rw a c h  p rz e d s ię b io rs tw  p rz e m y s ło w y c h ) .  K o m -  
m u n is t  N r  10/1954, s t r .  29— 44.

S tw ie rd z a ją c , że m o b i l iz a c ja  re z e rw  w e w n ę trz n y c h  p o s ia ­
da p ie rw s z o rz ę d n e  z n a c z e n ie  d la  ro z s z e rz e n ia  ź ró d e ł a k u ­
m u la c j i  s o c ja l is ty c z n e j,  k tó r a  z  k o le i  je s t  p o d s ta w ą  ro z w o ­
j u  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j k r a ju  —  a r t y k u ł  w s k a z u je  n a  k o ­
n ie c z n o ś ć  ic h  u ja w n ia n ia  i  w y k o r z y s ty w a n ia  p rz e z  l ik w id a ­
c ję  s t r a t  o ra z  p o p ra w ie n ie  w s z y s tk ic h  w s k a ź n ik ó w  te c h ­
n ic z n o -e k o n o m ic z n y c h  d z ia ła ln o ś c i p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e z  
u d o s k o n a le n ie  p r o d u k o ji .

O p e ru ją c  l ic z n y m i p r z y k ła d a m i z  p r a k t y k i  w s z y s tk ic h  
d z ie d z in  p rz e m y s łu  ra d z ie c k ie g o , a u to r  p o k a z u je  d ro g i p ro ­
w a d zą ce  do  w y k o rz y s ta n ia  re z e rw  p r o d u k c y jn y c h :  p rz e z  
u d o s k o n a le n ie  te c h n ik i  p r o d u k c j i ,  p rz e z  u s p ra w n ie n ie  p r o ­
cesów  te c h n o lo g ic z n y c h , p rz e z  p o le p s z e n ie  o r g a n iz a c j i  p r o ­
d u k c j i  o ra z  p rz e z  p e łn ie js z e  w y k o rz y s ta n ie  tw ó rc z e j i n ic ja ­
t y w y  m a s  p ra c u ją c y c h .

N a jw a ż n ie js z y m i c z y n n ik a m i u d o s k o n a le n ia  te c h n ik i  p ro ­
d u k c j i  są : m e c h a n iz a c ja , a u to m a ty z a c ja , e le k t r y f ik a c ja  
i  c h e m iz a c ja , o m o ż liw o ś c ia c h  ic h  z a s to s o w a n ia  w  ró ż n y c h  
g a łę z ia c h  p rz e m y s łu  m ó w i w ię c  a r t y k u ł .  W  z a k re s ie  u s p ra ­
w n ia n ia  p ro c e s ó w  te c h n o lo g ic z n y c h  a u to r  p rz y ta c z a  sze re g  
sp oso b ó w , z k tó r y c h  za n a jw a ż n ie js z e  u z n a ć  n a le ż y  s z y b k o ­
ś c io w e  m e to d y  o b ró b k i m e c h a n ic z n e j, p rz y ś p ie s z e n ie  p rz e ­
b ie g u  p ro c e s ó w  c ią g ły c h , u le p s z e n ie  k o n s t r u k c j i  p ro d u k o ­
w a n y c h  w y r o b ó w  i  sze reg  in n y c h .  O m a w ia ją c  m o ż liw o ś c i 
p o le p s z e n ia  o rg a n iz a c ji  p r o d u k c j i ,  a u to r  n a jd łu ż e j z a t r z y ­
m u je  s ię  n a  m e to d z ie  p o to k o w e j,  n a  le p s z y m  w y k o r z y s ta ­
n iu  czasu ro b o c z e g o  i  n a  u s p ra w n ie n iu  o rg a n iz a c j i  gosp o ­
d a r k i  m a te r ia ło w e j,  n a rz ę d z io w e j i  re m o n to w e j —  n ie  p o ­
m i ja ją c  p r z y  t y m  z a g a d n ie n ia  o b ie g u  d o k u m e n ta c ji  p ie r ­
w ia s tk o w e j w  p rz e d s ię b io rs tw ie  p rz e m y s ło w y m . A u to r  z w ra ­
ca w re s z c ie  u w a g ę  n a  w ie lk ie  zn a c z e n ie  ro z p o w s z e c h n ie n ia  
p rz o d u ją c y c h  d o ś w ia d c z e ń  n o w a to ró w  p r o d u k c j i ,  k tó r e  
p rz y c z y n ia  s ię  do  szerszego  r o z w i ja n ia  w s p ó łz a w o d n ic tw a  
i  r u c h u  ra c jo n a liz a to rs k ie g o , k tó r e  są n ie z m ie rz o n y m  ź ró ­
d łe m  w y k r y w a n ia  re z e rw  i  ro z w ią z y w a n ia  w ą s k ic h  p rz e k ro ­
jó w  w  p r o d u k c j i ,  (b )

N . A L E K S A N D R Ó W . N . B IE R IE Z N O J  —  W o p ro s y  s o w le t-  
sko go  m a s z in o s tro je n ija  (Z a g a d n ie n ia  ra d z ie c k ie g o  p rz e m y ­
s łu  b u d o w y  m a s z y n ). P ła n o w o je  c h o z ia js tw o  N r  3/1S54, 
s t r .  29— 43.

N a  t le  o s ią g n ię ć  ra d z ie c k ie g o  p rz e m y s łu  b u d o w y  m a s z y n  
w  o k re s ie  o s ta tn ic h  k i l k u  la t  a u to r  ro z w a ż a  z a d a n ia , ja k ie  
s to ją  p rz e d  t y m  p rz e m y s łe m  n a  n a jb l iż s z e  d w a  la ta . P rz e ­
ch o d zą c  k o le jn o  p rz e z  w s z y s tk ie  g a łę z ie  p rz e m y s łu  b u d o w y  
m a s z y n , a u to r  z a tr z y m u je  s ię  n a  z a g a d n ie n ia c h  p rz e m y s łu  
b u d o w y  m a s z y n  g ó rn ic z y c h , p o c ią g ó w  e le k tr y c z n y c h ,  m a ­
s z y n  b u d o w la n y c h , n a jw ię c e j zaś u w a g i p o ś w ię c a  t y m  g a ­
łę z io m  p rz e m y s łu , k tó r e  b u d u ją  m a s z y n y  d la  p rz e m y s łu  
k o n s u m p c y jn e g o  i  r o ln ic tw a .

W  k o ń c o w e j części a r t y k u łu  u w y p u k lo n a  z o s ta ła  s p ra w a  
k o n ie c z n o ś c i da lszego  w y p o s a ż a n ia  r a d z ie c k ie j g o s p o d a rk i 
n a ro d o w e j w  n o w ą  te c h n ik ę , p r z y  c z y m  w s k a z a n o  n a  sze­
re g  re z e rw  p ro d u k c y jn y c h ,  k tó r e  n ie  z o s ta ły  d o tą d  w  p e łn i  
w y k o rz y s ta n e . R e z e rw y  te  — z d a n ie m  a u to ra  — o b e jm u ją :  
d o p ro w a d z e n ie  p ra c y  p rz e d s ię b io rs tw  do  p e łn e j r y tm ic z ­
n o ś c i, u s p ra w n ie n ie  p la n o w a n ia  w e w n ą trz z a k ła d o w e g o , u d o ­
s k o n a le n ie  s p e c ja l iz a c ji  p rz e d s ię b io rs tw  i  w e w n ę trz n e j m ię ­
d z y  n im i  k o o p e ra c ji ,  w re s z c ie  z m ia n a  k o n s t r u k c j i  m a s z y n  
p o d  k ą te m  z m n ie js z e n ia  ic h  w a g i.

W . D IE W IA T O W  — O r ie z ie rw a c h  ro s ta  p r o iz w o d lt ie ln o -  
s t i  t r u d a  (O re z e rw a c h  w z ro s tu  w y d a jn o ś c i p ra c y ) . W o p ro ­
sy  e k o n o m ik i  N r  7/1954, s tr .  46—52.

W  a r ty k u le  p rz e p ro w a d z o n a  je s t  a n a liz a  w s k a ź n ik ó w  d z ia ­
ła ln o ś c i P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  Ł o ż y s k  T o c z n y c h  im .  K a -  
g a n o w ic z a  za la ta  1951— 1954 p o d  k ą te m  w z ro s tu  w y d a jn o ś c i 
p ra c y .

W . G IR O W S K IJ  — O b u łu c z s z e n ij i  s m ie tn o g o  d ic ta  i  p ła -  
n i r o w a n i j l  s t r o it ie ln o g o  p ro iz w o d s tw a  (O u le p s z e n ie  k o s z to ­
ry s ó w  i  p la n o w a n ia  p r o d u k c j i  b u d o w la n e j) .  P ła n o w o je  c h o ­
z ia js tw o  N r  3/1954, s tr .  67—76.

A r t y k u ł  z a w ie ra  sze reg  u w a g  z z a k re s u  o rg a n iz a c ji  p ra c  
b u d o w la n y c h , ą zw ła szcza  z e s ta w ia n ia  p ra w id ło w y c h  k o s z to ­
ry s ó w , k tó r e  s ta n o w ią  p o d s ta w ę  r y tm ic z n e g o  w y k o n y w a n ia  
p la n ó w  b u d o w n ic tw a  p r z y  u t r z y m a n iu  w y s o k o ś c i z a p la n o ­
w a n y c h  k o s z tó w .

A r t y k u ł  w y c z e rp u ją c o  o m a w ia ją c y  te  is to tn e  s p ra w y  o rg a ­
n iz a c y jn e  je s t  w y ją tk o w o  in te re s u ją c y  d la  p la n is tó w  i  p ro ­
je k ta n tó w  naszego  b u d o w n ic tw a ,  k tó r e  n a  ty m  o d c in k u  o d ­
c z u w a  s z cze g ó ln ie  d o tk l iw e  b r a k i ,  (b)

M . D M IT R IE W  —  O p u t ia c h  s n iż e n ija  s ie b ie s to im o s ti p ro ­
d u k c j i  p ro m y s z lie n n o s t i Io w  a ro  w  s z iro k o g o  p o t r ie b l ie n i ja
(O d ro g a c h  o b n iż a n ia  k o s z tó w  w ła s n y c h  p r o d u k c j i  p rz e m y ­
s łu  to w a ró w  s z e ro k ie g o  s p o ż y c ia ). W o p ro s y  e k o n o m ik i,  N r  
7/1954, s t r .  33— 45.

A u to r  w s k a z u je  n a  w ie lk ie  zn a cze n ie  o b n iż k i  k o s z tó w  w ła ­
s n y c h  p r o d u k c j i ,  p o ś w ię c a ją c  g łó w n ą  u w a g ę  z a g a d n ie n iu  
te m u  w  o b rę b ie  p rz e m y s łu  le k k ie g o  i  sp o żyw cze g o . P rz y ta ­
c z a ją c  w  ta b e li  s t r u k tu r ę  k o s z tó w  w ła s n y c h  w  p oszcze g ó l­
n y c h  g a łę z ia c h  p rz e m y s łu  p rz e d m io tó w  k o n s u m p c ji,  a u to r  
a n a liz u je  za cho d zą ce  w  n ie j  ró ż n ic e .

W  p rz e m y ś le  le k k im  i  s p o ż y w c z y m , w  k tó re g o  o b rę b ie  
u ru c h a m ia n e  są w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  c ią g le  n o w e  z a k ła ­
d y , d o  n a jw a ż n ie js z y c h  re z e rw  o b n iż k i  k o s z tó w  w ła s n y c h  
n a le ż y : z w ię k s z e n ie  p r o d u k c j i  w  is tn ie ją c y c h  d o tą d  z a k ła ­
d ach , o szczędne  z u ż y c ie  s u ro w c ó w , m a te r ia łó w  i  p ó ł fa b r y ­
k a tó w  w  p ro c e s ie  p r o d u k c y jn y m ,  u p o rz ą d k o w a n ie  gosp o ­
d a r k i  n a ro d o w e j i  w e w n ę trz n e j k o o p e ra c ji  p rz e d s ię b io rs tw ; 
ro z s z e rz e n ie  ru c h u  ra c jo n a liz a to rs k ie g o , w p ły w a ją c e g o  n a  
z w ię k s z e n ie  p r o d u k c j i  i  w z ro s t w y d a jn o ś c i p ra c y ; w p ro w a ­
d z e n ie  m a łe j m e c h a n iz a c ji ;  d o s k o n a le n ie  fo r m  s o c ja l is ty c z ­
n e j o rg a n iz a c ji  p rą c y , (b)

W . P IE T R U S Z K O  __  O p y t  ra b o ty  lw o w s k o g o  o b łp ła n a  po
p la n ir o w a n i ju  p ro iz w o d s tw a  to w a ró w  n a ro d n o g o  p o t r ie b l ie -  
n i j a  (D o ś w ia d c z e n ia  z p ra c y  lw o w s k ie j  o b w o d o w e j k o m is j i  
p la n o w a n ia  g o s p o d a rcze g o  w  z a k re s ie  p la n o w a n ia  p r o d u k c j i  
to w a ró w  p o w sze ch n e g o  sp o ż y c ia ). P ła n o w o je  c h o z ia js tw o  
N r  3/1954, S tr. 86— 91.

W  ra m a c h  s p e c ja ln e g o  d z ia łu  p t.  „W y m ia n a  d o ś w ia d c z e ń “  
o rg a n  ra d z ie c k ie g o  G o s p ła n u  p rz y n o s i c ie k a w y  a r t y k u ł  o m a ­
w ia ją c y  p ra c ę  in s t y t u c j i  o d p o w ia d a ją c e j n a s z e j W K P G , n>a 
s zcze g ó ln ie  o b e c n ie  in te re s u ją c y m  o d c in k u  — p la n o w a n ia  
p r o d u k c j i  a r ty k u łó w  k o n s u m p c y jn y c h .

W  ra m a c h  z a g a d n ie n ia  z w ię k s z e n ia  p r o d u k c j i  a r ty k u łó w  
p o w s z e c h n e g o  s p o ż y c ia  szcze gó ln ą  u w a g ę  z w ró c o n o  n a  b a ­
d a n ie  w y k o rz y s ta n ia  m o c y  p r o d u k c y jn e j  p ra c u ją c y c h  za­
k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h , n a  k o n c e n tra c ję  p r o d u k c j i  p rzez  
łą c z e n ie  p o k re w n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  (co  p o z w a la  n a  w z ro s t 
p r o d u k c j i  i  je d n o c z e s n e  o b n iż e n ie  k o s z tó w  w ła s n y c h ) , n a  
s p e c ja liz a c ję  z a k ła d ó w , n a  z a g a d n ie n ia  b a d a n ia  p o p y tu  lu d ­
n o ś c i i  z w ią z a n e  z t y m  lepsze  z a s p o k o je n ie  p o trz e b  lu d n o ś c i 
z m ie js c o w e j p r o d u k c j i ,  n a  ro z s z e rz e n ie  a s o r ty m e n tu  p ro ­
d u k o w a n y c h  w y ro b ó w , n a  w y k o rz y s ta n ie  s u ro w c ó w  m ie j ­
s c o w y c h  i  w tó r n y c h  i  z w ią z a n e  z ty m  s p o rz ą d z a n ie  b i la n ­
só w  m a te r ia ło w y c h ,  n a  ja k o ś ć  p r o d u k c j i ,  o b n iż k ę  k o s z tó w  
w ła s n y c h . W s z y s tk ie  ro z w a ż a n ia  o p a r te  są n a  k o n k r e tn y c h  
p rz y k ła d a c h  z d z ia ła ln o ś c i lw o w s k ie g o  p rz e m y s łu  te re n o ­
w eg o . (b)

P . K O R C Z A G IN  —  S o w le rs z ie n s tv .o w a t‘ m ie to d y  ru k o w o d -  
s tw a  s ie ls k im  c h o z la js tw o m  (U d o s k o n a la ć  m e to d y  k ie ro w a ­
n ia  ro ln ic tw e m ) .  K o m m u n is t  N r  10/1954, sfer. 45—55.

W  a r ty k u le  ty m  s e k re ta rz  O b w o d o w e g o  K o m ite tu  K P Z R  
w  C z k a ło w ie , k ie r u ją c y  p o l i t y k ą  p a r t i i  n a  te re n ie  o b ję ty m  
a k c ją  z a g o s p o d a ro w a n ia  o d ło g ó w , s tw ie rd z a , że p ra w id ło w e  
k ie ro w a n ie  pnącą  w  o k rę g a c h  ro ln ic z y c h  p o le g a  n a  o d p o ­
w ie d n im  d o b ie ra n iu , ro z m ie s z c z a n iu  i  w y c h o w y w a n iu  k a d r  
o ra z  n a  u t r z y m y w a n iu  s ta łe j w ię z i  z k o łc h o z a m i,  so w c h o - 
z a m i i  o ś ro d k a m i m a s z y n o w o - tra k to ro w y m i.
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B , K U D R IN  — O s w o je n ije  c ie l in n y c h  i  z a lie ż n y c h  z ie m ie l — 
k r u p n y j  r ie z le r w  u w ie lic z e n ija  p ro iz w o d s tw a  z ie rn a  (Z a ­
g o s p o d a ro w a n ie  z ie m  n ie  u p ra w ia n y c h  i  o d ło g ó w  —  w ie lk ą  
re z e rw ą  z w ię k s z e n ia  p r o d u k c j i  zbóż). P ła n o w o je  c h o z ia js tw o  
N r  3/1954, s t r .  44—56,

W  o p a rc iu  o  d o k ła d n e  dane  s ta ty s ty c z n e  a u to r  a n a liz u je  
s ta n  g o s p o d a rk i r o ln e j w  Z S R R  p o d  k ą te m  u d z ia łu  o b sza ru  
za s ia n e go  w  o g ó ln y m  a re a le  z ie m i p rz y d z ie lo n e j k o łc h o z o m , 

a n a liz y  te j  w y n ik a ,  że n a  te re n ie  ca łe g o  Z w ią z k u  R a d z ie c - 
ie g o  is tn ia ły  w  r o k u  u b ie g ły m  o g ro m n e  re z e rw y  w  z a k re ­

sie  u p ra w  z b o ż o w y c h  i  że w y k o r z y s ta n ie  ty c h  re z e rw  p o ­
z w o l i  n a  ro z w ią z a n ie  t r u d n y c h  p ro b le m ó w  z w ią z a n y c h  
z d a ls z y m  ro z w o je m  w s z y s tk ic h  d z ie d z in  r o ln ic tw a  ra d z ie c ­
k ie g o .

O m a w ia ją c  w ie lk ą  a k c ję  ro z s z e rz e n ia  a re a łu  u p ra w , a u to r  
je d n o c z e ś n ie  w s k a z u je  n a  n ie k tó r e  b łę d y  o rg a n iz a c y jn e  p o - 
p e łn io n e  w  te re n ie , (b)

A . S Z IB A N O W  —  O s w o je n ije  n o w y c h  z ie m ie l (Z a g osp o ­
d a ro w a n ie  z ie m  n ie  u p ra w ia n y c h ) .  W o p ro s y  e k o n o m ik i  N r  
7/1954, s t r .  62—72.

W  z w ią ż k u  z a k c ją  z a g o s p o d a ro w y w a n ia  o d ło g ó w  i  z ie m  
h ie  u p ra w ia n y c h  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  a r t y k u ł  w y k a z u je  
e fe k ty  te j a k c j i  o ra z  p rz e d s ta w ia  u ż y te  ś ro d k i,  (b )

A . S Z IM IC Z IE W  — L ik w id i r o w a p  o ts ta w a n ije  ln o w o d s tw a
(U su n ą ć  n ie n a d ą ż a n ia  In ia rs tw a ) .  P ła n o w o je  c h o z ia js tw o  
N r  3/1954, s tr .  57-“ 66.

G łę b o k a  a n a liz a  s y tu a c ji  w  Z S R R  n a  o d c in k u  u p r a w y  i  h o - 
o w l i  ln u  d o p ro w a d z a  a u to ra  d o  w n io s k u , że g łó w n y m i 

P rz y c z y n a m i z a n ie d b a n ia  te j  w a ż n e j g a łę z i g o s p o d a rk i r o l-  
h e j są: n ie z a d o w a la ją c e  w y k o rz y s ta n ie  m a s z y n  d la  u p ra w y  
th u , n a ru s z e n ie  w y m o g ó w  a g r o te c h n ik i  w  n ie k tó r y c h  o k rę ­
g ach  u p ra w  ln u ,  n ie p rz e s trz e g a n ie  w  p e łn i  zasad m a te r ia l ­
n e g o  z a in te re s o w a n ia  k o łc h o ź n ik ó w  w y n ik a m i  ic h  p ra c y , 
n ie z a d o w a la ją c a  o rg a n iz a c ja  p ra c y  w  k o łc h o z a c h .

A u to r  w  w y n ik u  p rz e p ro w a d z o n e j a n a liz y  u d z ie la  k o n ­
k re tn y c h  w s k a z ó w e k , w  j a k i  sposób  z l ik w id o w a ć  is tn ie ją c e  
n ie d o c ią g n ię c ia  i  p o d n ie ś ć  u p ra w ę  ln u  do w y m a g a n e g o  p o - 
z io m u .

W . A Ł C H IM O W  — W o p ro s y  n o r m a l iz a c j i  m ie ż d u n a ro d n o j
r g o w li.  (Z a g a d n ie n ia  n o r m a l iz a c j i  h a n d lu  m ię d z y n a ro d o ­

w ego). W o p ro s y  e k o n o m ik i  N r  711954, s tr .  88—101.
A r t y k u ł  t r a k tu ją c y  o  z a g a d n ie n ia c h  h a n d lu  m ię d z y n a ro ­

d o w e g o  a n a l iz u je  s ta n  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  k r a jó w  k a p ita -  
s ty c z n y c h  n a  t le  co ra z  s i ln ie j  z a ry s o w u ją c e g o  s ię  k ry z y s u  

S ospoda rczego  w  U S A .
S to so w a n a  p rz e z  m o n o p o le  a m e ry k a ń s k ie  „ p o l i t y k a  z p o z y , 

e j i  s i ł y -  w o b e c  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  i  k r a jó w  d e m o k ra c j i  
U d o w e j, k tó r e j  n a s tę p s tw e m  b y ła  d y s k r y m in a c ja  ty c h  k r a -  

t  '*? ’ d ° P ró w a d z iła  d o  n ie s ły c h a n e g o  za w ę ż e n ia  r y n k u  k a p i-  
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A r t y k u ł  o m a w ia  u le p szo n ą , p e łn ie js z ą  n iż  d o ty c h c z a s  m e ­
to d ę  s ta ty s ty k i  ( k o n t r o l i )  p ła c . A u to r  z w ra c a  u w a g ę , iż  d o ­
ty c h c z a s o w a  s ta ty s ty k a  te j  d z ie d z in y  g o s p o d a rk i p a ń s tw o ­
w e j,  z b y t  je d n o s tro n n a  —  p ó źn o , lu b  w c a le  n ie  r e je s tro w a ­
ła  d y s p ro p o rc j i  p o m ię d z y  ¿ ra cą , z a tru d n ie n ie m  i  p ła c a m i. 
P ro p o n o w a n a  p rz e z  a u to ra  m e to d a  s ta ty s ty c z n a  z a p e w n ić  m a  
w ła ś n ie  b ie żą co  z a c h o w a n ie  w s p o m n ia n y c h  p r o p o r c j i ,  ą p o ­
ś re d n io  w p ły n ą ć  m a  ró w n ie ż  n a  p ro w a d z e n ie  w ła ś c iw e j p o ­
l i t y k i  w  z a k re s ie  d o p ły w u  s zcze g ó ln ie  w y s o k o  k w a l i f ik o w a ­
n y c h  k a d r  do  z a w o d ó w  i  p r z y c z y n ić  m a  s ię  d o  o g ra n ic z e n ia  
p ły n n o ś c i k a d r  w  o gó le . A r t y k u ł  w p ro w a d z a  n ie w ą tp liw ie  
sze reg  n o w y c h  sp o s trze że ń  do  z a g a d n ie n ia  p ła c  i  z a tru d ­
n ie n ia , n a le ż y  go  je d n a k  t r a k to w a ć  n ie  ja k o  w y ty c z n ą , a ra ­
cze j ja k o  a r t y k u ł  o c h a ra k te rz e  d y s k u s y jn y m .
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t is c h e n  S ta a t. (R z e m io s ło  w  n a s z y m  d e m o k ra ty c z n y m  p a ń ­
s tw ie ) . D ie  W ir ts c h a f t .  1954 r ,  n r  26, s tr .  3 i  7 .

A r t y k u ł  n a ś w ie t la  p o ło ż e n ie  rz e m io s ła  w  N R D . W e  w s tę ­
p ie  d a je  a u to r  r y s  h is to r y c z n y  r o z w o ju  rz e m io s ła  w  N iem - 
cz e c h , o m a w ia  t r u d n e  p o ło ż e n ie  e k o n o m ic z n e  r z e m io s ła  
w  N ie m c z e c h  Z a c h o d n ic h , a  n a s tę p n ie  p rz e c h o d z i d o  szcze  
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je s t  o r g a n iz a c j i  p r a c y  w  rz e m io ś le .  A u to r  w y s u w a  s z e re g  
w ła s n y c h  w n io s k ó w  z m ie rz a ją c y c h  do  u s p ra w n ie n ia  p>-acy 
r z e m io s ła  N RD .

H E L B IG  K .  — D ie  A u s w ir k u n g e n  d e r  M o n ta n u n io n : a u f  d ie  
L a g e  d e r  w e s td e u ts c h e n  A rb e ite rk la s s e . (W p ły w  „Z je d n o c z e ­
n ia  G ó rn ic z o -H u tn ic z e g o “  n a  p o ło ż e n ie  k la s y  ro b o tn ic z e j w  
N ie m c z e c h  Z a c h o d n ic h ) . D ie  A r b e i t .  1954, n r  7 , s tr .  453—459.

T y t u ł  a r t y k u łu  n ie  o d d a je  w  p e łn i  ró ż n o ro d n o ś c i p ro b le ­
m ó w  p o ru s z o n y c h  p rz e z  a u to ra , k t ó r y  o b o k  n e g liż o w a n ia  
d z ia ła ln o ś c i „ M o n ta n u n io n “  —  e u ro p e js k ie g o  z je d n o c z e n ia  
w ę g ła  i  s ta l i  -  w p ły w a ją c e j n a  s ta łe  p o g a rs z a n ie  s ię  p o ło ­
ż e n ia  r o b o tn ik ó w  w  N ie m c z e c h  Z a c h o d n ic h , k o m e n tu je  r ó w ­
n ie ż  s z e ro k o  p o l i ty c z n e  i  g os p o d a rc z e  a s p e k ty  p o w s ta n ia  te g o  
z je d n o c z e n ia . U z a s a d n ia  fa k ta m i n a tu r y  e k o n o m ic z n e j 
i  p o l i ty c z n e j o ra z  w y p o w ie d z e n ia m i p ra s y  a m e ry k a ń s k ie j,  
iż  u m o w a  o p o w s ta n iu  te g o  p o ro z u m ie n ia  g o sp o d a rcze g o  
p a ń s tw  k a p ita l is ty c z n y c h  —  s y g n a ta r iu s z y  u k ła d u  o „ A r m i i  
E u r o p e js k ie j “  —  je s t  n ie ro z e rw a ln ie  z w ią z a n a  z p o l i t y k ą  w o ­
je n n ą  S t. Z je d n o c z o n y c h , i  s ta n o w ić  m a  bazę  g osp o d a rczą  
d la  u k ła d u  o E W O . P o d  p ła s z c z y k ie m  s p e łn ie n ia  „ I d e i  p r o ­
le ta r ia c k ie g o  in te r n a c jo n a liz m u “  p rz e z  z je d n o c z e n ie  tz w . g o ­
s p o d a rk i e u ro p e js k ie j,  p r z y  g o rą c y m  p o p a rc iu  p ra w ic o w y c h  
p rz e d s ta w ic ie l i  n ie m ie c k o -z a c h o d n ic h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h , 
ja k o  rz e k o m o  „w s p ó łrz ą d z ą c y c h “  z je d n o c z e n ie m  „ M o n ta n ­
u n io n " ,  ro z w in ę ła  d z ia ła ln o ś ć  ty p o w ą  d la  w ie lk ie g o  k o n ­
c e rn u , k tó r y m  je s t  w  rz e c z y w is to ś c i, w  d a ls z e j k o le jn o ś c i 
o m a w ia  a u to r  s z cze g ó ło w o  n ie k tó r e  p u n k t y  te j  u m o w y  g o - 
s p ó d a rc z o -p o li ty c z n e j,  k tó r a  c a ło k s z ta łt  r e g u lo w a n ia  s p ra w  
z w ią z a n y c h  n ie  ty lk o  z p ro d u k c ją ,  z b y te m , c e n a m i i  r y n k a ­
m i o d d a ła  w  rę ce  m ię d z y n a ro d o w y c h  w ła d z  k o n c e rn u , a le  
k tó r a  ró w n ie ż  in te re s y  p o w a ż n e j części k la s y  ro b o tn ic z e j w  
N ie n ycze ch  Z a c h o d n ic h  p rz e k a z a ła  bez re s z ty  o p ie c e  ty c h  
w ła d z . P o c ią g a  to  za sobą  ju ż  o b e c n ie  w id o c z n e  p o g o rs z e n ie  
s y tu a c ji  r o b o tn ik ó w  i  o g ó ln y  u p a d e k  g o s p o d a rk i N ie m ie c  
Z a c h o d n ic h . Te  w y p o w ie d z i u z a s a d n ia  a u to r  d a n y m i s ta ty ­
s ty c z n y m i o b ra z u ją c y m i w z ro s t  z a m y k a n y c h , n ie re n to w n y c h  
k o p a lń  i  h u t ,  s p a d e k  re a ln y c h  p ła c  ro b o tn ic z y c h , w z ro s t 
ś m ie r te ln y c h  w y p a d k ó w  p r z y  p ra c y , w z ro s t  z a c h o ro w a ń  n a  
c h o ro b y  z a w o d o w e , w z ro s t  b e z ro b o c ia  1 c o ra z  szersze s toso ­
w a n ie  p ra c  o k re s o w y c h  k r ó tk o t r w a ły c h ,  s to s o w a n ie  p o l i t y ­
k i  p rz e s ie d la n ia  r o b o tn ik ó w ,  w p ro w a d z a n ie  z w ię k s z a n ia  in ­
te n s y w n o ś c i p ra c y  p r z y  s ta g n a c ji p o s tę p u  te c h n ic z n e g o . R e­
a s u m u ją c  s tw ie rd z a  a u to r ,  iż  „ M o n ta n u n io n “  r e a l iz u je  w  p e ł­
n i  p o d s ta w o w e  p ra w o  n ow o cze sne g o  k a p ita l iz m u  —  z a p e w ­
n ie n ie  m a k s y m a ln y c h  z y s k ó w . W s k a z u je  ró w n ie ż  sp oso b y  
w a lk i  z k o n c e rn e m , p o d k re ś la ją c  k o n ie c z n o ś ć  p ro w a d z e n ia  
je j  w  fo r m ie  z o rg a n iz o w a n e j, a w ię c  p rz e z  o rg a n iz a c je  z w ią z ­
k o w e  i  w  p o s ta c i s t ra jk ó w .
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s z u  p ła c  w  p r z e d s ię b io rs tw a c h  p r o d u k c y jn y c h ,  h a n d lo w y c h  
1 u s łu g o w y c h  o ra z  w  je d n o s tk a c h  b u d ż e to w y c h . O s ta tn ie  
r o z d z ia ły  k s ią ż k i  p o ś w ię c o n e  s ą  o m ó w ie n iu  o b o w ią z k ó w  
i  c z y n n o ś c i k ie r o w n ic tw a  p rz e d s ię b io rs tw a  w  z a k re s ie  k o n ­
t r o l i  fu n d u s z u  p ła c  o ra z  z a g a d n ie n io m  u s p r a w n ie n ia  te j  
k o n t r o l i .  K s ią ż k a  p rz e z n a c z o n a  je 3 t d la  p r a c o w n ik ó w  f in a n ­
s o w y c h  p r z e d s ię b io r s tw  i  je d n o s te k  b u d ż e to w y c h  o ra z  d la  
p r a c o w n ik ó w  b a n k o w y c h . B ib l io g r a f ia  —  6  p o z y c ji .

D A S Z K IE W IC Z  J . : G o s p o d a rk a  f in a n s o w a  je d n o s te k  gosp o ­
d a rc z y c h  la s ó w  p a ń s tw o w y c h . W a rs z a w a  1954. P W R iL . 
S. 209, Zł. 13.00.

P ra c a  t r a k tu je  o  z a s a d a c h  g o s p o d a rk i  f in a n s o w e j o b o ­
w ią z u ją c y c h  J e d n o s tk i g o s p o d a rc z e  la s ó w  p a ń s tw o w y c h . 
W  p ie rw s z y c h  ro z d z ia ła c h  p o d a je  a u to r  o g ó ln e  z a s a d y  
o r g a n iz a c j i  g o s p o d a rk i  f in a n s o w e j w  je d n o s tk a c h  g o s p o d a r ­
k i  u s p o łe c z n io n e j,  p o d s ta w o w e  z a s a d y  r o z r a c h u n k u  g o s p o ­
d a rc z e g o , s t r u k tu r ę  o rg a n iz a c y jn ą  a d m in is t r a c j i  g o s p o d a r  
s tw a  le ś n e g o  P o z o s ta łe  r o z d z ia ły  p r a c y  p o ś w ię c o n e  s ą  w y ­
c z e rp u ją c e m u  o m ó w ie n iu  c a ło k s z ta ł tu  g o s p o d a rk i  f in a n s o ­
w e j je d n o s te k  g o s p o d a rc z y c h  la s ó w  p a ń s tw o w y c h  —  za 
r ó w n o  z p u n k tu  w id z e n ia  e k s p lo a ta c ji  j a k  te ż  in w e s ty c j i  
1 k a p i ta ln y c h  re m o n tó w . S z c z e g ó ło w o  o m ó w io n o  z a s a d y  
p la n o w a n ia  f in a n s o w e g o . K s ią ż k a  p rz e z n a c z o n a  je s t  d la  p r a ­
c o w n ik ó w  f in a n s o w o -k s ię g o w y c h  i  o r g a n ó w  k ie r o w n ic z y c h  
J e d n o s te k  g o s p o d a rc z y c h  la s ó w  p a ń s tw o w y c h . B ib l io g r a ­
f ia  —  14 p o z y c j i .

F in a n s y  1 k r ie d i t  SSSR (F in a n s e  i  k r e d y t  ZS R R ). P o d  re d . 
A . W . B a czu rd n a . M o s k w a  1953. G o s p o lit iz d a t ,  s. 448, r b  10,65 
(z ł 5,35).

K s ią ż k a  z a w ie ra  w y k ła d  z z a k re s u  ra d z ie c k ie g o  s y s te m u  
f in a n s o w e g o  1 je g o  r o l i  d la  re a l iz a c j i  b u d o w n ic tw a  k o m u ­
n iz m u  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im . W  o p a rc iu  o u c h w a ły  K o ­
m u n is ty c z n e j P a r t i i  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  i  o b o w ią z u ją c e  
p rz e p is y  w e d łu g  s ta n u  n a  d z ie ń  1.12.1953 r .  p rz e d s ta w ia  ro lę  
s y s te m u  f in a n s o w o -k re d y to iw e g o  i  p ie n ią d z a  w  ra d z ie c k ie j 
g o s p o d a rc e  s o c ja l is ty c z n e j.  M ię d z y  in n y m i  w y ja ś n ia  za ga d ­
n ie n ia  b u d ż e tu  p a ń s tw o w e g o  i  o b ro tu  g o tó w k o w e g o  n a  
"w s z y s tk ic h  szcze b la ch  o rg a n iz a c ji  p o lity c z n o -g o s p o d a rc z e j. 
K s ią ż k a  je s t  p o d rę c z n ik ie m  d la  te c h n ik ó w  f in a n s o w y c h  i  f i ­
n a n s o w o  k re d y to w y c h .

G A N S Z T A K  W . I . :  S ie b ie s to im o s t*  p r o d u k c j i  w  m a s z in o - 
s t r o je n i ju  (K o s z ty  w ła s n e  p r o d u k c j i  w  p rz e m y ś le  b u d o w y  
m a s z y n ). M o s k w a  1954. M a szg iz , s. 144, ta to l. 35, ry s . 6, r b .  
3,20 (z ł 1,60).

P u b l ik a c ja  z a w ie ra  w y k ła d  p o ś w ię c o n y  z a g a d n ie n io m  p o w ­
s ta w a n ia  ¡kosz tów  w ła s n y c h  p r o d u k c j i  w  p rz e m y ś le  b u d o w y  
m a s z y n . N a  p o d s ta w ie  d o ś w ia d c z e ń  z p r a k t y k i  ra d z ie c k ic h  
z a k ła d ó w  łp ro d u lc c y jin y c h  a u to r  a n a liz u je  p o s z c z e g ó ln e  s k ła d ­
n ik i  k o s z tó w  w ła s n y c h  1 p o d a je  w s k a z ó w k i s k u te c z n e  d la  
o s ią g a n ia  o b n iż k i  ty c h  k o s z tó w . P o n a d to  w  k s ią ż c e  o m ó ­
w io n e  z o s ta ły  z a g a d n ie n ia  p la n o w a n ia  i  e w id e n c j i  k o s z tó w  
w ła s n y c h .

K s ią ż k a  Jest p rz e z n a c z o n a  d la  p ra c o w n ik ó w  z a tru d n io n y c h  
w  z a k ła d a c h  b u d o w y  m a s z y n .

G Ł A D K I  M . I . ,  C Y R L 1 N  D . B .:  E k s p lo a ta c ja  i  p la n o w a n ie  
t r a n s p o r tu  sa m o c h o d o w e g o  w  re s o rc ie  łą c z n o ś c i ZS R R -
T łu m . z ros . T . C h lu d z iń s k i.  W a rs z a w a  1954. W K , s. 216, 
tb l .  27, ry s . 13, z ł. 17,30.

K s ią ż k a  o m a w ia n a  Jest p o d rę c z n ik ie m  o b e jm u ją c y m  p o d ­
s ta w o w e  z a g a d n ie n ia  t r a n s p o r t u  s a m o c h o d o w e g o  łą c z n o ś c i-  
G łó w n y  n a c is k  p o ło ż o n o  w  n ie j  n a  ra c jo n a ln ą  e k s p lo a ta c ję  
t r a n s p o r t u  s a m o c h o d o w e g o  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  re s o r tu  
łą c z n o ś c i w  ZSRR z u w z g lę d n ie n ie m  s p e c y f ik i  p rz e w o z ó w  
w  p o s z c z e g ó ln y c h  s łu ż b a c h  te le k o m u n ik a c y jn y c h .  W  p ra c y  
p o d a n o  r ó w n ie ż  z a s a d y  p la n o w a n ia  o ra z  m e to d y  o r g a n iz a ­
c y jn e ,  s to s o w a n e  w  t r a n s p o r c ie  s a m o c h o d o w y m  łą c z n o ś c i-  
P r z y  s tu d io w a n iu  k s ią ż k i  c z y te ln ik  p o ls k i  p o w in ie n  p a rn ię - 
ta ć , że Je j t re ś ć  —  a w  s z c z e g ó ln o ś c i z a g a d n ie n ia  z a o p a - 
t r z e n lo w e  1 n o r m a ty w y  —  d o s to s o w a n e  są  d o  w a r u n k ó w  
te r y to r ia ln y c h  1 o rg a n iz a c y jn y c h  ZSRR o ra z  d o  o lb r z y m ic h  
m o ż liw o ś c i te c h n ic z n y c h  i  d o s k o n a łe g o  z a p le c z a  m a te r ia - 
lo w e g o  Z w ią z k u , R a d z ie c k ie g o . N ie z a le ż n ie  J e d n a k  o d  te g °  
p u b l ik a c ja  p o z w a la  w  s p o s ó b  o b ie k ty w n y  o c e n ić  c z y  k i« ' 
r u n k i  r o z w o ju  J a k ie  p r z y ję ło  n asze  „ P rz e d s ię b io rs tw o  
T r a n s p o r tu  S a m o c h o d o w e g o  Ł ą c z n o ś c i"  —■ s k u p ia ją c e  w  sO 
b ie  c a ły  ta b o r  s a m o c h o d o w y  r e s o r tu  p o c z t 1 te le g r a fó w  ■" 
b y ły  s łu s z n e  c z y  te ż  n ie . L ic z n e  z a łą c z n ik i  ta b e la ry c z n e  za- 
w ie r -a ją  c h a r a k te r y s ty k ę  te c h n ic z n ą  e k s p lo a to w a n e g o  la b o " 11 
s a m o c h o d o w e g o , w y p o s a ż e n ie  s ta c j i  o b s łu g i i  w a rs z ta tó w , 
u m o w ę  r a m o w ą  d la  p rz e w o z ó w  p o c z ty  t r a n s p o r te m  sam ó 
c h o d o w y m .

K s ią ż k a  Jest p rz e z n a c z o n a  d la  p r a c o w n ik ó w  e k s p lo a t8 
c y jn y c h ,  p la n is tó w  i  k ie r o w n ic tw a  t r a n s p o r t u  s a m o c h o d o - 
w e g o  łą c z n o ś c i. J a k o  le k tu r a  p o m o c n ic z a  m o ż e  s łu ż y 1- 
u c z n io m  l ic e u m  s a m o c h o d o w e g o . B ib l io g r a f ia  —  4 pozycJ®'
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k a g a n  b . g ., m a d i e l e c  o . w . j a k o w l e w a  S. a .: 
Ekspluataclja maszin w  socialisticzeskom ziemledielił (E k s ­
p lo a ta c ja  maszyn w  r o ln ic tw ie  (M o s k w a  1954. S ie lc h o z g iz , 
s. 379, ry s . 149, ta b l.  89, z a łą c z n ik i,  rb . 7.55 (z ł 3,80).

K s ią ż k a  z a w ie ra  o m ó w ie n ie  z a g a d n ie n ia  ra c jo n a ln e g o  w y ­
k o r z y s ta n ia  c ią g n ik ó w  i  m a s z y n  r o ln ic z y c h .  P o d a je  z a s a d y  
o r g a n iz a c j i  p r a c y  z e s p o łó w  m a s z y n o w o - tra k to ro w y c h .  W y ­
ja ś n ia  z a g a d n ie n ia  p la n o w a n ia , n o rm o w a n ia  te c h n ic z n e g o  
i  z a b ie g ó w  te c h n o lo g ic z n y c h  o d n o ś n ie  u ż y tk o w a n ia  t r a k to ­
ró w , s a m o c h o d ó w  i  m a s z y n  r o ln ic z y c h .  P o n a d to  p o d a je  z a ­
s a d y  p la n o w a n ia  p r a c y  w  o ś ro d k a c h  m a s z y n o w y c h . Z a w ie ­
r a  ró w n ie ż  - c h a r a k te r y s ty k i  te c h n ic z n e  ro z p o w s z e c h n io n y c h  
w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  t r a k to r ó w ,  -s a m o c h o d ó w  i  m a s z y n  
ro ln ic z y c h .

K A Z I N I C K I  M . I . ,  J U D IN  Ja. M .:  K a p ita ln o je  s t r o i t ie ls tw o  
w  p ro m y s z le n n o s t i s t r o i t ie ln y c h  m a t ie r ia ło w  (o rg a n iz a c ij  a 
i  p ła n iro w a n i je )  ( In w e s ty c je  b u d o w la n e  w  p rz e m y ś le  m a te ­
r ia łó w  b u d o w la n y c h  —  o rg a n iz a c ja  i  p la n o w a n ie ) . W y d , 2 u z u ­
p e łn io n e  i  p rz e ro b io n e . M o s k w a  1954. G a s s tro j iz d a t , ' s. 339, 
ta b l.  114, rb . 14,25. z ł  7,15).

K s ią ż k a  je s t p o ra d n ik ie m  z a w ie ra ją c y m  z b ió r  o b o w ią z u ją ­
c y c h  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  p rz e p is ó w  d o ty c z ą c y c h  p la n o w a , 
n ia  i  w y k o n a w s tw a  n a  o d c in k u  b u d o w n ic tw a  p rz e m y s ło w e g o  
o ra z  k o m e n ta rz e  do ty c h  p rz e p is ó w  o p a r te  o d o ś w ia d c z e n ia  
z p r a k t y k i .  W y ja ś n io n o  w  n ie j  p ro c e d u rę  re a liz o w a n ia  w n io ­
s k ó w  in w e s ty c y jn y c h ,  s p o rz ą d z a n ia  p r o je k tó w  b u d o w la n y c h , 
d o k u m e n ta c ji ,  w y k o n a w s tw a  i  f in a n s o w a n ia  in w e s ty c j i .  Oso­
bne  ro z d z ia ły  p o ś w ię c o n e  z o s ta ły  o rg a n iz a c ji  p ra c  n a u k o w o -  
b a d a w c z y c h  o d n o ś n ie  lo k a l iz a c j i  p rz e m y s łu  m a te r ia łó w  b u ­
d o w la n y c h .

K s ią ż k a  je s t  p rz e z n a c z o n a  d la  p r o je k ta n tó w  i  w y k o n a w c ó w  
w  p rz e m y ś le  b u d o w la n y m .

K U C N E R  K .,  Z E L L  Z . — Poradnik kom itetów  blokowych.
W a rs z a w a  1954, P W G , s. 78, z ł  3,10.

P u b lik a c ja  z a w ie ra  szcze gó ło w e  o m ó w ie n ie  o b o w ią z k ó w  
I za d a ń  ja k ie  s to ją  p rz e d  k o m ite ta m i b lo k o w y m i,  a ta k ż e  
» m ó w ie n ie  o b o w ią z k ó w  ra d  n a ro d o w y c h  w  z a k re s ie  p o m o - 
cy  k o m ite to m  b lo k o w y m . P o  o m ó w ie n iu  s ze reg u  z a g a d n ie ń  
n a tu r y  o rg a n iz a c y jn e j a u to rz y  szcze gó ło w o  r o z p a t ru ją  p ra c e  
k o m ite tó w  b lo k o w y c h  w  z a k re s ie : g o s p o d a rk i k o m u n a ln e j,  
h a n d lu  i  u s łu g , s p ra w  z w ią z a n y c h  z g o s p o d a rk ą  ro ln ą , p o ­
p r a w y  w a r u n k ó w  s a n ita rn o -z d ro w o tn y c h , p r o d u k ty w iz a c j i  
k o b ie t,  o p ie k i  s p o łe c z n e j ł  w re s z c ie  w  z a k re s ie  d z ia ła ln o ś c i 
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j i  w y c h o w a w c z e j.  K s ią ż k ę  u z u p e łn ia ją  
l ic z n e  p r z y k ła d y  w ła ś c iw e j p ra c y  k o m ite tó w  b lo k o w y c h . 
P rze zn a czo n a  o n a  je s t  d la  s z e ro k ie g o  a k ty w u  k o m ite tó w  
b lo k o w y c h  o ra z  d la  p ra c o w n ik ó w  ra d  n a ro d o w y c h .

M IL E W S K I A . —  D rewno i  w yroby z drewna w  budownic- 
łw ie .  In fo r m a to r  z a o p a trz e n io w c a . W a rs z a w a  1954. P W G , 
s- 215, ry s . 44, z ł  16,00.

K s ią ż k a  z a w ie ra  z b ió r  p o d s ta w o w y c h  w ia d o m o ś c i z za­
k re s u  m a te r ia ło z n a w s tw a  d re iw na  i  w y ro b ó w  z d re w n a , ze­
s ta w io n y c h  z p u n k tu  w id z e n ia  p o trz e b  p r o d u k c j i  b u d o w la n o -  
m o n ta ż o w e j. P ra c a  s k ła d a  s ię  z d w ó c h  części. P ie rw s z a  za­
w ie ra  c a ło k s z ta łt  z a g a d n ie ń  d o ty c z ą c y c h  z a o p a trz e n ia  w  d re ­
w n o  i  k o n t r o l i  je g o  z u ż y c ia  w  b u d o w n ic tw ie .  Część d ru g a , 
P o św ię co na  g łó w n ie  m a te r ia ło z n a w s tw u , z a z n a ja m ia  p o n a d to  

m e to d a m i s k ła d o w a n ia , k o n s e rw a c ji  i  p rz e d łu ż a n ia  t r w a -  
0 o i d re w n a  o ra z  z p ro b le m a ty k ą  p la n o w a n ia  z u ż y c ia  i  za ­

p a t r z e n ia  w  te n  s u ro w ie c . P ra c a  d a je  k o n k re tn e  w y ty c z n e  
P  z a ró w n o  n a tu r y  te c h n ic z n e j j a k  i  o rg a n iz a c y jn e j —  z m ie -  

za ją ce  d o  o g ra n ic z e n ia  z u ż y c ia  m a te r ia łu  d rz e w n e g o  w  b u -  
o o w n ic tw ie . K s ią ż k a  p rz e z n a c z o n a  je s t  d la  p ra c o w n ik ó w  
ek c j i  b ra n ż o w y c h  d z ia łó w  z a o p a trz e n ia  p rz e d s ię b io rs tw  b u -  
“ w la n y e h , p e rs o n e lu  te c h n ic z n e g o  b u d ó w  i  b iu r  p r o je k to -  
y c lL  B ib l io g r a f ia  — 7 p o z y c ji .

^ N i e d i e l i n  s - L : Z a  rientab ie lnu ju  rabotu sowchozow
W z ro s t r e n to w n o ś c i g o s p o d a rk i so -y c h o z o w e j). M o s k w a  

S ie lc h o z g iz , s. 55, rb .  0,70. (z ł 0.35). 
dar,k ° r  o ś w ie tla  w  b ro s z u rz e  z a g a d n ie n ie  f in a n s o w e j gospo - 
Podm  ra a z ie c k ic h  s o w c h o z ó w  i  zn a c z e n ie  te j  g o s p o d a rk i d la  
j j j  m s ie n ia  o p ła c a ln o ś c i r o ln ic tw a .  N a  k o n k r e tn y c h  p rz y -  
p r  ac^Ł w s k a z a n e  z o s ta ły  ź ró d ła  o b n iż k i  k o s z tó w  w ła s n y c h  
r o ua;cji>  a w  szcz e g ó ln o ś c i k o rz y ś c i p rz e s trz e g a n ia  zasady 

a c h u n k u  g osp o d a rcze g o  i  d y s c y p l in y  f in a n s o w e j.

cłu iz i 'r tE S L F 'C iI i i  W ' — R e ż im  e k o n o m ii w  s o c ia lis t ic z e s k o m  
h e i i la js tw ie -  (S y s te m  o szczęd n o śc i w  g os p o d a rc e  s o c ja l is ty c z -  

M osk iw a  1953. G o s f in iz d a t,  s. 158, rb  5,05 (z ł 2 ,55).

P a r t ia  k o m u n is ty c z n a  i  ra d z ie c k ie  w ła d z e  gosp o d a rcze  
s y s te m a ty c z n ie  z w a lc z a ją  n ie g o s p o d a rn o ś ć  i  s t r a ty  w e  w s z e l­
k ic h  d z ia ła c h  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j.  J e d n y m  z n a jw a ż n ie j­
s z y c h  ś ro d k ó w  te j  w a lk i  o oszczędność je s t  k o n t r o la  ru b le m  
p ro w a d z o n a  p rz e z  o rg a n iz a c je  b a n k o w o ś c i. O s ią g n ię c ie  d o ­
b r y c h  w y n ik ó w  te j  k o n t r o l i  z a le ż y  o d  s p ra w n o ś c i s y s te m u ' 
b a n k o w e g o . Z a d a n ie m  b ro s z u ry  je s t  z a z n a jo m ie n ie  p ra c o w ­
n ik ó w  b a n k o w o ś c i z z a sa d a m i s y s te m u  oszczędnośc i, z  za­
s a d a m i d y s c y p l in y  f in a n s o w e j i  z a sa d a m i ro z ra c h u n k u  g o ­
s p o d a rcze g o  d la  w y k a z a n ia  ic h  zn a c z e n ia  d la  ro z w o ju  g o ­
s p o d a rk i n a ro d o w e j.

T H IE R R Y  J . Dyspozytorski system zarządzania budową. 
Warszawa 1954, P W G , s. 201, rys. 64, z ł 12,00.

K s ią ż k a  je s t  p ie rw s z ą  p ró b ą  p o d s u m o w a n ia  d o ś w ia d c z e ń  
n a  o d c in k u  o rg a n iz a c ji  s łu ż b y  d y s p o z y to rs k ie j i  p la n o w a n ia  
o p e ra ty w n e g o  w  p o ls k im  b u d o w n ic tw ie .  U o g ó ln ia  ona  do­
ty c h c z a s o w e  w y n ik i  i  w y ty c z a  fo r m y  o rg a n iz a c j i  d y s p o z y ­
to rs k ie g o  s y s te m u  z a rz ą d z a n ia  b u d o w ą , s y s te m u  n o w e g o  
z a c z e rp n ię te g o  z p r a k t y k i  b u d o w n ic tw a  ra d z ie c k ie g o . W  sze­
ś c iu  ro z d z ia ła c h  o m ó w ił  a u to r  z a g a d n ie n ia  d o ty c z ą c e  zasad 
z a rz ą d z a n ia  b u d o w ą  s o c ja lis ty c z n ą , d y s p o z y to rs k ą  o rg a n iz a ­
c ję  z a rz ą d z a n ia  b u d o w ą , p la n o w a n ie  o p e ra ty w n e  n a  b u d o ­
w ie , o rg a n iz a c ję  s łu ż b y  d y s p o z y to rs k ie j,  te c h n ic z n e  ś ro d k i 
łą c z n o ś c i d y s p o z y to rs k ie j.  P oza  ty m  p rz e p ro w a d z ił a u to r  
k r y ty c z n ą  ocenę  d o ty c h c z a s o w y c h  w y n ik ó w  s to s o w a n ia  s y ­
s te m u  d y s p o z y to rs k ie g o . Z a łą c z o n e  do  k s ią ż k i w z o ry  z a w ie ­
ra ją  p r z y k ła d y  ró ż n y c h  p la n ó w  b u d o w y . K s ią ż k a  p rz e z n a ­
czona  je s t  p rz e d e  w s z y s tk im  d la  p e rs o n e lu  in ż y n ie r y jn o -  
te c h n ic z n e g o  b u d ó w . Z a in te re s u je  ta k ż e  szersze g ro n o  p ra ­
c o w n ik ó w  b u d o w n ic tw a  i  s tu d e n tó w  s z k ó ł te c h n ic z n y c h  o ra z  
e k o n o m ic z n y c h . B ib l io g r a f ia  k s ią ż k o w a  i  in n a  —  p o z y c j i  46.

T R Z C IŃ S K I G ., K R A W C Z U K  E. — Narzędzia skrawające do 
m etali. M ateriałoznawstwo, przechowywanie i konserwacja. 
W a rs z a w a  1954. P W G , s. 98, tb l .  4, ry s . 114, z ł 4,25.

C e le m  n in ie js z e j p ra c y  je s t  w s k a z a n ie  n o w y c h  m o ż liw o ­
ś c i e k o n o m ic z n e g o  g o s p o d a ro w a n ia  n a rz ę d z ia m i s k ra w a ją ­
c y m i d o  m e ta li ,  ja k o  ź ró d e ł d a ls z e j o b n iż k i  k o s z tó w  w ła ­
s n y c h  p r o d u k c j i .  P ra c a  s k ła d a  s ię  z trz e c h  częśc i. W  p ie r w ­
sze j, m a te r ia ło z n a w c z e j,  a u to rz y  z a p o z n a ją  w  n a jo g ó ln ie j ­
s z y m  z a ry s ie  ze w s z y s tk im i n a rz ę d z ia m i s to s o w a n y m i do  
o b r ó b k i m e ta li  za p o m o c ą  s k ra w a n ia , p o d a ją c  p rz e z n a c z e ­
n ie  i  z a k re s  s to s o w a n ia  n a rz ę d z i w  za le ż n o ś c i o d  w a r u n ­
k ó w  w  ja k ic h  p rz e b ie g a  p ro d u k c ja .  W  części d r u g ie j  d o ty ­
czące j m a g a z y n o w a n ia  n a rz ę d z i o m ó w io n o  m e to d y  ic h  p rz e ­
c h o w y w a n ia  i  k o n s e rw a c ji,  p o d k re ś la ją c , iż  w  O g ó ln y m  
b ila n s ie  s t r a t  p r o d u k c y jn y c h  — s t r a ty  w  n a rz ę d z ia c h  w y ­
w o ła n e  n ie u m ie ję tn y m  p rz e c h o w y w a n ie m  i  n ie d b a łą  k o n ­
s e rw a c ją  są s to s u n k o w o  w y s o k ie . W  części t r z e c ie j  t r a k tu ­
ją c e j o g o s p o d a rc e  n a rz ę d z ia m i z w ra c a ją  a u to rz y  u w a g ę  
n a  sze reg  e le m e n tó w  oszczędnośc i n a rz ę d z i, z k tó r y c h  n a j ­
is to tn ie js z y m i są: w ła ś c iw e  o b c h o d z e n ie  s ię  w  m a g a z y n a c h  
i  w y p o ż y c z a ln ia c h , n a le ż y ta  o rg a n iz a c ja  p rz e s trz e g a n ia  cza­
su  t r w a n ia  o s trz a  n a rz ę d z ia , re g e n e ra c ja  s ta ry c h  n a rz ę d z i. 
K s ią ż k a  je s t  p rz e z n a c z o n a  p rz e d e  w s z y s tk im  d la  p ra c o w ­
n ik ó w  z a o p a trz e n ia  i  m a g a z y n ie ró w  n a rz ę d z io w n i.  B ib l io ­
g r a f ia  —  9 p o z y c ji .

W IE R C H O W S K IJ  I .  A . —  S tatistika awtomobilnogo trans-
porta. (S ta ty s ty k a  t r a n s p o r tu  s a m o ch o d o w e g o ). M o s k w a  
1953. M in .  K o m u n a ln o w o  C h o z ia js tw a  R S FS R , s. 351, ta b l.  9, 
z a łą c z n ik i,  rb . 17,00 (z ł 8,50).

K s ią ż k a  z a w ie ra  w y k ła d  te o r i i  s ta ty s ty k i  o g ó ln e j z u w z g lę d ­
n ie n ie m  zasad s ta ty s ty k i  t r a n s p o r tu  sa m o c h o d o w e g o . O ś w ie ­
t la  za sad y  o rg a n iz a c ji  s ta ty s ty k i  s to s o w a n e j n a  o d c in k u  tra n s ­
p o r tu  s a m o ch o d o w e g o  p u b lic z n e g o  i  w e w n ą trz z a k ła d o ­
w eg o . W  s z c z e g ó ln o śc i o m ó w io n e  z o s ta ły  za s a d y  s ta ty s ty k i  
ś ro d k ó w  p o d s ta w o w y c h  p rz e d s ię b io rs tw  t ra n s p o r tu  sam o­
c h o d o w e g o , w y n ik ó w  d z ia ła ln o ś c i g o s p o d a rc z e j t y c h  p rz e d ­
s ię b io rs tw , p ra c y  i  p ła c y , z a o p a trz e n ia  m a te r ia ło w o - te c h ­
n ic z n e g o , k o s z tó w  w ła s n y c h  i  s p ra w o z d a w c z o ś c i.

W IE S IO Ł O W S K I B . — Ekonom ika i  organizacja gospodarki 
kom unalnej. z  w y d a n ia  trz e c ie g o  p rz e ro b io n e g o . T łu m . 
z ros . A . Z a jd le r .  W a rs z a w a  1954. P W G , s. 362, z ł  32,50.

P ra c a  p ro fe s o ra  W ie s io ło w s k ie g o  m a  c h a ra k te r  m o n o g ra ­
f i i  z  z a k re s u  e k o n o m ik i  g o s p o d a rk i k o m u n a ln e j i  s ta n o w i 
za sad n iczą , p ie rw s z ą  ro z p ra w ę  n a  te n  te m a t. Z a le c o n a  zo ­
s ta ła  ona  p rz e z  M in .  S z k ó ł W y ż s z y c h  Z S R R  ja k o  p o d rę c z n ik  
d la  w y ż s z y c h  s z k ó ł in ż y n ie rs k o -e k o n o m ic z n y c h  i  e k o n o m ic z ­
n y c h . P ra c a  d a je  o b ra z  h is to ry c z n e j p rz e b u d o w y  z a c o fa n e j
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g o s p o d a rk i k o m u n a ln e j d a w n e j R o s ji w  h a r m o n i jn ie  r o z w i­
n ię tą , p rz o d u ją c ą  g o s p o d a rk ę  k o m u n a ln ą  m ia s t ra d z ie c k ic h , 
b u d o w a n y c h  i  p rz e b u d o w y w a n y c h  w  o p a rc iu  o s o c ja l is ty c z ­
n e  p la n y  u rb a n is ty c z n e . M a te r ia ł  z te g o  z a k re s u , ja k  r ó w ­
n ie ż  z z a k re s u  ro z w o ju  fo r m  o rg a n iz a c ji  z a rz ą d z a n ia  gosp o ­
d a rk ą  k o m u n a ln ą  w  Z S R R , p rz e d s ta w io n y  z o s ta ł e ta p o w o , 
z g o d n ie  z p o s tę p o w a n ie m  b u d o w y  c a ło k s z ta łtu  p a ń s tw a  r a ­
d z ie c k ie g o . W ie lk ą  z a le tą  p ra c y  je s t  z a s to s o w a n ie  p r a w id ło ­
w e j,  d ia le k ty c z n e j m e to d y  b a d a ń  n a u k o w y c h . E k o n o m ik a  
g o s p o d a rk i k o m u n a ln e j w y p ro w a d z o n a  je s t  z a n a liz y  m a sy  
k o n k re tn e g o  m a te r ia łu  fa k ty c z n e g o . A u to r  w ią ż e  sw ą  p ra c ę  
śc iś le  z p r a k ty k ą ,  p rz e d s ta w ia ją c  n ie  t y lk o  sens i  z n a cze n ie  
s to s o w a n y c h  w  p ra k ty c e  p la n o w a n ia  i  a n a liz y  g o s p o d a rc z e j 
w s k a ź n ik ó w , le c z  p o d a je  sze reg  p ra k ty c z n y c h  w s k a z a ń  z za­
k re s u  b ie ż ą c y c h  z a d a ń  w  d z ie d z in ie  u le p s z a n ia  te c h n ik i  i  o r ­
g a n iz a c ji  p ro d u k o w a n ia  u s łu g  k o m u n a ln y c h .  In te re s u ją c e  
są ró w n ie ż  u w a g i d o ty c z ą c e  p e rs p e k ty w  ro z w o jo w y c h  g o ­
s p o d a rk i k o m u n a ln e j.  P o d rę c z n ik  n in ie js z y  je s t  ce nn ą  l i t e ­
r a tu r ą  n a u k o w ą  d la  p la n is tó w  i  e k o n o m is tó w  o rg a n ó w  k o ­
m u n a ln y c h , b a n k ó w  k o m u n a ln y c h  i tp .  P ra c ę  u z u p e łn ia  o b ­
s z e rn y  m a te r ia ł  l ic z b o w y .

Z IO M E K  M . J . —  S ta ty s ty k a  i  s p ra w o z d a w c z o ś ć . Część I .  
W a rs z a w a  1954. P W G , s. 114, tb l .  19, ry s . 16, z ł 4,50.

J e s t to  p o d rę c z n ik  z a tw ie rd z o n y  p rz e z  C U S Z  do  u ż y tk u  
s łu c h a c z y  te c h n ik u m  fin a n s o w e g o . A u to r  d a je  w e  w s tę p ie  
sze reg  in f o r m a c j i  z z a k re s u  p rz e d m io tu , r o d z a jó w , z n a cze n ia  
i  m e to d y  s p ra w o z d a w c z o ś c i. N a s tę p n ie  w  sześc iu  d z ia ła c h  
o m a w ia  k o le jn o  s y s te m y  e w id e n c j i  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j,  
o rg a n iz a c ję  s p ra w o z d a w c z o ś c i i  s ta ty s ty k i  w  P o lsce , p o d a je

m e to d y  z b ie ra n ia  m a te r ia łó w  s ta ty s ty c z n y c h  i  z e s ta w ie n ia  
w y n ik ó w  o b s e rw a c ji s ta ty s ty c z n e j.  O s o b n y  d z ia ł p o ś w ię c o n y  
je s t  w y k re s o m  s ta ty s ty c z n y m .-O s ta tn i d z ia ł p o d rę c z n ik a  o m a ­
w ia  w  w ie lk im  s k ró c ie  n a jp ro s ts z e  m e to d y  a n a liz y  s ta ty ­
s ty c z n e j.  P o d rę c z n ik  z a w ie ra  sze reg  c y ta tó w  z k la s y k ó w  
m a rk s iz m u - le n in iz m u  d o ty c z ą c y c h  e w id e n c j i  g o s p o d a rk i n a ­
ro d o w e j.  W  z a k o ń c z e n iu  au to r, p rz e d s ta w ia  s ta ty s ty k ę  so­
c ja l is ty c z n ą  ja k o  n a u k ę  s p o łe c z n o -e k o n o m ic z n ą , k la s o w ą , 
p a r t y jn ą .  T e k s t s ło w n y  u z u p e łn ia ją  lic z n e  w z o r y  m a te m a ­
ty c z n e  i  p r z y k ła d y  lic z b o w e . B ib l io g r a f ia  — p o z y c j i  9 .

Z Ł O B IN  P . — B u c h g a ł t ie r s k i j  u c z o t k a p ita ln o g o  s t r o i t ie l -  
s tw a . (K s ię g o w o ś ć  w  b u d o w n ic tw ie ) .  M o s k w a  1953. G o s f in i-  
z d a t, s. 451, rb . 17,00 (z ł 8,50).

P u b lik a c ja  p os ia d a  c h a ra k te r  p o ra d n ik a  d la  c e ló w  p r a k ­
ty c z n y c h  z z a k re s u  o rg a n iz a c ji  i  t e c h n ik i  k s ię g o w o ś c i w  
p rz e d s ię b io rs tw a c h  b u d o w la n y c h  p ra c u ją c y c h  z a ró w n o  s y ­
s te m e m  p rz e m y s ło w y m  ja k  g o s p o d a rc z y m . Z a w ie ra  w ia d o ­
m o ś c i o ź ró d ła c h  fu n d u s z ó w  n a  in w e s ty c je .  W y ja ś n ia  za ­
g a d n ie n ia  o rg a n iz a c y jn e  g o s p o d a rk i f in a n s o w e j o ra z  e w i­
d e n c j i  ś ro d k ó w  p ie n ię ż n y c h  i  m a te r ia ło w y c h  w  p rz e d s ię - 
b o rs tw a c h  b u d o w la n y c h , j a k  ró w n ie ż  z a g a d n ie n ia  p ra c y  
i  p ła c y , e k s p lo a ta c ji  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń  o ra z  p r o d u k c j i  p o ­
m o c n ic z e j i  u b o c z n e j. P o d a je  za sad y  u s ta la n ia  k o s z tó w  w ła ­
s n y c h  p r o d u k c j i .  O m a w ia  p o n a d to  z a g a d n ie n ie  s p ra w o z d a w ­
czośc i.

J e s t p rz e z n a c z o n a  d la  p ra c o w n ik ó w  k s ię g o w o ś c i i  m oże  
b y ć  w y k o rz y s ta n a  ja k o  p o d rę c z n ik  d la  s z k o le n ia  z a w o d o ­
w e g o  w  t y m  z a k re s ie .

ZAW IADOMIENIE
Bieżące egzemplarze „G ospodark i P lanow e j“  są do nabycia w  następu­

jących kioskach „R u ch u “ :
Warszawa — K iosk w  P K P G

— K iosk w  K C  PZPR
— K iosk w  Banku In w e s tycy jn ym

Stalinogród — K iosk w  P rezyd ium  W RN
Wrocław —— K iosk

i i

p rzy  P lacu M łodzieży 
„ ul. Chałubińskiego

— K iosk W RN
— K iosk p rzy  D w orcu  G łów nym
—

i i „ ul. Pom orskie j róg u l. Dubois

Kraków
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i i „ u l. Skłodow skie j
— i i „ ul. 1 M a ja
— ii „ ul. G arbarsk ie j

Łódź
— łł „ u l. R ynek G łów ny 32
—

i i „ ul. P io trko w sk ie j 7/5
Poznań — Sklep „ u l. A rm ii Czerwonej 39
Szczecin — K iosk w  W R N
Rzeszów —

i i p rzy  PI. K iliń sk ie g o
Gdynia — Sklep p rzy  u l. Ś w ię tokrzysk ie j 27

—
i i „ ul. G runw a ldzk ie j 34

—
i i „ u l. G runw a ldzk ie j 98

Wrzeszcz — K iosk w  K W  PZPR
Białystok —

i ) p rzy  u l. S ta lina
— i i „ D w orcu  C en tra lnym

Kielce
— i i „ R yn ku  Kościuszki róg u l. Zam enhofa
— i i „ PI. Obr. S ta ling radu  róg  u l. M ick iew icza

Lublin — i i Poczta u l. K rakow sk ie  Przedm. 50
Równocześnie zaw iadam iam y, że prenum eratę  „G ospodark i P lanow e j“  

p rz y jm u ją  wszyscy listonosze i  u rzędy pocztowe.
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24.V II. 1954 r. Zarządze­
nie Przewodniczącego
PKPG w  sprawie zużywa­
nia przerostów węglowych 
i wypłat nagród za ich go­
spodarcze wykorzystanie 
(Biul. PKPG nr 21, poz. 
97).

W celu zaktywizowania gospodarczego wykorzystania przerostów węglowych za­
rządzenie zobowiązuje dyrektorów zakładów przemysłowych do maksymalnego zu­
żywania przerostów węglowych w granicach możliwości technicznych posiadanych 
urządzeń. W celu zainteresowania pracowników w maksymalnym zużywaniu prze­
rostów węglowych zarządzenie wprowadza w życie regulamin nagradzania stano­
wiący załącznik do zarządzenia.

Zarządzenie obowiązuje od dn. 1 lipca 1954 r.

2S.Vn.1951 r, Zarządze­
nie Ministra Finansów w  
sprawie całkowitego lub 
częściowego zwolnienia od 
Podatku gruntowego nie­
których gospodarstw rol­
nych i niektórych grup 
Płatników (Dz. Ust. nr 36, 
'Poz. 154).

Zarządzenie zwalnia od podatku gruntowego gospodarstwa rolne i leśne będące 
we władaniu organów władzy i administracji państwowej lub pozostających pod za­
rządem państwowym oraz gospodarstwa przyzagrodowe członków rolniczych zrze­
szeń'spółdzielczych. rolniczych spółdzielni wytwórczych i rolniczych zespołów spół­
dzielczych, którzy mają powyżej — mężczyźni 65 lat i kobiety 60 lat, jeżeli w ich 
gospodarstwie nie ma członków rodziny w wieku ponad 14 lat zdolnych do pracy.

Rozporządzenie weszło w życie dn. 12 sierpnia 1954 r. i ma zastosowanie do wy­
miaru podatku gruntowego poczynając od -roku podatkowego 1954.

28,VII. 1954 r. Zarzą-
d7e"ie Przewodniczącego 
pKPG w sprawie przeką­
t n ią  uprawnień do wy­
dawania przepisów o go­
spodarowaniu żużlem z 
b;eców hutniczych (Mon. 
pol. nr A-74, poz. 900).

30.V II .  1954 r. Zarzą­
dzenie Przewodniczącego 
PKPG w sprawie powoła- 
nia komisji do spraw nad- 
J^yżek materiałów budow­
anych (Biul. PKPG nr 21, 
Poz. 98).

2, V I I I . !  954 r. U chw a ła  
Rady M in is tró w  w  spra- 

sam odzie lnych oddzia- 
o\v (re fe ra tó w ) le śn ic tw a  

®r ezyd iów  rad  narodo­
wych fMon. Pol. nr A-73, 
Poz. 918).

2 ,V III. 1954 r. Uchwała 
Prezydium Rządu w spra- 

zasad rozliczeń za do­
stawy, usługi ’ roboty 
JPiędzy rolniczymi spół­
dzielniami produkcyjny- 
"R- a innymi jednostkami 
?.°sPodarki uspołecznionej
909)11' Po1, nr A ~77, P°Z‘

Zarządzenie przekazuje Ministrowi Hutnictwa uprawnienia Przewodniczącego 
PKPG do wydawania przepisów o gospodarowaniu żużlem z pieców hutniczych. °  

Zarządzenie weszło w życie z dniem ogłoszenia, tj. dn. 7 sierpnia 1954 r.

'

Zarządzenie poleca przewodniczącym wojewódzkich komisji planowama gospo­
darczego powołać przy W KPG komisje do spraw nadwyżek materiałów budowla­
nych. Za nadwyżki materiałowe uważa się zbędne oraz nadmierne remanenty. Do 
zadań komisji należy udzielanie opini właściwym dystrybutorom, działającym ną te­
renie województwa do upłynnienia nadwyżek materiałów budowlanych posiadanych 
przez jednostki gospodarki uspołecznionej, wnioskowanie co do sposobów zapobiegania 
tworzenia się nadwyżek materiałów budowlanych w jednostkach gospodarki uspołecz­
nionej.

Zarządzenie weszło w  życie dn. 1 sierpnia 1954 r.

Organami leśnictwa prezydiów wojewódzkich i powiatowych rad narodowych są 
samodzielne oddziały leśnictwa prezydium WRN i samodzielne referaty leśnictwa 
prezydiów Pow. RN. Sprawy leśnictwa na obszarze miasta stanowiącego powiat za­
łatwia prezydium miejskiej rady narodowej przy pomocy samodzielnego referatu 
leśnictwa prezydium Pow. RN powiatu właściwego ze względu na obszar, wśród 
którego jest położone to miasto. Wykonanie uchwały porucza się Prezesowi Rady 
Ministrów graz Ministrowi Leśnictwa i Rolnictwa.

Uchwała weszła w życie dn. 20 sierpnia 1954 r.

Rozliczenia międży rolniczymi spółdzielniami produkcyjnymi a innymi jednostka­
mi gospodarki uspołecznionej dokonywane są w formie rozliczeń inkasowych lub 
innych rozliczeń w należności od umowy stron. Podstawą rozliczeń za dostawy towaro­
we, usługi i roboty jest faktura (rachunek) wystawiona po całkowitym lub częścio­
wym wykonaniu zamówienia — stosownie do warunków umowy. Uchwala podaje 
przepisy rozliczenia z tytułu należności rolniczych spółdzielni produkcyjnych oraz 
rozliczenia z tytułu zobowiązań rolniczych spółdzielni produkcyjnych. Wykonanie 
uchwały porucza się Ministrowi Finansów i Rolnictwa.

Uchwała weszła w  życie dn. 1 września 1954 r.

ęj 27-VH. 1954 r. Żarzą­
c e  Przewodniczącego 

KPq  w  sprawie opraco- 
i ani a bilansów materia­
ln y c h , bilansów towaro- 
t_y. Planów rodziału ma- 

Lalów i  szczegółowych 
ansów dostaw na 1955 r. 

^;ul- PKPG nr 22, poz.

Bilanse materiałów rozdzielanych przez Prezydium Rządu oraz przez PKPG ustala 
PKPG w porozumieniu z ministerstwem, które opracowało projekt bilansu. Projekty 
bilansów materiałowych opracowuje właściwa organizacja zbytu ministerstwa z tyrs 
że ministerstwo ustala zakres prac bilansowych i nadzoruje ich przebieg oraz spraw­
dza zgodność opracowanych projektów z założeniami NEG. Zarządzenie określa spo­
sób sporządzania bilansów, planów rozdziału materiałów i szczegółowych bilansów 
dostaw oraz podaje wzory w  załącznikach, \

Zarzą- 
Przewodniezącego

d z ! ° 'V l1 ,  1 95 4  r -2ZeniePR;pn
r  w  sprawie sporzą- 

gf-5,a Planu prac geolo- 
|  C2nych. (Biul. PKPG nr 

’ Poz. lo o )

clzoiyi^77' 19^4 r * Zarżą 
pK P o Przewodniczącego 
tfamw., W sPraw ie gospo- 
żytb -ifan ia  że lastwem  u- 
A -7 q  Wym (Mon. Pol. n r

Poz. 926).

W ramach prac przed sporządzeniem NPG Centralny Urząd Geologii opracowuje 
zbiorowy projekt planu prac geologicznych. Projekt planu geologii określa przyrosły 
zasobów surowców mineralnych w roku objętym planem oraz perspektywy rozwoju 
bazy surowcowej na lata następne jak również rozmiary prac geologicznych przewi­
dzianych do wykonania w  roku objętym planem. Centralny Urząd Geologii przesy­
ła zbiorczy projekt planu geologii do PKPG.

Zarządzenie obowiązuje od dn. 1 sierpnia 1954 r.

W celu uzyskania jak największych ilości żelastwa użytkowego z surowców wtór­
nych powstających przy produkcji lub eksploatacji urządzeń, a przeznaczanych do­
tychczas ha złom zarządzenie poleca jednostkom panstwowym i spółdzielczym gro­
madzenie, sortowanie i ewidencjonowanie żelastwa użytkowego grupy X, I I ,  i I I I  
zgodnie z nomenklaturą określoną w wykazach stanowiących załącznik do zarządze­
nia. Posiadacze żelastwa użytkowego grupy IV  obowiązani są odprzedać je zgłaszają- 

się nabyw com .
Zarządzenie weszło w życie dn. 27 sierpnia 1954 r.
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